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R o s i n  S i a l i n a
n a d  b r z e g i e m  p r z e p a ś c i

N a p is a ł
£ ł le łs s a n d e v  K i e r e ń s l t i ,  b. szef Rządu Tymczasowego Rosji. 

(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codz“)

, Londyn, 14 kw ietnia. 
jf W ielkie rezu lta ty , jakich  S talin  e t cons. o- 
fczekiwali po piatiletce, naiwne nadzieje, jakie 
pok ładali w tym  gigantycznym  projekcie, roz
w iały się w oczach naszych na nic. Komuni
styczne masy, którym  m alowano przyszłość 
w jaknajbardz ie j różowem świetle, sto ją  dziś 
p rzed  smutną rzeczywistością. T eraz dopiero 
okazuje się jasno, że j e c a ł y  c z a s  
ł u d z o n o .

Nic więc dziwnego, że zw racają  się przeciw
k o swym dotychczasowym wodzom. Z w artą 
n iedaw no jeszcze jedność p a r t j i ' ma się ku 
końcowi. N aw et najfanatyczniejsi komuniści 
już w nią nie wierzą. Rozm aite g rupy  walczą 
z sobą zawzięcie w obrębie p artji, a  ci, k tórzy  
jeszcze dzierżą cugle w ładzy, zarzucają przy 
każdej sposobności tow arzyszom  party jnym  
zdradę i wsadzają ich do więzienia. Je d n ak  
opozycji tak  łatw o nie da się zniszczyć.

Ale n a j s i l n i e j s z y  n a c i s k  n a  
B-t a l i n a  w y w i e r a j ą  s ą m e  w y 
p a d k i .  P ia tile tk a  wyczerpała wszystkie 
materjalne siły Rosji. D zisiaj bardziej niż k ie
dykolw iek daje się odczuw ać brak środków  
żywności, ubrania, obuwia, opału. Kryzys 
mieszkaniowy przechodzi wszelkie wyobraże
nia, a m asy, jakkolw iek  przyzw yczajone do 
braków , są niew ątpliw ie u  k rań ca  w ytrzym a
łości- Niezadowolenie robotników i chłopów  
przeniosło się nawet do kadr żołnierskich, 
i  pomimo te rro rystycznych  zarządzeń w ładz, 
o rganizacja niezadow olonych grup czyni ta
k ie  postępy, iż Stalina napawa to grozą.

O zdezorganizow aniu Rosji św iadczy fak t, 
Iż Sowiety rzucają na rynek handlowy psze
nicę po najniższych cenach, równocześnie mu- 
s ia ły  zakupić wielkie partje pszenicy dla po
trzeb Dalekiego Wschodu w Londynie. Kolej 
syberyjska przeciążona z powodu piatiletki 
n ie byłaby w stanie przewozić wojsk i zao
patrzyć wałczących w żywność i amunicję. 
Z tego pow odu nie przyszło do wojny i wkro
czenie Rosji do chińsko-japońskiego konflik- 

, tu  ani n a  chwilę nie groziło.

Oficjalne stwierdzenie 
bankructwa piatiietki.

' S talin  jest dobrym taktykiem . T oteż nie 
w ażył się kon tynuow ać swej po lityki z do
tychczasow ą nieugiętością i zmienił swe me
tody. Od czasu do czasu przyznaje ludności 
drobne ustępstwa i w ten sposób chce zapo
biec niezadowoleniu. P rzykładem  zniesie
nie „Najwyższej Rady Gospodarczej" jedynie 
ty lko  pod naciskiem  niezadow olonych mas.
’ In sty tuc ja  ta  sta rsza  niż bolszew icka, rewo

lucja, m iała naczelny nadzór nad produkcją

Była pna pod decydującym wpływem ciężkiego 
przemysłu, tego samego ciężkiego przem ysłu, 
k tó ry  dał inicjatyw ę <jo pow stania planu 5-le- 
tniego. Zniesienie R ady Gospodarczej ludowej 
jest równoczesne z otwartem przyznaniem ślę 
do tego, iż p i a t i 1 e t k a z a w i o d ł a .

Na miejsce tej R ady G ospodarczej ludowej 
S talin  pow ołał do życia 3 nowe komisarjaty 
ludowe: Je d en  dla ciężkiego przemysłu, jeden 
dla przemysłu żywnościowego i odzieżowego,
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a jeden dla pozostałych przemysłów. W tym
ostatnim  najw ażniejszą w agę położono na 
przemysł drzewny, ta k  w ażny d la rosyjskiego 
handlu zagranicznego.

Zniesieniem najwyższej R ady Gospodarczej 
i przeniesieniem jej agend na 3 kom isarjaty  
położył Stalin koniec dotychczasowej dykta
turze ciężkiego przemysłu, która zawiodła 
kraj nad brzeg przepaści. Nowe kom isarjaty  
ludowe m ają nietylko zająć się wytwarzaniem

Marsz. Piłsudski w Bukareszcie.

Powitanie powracającego z Egiptu .Marszalka Piłsudskiego w Bukareszcie miało charakter nie
zw ykle uroczysty. Na dworcu kol. witali p. Marszalka: przedstawiciel króla Karola — ko
mandor .Fundaciam , arazypreze& R adysm.vn^,proff  Jorga, w otoczeniu kilku  ministrów .-— Ryc. 

preedśtatma p. MarszOlkaiw tow. premjera Jorgr to bram ę dworca kol. w' Bukareszcie^

wyrobów przemysłowych, ale też rozdziałem 
towarów, które chłop będzie otrzymywał

• Aleksander Kiereńskt.

wzamian za zboże, a robotnik wzamian z* 
pracę. '

Wojna zbożowa.
A toli reform y te  nie sięgają zbyt daleko 

w głąb. P rzychodzą one zbyt późno, ażeby 
zrobić wrażenie w opinji publicznej.

N aw et prasa bolszewicka przyznaje, że po
m iędzy rządem  a  generalnym  zarządem  koł
chozów {komunistycznych . gospodarstw ), 
istnieje przepaść nie do przebycia. Kołchozy, 
k tó re  m ają za zadanie produkow ać potrzebna 
d la państw a zboże, ośw iadczyły w swoim cza
sie, że nie będą państwu dostarczać zboża, 
jeżeli nie otrzymają wzamian za to towa
rów.

Rząd musi więc toczyć upartą walkę o każ
dy metr zboża. P rasa  sowiecka mówi popro
sili o wojnie zbożowej. W wojnie te j karne 
ekspedycje przeciwko „stra jku jącym " nie 
s ta ją  na „wysokości zadania11, ponieważ żoł
nierze, pochodzący ze wsi, nie chcą ostro w y
stępować przeciwko swym braciom. Docho
dzi codziennie do scysyj i zaburzeń, podczas 
k tó rych  chłopi zabijają dyrektorów, państwo
we spichrze padają ofiarą płomieni, chętnych 
do pracy robotników odpędza się, byłe tylko 
nie pozwolić na wywóz zboża.

Zachodnia E uropa myli się, jeżeli sądzi, że 
ludność Rosji stoi za dzisiejszym rządem dla
tego, ponieważ się przeciwko niemu nie re- 
woltuje. W  rzeczywistości ca ła  Rosja jest 
wrogo nastrojona wobec rządu Sowietów, 
Bark jednak broni i organizacji. Oto powody, 
d la  k tórych  szerokie m asy nie mogą pozbyć 
się swych strasznych więzów.

P c & i S  © f t i s c M e r a i  

k r w a w e g o  i e r o r u .
Równolegle ze wzrostem opozycji wzrasta; 

też ucisk i teror. Rząd urządza demonstracyj-
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ne procesy, aby opozycję pognębić w opinji
publicznej. Każdy, k tó ry  nie jest tego same
go przekonania, co w ładcy na Kremiu, nara
żają się na zarzut, iż są zwolennikami Troc
kiego.

Ale uderzając w opozycyjną lewicę pod 
pokryw ką trockizmu, w rzeczywistości rząd 
uderza w prawicę, k tó ra  jest silniejszą. Na
w et po poskromieniu Rykow a i Syrcowa nie 
zdołał rząd S talina te j praw icy zniszczyć. 
Podnosi ona coraz śmielej głowę.

Coprawda, terorystyczne metody spowo
dowały nową emigrację. Niezadowoleni nie 
m ogą znieść tych rządów, uciekają zagrani
cę w  nadziel, iż tam  znajdą nową wolność. 
Setk i tych em igrantów  zbiega do Persji, albo

w  nędznych sta teczkach  n araża  się n a  burze 
m orza Kaspijskiego. W olą strac ić  życie, niż 
nada l m ieszkać w tych  stosunkach. Jeszcze 
silniejsza jest ucieczka do BesarabjL Na nie
szczęście zbiegów tych czeka niewesoła przy
szłość. Z reguły  bowiem rumuńskie i perskie 
straże graniczne ujmują ich i zwracają bol
szewikom, k tó rzy  ich bez litości tracą!

Czas już, aby  ku ltu ra lne k ra je  Europy w to 
w kroczyły i spowodowały rumuńskie oraz 
perskie straże graniczne, by położyły kres 
tym strasznym stosunkom i nie wydawały  
nieszczęśników z powrotem w  ręce katów.
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Nie le k ce w ażc ie  go, 
ale zw alcza jcie  ener. 
^ leżn ie , używ ając  
\o ry jfin a ln y ch

PASTILLĘS

V A LD A
Wyprzedały w aptekach 
i składach aptecznych.

Hitler rośnie na drozdładi
śiep ef n ie n a w iśc i d o  Paisisi.

Geografia uczuciowa Niemiec i jej wymowa.
Kraków, 16 kwietnia.

Uczucia mogą. mieć tak  samo sw oją geo- 
grafję  jak  ma ją  owca, buk, pszenica, rak  i 
wszelki tw ór m aterjalny. W ybory politycz
ne, szczególniej powszechne, k tóre mobilizu
ją ca łą masę danego narodu, d a ją  najlepszy 
wgląd w dyslokację rządzących tym naro
dem w danej chwili uczuć, namiętności ł e . 
mocji.

Dla polityki nowoczesnej, zależnej w tak 
wysokiin stopniu od g ry  tych uczuć i n astro 
jów wielkich mas, możność zorjentow ania się 
w ak tualnej dyslokacji tych nastrojów  jest 
bardzo ważną. Ostatnie wybory prezydenckie 
w Niemczech były pod tym względem najbar
dziej pouczające, ponieważ ścierały się w 
nich nie ty le bloki interesów, ile właśnie 
kompleksy uczuć i nastrojów masowych.

Jeżeli się bowiem zostawi na boku komu
nistów z ich kandydatem  i tym i czterem a mi 
Ijonami głosów, k tóre w drugiem  głosowaniu 
na niego zebrali, to  się musi stwierdzić, że 
walka wyborcza toczyła się w łonie tego sa
mego obozu politycznego i że przeciwników 
nie dzieliło nic innego, jak tylko intensyw
ność tych uczuć, do których oni apelowali.

Dwaj przedstawiciele 
nacjonalizmu.

Zarówno H i n d e n b u r g  jak  H i t 
l e r ,  są p r z e d s t a w i c i e l a m i  
n a c j o n a l i m u  n i e m i e c k i e g o  
w j e g o  d z i s i e j s z e j  p o s t a c i .  
Różnica między nimi ty lko  ta , że gdy w obo
zie H indenburga nacjonalizm jest miarkowa
ny względami i nakazami praktycznego rozu
mu, k tó ry  liczy się z objektyw nym  układem  
sił zew nątrz Niemiec, to  w obozie Hitlera te 
uczucia nacjonalistyczne są przez rozum zna
cznie słabiej moderowane, lub wcale nie ha
mowane, a  obóz cały  nastaw ia się przedew- 
szystkiem  na m aksym alne cele nacjonalizmu 
niemieckiego zarówno w ew nątrz, ja k  ze
w nątrz państw a.

W obu obozach zastąpione są wszystkie 
klasy społeczne od proletarjatu aż do arysto
kracji rodowej i plutokracji. Je s t to  dowo
dem, że żaden z tych obozów reprezentacją 
interesów klasowych nie je s t  W  obozie Hin
denburga obok księcia Oidenburg-Januschau 
era i hrabiego Westarpa, sto ją  w ielcy prze
mysłowcy, bankierzy, przyw ódcy i bardzo 
znaczna część proletarjatu i stanu średniego. 
T ak  samo i Hitlera, obok słynnego następcy 
tronu Hohenzollernów i generalnych dy rek to 
rów  najpotężniejszych koncernów przem ysło
wych, sto ją  miljony proletarjuszów, bezrobot
nych i zdeklasowanych. Socjalny skład za
tem  obu obozów jest tak i sam, przedstaw ia 
ta k ą  sam ą mięszaninę najbardziej przeciw* 
nych i antagonicznych żywiołów, których  
więzią i w jednym  obozie i w  drugim  są prze- 
dewszystkiem uczucia i namiętności narodo
we.

Demakratyczność obozu H indenburga, p rze

prosimy ożywać 089k
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ciw staw iająca się faszyzmowi H itlera, jest 
także tv lko  w znacznej części pozorem. Ju ż  
sam fak t, że właśnie Hindenburg wyszedł na 
przedstawiciela i rzecznika demokracji, jedy
nego, jakiego można było z widokam i powo
dzenia przeciw staw ić Hitlerowi, mówi w y
raźnie, o jak bardzo wątłą i rozcieńczoną de
mokrację tu idzie. W ałka w yborcza toczyła 
się też nie między demokratami i antydemo- 
kratami, ale między dwoma obozami nacjona

lizmu niemieckiego, identycznymi w celach s  
różniącym i się ty lko  w wyborze aktualnych 
środków  i dróg  do tych celów. Obóz Hinden 
burga reprezen tu je tu  rozwagę, obóz Hitlera 
rozm ach i tem peram ent przedewszystkiem 
W  obozie H indenburga nacjonalizm gorącv 
w praw dzie, ale bezpośrednio nie grożący zer
waniem  pokryw y z kotła, w obozie zaś Hitle
ra  ten  sam nacjonalizm , ale w postaci mocno 
przegrzanej pary...

N o  w s c h ó d  o s i  t a b g , . ,
Przyjrzawszy się teraz wynikowi wyborów  

w poszczególnych 35 okręgach wyborczych, 
na k tó re  ordynacja dzieli ca ły  obszar Rzeszy 
niemieckiej, zdam y sobie spraw ę z przestrzen
nego rozlokowania obu tych nacjonalizmów.

O t ó ż  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  n a 
m i ę t n o ś c i  n a c j o n a l i s t y c z n e  
w N i e m c z e c h  s k u p i a j ą  s i ę  
g ł ó w n i e  n a  w s c h ó d  o d  Ł a b y  
w o k r ę g a c h  p ó ł n o c n o - w s c h o d 
n i c h ,  j u ż  t o  b e z p o ś r e d n i o  z 
P o l s k ą  s ą s i a d u j ą c y c h ,  j u ż  t o  
s t y k a j ą c y c h  s i ę  z t a m t y m i .

Oto zestawienie w yniku wyborów w dzie
więciu tych północno wschodnich okręgach 
Wyborczych między H indenburgiem  a  H itle
rem z pominięciem dla uproszczenia obrazu 
komunisty Thaelmanna:

Hindenburg Hitler 
Prusy wschodnie 509.883 493.170
Berlin 559.329 332.058

- Potsdamm II 566.070 415.562
Potsdamm I. 505.470 483.599
Frankfurt n. O. 409.484 420.891
Pomorze 361.223 510.655
Wrocław 541.871 461.150
Lignica 338.021 313.797
Opole __________369.831 213.745

wyborów w  siedmiu okręgach nadreńskich i 
graniczących z Belgją i Francją.

Razem 4,161.185 3,644.635
W  dwóch z pośród tych  dziewięciu północ

no-wschodnich okręgów, mianowicie na Po
morzu iw  okręgu frankfurskim, Hitler zdobył 
znacznie więcej głosów niż Hindenburg. —
W  Prusiech W schodnich zaś praw ic dorównał 
Hindenburgowi mimo, że k ra j ten  i jako ści
ślejsza ojczyzna H indenburga i jako  obroniony 
przez niego w roku  1914 przed Rosją, powi- 
nienby okazać starem u m arszałkowi większe 
przyw iązanie i pietyzm .

Gdy w stosunku do całej sum y głosów od
danych we wszystkich okręgach państw a, 
H indenburg o trzym ał 53 procent tych głosów, 
a H itler 37 proc., to n a  obszarze tych dziewię
ciu okręgów stosunek ten zm ienia się bardzo 
gruntow nie. H i n d e n b u r g  m a  t u  
t y l k o  44, a  H i t l e r  40 p r o c e n t ,  
podczas gdy  pozostałe 15 proc p rzypada na 
kom unistę. N a całym  zatem  tym  ogromnym 
obszarze faszysta i kom unista razem  wzięci, 
są o przeszło pół miljona głosów silniejsi od 
Hindenburga.

Hfindentoiirg g ó ra  
n a  Z achodzie.

D la porów nania przypatrzm y się wynikom

Westfalja półn. 
Westfalja południowa 
Hessen Nassąu 
Kolonja Akwizgran 
Koblencja Trewir 
Dusseldorf wschodni 
Dusseldorf zachodni

Hindenburg nitler
883.974 376.407
823.349 414.471
760.0GI 583^34
817.559 241.204
441.207 195.916

594.824 388.720
575.275 299.303

Razem 4,896.249 2,502.855

W  grupie tych  siedmiu okręgów zachod
nich H indenburg zebrał zatem 58.4 procent 
wszystkich oddanych głosów, podczas gdy 
H itler ty lko  28.6 proc, a Thaelmann 13 proc!
G dy w  dziewięciu wschodnich okręgach na 
każde sto  głosów H indenburga przypada 89 
głosów H itlera, to  na Zachodzie stosunek ten 
w ygląda jak  100 do 51. Gdy więc na wscho- 
dzie H itler wszędzie bardzo zbliża się do Hin
denburga, a  naw et go przewyższa, razem zaś 
z kom unistą m a znaczną nad nim większość, 
to  w siedmiu okręgach zachodnich osiąga on 
zaledwie połowę głosów Hindenburga i na
w et razem  z Thaelm annem  stoi daleko pozi 
nim.

* * *

Nienawiść do Polski, 
a front antyfrancuski,

O czem mówią powyższe cyfry z punktu wi
dzenia dyslokacji uczuć i nastrojów masy nie
m ieckiej? Oto w ykazują one dowodnie, ie 
nacjonalizm gwałtowny, faszystowski, posu
w ający  się aż do negow ania dzisiejszego 
ustro ju  państw ow ego niemieckiego, ponieważ 
nie daje on rzekom o dostatecznej folgi temU 
nacjonalizm owi, jest znacznie silniejszy we 
wschodnich prowincjach niemieckich niż w 
zachodnich.

Prowincje zachodnie znajdują się pod 
względem psychopolitycznym  w sferze dzia
łania kontrastu francusko-niemieckiego, pro
w incje zaś wschodnie w sferze działania an
tagonizmu do Polski przedewszystkiem Wi
dać więc w yraźnie na cyfrach, o i l e  sit- 
n i e j s z ą  j e s t  n i e n a w i ś ć  do 
P o l s k i ,  n i ż  d o  z w y c i ę s k i e j  
F r a n c j i .  Mimo tyloletniej okupacji mili
ta rne j, przeważnie francuskiej, która jak 
wszelki tego rodzaju system obfitowała z pe
w nością w epizody i fak ty  dla ludności w naj
wyższym stopniu niemile, mimo okupacji Za
g łębia R uhry, co w szystko stoi żywo w pa
mięci tam tejszej ludności, Hindenburg zebrał

7ZA NOWIŃSKA.

POCHWAŁA BLAGI.
A więc stałam się pacyfisiką._ Od niedawna. 

Od pierwszego kwietnia. Dla mojej rodziny był 
to  prawdziwy prima-aprilis. Mimo przysiąg i 
zaklęć nie chcieli uwierzyć, ale kiedy powta
rzałam im to samo nazajutrz i dni następnych, 
wreszcie uwierzyli. Byli boleśnie zdziwieni, po- 
prostu przytłoczeni, a, gdy już nieco ochłonęlij 
zebrała sie rada rodzinna. Bo w rodzinie naszej 
panują jeszcze całkiem pierwotne Obyczaje; 
gdy ktoś wychodzi zamąż lub żeni się, gdy ktoś 
zdaje maturę, aby móc bezkarnie bić żydów, 
lub gdy zamierza wstąpić w szeregi masonerji, 
za każdym razem zbierają się babki, ciotki, wu
jowie i paru „przyszywanych“ kuzynów  i za
czynają radzić. Bo przecież: „młode to to, głu
pie to to" i trzeba im pomóc radą, wyciągniętą 
z archiwum „tylotniego doświadczenia". Sio
strzenicom i wnuczkom, dziewicom zakonser
wowanym w occie siedmiu złodziei, opowiada 
się wstrząsające historje o uwodzicielach, sio
strzeńcom wskazuje się najpewniejszą drogę 
dojścia do majątku (posatną panną). Jeśli ktoś 
ma zamiar czynnie zająć się polityką, wuj Be- 
bek pokleoie go przyjaźnie po ramieniu i ucie
szy się, ie  młodzi tak ochotnie stają do „co
dziennej, imudnej, lecz twórczej pracy". Wuj 
Obwiepolski natomiast schwyci go za guzik od 
marynarki i wydymając wzgardliwie wargę po
wie: „ja ci nie radzą, bo i tak nic nie skorzy
stasz, masonerja bądzie cią szykanować, bo je
steś z  dobrej, polskiej i katolickiej ro d zin y \ 

Mamy w rodzinie paru wojskowych; nie lu
bię się chwalić, więc pominę milczeniem fakt,

że wszyscT są wyższych rang; nawet jeden wnj 
jest generałem. Nic więc dziwnego, że na wieść
0 mojej metamorfozie rada rodzinna zebrała się 
pod znakiem munduru i wśród szczęku oręża. 
> Wuj generał popił wina (zostało jeszcze ze 
świąt), oparł się na szabli i rzekł z groźnym 
błyskiem w oczach: „Co ci dziewczyno strzeliło 
do głowy? Czy nie rozumiesz, że pacyfizm jest 
utopją?'‘ Dwóch majorów i pułkownik nadstawi
li uszu, czekając mej odpowiedzi. Była krótka
1 węzlowata, bo ja  dziwnie nie lubię dużo mó
wić. Wyjaśniłam im na licznych przykładach, 
że duch waleczności, odziedziczony po rycer
skich przodkach nie doprowadził mię jeszcze do 
niczego dobrego. Całą młodość strawiłam na 
don-kichotowskich walkach ze ziem; ostatnio 
chciałam walczyć z pesymizmem — i rezultat 
był jak  zawsze opłakany. Hydrze pesymizmu 
odrosło parę nowych głów, a ja  narobiłam so
bie parę tuzinów nowych wrogów. Postanowi
łam zatem zaprzestać walk i protestów i stać 
się pacyfistką.

Uspokoiłam wujów i kuzynów, że nie zapiszę 
się narazie do żadnego związku i że poprzesta
nę na zasadzeniu w doniczce na balkonie — 
gałązki oliwnej. Mam zamiar jedynie radykal
nie zmienić postępow-anie z ludźmi i zacząć 
wszystko chwalić. Rada rodzinna po dłuższym 
namyśle i obfitej kolacii, doszła do wniosku, 
że zamiary moje nie mają żadnych cech prze
stępstwa i dała mi carte blanche. Nazajutrz po
słaniec przyniósł mi od wuja podarunek; była 
to gołębica w pięknej, metalowej klatce. Zawie
siłam ją  dość daleko od biurka, aby książki i 
papiery nie były narażone na „szwank jako
w y".

Gołąbka „gruchotala“ roskosznie, a  ja  zasta
nawiałam się coby tu zacząć chwalić. — Jedno
cześnie przekonałam się ile radości mole dać 
człowiekowi zmiana póglądów. św iat wydawał 
mi się teraz idealny, tedpj? anielsŁ? dobrzy, s

wszystko godne pochwały. Embarras de choix! 
Poprostu zgubiłam się i nie wiedziałam co wy
brać na początek.

Poprzedników w sztuce chwalenia mam do
statecznie godnych. Dowcipny Lucjan s Samo- 
saty  pisał pochwały, jego wielbiciel Erazm Ro- 
terdamski zostawił „pochwałę głupstwa", która 
zkolei zachęciła Krasickiego do napisania 
trzech pochwał: wieku, głupstwa i milczenia. — 
Mając takie wzory, byłoby karygodnem nied
balstwem nie zabrać się do dzieła; nie mówię 
już o tem, że wznawiając zapomniany gatunek 
literacki zarabiam sobie na zaszczytną wzmian
kę w historji literatury. Tematu oczywiście na
śladować nie będę, stać mnie przecież na ory
ginalność. Zresztą wieku chwalić nie mogę, bo 
rządzę się zasadą, że o obecnych się nie mówi. 
Milczenia także nie, bo... ogromnie lubię słu
chać ludzi wymownych. Co się tyczy głupstwa, 
•— to niestety znikło ono z powierzchni ziemi; 
za dużo jest ludzi mądrych i dlatego tak trudno 
żyć na świecie. N ikt się już dzisiaj nie daje 
wziąć na kawał, a każdy radby bliźniego nabić 
w butelką.

Mówić więc będę o czem innem, a mianowicie 
o tem nabijaniu w butelkę, czyli poprostu o 
bladze. Ciekawe byłoby zbadać kiedy to, żyw
cem z francuskiego wzięte, słowo przywędrowa
ło do Polski. Sądzę, że nie wcześniej, niż w u- 
bieglem stuleciu. Prawdopodobnie jednak 
już oddauma ludzie umieli blagować. Tylko że 
ongiś nazywało sie to; „mydleniem oczu. uda
waniem znajomości rzeczy i pyszalkowatością"

Takie przynajmniej określenia znalazłam w 
jednym ze słowników. Słownik Arcta podaje 
że synonim blagiera — to „fanfaron, samo
chwał“. Obok widnieje zdanie; „urodzić sią bla- 
gierem". Naogół encyklopedje i słowniki pra
wie, że me różnią się w definiowaniu blagi i 
blagierów. Można więc na tych określeniach 
s«swijlędp.i“ polega*

W każdym dziale pracy pożądana jest facho
wość, to też muszę podkreślić, że do mówieni* 
o bladze jestem nazupełniej fachowo przygoto
wana, a z natury niejako predestynowana, t»a- 
wet bowiem rodzina moja (dla rodziny jak wia
domo, nigdy się nie jest prorokiem) przyznaje 
mi z uznaniem, że jestem pierwszorzędną OM- 
gierką. Jest to jedyna dodatnia strona, jaką do
tąd we mnie zauważono; pozatem bowiem je
stem od urodzenia kompromitującą, zarówno z0 
względu na frywolny język, jak i na lekcewa
żenie zasad savoir-vivre‘u. _

Mówiąc o bladze należy podkreślić, że niema 
ona nic wspólnego z kłamstwem. Kłamstwo 
to ordynarne i prymitywne wprowadzenie 
błąd bliźniego dla pokrycia własnych wad, ino, 
co gorsza, w chęci skrzywdzenia go. Blaga 
to iskrząca pianka fantazji, niepozbawiona P • 
wnyeh cech prawdy. Kłamać może każdy, a 
na kłamstwie nie źajedzie daleko, bo jak poj 
wiada przysłowie: kłamstwo ma krótkie nogi- 
Blagierem natomiast trzeba się urodzić; otag 
to kunszt, który uprawiać może tylko arty - 
nigdy rzemieślnik. Do blagi trzeba miec w - 
dzoną żyłkę; niepodobieństwem jest nauezyc ę 
blagować. jeśli się nie posiada wrodzonego 
lentu. Do blagi, jak do tańca trzeba nu 
„dryg"; poczciw-ego niedźwiedzia nie nau 
tanga żaden baletmistrz. Blaga artystyczna J > 
jak  wszystkie sztuki piękne, ozdobą » «"■ . 
niem życia. Sądzę, że blaga miała także ■sw «  
muzę, ale cenzura skreśliła jej imię i zafiro 
o niej mówić. Należałoby teraz wskrzesić l i  
kult i przywrócić utracone prawa. Poj1,0® * 0 
ki blagierskiej podniósłby się dzięki tem 
kilka stopni , „„.w

Niema człowieka bez jakichś wr0<?z0, j oj. 
zdolności, najczęściej jednak spotyka się . 
ności blagierskie. — Jeśli ktoś nawet sam 
jest blagierem, to i tak  blaga towarzyszy™ 
wrodzenia ad de Ąpiisrci, Rodzima l  żjsabwi
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tam dwa razy więcej głosów niż Hitler, k tó ry  
głosi przecie politykę absolutnej negacji wo
bec Francji. N atom iast we wschodnich okrę
gach, gdzie ludność nie weszła nigdy w  żadne 
bezpośrednie zetknięcie z Polską, nam iętno
ści nacjonalistyczne i an typolskie są rozża
rzone do tego stopnia, że tu Hitler prawie do
równuje Hindenburgowi, a razem z komuni
s tą  nawet go znacznie przewyższa.

Że te  różnice rozm ieszczenia głosów obu 
kan d y d a tó w  m ają za przyczynę tę  właśnie 
różnicę napięć nacjonalistycznych nam iętno
ści i antagonizm ów  do najbliższych sąsiadów, 
dowodzi fak t, że w  Bawarji, leżącej podo
bnie, jak  prow incje nadreńskie daleko  poza 
sferą  działania antagonizm u do Polski, Hitler 
otrzymał tak samo stosunkowo bardzo mało 
głosów w porównaniu z Hindenburgiem. Gdy 
bowiem w dwóch okręgach  —  G órnej i Dol
nej B aw arji zebrał 1.515.898 głosów, to  na 
H itle ra  padlło  tam  ty lko  523.430 głosów, 
czyli równo jedna trzecia część tego, co na 
H indenburga. Podkreślić zaś należy, że stało  
się to  właśnie w Bawarji, k tó ra  d a ła  przecież 
p rzy tu łek  H itlerowi i s ta ła  się jego główną 
podstawą operacyjną, z k tó re j rozw ijał on 
do tąd  w szystkie swoje działania i na k tó re j 
czuł sie w najgorszych d la  siebie czasacli 
bezpiecznym.

Jeżeli więc te raz  po rozw iązaniu bojów ek 
h itlerow skich sztab  nar.-socjalistyezny m a być, 
jak  słychać, p r z e n i e s i o n y  d o  G d a ń 
s k a ,  t o t ł u m a c z y  s i ę  t o  n i e  
t y l k o  ł a t w o  z r o z u m  i a ł e m i  
w z g l ę d a m i  p o ł i c y j n e m i  l e c z  
t a k ż e  c i ą ż e n i e m  s z t a b u  h i t - ,  
l e r o w s k i e g o  d o  t y c h  o k o l i c ,  
w sąsiedztwie k tó ry ch  znajdu je on d la  siebie 
grunt najpodatniejszy.

Czem byłoby dla Polski 
zwycięstwo Hitlerat

W szystko to  nie stanow i oczywiście żadnej 
sensacyjnej rew elacji. W iadom o od daw na, że 
nienawiść ogrom nej części dzisiejszych Niem
ców, a  niechęć w szystk ich  zw raca się nie prze
ciw Francji, lecz przeciw Polsce przedew szyst
kiem. Gdy we w szystkich  k ra jach  niem ieckich 
są m niej lub w ięcej silne ugrupow ania, k tó re  
głoszą jaw nie konieczność porozumienia się z 
Francją, gdy w ychodzi m nóstwo pism, za ję
tych  głów nie propagow aniem  te j idei, to  w 
w stosunku do Polski tylko najbardziej ryzy
kanccy pacyfiści odważają się uronić od czasu 
do czasu jakieś zdanie za porozumieniem i w y
rozumieniem.

W iadom o o tem  w szystkiem  od daw na. Ale 
w idzieć to  potw ierdzone objektyw nie w dja- 
gram ie rozkładu nastro jów  i głosów całej nie
m ieckiej m asy w yborczej m a swoje znaczenie. 
Uniemożliwia bowiem wszelkie złudzenia. 
Zmusza do spojrzenia n a  sy tuację  bez jakich
kolwiek obsłonek. ,

J e s t jasnem , że P o lska może być najmniej 
obojętną wobec pytania, kto ostatecznie w e
źmie w Niemczech górę —  Hindenburg czy  
Hitler, bo zw ycięstw o Hitlera o ile z pew no
ścią nie oznacza natychm iastow ej agresji nie
m ieckiej w obec F rancji, o ty le  całkiem pewnie 
wyrazi się w niezwykłem spotęgowaniu naci
sku nienawiści na Polskę.

G eografja niem ieckich uczuć narodow ych 
w skazuje w yraźnie, że g łów ny k ierunek  
ekspansji tych  uczuć idzie przedew szystkiem  
na wschód przeciw Polsce, podczas g d y  n a  za
chodzie słabnie on bardzo znacznie, w każdym  
zaś razie ulega silnym otamowaniom względa. 
mi innemi.

Pom.

Czy próbowaliście doskonałych gatunków

HerbatyllAWORNICKIEGO?

Cznlelnicfl jHCm alą glos!
Kraków, w kwietniu.

Bezwątpienia do najmilszych dla nas artykułów 
należą artykuły pisane przez samych Czytelni
ków. Zamieszczamy te uwagi i pomysły naszych 
CzjUelników na tak  różne tematy tem chętniej, 
że jest w nich zawsze dużo słusznych i poży
tecznych myśli.

Jak uniknąć szkolnych trsgedyj?
I tak np. uważamy za wskazane, ażeby wspól

nie z pewnym Czytelnikiem z Borysławia zasta
nowić się nad sprawą samobójstw młodzieży 
szkolnej, które na końcu roku szkolnego zdarza
ją  się i to z roku na rok coraz częściej. Czytelnik 
nasz pisze z tego powodu:

„Już teraz jest to sprawa aktualna, bo 
w najbliższych dniach rozstrzygają profesoro
wie, kogo nie dopuścić do matury pisemnej, 
do końcowego aktu po 8-lętniej, żmudnej 
pracy. W tym okresie zaczyna się serja tra- 
gedyj młodzieży, niejednokrotnie pokrzyw
dzonej. Niejeden profesor zapomni o osobi
stej urazie, o młodzieńczym wybryku wśród 
roku: szkolnego, niejeden zreflektuje i pokie
ruje się dobrą wolą, przeczytawszy memento 
„U. Kurjera"...

To samo, naszem zdaniem, odnosi się i do niż
szych klas. A więc panowie profesorzy—  z ser
cem i bez uprzedzeń!

Gdzie sprawiedliwość!
Inny tem at porusza nasz Czytelnik z Podwoło- 

czysk, podpisujący sią „Sprawiedliwy*'. Temat 
natury ekonomicznej. Wskazuje on na niedolę 
właścicieli domów:

„Jeżeli nie płaci się za światło, to elektrownia 
ma prawo zaraz zamknąć p rą d .— Jeżeli nie pła
ci się za telefon — podobnie. Jeżeli nie płaci się 
gazu — zamyka gazownia. Ale jeżeli lokator nie 
płaci czynszu, to nietylko proces potrwa 2 lata,

nie tylko nie ma sią prawa go wyrzucić, a  w do-; 
datku lokator domaga się naprawek, albo 
wszystko psuje. Gdzie sprawiedliwość?"

Istotnie nie uważamy, żeby było sprawiedliwe, 
iż na właścicieli domów spada główny ciężar 
utrzymuwanie lokatorów, nie płacących czynszu. 
Dlaczego mają być tym „podatkiem" dotknięci 
właściciele domów, a nie właściciele gruntów, 
kapitałów i fabryk?

Co naleZg myśleć o monopolu 
zapałczanym?

Oto zagadnienie, przed którem nas stawia Czy
telnik „Kur jera":

„Kochany Kurjerku! Czy widziałeś już pudeł-' 
ko zapałek Monopolu zapałczanego za 10 groszy, 
w którem znajduje się dosłownie 30 zapałek? 
To przecież niesłychane! To przecież jest wy
zysk, za który zwykłego śmiertelnika do krymi
nału wsadzają. Co wobec tego należy myśleć o 
Monopolu zapałczanym?"

Zapytujemy się zkolei Czytelników, może wie
dzą, co należy myśleć o Monopolu zapałczanym?

„Do wynajęcia — ty ilo  nie Polakom41
Pan H. S. z Włodzimierza, który niedawno te

mu objeżdżał Belgję, dzieli z nami przykremi 
dia Polaka wrażeniami z tego pięknego kraju. 
Oto widział on w tamtejszych miastach napisy 
na bramach domu „O wolnych mieszkaniach i po
kojach, które są do wynajęcia, tylko nie Pola
kom".

Pan H .S . rzuca całą winę za te smutną opinją 
o Polakach na emigrantów, „między którymi mo
żna spotkać bardzo -wielu ludzi „dna". Ponieważ 
zagranicą nie odróżniają bardzo Polaków od Ro
sjan, przeto nota złych obyczajów tych zniepra- 
wionych nędzą i wygnaniem emigrantów rosyj

skich spada na Polakó(żeaoinaointaointaoinuuil 
skicli spada też i na Polaków-...

Odysea z Hsfcm poleconym.
Znowu inne zagadnienie porusza jakiś nasz 

prowincjonalny Czytelnik. Było to w pewnem 
dużem mieście. Chciał on nadać list polecony. 
W tym celu stanął cierpliwie przed okienkiem, na 
którem był napis, że tam przyjmują listy pole
cone. „Dostawszy się wreszcie do okienka, do
wiedziałem się, że muszę kupić w pierwszym po
koju przy osobnem okienku znaczek za 80 gr. i po
tem z tym znaczkiem przyjść z powrotem do te
go okienka. Protesty nic nie pomogły, panienka 
z okienka była nieustępliwa. Od okienka do 
okienka. Tu kolejka, tam kolejka, aż wreszcie 
po jakimś długim czasie nadałem list polecony".

Spawiedliwość każe przyznać, że jest to rzad
ki u nas wypadek nieszanowania czasu intere
senta na poczcie. Zwykle bowiem urzędnik, przyj
mujący listy polecono, wydaje również i marki. 
Jeżeli jednak w jakiemś mieście tak jest, to miej
my nadzieję, że po tym „otwartym liście" stan 
ten się zmieni.

„ I .  M .  € . “

liissczigcielsitai szot

W  Sewilli spłonął w tych dniach wspaniały zabytkow y kościół św. Juliana , podpalony przez ko
munistów. Pastwą płomieni padły nieocenione skarby sztuki, a m. in. słynny ~ cudownej 
Madonny, który widzimy na ryc. Obok szczątki tego wspaniałego obrazu, uratowane z pożaru,

przez jednego z wiernych.

Czytelnik z Borysławia pisze tak:
„Może tą  drogą uda się powstrzymać dal

szą beznadziejną kompromitację. Przez radjo 
podaje się wiadomości, czytane przez nas 
w „I. K. G“ dzień, nawet dwa dni przed
tem, I tak  wczoraj podano wiamodość o wy
mianie węgła polskiego do Estonji za 50.000 
par butów, którą to wiadomość czytałem 
w „I. K. O." mniej więcej przed tygodniem. 
Ponuro brzmi przedewszystkiem zastrzeże
nie, iż korzystanie z tych trupów dziennikar
skich jest surowo wybronione"...

Istotnie dowcip, z którego sią śmiać tTudno...

„Nam chodzi o to tylko, 
aby pan p łac ił punktualnie"

Skargę na Radjo polskie przesyła nam Czytel
nik z Katowic, który użala się na niski poziom 
Polskiego Radja. „Poza transmisjami muzyki po
ważnej z Warszawy, programy Polskiego Radja 
stoją na nieprawdopodobnie niskim poziomie, a 
godzinami trwająca arcynudna gadanina o nawo
żeniu ugorów i sadzeniu buraków odpędza nawet 
najcierpliwszego „radjotę* od aparatu, jeżeli los 
go zdał na detektor, a nie może słuchać na 
lampki. Urągają zaś wszelkiej przyzwoitości 
drwiny, które wydział programowy urządza z ża
lących się abonentów-. Pamiętamy jeszcze odpo
wiedź w „skrzynce warszawskiej": „Jeżeli panu 
nasze audycje się nie podobają, to niech pan słu
cha zagranicznych. Nam chodzi tylko o to, by 
pan płacił punktualnie abonament". To chyba 
zasługuje na napiętnowanie. Jeżeli można zorga
nizować strajk  elektryczny"...

„Czemu ten Władek Kiepura 
przed nazwiskiem „Ladis“ wsadził?44
Trzeba przyznać, iż niektórzy ludzie mają ma

ło zmartwień. Do takich ludzi należy Czytelnik 
z Drohobycza, który sią kryje za pseudonimem 
Ladis SIa-vis Nieprzecientis Tenoris. Otóż wła
ściciel tego oryginalnego pseudonimu ma “nastę
pującą pretensję... wierszowaną:

„0! Kurjerku mój Codzienny! Ty, co 
wiesz, jak rośnie trawa, Ty, co rzucasz snop 
promienny, gdzie jest jaka ciemna sprawa, 
Ty, którego jest zaletą stylistyczne mieć wy
bryki — a „piszącym źle" poetom rad posy-

omi blagują rodzicom, że ich nowa, czerwona i 
trzeszcząca pociecha jest niesłychanie piękna 

mądra. Gdy pociecha dorasta i w szkole po
rodzi się jej nieosobliwie, rodzice na wyścigi 
iblagowmją pedagogów, wmawiając w nich, że 
ićreczka czy synek jest niesłychanie mądry i 
■ńlny, ty lko  ogromnie „nerwowy". Już co do 
lerwów. to są one wielką pomocą dla blagie- 
■ów. Któż zdoła sprawdzić czy przemądry Ka- 
:io oblał przy maturze tylko dlatego, że jest 
lerwowy, czy, też i z racji meczów W isły z Gar- 
idrnią lub panny Zosi. Jak  poetycznie brzmi le
genda o srogim profesorze, u którego wszystkie 
janny  przy .egzaminie mdleją i płaczą. „Zlękłam 
ńę tak, — mówi p. Lola ze łzami w' oczach — 
:e~ nie widziałam nic prócz jego czarnej, fasey- 
rującej brody!" — I ktoby p. .Loli nie uwie
rzył, a ona myśli w duchu: „na szczęście uwie
rzyli, a  ja  przecież poprostu książki nie miałam 
w ręku". .

Panna Lola umie blagować; robi to z finezją 
wie, że z blagą jest jej ogromnie do twarzy. Gdy 

ypada do przyjaciółek, to zawsze tylko na ehwi- 
ę, bo „śpieszy sią szalenie”, a na_ zapytanie o 
30wód pośpiechu odpowiada-tajemniczo, półsłów
kami, pozwalając się domyślać, że na każdym 
sakręcie p lant czeka na nią inny wielbiciel. Wiem 
skądinąd, że jeden jedyny z nią zerwał, ale to 
nie przeszkadza, że p. Lola ma opinję „władczy
ni miłości”. Lolusia ma zawsze tysiące projek
tów — jedzie do W arszawy do szkoły filmowej, 
tv tym samym czasie na Rivierę z jakimś boga
tym Anglikiem;; jedno i drugie me przeszkadza 
jej w7ybierać się do Zakopanego i poprzestawać 
na małej czarnej w krakowskiej kawiarni. — 
Efekt jednak zostaje i przyjaciółki panny Loli 
mówią z zachwytem o jej podróżach, przygodach 
i znajomościach. .

P. Lola jest entuzjastką: wszystko jest piękne, 
endne. szalenie miłe. Kiedy przez trzy miesiące 
p. Lola była zaręczona, o narzeczonym mówiła

jako o ideale męskich cnót, a  rodzina jego wraz 
z przyległościami składała sią wyłącznie z anio
łów. P. Lola promieniała, przyjaciółki zazdro
ściły i podziwiały: gdy narzeczony zwiał, oka
zało się, że rodziców miał z piekła rodem , a  eiot- 
ki czarownice. Sam zaś był najpospolitszym u- 
rzędniczyną o manierach Felka z Krowodrzy. 
Jednak  poprzednie zachwyty tak zapadły w ser
ce przyjaciółkom panny Loli, że nadal w ierzyły  
niezbicie w  je j szczepcie i powodzenie, a o to ty l
ko chodziło.

O sukienkach i kapeluszach panny Loli słyszy 
się zawsze przez parę tygodni. Są nadzwyczaj 
oryginalne, jakiejś niezwykłej barwy i kroju,_ o- 
gromnie twarzowe, słowem .,cudka”. Po długich 
zapowiedziach i przygotowaniach p. Lola zjawia 
sią w nowej szacie, która' zasadnicze) niczem się 
nie różni od tysiąca codzień oglądanych szma
tek. Ale subtelna blaga opromienia ją  takim uro
kiem, że suknia wydaje się istotnie dziełem wró
żek. Co więcej, umiejętnie dawkowana blaga, 
wszczepiła w bliźnich przekonanie, że panna Lo
la jest istotnie jakąś wybranką lośn. obdarzoną, 
hojnie wszystkiemi darami natury. Sama p. Lola 
uwierzyła, w to także: wiara ta oczywiście .przy
czynia się niesłychanie do zwiększenia jej istot
nych walorów. Błogosławiona blaga!

Przedsiębiorstwo pana X. rozwija się świetnie, 
p. X. zawsze powodzi sią znakomicie. Cały zaś 
sekret leży w tem, że p. X. nigdy nie przyznaje 
się do niepowodzeń, a maleńkie sukcesy umie 
przedstawić jako gigantyczne zwycięstwa nad 
trudnościami P. K. ubiera się tylko w Londynie 
i uznaje jedynie francuską kuchnię. Jakiś szary 
i niepozorny sceptyk wspomniał, iż p. K. jest 
winien za dwa garnitury krawcowi z Dietlów- 
skiej i że u Chmury jadł żarłocznie flaki Ogół 
jednak wierzy chętniej samemu p. K. i z nabo
żeństwem podziwia krój spacerowego garnituru. 
A p. K. cieszy się,. że umie tak zręcznie bujać.

Tak popularne w Ameryce Juchole.cżnictwo o

piera sią także na bladze. A rtretyk skręcony w 
precelek wmawia w siebie, wbrew „najrzeczy- 
wistszej rzeczywistości”, że jest prosty, jak drut 
od parasola. Nałogowy alkoholik powtarza so
bie co dzień, że niema ochoty nawet na kroplę naj 
szlachetniejszego wina. Cierpiący na .bezsenność 
mówi półgłosem: „będę spal, będę spał” i czeka 
na sen do białego rana, Czasem podobno nawet 
naprawdę zasypia, z artretyka robi się. suchot
nikiem, a z am atora wódki wyłącznym wielbicie
lem piwa. I kto zaprzeczy, że blaga nie wyszła 
mu na zdrowie?

I k to  ośmieli się twierdzić, że ludzie nie lubią 
być bujani? „Reklama jest dźwignią handlu", ale 
blaga jest duszą i  podporą reklamy. Pani Pstry- 
kalska wierzy święcie, że reklamowane mydło 
pozwoli jej jeszcze zostać gwiazdą ekranu, a jej 
służąca w tajemnicy przed panią wciera brudne- 
mi łapami krem we wszystkie swoje pryszcze. 
Po paru dniach takich zabiegów kosmetycznych 
obie z zadowoleniem stwierdzają, że ich odbicie 
w lustrze bliskie jest upragnionej doskonałości. 
Cliuderlawy Jasio obiecał matce, ze ealą zimę 
będzie p il  w Rabce tran. Po pierwszej próbie 
wylewał stale ten wielorybi specjał za okno. Gdy 
go matka po paru miesiącach zobaczyła, nie mo
gła się dość nacieszyć kwitnącym wyglądem sy
na. Autoblaga! Mama Jasia  pamiętała ciągle ty l
ko o tem, jakich cudów dokazuje tran, umiejęt
nie zchwalany przez aptekarza.

A co zrobić palaczowi, którego ktoś nabujał, 
że pameros w  żółtej tutce ma specjalny smak? 
Od tej pory ów biditlek delektuje się aromatem 
żółtego papierosa, choćby nawet palił liście po
krzywy, lub kawałek starego sznurka.

Blaga jest naprawdę nieoceniona; wszystkie 
wartości zwiększa o sto procent, leczy, pociesza, 
słowem upiększa i osładza życie. Wszyscy ci. któ
rzy są jedynie ofiarami blagi i narzekają na nią 
ako na jeden z objawów powojennego zepsucia, 

omiernie zdziwieni i dotknięci, gdy

by pewnego dnia. przestano blagować. Czyż mi- 
łoby im lsyło kupić masło, które nie pochodzi 
prosto od krowy (jeszcze cieple?). Czyż wyrze
kliby się kupowania w sklepie, w którym wszyst
ko jest „najtańsze”? Czyż podtatusiałz pan rad
ca wolałby być zwiędłym starcem, zamiast wy
twornym „rywalem własnego syna”? Napewno 
nie.

Rzeczywistość stworzona przez błagę jest prze
cież dużo piękniejsza i o wiele milsza. Jakby to 
było przyjemnie mieć naprawdę tylu geneiałówi 
i pułkowników w rodzinie! A ja  przecież wealó 
nie inam licznej rodziny; jestem ostatnia z ro 
du i mieszkam ze starą ciotką. Z wojskowymi 
mam kontakt o tyle, że moja bardzo dobra kole
żanka chodzi do lasku Wolskiego z podchorą- 
żakiem. Gołębicy także nie mam, a w pokoju 
moim „gruchocże* wszystko stara Agata. Mani 
natomiast własną wystawę entomologiczną, mia
nowicie pluskwy; cudowna kolekcja, którą po
przedni lokator zostawił m i bez odstępnego. Był 
to jednak człowiek bogaty i mógł sobie na takie 
dary pozwolić. J a  natomiast chcę ją  sprzedać' 
znawcy, na raty  lub za gotówkę. Cena b. przy
stępna. P. T. wojskowym i urzędnikom ziiżki. 
W ysyłka na prowincję na ryzyko i koszt zama
wiającego. Zgłoszenia pod „Przyjaciel zwierząt

Chcąc się przekonać czy moje blagierskie zo.ol- 
ności nie stępiły się nieco od ciągłego używania, 
oznajmiłam ciotce, że w „Kurjerku” jest pyszny 
feljeton M akuszyńskiego i ofiarowałam się z 
głośnem czytaniem. Zasłoniłam gazetą kartki wła
snego rękopisu i zaczęłam czytać. Poczciwa cio
tka kładła się ze śmiechu, a niektóre r dania ka
zała sobie trzy razy powtarzać. Gdy skończyłam, 
ciotka zachwycała się jeszcze przez parę 
„perłami humoru;* i niezrównanym stylem Maku
szyńskiego. I jak  tu nie chwalić blagi, która od
daje mi takie kolosalne przysługi?
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łasz gramatyki! Choć zagadek u nas fura — 
możebyś mi sekret zdradził, czemu Władek 
ten Kiepura przed nazwiskiem „Ladis" wsa
dził? Czy bóg Ladis może z g ł a d z i ć  te
go, kto nie wali brawa, lub gdy krytyk nie 
chce kadzić, gdy gdzieś w arji K i e p s k a  
sprawa? Czy to Ladis ma przywodzić fara- 
óńskie pochodzenie, czyteż na to, by łago
dzić kakofońskie rodu brzmienie? Czy przy 
pięknem tak nazwisku obcej trzeba a i  przy- 
szczypki? Czy dodaje sławie błysku? Czy 
ochrania glos od chrypki, skoro imię w obcej 

v ‘ mowie, więc śpiewaków śladem iuris czemu 
Ladis się nie zowie po nazwisku też Kiepu- 
ris? Czy jest pusta „Ladis" wkładka w skali 
głosu bardzo czynna? Czy jest może herbem 
Władka? może „ladies" brzmieć powinna?? 
Mistrz Mierzwiński (śpi już w Panu) proste 
imię Wiadek miewał, herb mu Ladis był... do 
chrzanu, za to troszkę... piękniej śpiewał".

Nie można na tak piękne rymy odpowiadać 
prozą.

Odpowiedź nasza brzmi następująco:
W tem największa jest usterka, że nie czyta 

Pan „Kurjerka", bo już była omawiana z tem 
nazwiskiem cała zmiana. Jest to kawał eksporto
wy, by nie kręcić obcym głowy. Gdy Opatrzność 
tak łaskawa nam aż dwóch Kiepurów dawa, słu
sznie nadać pomyślano nowej firmie nowe miano.

SVq m a r g in e s ie .

Wszechrosyjscy paziowie
w i®@»iscc.

W warszawskim socjalistycznym „Robotniku" 
czytamy następujące doniesienie:

„Związek paziów w Polsce przesiał za 
podpisem swego prezesa księcia Albrechta 

) Radziwiłła serdeczny list gratulacyjny no
wemu biskupowi (prawosławnemu w Lubli
nie), jako że obecny dygnitarz kościelny, 
syn dygnitarza świeckiego w Rosji car
skiej, zamłodu był paziem, absolwentem 
korpusu paziów.

„Donosi o tym wzruszającym objawie so
lidarności paztowskiej jedno z pism rosyj
skich, ukazujące się na terenie Polski 
Wdzięczność należy się temu pismu za przy
pomnienie światu, że w Polsce niepodległej, 
15 ia t po upadku caratu, istnieje wszech- 

1 rosyjski związek paziów carskich".
Podajemy wiadomość za pismem warszaw- 

skiem i na odpowiedzialność „Robotnika". Nie
che nam się poprostu wierzyć, by mogła odpo
wiadać prawdzie. Takie bowiem utrzymywanie 
» pielęgnowanie tradycyj carskich na ziemiach pol
skich przez Polaków, byłoby skandalem wręcz 

, niesłychanym. Nie idzie nam tu bowiem o sam 
J a k i  czy ktoś był paziem, czy nie. Idzie tutaj o 
utrzymanie łączności „wszechrosyjskiej", o 
tworzenie czegoś w rodzaju fikcyjnego caratu 
o a ziemiach polskich. Ostatecznie nie możnaby 
mieć nic przeciwko związkowi paziów Polaków 
jako stowarzyszeniu o charakterze towarzyskim. 
Ale związek paziów wszechrosyjski, byłby skan
dalem, a  należenie do niego Polaków faktem o- 
burzająoym.

A teraz jeszcze jedna uwaga. Pewne sfery z 
b. zaboru rosyjskiego zarzucały zawsze Mało- 
potece — wszystkim jej warstwom — „austrjac- 
kość" a nawet „przywiązanie do zaborcy", —  
opierając swe zarzuty na głębokiej ignorancji 
faktu, że służba w polskich urzędach b. Gali
cji nie była bynajmniej „służbą zaborczą".
■ Ozy możemy sobie wyobrazić jaki krzyk roz
ległby się w tyoh sferach b. zaboru rosyjskiego 
coby pisała prasa, gdyby n. p. w Małopolsce 
istniał „ogólno-ustrjacki związek szambelanów?"

Są pewne rzeczy, których nie zakazują ani u- 
gtawy, ani rozporządzenia, ale które są nieprzy- 
zwDitością, Taką nieprzyzwoitośoią jest wśzech- 
foteyjski związek paziów w Polsce, z  udziałem 
Polaków, który wysyła telegramy jako wszech
rosyjski związek do b. carskiego pazia.
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jedyny preparat do czysz
czenia metali szyb, luster 

i t. p.
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jedyny proszek do szoro
wania naczyń kuchennych, 
sto łó w , p o sa d zek  i t  p.

W szędzie do nabycia

W pierwszą bolesną rocznice śmierci śp.

Ł IIB A S Z K A
Dyrektora Krak. Tow. Wzajemnych 

Ubezpieczeń w Krakowie
odbędzie sie 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kopcicie Sw. Marka w dniu 18 kwietnia 
w poniedziałek o godz. 8.30, o erem za
wiadamiają Życzliwych pamięci Zmarłego 
M5g Zona ł eórka.

Zjazd b. w ięźn iów  n iem ieeb ieb .

W  uh. czwartek odbył się w Warszawie zjazd organizacji oficerów, internowanych w czasie 
wojny światowej w Niemczech, w którym wzięli ni. in. udział: mjr, Zęmecki (1), mjr. Wróbletc- 
ski Józef (2), por. ret. Belina-Prażmowski (przewodniczący zebrania) (3), gen. bryg. Mackiewicz, 
honorowy przewodniczący zjazdu (4), pik. Lachowicki-Ćzechowicz(5), mjr. Ławacz Karol (6) 

mjr. Czerepiński Stanisław (7) i kpt. Gawłowski Józef (8).

Czescy nauczyciele na Śląsku
muszą zawrócić ze zlej drogi.

(Własna korespondencja „TL Kuryera Cod z.").

Czeski Cieszyn, w kwietniu.
Tylko nieliczną jest garstka objektywnie my

ślących nauczycieli czeskich, którzy na mniej
szość polską patrzą pod kątem widzenia usta
wowego równouprawnienia i uczuć pobratym- 
stwa słowiańskiego. Natomiast większość na
uczycieli jest — niestety! — wyraźnie niechętną 
Polakom, a liczne jednostki są wprost wrogo u- 
sposobione. Nietylko patrzą oni obojętnie na 
krzywdy ludu polskiego, ale —■ co gorsza — 
starają się niedopuścic do ich usunięcia, stając 
sami w pierwszych szeregach wrogów mniejszo
ści polskiej w Czechosłowacji.

Nie wspominając już dawnyeh spraw, wspo
mnimy tylko o zupełnie nowych zdarzeniach.

Ogromnie boleśnie została mniejszość polska 
dotknięta faktem, że na zgromadzeniu czeskiem, 
protestującem przeciw zamiarowi ministerstwa 
oświaty, upaństwowienia polskich szkół w Ry- 
chwałdzie, Porębie, Polskiej Lutyni i Wlerznio- 
wicach, które obecnie utrzymuje Macierz szkol
na — przemawiał czeski nauczyciel Karkoska z

Poręby. Po długich latach nareszcie uznaje mi
nisterstwo oświaty słuszność życzenia polskiego 
i chce je uwzględnić (jak można o tem wnosić 
z zarządzenia postępowania komisjonalnego), a 
krokom ministerstwa — swej najwyższej wła
dzy — stara się przeciwstawić podwładny mini
sterstwu nauczyciel dlatego, ponieważ idzie tu 
o sprawę... bratniej podobno mniejszości pol
skiej...

D o l e s n e  p r z ^ M t t a c lw .
W Gnojniku, która to wioska była aż do prze

wrotu czysto polską, są obecnie Polacy w mniej
szości, a wójtem jest kierownik czeskiej szkoły 
Stadtherr. Szkole polskiej zabrano tam budynek, 
ponieważ jest w środku wsi, obok kościoła. 
W szkole polskiej usadowił się również czeski 
kierownik szkoły. W dawniej czysto polskiej 
miejscowości niema obecnie nawet napisu pol
skiego na tablicach przydrożnych. Domagali się 
teg polscy członkowie reprezentacji gminnej w

myśl ustawy i rozporządzenia językowego \y 
giem tego słusznego żądania okazał się 
dewszystkiem sam wójt, nauczyciel czeski p 
pierali go Czesi, którzy do Gnojnika się snrówa' 
dzili, dzięki parcelacji i rozbudowie szkól c, 
skich. W pierwszym rzędzie pomagał w ójw  
nauczyciel miejscowej czeskiej szkoły w-ydziain 
wej. °‘

W podgórskiem miasteczku Jabłonkowie, °-dzi 
wójtem jest kierownik czeskiej szkoły | m'e 
czek — rząd nakazał oszczędności w zarządzi 
i w wydatkach gminnych. I ten kierownik CIle 
skiej szkoły, który dawniej był kierownikiem 
szkoły polskiej — uakazał zbadać, czyby 
można czegoś skreślić... szkole polskiej! Zaczęto 
rzeczywiście badać i stwierdzono, że pod rźa 
darni nauczyciela czeskiego jest tak ubogo 
posażoną polska szkoła, że absolutnie nicześó 
skreślić nie można. Zaś w przysiółku Piosecz- 
na, gdzie jest samodzielna szkoła polska — stan 
jej jest tego rodzaju, że podczas deszczu ieje 
się do klasy, a nie wstawiono ani halerza do 
preliminarza na reparację budynku.

Podobnych przykładów, które wykazują chy
ba dostatecznie nieżyczliwe stanowisko wielu 
nauczycieli czeskich wobec mniejszości polskei 
i jej uprawnionych życzeń i potrzeb — możnaby 
podać jeszcze cały szereg. Wzbudzają one gd. 
rycz w sercach ludu polskiego. Wzbudzają rów
niej obawy o przyszłość. Jak  bowiem wychowu- 
je się młodzież w czeskich szkołach, jeżeli jaj 
nauczyciele tak wrogie stanowisko wobec naro- 
du i ludu polskiego zajmują!

Tylko  na k o rzy ść  interesów 
niem ieckich.

A kto z takiego stanu rzeczy odnosi korzyść? 
Nikt inny, tylko Niemcy, którzy dzięki walce 
.polsko-czeskiej na polu szkolnictwa — zapełnia
ją swoje szkoły dziećmi polskiemi, a do pewne-

fo stopnia i czeskieml Zacierają oni ręce z ra,. 
ości, te dwa narody słowiańskie pogodzić się 

nie mogą i że w wolnej republice słowiańskiej 
nie może doczekać się równouprawnienia mniej
szość słowiańska. To też i nadejścia zupełnej 
zgody w obozie słowiańskim Niemcy obawiają 
się najbardziej. Zgoda i porozumienie wśród na
rodów słowiańskich położyłoby bowiem raz na 
zawsze kres wszelkiej ekspansji niemieckiej w 
kierunku Wschodu.

To wB?ystko powinni sobie uprzytomnić na
uczyciele czescy! Oczekujemy też ze strony na
uczycielstwa czeskiego przyjaźniejszego stano
wiska, tem więcej, że pod patronatem głównej 
organizacji nauczycieli czeskich odbyła się kon
ferencja porozumiewawcza pomiędzy nauczyciel
stwem polskiem i czeskiem, a nauczyciele po
stanowili uczynić pierwszy krok do trwałego 
porozumienia polsko-czeskiego na terenie repu
bliki. ż.

w Egipcie.
(O ry g in a ln a  k o re s p o n d e n c ja  „ I lu s t r o w a n e g o  K u r y e r a  C o d z ie n n e g o " ) .

Helouan w kwietniu.
Najbardziej kompetentnym w ocenie, jak po

byt w Egipcie posłużył Marszałkowi Piłsud
skiemu jest niewątpliwie jego długoletni towar 
rzysz i lekarz przyboczny, dr. Marcin Woyczyń- 
ski, który również i w ostatniej podróży wziął 
udział. Chcąc więc uzyskać miarodajną opinję, 
poprosiłem go o kilka chwil wywiadu bezpośre
dnio przed samym powrotem do Europy.

Przedtem jeszcze zanim przystąpię do sprawo
zdania z wywiadu, muszę zaznaczyć, że doktór 
jest człowiekiem w sile wieku, o bardzo czer
stwej, tryskającej zdrowiem twarzy, na której 
prawdziwą staropolską ozdobą jest para sumia
stych, siwawyeh wąsów. Patrząc na niego, nabie
ra się zaufania do wszystkich lekarzy na świecie.

Należy przyznać, że do wywiadów dr. Woy- 
czyński jest usposobiony zgóry nieprzychylnie. 
Również i na moją propozycję skrzywił się nie
dwuznacznie, mówiąc, że nie ma wogóle mc do 
powiedzenie. Zwolna jednak oswoił się z sytu
acją, i wreszcie usta mu 3ię nieco więcej rozwią
zały.

— Marszałek Piłsudski — zaczął mówić — jak 
każdy człowiek pracujący dużo i intensywnie, mu
si od czasu do czasu mieć jakiś czas zupełnego 
wytchnienia. Każdy motór wymaga odpoczynku, 
a co dopiero motor psycho-flzyczny, jakim jest 
człowiek. Przy tak wyczerpującej pracy umysło
wej, jakiej Marszałek Piłsudski oddaje się stale, 
należałoby spędzać na odpoczynku co najmniej 
ze trzy miesiące w roku.

— No, chyba Marszałek Piłsudski może sobie 
pozwolić na taki „luksus" — wtrąciłem.

— Pewnie, żeby mógł, tylko, że nie chce. Naj
większy kłopot mamy właśnie r namówieniem 
Komendanta, aby zdecydował się wziąć urlop. Po
wiada, że nie ma czasu i wciąż odkłada to na 
później. Tosamo byio i z wyjazdem do Egiptu.

— A jakżeż Marszalek Piłsudski czuł się tutaj, 
czy był zadowolony z kraju i klimatu?

Dr. Woyezyński wzruszył ramionami.
— Trudno mi — rzekł po chwili mówić za 

Marszałka Piłsudskiego. W tej maiterji mógłby 
udzielić odpowiedzi tylko on sam. Mnie jednak 
wydaje sie, że Egipt mu się spodobał, a w każ
dym razie, że fizycznie czuł się tutaj świetnie. 
Najlepszym tego dowodem jest wycieczka sa
mochodowa, którą przed kilku dniami odbył 
wraz z kpt. Lepeckmi do oazy Fayum. Trzeba 
znać upalne słońce Egiptu, jego marne drogi i 
brak wszelkich udogodnień w podróży, aby o- 
cenić potrzebny na to wysiłek. Tylko człowiek, 
który czuje się doskonale, może się nań zdecy
dować. Bądź co bądź. trzysta sześćdziesiąt ki
lometrów drogi w takim kraju, jak Egipt, te nie 
bagatelka. Marszałek wrócił opalony, w dosko
nałej kondycji i wesoły.

Skorzystałem z okazji, że właśnie przyszedł 
do państwa Woyozyń&klch kpt, Lepeeki i spy
tałem go o wrażenia Pana Marszałka z ostat
niej wycieczki.

— Wydaje mi się, że Marszałek był z całej

drogi bardzo zadowolony. Podobała mu się buj
na roślinność i egzotyczna ludność — odrzekł 
zwięźle kpt. Lepeeki.

— A panu, co się podobało najwięcej?
Kpt. Lepeeki roześmiał się.
— Mnie? Mnie najwięcej podobała się pewna 

dama bedulńska z kolczykiem w nosie i bran
soletą na nodze, mieszkająca w maleńkiej wio
sce nad brzegiem jeziora Eirket Karun.

Pułk. dr. W oyczyńskl (na lewo) i kpt. Lepeeki.

W dalszym ciągu rozmowy z dr Woyczyń- 
skini, prosiłem go o sąd o klimacie Egiptu, a  w 
szczególności Helouanu.

-~ Trudno, proszę pana — odrzekł dr W. — 
mówić o klimacie całego Egiptu, gdvż kraju te
go nie można traktować pod względem klima- 
t j  cznym, jako czegoś jednolitego. Ze wzglbdu 
na wydłużony charakter doliny Nilu, która je- 
dynie wchodzi w rachubę, jako miejsce nadają
ce się do zamieszkiwania przez człowieka, kli- 
mat jej zmienia się w zależności od szerokości 
geograficznej i oddalenia od morza. Naprzyklad 
Aleksandrja, położona nad morzem Śródziem- 
nem, posiada stosunkowo obfite opady atmosfe
ryczne, czego odległy od niej tylko o 207 kilo- 
tr?« .  r, ? lr Jest. pozbawiony niemal zupełnie. 
Klimat Helouanu jest znacznie surowszy od kli
matu Assuanu, położonego nad granicą Sudanu, 
przy pierwszej katarakcie nilowej, będąc jedno
czenie zupełnie odmiennym od klimatu wvbrze- 
ża śródziemnomorskiego, czv też morza Czerwo
nego. W każdym razie klimatu Helouanu nie 
polecałbym na grudzień i styczeń. W tvm cza

sie bywają tu ta j chłody, tembardziej dokuczlii* 
sze, że mieszkania nie posiadają zupełnie pio* 
ćów, ani żadnego innego ogrzewania. Marzefl 
mieliśmy doskonały. Temperatura wahała się 
między 25 i 15 stopniami ciepła. Przez cały ten 
miesiąc spadło tylko jeden raz w nocy parę kro
pli deszczu, wywołując niemałą sensację w oa- 
łem miasteczku. Teraz, jak pan widzi, mamy po
godę świetną, ani chłodną, ani znojną

— Ą czy można wiedzieć, na co szczególnie 
skuteczny jest pobyt w Egipcie?

— Tego może pan się dowiedzieć z bardzo 
obszernej literatury, dotyczącej tej materji, jak 
również i u każdego lekarza. Helouan jest naj
częściej odwiedzany przez „nerkowców^ ale, 
jak panu zapewne wiadomo, Marszałek
ski nie szukał w Egipcie „kurortu", lecz wy
łącznie słońca, spokoju i wytchnienia . I, mam
wrażenie, że wszystko to tutaj znalazł.

Nie bez słuszności zapewne wydało rai się, że 
dr. Woyczyński ma już dość rozmowy, podnio
słem się więc, zapytując jeszcze na odchodnenf 
o warunki, jakie Marszałek Piłsudski znalazł w 
polskim pensjonacie „Jola", w którym mieszkał.

— Muszę zaznaczyć — rzekł doktór — że i w 
tem Egipt dopisał Marszałkowi Piłsudskiemu w 
zupełności. Obszerne pokoje, ładny ogródek z 
mnóstwem kwiatów i troskliwa gospodarka go
spodarzy, pp. Rychterów i p. Kolbiń9klego, mo
gły zaspokoić nawet bardziej wymagającego 
człowieka, aniżeli Komendanta, który, jak wia
domo, prowadzi żywot skromny, a nawet suro
wy.

Wychodząc z willi „Jola", ogarnąłem ją czu
łem spojrzeniem. Poczciwa „Jola"! Przyniosła 
strudzonemu pracą Pierwszemu M arszalkowi 
Polski odpoczynek i ukojenie.

Eomo Ferox.
 o ---------

Marsz. Piłsudski nie ulega 
chorobie morshlef.

Donoszą nam z Bukaresztu: W ub. piątek dnia! 
8 kwietnia wyruszyła „Romanja" zgodnie z r°7’ 
kładem jazdy, z Aieksandrji o godz. 3 pcP®;11' 
dniu w swą 5-dniową podróż do Europy. Wsku
tek silnego wzburzenia morza śródziemnego, 
najcięższy był dla pasażerów okrętu pierwszy 
etap podróży, t, j. 40-godzin.na jazda do Pireusu. 
Wielka fala sprawiła, że większość pasażerów 
„Romanji" cierpiała na przykre przypadłoś 
choroby morskiej tak, iż z 25 osób jedynieiS-j 
czuło się zupełnie dobrze i w czasie tej podroż,, 
zjawiało się przy stole. .

Marszałek Piłsudski, znoszący doskonale Py 
dróż morską, nie chorował zupełnie, Pr?e?1''’ 
apetyt miał znakomity i przez cały dzień p 
cował i czytał w swej kabinie, jakby był u s. 
bie w Belwederze. . ,o .

W ciągu 3 nocy jazdy morze uspokoiło sie 
kowicie i „Romanja" zupełnie spokojnie wjec 
ła do portu.



R A D  L E C Z Y  !
reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozą, cierpienia sta* 
wów, choroby zapalne i bóle pooperacyjne. Kuracją 
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G r o z a  A n d ó w ,
. Kraków, 16 kwietnia.

W związku z ostatnim wybuchem wulkanów 
W paśmie Andów (Kordyljerów), warto zazna
jomić się pokrótce zarówno z historją wybuchów 
w samych Andach, jak i dziejami erupcji wul
kanicznych wogóle.

Wulkan Descabezado, leżący na terytorjum  
Chile, był niejednokrotnie przedmiotem postra
chu okolicznej ludności. Jednakże w czasach 
znanych w historji, nie notowano tak  straszli
wych wybuchów, jak wybuch ostatni, chociaż 
zarówno w r. 1926, jak i w r. 1928, wulkan Des
cabezado, podobńie, jak i wulkan Azul (Błękit
ny szczyt) był czynny przez kilka miesięcy.

Wulkan Descabezado, co oznacza po polsku 
„Pozbawiony głowy", posiada dwa wierzchołki, 
z których jeden zwie się „Grandę", a drugi 
„Chico". Wierzchołki te wyrosły na jednym 
wspólnym wierzchołku, podobnie jak Wezuwiusz 
rozdzielił _ swoje szczyty na dwa kratery, na 
szczycie i na Monte Somma. W ulkan Desca
bezado wznosi się na wysokość 3.888 m. ponad 
poziom morza i nie jest bynajmniej jedyny w 
tej okolicy. Całe bowiem Andy, biegnące ód mo
rza do morza, posiadają niezwykłą aktywność 
wulkaniczną. Z typu skał, z jakich stworzone 
są Andy, można wnioskować, jakie wybuchy 
wchodzą tam w grę.

Przedewszystkiem więc wybuchy te objawiają 
się ogromnemi wylewami lawy, oraz wybuchami, 
które wyrzucają w powietrze niesłychane masy 
materjaiu skalnego. W niektórych częściach cen
tralnej Ameryki stare pokłady popiołu, wyrzu
conego przez wulkany, leżą pokładem

200-metrowym i więcej
I pokłady tego popioiu są zupełnie czyste, bez 
żadnego nalotu lawy.

Andy przebiegają od zachodu od miejscowo
ści Trinidad (Boliwja) przez Wenezuelę aż do 
Kolumbji, a potem skręcają ostro na południe, 
ażeby stworzyć barjerę, k tó ra  oddziela niziny 
od oceanu Spokojnego na całej niemal długości 
Ameryki Południowej. Długość łańcucha An
dów wynosi 8.000 kilometrów, a  różnice pozio
mu są ogromne. W skutek tego Andy przechodzą 
przez różne strefy klimatyczne i posiadają nie
przebrane odcienie roślinności.

Wszędzie w Andach można spotkać ślady hisz
pańskiego panowania. Po dziś dzień znajdują 
się w górach droęi, któremi szli żołnierze hisz
pańscy. Najwspanialsze lasy istnieją na terenie 
Kolumbji. Ciekawą rzeczą jest, że na wysokości 
niemal 5.000 metrów ponad poziom morza, two
rzą Andy na terytorjum  Peru wyżynną płasz
czyznę. Tam na tych wysokościach leżą wspa
niale jeziora Titicaca, oraz Junin, w pobliżu 
których znajdują się najbogatsze kopalnie sre
bra, znane światu.

W tym to punkcie Andy dzielą połacie lasów 
leżące w dorzeczu Amazonki, które korzystają 
Z ogromnych opadów deszczowych, od zupeł
nie suchych zachodnich pobrzeży Peru i Chile. 
« środki transportu w Andach są niezwykle pry
mitywne. Chociaż najważniejszym zwierzęciem 
pociągowym w Andach jest od wielu wieków — 
człowiek, to jednakże wymarłe dzisiaj plemię 
Inkasów pobudowało wspaniałe drogi, istniejące 
po dziś dzień. Gdy do Południowej Ameryki na
płynęły hiszpańscy konkwistadorowie, stan dróg 
nie poprawił się, ani nie poprawiły się środki 
transportów, gdyż Hiszpanie mieli jedynie na 
celu złupienie kraju, a nie jego podniesienie. 
Dopiero w ostatnich czasach zbudowano kilka 
wspaniałych szos, wiodących przez Andy. Naj
ważniejszym szlakiem jest t» zw. droga królew
ska: „Camino Real".

Andy są obecnie opasane linją kolejową, która 
niekiedy jest prawdziwym cudem techniki. Zwła
szcza centralna linja Peru jest majstersztykiem 
inżynierji. Linja ta  winduje się na wysokość 
5.500 metrów ponad poziom morza. W 1909 roku 
została ukończona budowa linji transandyjskiej, 
łączącej stolicę A rgentyny i stolicę Chile. Je st to

najwyższa kolej świata.
Scenerja Andów jest niezwykle piękna i poe

tyczna. Obok prawdziwie tropikalnych party  j 
spotkać tam można widoki zupełnie alpejskie, 
groźne lodowce.

Jeśli chodzi o istotę wybuchów wulkanicz
nych, to po dziś dzień nie wiadomo dokładnie, 
jąka ich jest geneza. W każdym razie pamiętać 
należy, że wulkany są pewnego rodzaju klapą 
bezpieczeństwa dla powłoki ziemskiej, podmino
wanej przez tajemniczą działalność erupcyjną.

Dzisiejsza wiedza wyjaśnia nam, że w tych 
punktach powłoki ziemskiej, w których jest ona 
szczególnie słaba, płynny materjał, znajdujący 
się rzekomo w centrum ziemi, czyli t. zw. magna, 
przenika na zewnątrz, przeciskając się przez 
wyrwy. Nic więc dziwnego, że wiele pasm gór
skich,, które geologja nazywa „młodemi", czyli 
pasma, które zostały wypiętrzone niezbyt daw
no, prawdopodobnie tuż przed pojawieniem się 
człowieka na ziemi — tworzą właśnie takie

„linje słabe“ na ziemskiej powłoce.
Najbardzej niebezpiecznym jest krąg gór, któ

re obwodzą dookoła Ocean Spokojny. Do kręgu
tego należą Kordyljery Ameryki Północnej^ l 
Kordyljery Ameryki Południowej, łuk gór ja
pońskich i malajskicb oraz północne krańce łbo
wej Zelandji. Ten pierścień młodych gór szcze
gólnie podlega trzęsieniu ziemi. Do szeregu bu
chających ogniem wulkanów należy góra Erebus
w Antarktydzie. , .

Drugi krąg wulkaniczny leży wokoło morza 
Tyrreńskiego, gdzie funkcjonują Wezuwiusz, 
Etna i Stromboli. . .

Pierwszym, naukowo zbadanym wybuchem 
wulkanicznym był wybuch w^maju^ 1902 r., kie
dy to na wyspie M artinika w Tndjach zachodnich 
Wybuchł wulkan Mont Pelee Nagle o godz. 11 w 
południe cały szczyt k rateru  został wysadzony 
w powietrze, a  nad wulkanem rozścieIiła_ się 
para i dvm w kształcie kalafiora. Całe miasto 
St. Pierre zostało zarzucone odłamkami kamienia 
i gorącym popiołem. Okolica pogrążyła się w 
ciemności. Całe miasto

Si. Pierre, liczące 30 tysięcy miesz
kańców, zostało zrujnowane.

Jedynym człowiekiem, k tóry  został uratowany, 
byk. więzień, siedzący, w podziemnej celi, znaj

dującej się głęboko po pod powierzchnią ulicy.
Wybuch południowo-amerykański przypomina 

dwa jeszcze wybuchy. Oto w r. 1883 ogromna 
część wyspy Krakatau w Indjach wschodnich 
została wyrzucona w powietrze. Obliczają, że 
4 i pół mile kubiezne angielskie poszło w po
wietrze. Fale powietrzne, wytworzone wstrzą
sem, szły, według obliczeń naukowców, 7 razy 
dookoia kuli ziemskiej. Pyl, jaki powstał na

skutek tego wybuchu, okrążył trzykrotnie ziemię 
i dał powód do... wspaniałych zachodów słońca!
które malowano zawzięcie w owym czasie.

Drugi olbrzymi wybuch wydarzył się na Alasce 
w r. 1912, kiedy to wybuchł wulkan Katmai. Od
głos wybuchu słyszany był na 1.500 kilometrów. 
W powietrze wyleciało 5 mil kubicznych angiel
skich materjaiu! Niektóre części zawędrowały na 
dystans 2.100 kilometrów.

Widok na miasto Puetro Monti w Chile, które zupełnie zostało zasypane popiołem.

Niema ofiar w ludziach
Santiage de Chile, 15 kwietnia (ch). Rząd chi

lijski wydał komunikat, stwierdzający, że dotąd 
nie zanotowano żadnych ofiar w ludziach. Tłu
maczy się ten fakt, że okolica wulkanów jest w 
dość dużym promieniu niezamieszkała i bezludna.

Nowe wybuchy wulkanów
Santiago de Chile, 15 kwietnia (ch). Wulkan 

Planchon, który dotychczas zachowywał się spo

kojnie, rozpoczął niespodziewanie wybuchać.
Równocześnie odczuto w Santiago silne 

wstrząsy.

D eszcz popiołu w  Paragw aju
Buenos Aires, 15 kwietnia (ch). W stolicy pa

ragwajskiej Asuncion (między Argentyną a Bra- 
zylją) pada obecnie deszcz popiołu.

Kwiecień pod katastrofalnym wpływem
planety Urana.

Astrometeorolg F. A. Prengel z Bydgoszczy 
pisze nam:

Można bagatelizować przepowiednie, robione 
na podstawie wpływów kosmicznych. Można je 
nawet ośmieszać, jako, że przypominają mniej

udale praktyki średniowiecznej astrologji. Trudno 
jednak zamykać oczy na fakta przewidywanych 
a ziszczających się wydarzeń, chociażby tylko 
były ogólnej natury.

Nikt nie będzie twierdzić, że niema pewnej
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łączności między kosmosem a ziemią i ludźmi,
chociaż dotąd uczeni tej łączności nie mogą_ wy
mierzyć przyrządami. Daje się jednak obliczyć 
na podstawie astronomji i matematyki, a stałem: 
doświadczeniem została i zostaje ujmowana w 
prawidła, pozwalające na przewidywanie pew
nych, rytmicznie powtarzających się wydarzeni 
Identyczne konstelacje gwiezdne, harmonijnie po
wracające co pewien czas, wywołują specyficzne, 
emanacje elektro-magnetyczńe w potężnej ma- 
szynerji naszego uldadu. Ponieważ nasza ziemią 
nie znajduje się poza tym układem, nie chodzi 
samopas, lecz jest częścią składową tej maszy- 
nerji, muszą się owe emanacje również i jej 
udzielić, wywołując odpowiednie wydarzenia,, 
bądź w sferze czysto społeczno-iudzkiej, bądź 
też wyższej, t» j. żywiołów. Każda epoka, każdy 
rok, miesiąca, a nawet dzień, nosi pewnego ro
dzaju znamię kosmiczne.

Tak np. kwiecień br. nosi cechy wybitnie ura- 
nicznie, co wykłada się we współczesnej nauce* 
o wpływach kosmicznych jako żywiołowe, wybu
chowe, błyskawicznie nagłe, niesłychane i prze
wrotowe. ‘ Miesiąc bieżący został w prognozie 
astro-meteorologieznej na kwiecień określony ja
ko wybitnie krytyczny. Napięcia te w swym gó
rującym wpływie zostały podane w nrze 89 
„I. K. C.“ na czas od 6 do 13 i od 19 do 30 kwie
tnia. Transza pierwsza już poza nami. Cechy ży
wiołowe Urana, jak i wyjątkowo jeszcze innych 
czynników, wchodzących w grę, nawiedziły Pol
skę i wiele krajów świata powodziami, orkana
mi i gwałtownemi zaburzeniami atmosferyczne
mu Zamknięty zastał ten pierwszy okres kry
tyczny kwietnia niesiychanemi wybuchami wul
kanicznemu połączonemi z trzęzsieniem ziemi W 
Chile i Argentynie w Poi. Ameryce, które rozpo
częły się dnia *10 kwietnia, a przewidywane były 
w prognozie około 8-go.

Obecnie poza drobnemi napięciami około 16-go 
kwietnia zbliża się drugi okres krytycznych 
wpływów, działających w dniach od 19 do 30 
kwietnia i to z ośrodkami w dniach 19—21 i 24— 
30 kwietnia. Poza zabarwieniem Marsowo-Satur- 
nowem objawiają się tu znowu cechy wybitnie 

gdyż ściśle w ostatnie dnie miesiąca 
dochodzi do konjwnkcji, Ij. połączenia górnych 
planet Marsa z Uranem.

Dnie od 19—30 kwietnia przyniosą znów sze
reg potężnych katastrof żywiołowych i atmosfe
rycznych, w tern powodzie, huragany i wstrząsy 
podziemne, ■względnie wybuchy wulkaniczne. 
Tornadem i trzęsieniem Ziemi szczególnie 
zagrożona jest Zatoka Meksykańska i Ame
ryka środkowa. Poza tern w te dni na
stąpią w wielu krajach niepokoje, demon
stracje lub zamachy. Są to wpływy, budzące na
stroje rewolucyjne. Możliwe wahania giełdowe. 
Niebezpieczeństwo większych katastrof budowla
nych, w kopalniach i ruchu. Dla triów państw, 
rządów i wysoko postawionych osobistości w 
wieiu krajach krytyczne dnie. Możliwe jednak w 
tym czasie dążenia do reform, planów i zmian, 
po części natury dodatniej. Wpływ Urana prze
nosi się jeszcze na pierwsze dnie maja br.

Szczegółowy wpływ Uranusowej konstelacji 
silniej dotyczy Niemiec, Anglji, Danji, Fjnlandji, 
Estonji, Łotwy, Litwy, Polski, szczególnie Mało
polski, Rumuńji, Bułgarji, Turcji. Poza Europą 
zaś Syberji, Palestynie, Peru, Egiptowi, Sudano
wi, Związkowi Połudn. Afryki, Alasce, Ameryce 
jako całości, w szczególności jej środkowej czę
ści, Indjom i Chinom. Około 24 kwietnia istnieją 
ró-wnież ujemne wpływy dla krajów romańskich..

21 d n f t t .

A p o te o za  szpiegostw a.
Po ekranach polskich biegnie teraz film nie

miecki z Brygidą Heim i Willi Fritschem. Takt
sobie nędzmy dramat o szpiegostwie. Od kiedy 
bowiem Marlena Dietrich w „X 27“ zdobyła sen
sacyjny sukces na całym świecie, każdy reżyser 
trzeciej klasy marzy o sławie na tle filmu szpie
gowskiego.

Ale film ten jest godnym uwagi z zupełni# 
innych względów. Otóż akcja jest apoteozą 
szpiegostwa niemieckiego w Rosji w czasach 
wielkiej wojny, a Brygida Heim występuje w 
roli Niemki, żony generała rosyjskiego, która 
całkiem bezwstydnie zdradza nietylko swego 
męża z szpiegiem niemieckim, ale ponadto zdra
dza Rosję i tajemnice wojskowe. Cały film ma 
na celu, by uwypuklić... bohaterstwo takiej 
zdrady.

Zapytać się należy, w imię czego polskie kina 
wyświetlają propagandowe filmy niemieckie? 
Z jakiej racji nadużywa się polskich ekranów, 
by sławić pochwałę zdrady kraju przez Niem
ców.

A gdzież jest cenzura, która tak  świetnie... 
obcina filmy, doprowadzając zwykle i tak bez
sensowne głupoty amerykańskie do stanu zupeł
nego idiotyzmu, albo też fabrykuje napisy, któ
re spokojnego widza wypędzają z kina. Napew- 
no i tutaj nożyczki pracowały, a film został ile  
sklejony. Ale tutaj żadne cięcia czy obcięcia 
nie pomagają, cenzura nie powinna była wogóle 
przepuścić tego filmu.

Pomyślmy tylko, jak musi działać taki film, 
apoteozujący szpiegostwo niemieckie, np. na 
niektóre koła niemieckie na polskim Śląsku, 
gdzie zapewne film ten również wyświetlają...
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Zakopane, w kwietniu, i sterczącym nad nią dumnie i chmurnie Giewon- 
(K. K.) Dn. 9 kwietnia, jak to już donosiliśmy, tern, aż hen, po Osobitą, pławi się po całych 

Zakopane zyskało, powiększając swój terenowy | dniach, w powodzi blasków słonecznych i obok
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Na fundusz odnowienia kościoła 
św. Agnieszki w Krakowie.

Na fundusz odnowienia kościoła św, Agnieszki 
w Krakowie, wykupionego niedawno z rąk posia
daczy żydowskich, którym służył od czasów jó
zefińskiej ery konfiskaty kościołów . klasztor? 
nych na składy handlowe i oddanego z powrotem 
swemu właściwemu przeznaczeniu — nadesłał do 
„I. K, C.“ zarząd Spółdzielni Sanatorjum Wojsko
wego w Zakopanem kwotę zł. 59.

Równocześnie zarząd Spółdzielni zwraca się za 
naszem pośrednictwem do zarządu Spółdzielni 5 
szpitala okręgowego wojskowego w Krakowie 
z gorącym apelem o dalsze podjecie łańcucha 
akcji składkowej na ten cel.

E s p e r a n t o  n a  u s łu g a c h  
propea&mitj PofsM w swiecie.

Prof. dr. O. Bujwid, znany propagator espe
ranta, wygłosił przez radjo ze stacji warszaw
skiej w dn. 30 marca odczyt w języku esperanc- 
kim o udziale Polski w kulturze światowej.

n.łeżyt ten spotkał się z wielkiem zaintereso
waniem w święcie radjoamatorów-esperantystów 
we .wszystkich bodaj krajach europejskich, cze
go, wymownym dowodem są listy, jakie obecnie 
nadchodzą z różnych stron od esperantystów do 
prof. Bujwida.

Listy takie nadeszły mianowicie z, Saksonji, 
Dąnji, Holandji, Francji i t . d .  Dają, one miarę, 
jaki wpływ może posiadać zainicjowaną przez 
prof. Bujwida akcja dla celów propagandowych 
Polski w świecie.

Dla przykładu zacytujemy w przekładzie, je
den z takich listów, który nadszedł od Stów. 
wszechświatowego esperantystów (U. E. A.), pod
pisany przez.: kierownika radjostaeji w Lyonie, 
E. Borela, espęrautystę niemieckiego.. Karola 
Schmidta, Rosjanina Glanczowa, delegata Ui Ę. 
A. Leona Courtniata, E. Prała i w.: ,

AYieloe Szanowny Panie! 
rćM ką. przyjemnoóścią wysłuchałem b a r  

dzo dobrze jasno wypowiedzianej przemowy 
' Pańskiej z ; warszawskiej radjostacji w śro

dę 30 marca. Poznałem pański głos, który 
słyszałem w Krakowie podczas odbytego 
tam Kongresu esperańtystów, a który spra- 
wił nii niezapomnianą radość.

Bardzo zaciekawHj mnie i moją rodzinę 
pańskie piękne przemówienie, którego pew
ne szczegóły były dla nas całkowicie niezna
ne, jak np. to .co dotyczyło pobytu Napoleo
na w Wilnie i jego zapoznania się tam z 
przytułkiem dla macierzyństwa, który stał 
się wzorem dla Paryża.

Jest to nieodpartym dowodem, że można 
szerzyć wiadomości o kulturze wszystkich 
narodów zapomocą esperanta.
. Dziękuję i winszuję Szanownemu Panu 
Profesorowi i przesyłani wyrazy szczerego 
uczucia. ” '

L ist ten dowodzi, iż akcja ta powinna być kon
tynuowana i rozwinięta.

majątek gminny, o kilka morgów, wspaniałą, na 
Antołówce położoną, parcelę, która już w naj
bliższej przyszłości odegra w jego dziejach nową 
rolę. Parcelę tę otrzymała gmina i . uzdrowisko 
Zakopane całkowicie5 bezpłatnie od spółki akcyj
nej „Polskie- Zdroje11, w związku z zatwierdze
niem, swego czasu, planu parcelaćyjnego tere
nów tej spółki na Anłolóyyce. Gmina otrzymuje 
z tych terenów część bezsprzecznie najpiękniej
szą, na której przed laty istniał (na ówczesnej 
własności ś. p. Władysława hr. Zamoyskiego) 
park klimatyczny.

Parcela ta, tó miejsce przyszłego zakopiań
skiego „Domu Zdrojowego11, a może nawet „Ka
syna". Wspaniale położoną na południowo-za
chodnim stoku, dominującego nad Zakopanem 
wzgórza Antołówki, z którego roztacza się ma
lowniczy widok na całą dolinę zakopiańską, ze

Gubałówki, jest bezsprzecznie najbardziej nasło
necznioną częścią uzdrowiska.

Przyszły „Dom Zdrojowy11 mieścić będzie sa
lę teatralną i koncertową, salę balową, czytel
nię, kawiarnię i restaurację, połączone z dan
cingiem, pokoje klubowe, salony do gier i ze
brań towarzyskich, a wreszcie hotel reprezenta
cyjny i... „Kasyno gry". Będzie on więc punk
tem centralnym całego życia towarzyskiego i 
kulturalnego w Zakopanem.

Zanim jednak znajdą się kapitały, zanim na 
stok Antołówki zacznie się wozić cegłę i piasek, 
cement i gips, powstanie tam i to już w najbliż
szym sezonie, coś, co wielu ze zwolenników i 
przyjaciół Zakopanego przejmie radością.

Powstanie solarium.-
Ruchliwy zarząd miasta i uzdrowiska, według

już naszkicowanych planów, tworzy na nr?« 
pięknie położonej parceli, nowe ognisko Srfk 
zakopiańskiego gościa. Powstają więc — DjJ  
z piaskiem wiślanym, boisko gimnastyczne m 
którem specjalista-faćhowiec będzie eodziermk 
godzinę przed południem i godzinę popołudni 
prowadził ćwiczenia gimnastyki zdrowotnej tak 
systemem szwedzkim, jak i na przyrządach da 
lej kąpiele słoneczne i powietrzne, wreszcie nnC 
sznice z ciepłą i zimną wodą, pijalnia natura! 
nych krajowych wód mineralnych, a obok tego-" 
co się rozumie samo przez się — gabinety da 
rozbierania, leżaki, bufet z kawiarnią letnią i 
konieczność ducha czasu... dancingi na wolnein 
powietrzu. Cały teren urządzony będzie równo
cześnie jako ogród do spacerów, z szerejrieiń 
malowniczo poprowadzonych po Iesie ścieżek.

Zakopane pozyska więc wkrótce nową atrąk 
cję, która jego siłę . przyciągania gości jeszcze 
bardziej spotęguje.

„Polski ryż“na rynko światowym.
Rozpoczęcie kampanii ryżowe!. — Cena produktów 

ryżowych zostanie zniżona.
(Korespondencja własna „Ilustr. Kury era Codziennego").
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„łaź.** Ziemkiewicz mfał w WLr.e drugi 
zbiór kradzionych skarbów biblio

tecznych.
śledztwo w sprawie ,.inż.“ Ziemkiewicza przy

nosi coraz to nowe senzacyjne szczegóły o tym
niezwykłym . złodzieju skarbów bibliotecznych. 
Jak  ostatnio stwierdzono, Ziemkiewicz miał u 
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„ In ż ."  Z ie m k ie w ic z .

siebie w Warszawie wspaniałą bibljotekę, składa
jącą się z 30.000 dzieł, pochodzących ■ w dużej 
części z kradzieży i transakcyj dokonywanych 
przy pomocy skradzionych w bibljotekach publ. 
książek.

Oprócz tego olbrzymiego księgozbioru, miał 
Ziemkiewicz drugą bibljotekę w Wilnie, w domu

Gdynia.
( l i .  W .) Ryż, je d e n  i  n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  a r ty 

k u łó w  ży w n o śc io w y ch  z y sk a ł so b ię  w  P o lsce  od- 
d aw m i prawo obywatelstwa, w y ra ż a ją c e  sit; w  co
raz bardziej wzrastającej jego konsumeji.

O czy w isty m  d o w o d em  teg o  c o ra z  ’ h a rd z ie j 
zw ięk sza jąceg o  się  p o p y tu  jes t stały wzrost zapo
trzebowania na rynku wewnętrznym.

R o z p o c z y n a ją c a  s ię  ju ż  o b ecn ie  k a n ip a ń ja  na 
sezon bieżący rofiU je jak , najlepsze nadzieje za 
ró w n o  w  k ie ru n k u  zbytu na rynku wewnętrznym, 
ja k  ró w n ież  w  k ie ru n k u  Zwiększającego się słąie 
eksportu. W id o m ą ' ożnajką ro z p o c z y n a ją c e j się 
k a tn p a n ji ry ż o w e j w ro k u  b ieżący m  b y ło  n a d e j 
śc ie  p rz e d  k ilk o m a  d n ia m i d o  G dyni pierwszego 
transportu ryżu z Indyj Brytyjskich i portu Ran- 
goou.

3 ra n sp o r t  ten  w ilości 7.200 to n  ry ż u  su ro w eg o

fj
■iBk i

K o n ju n k fu ry  e k sp o rto w e  ry ż u  p o lsk ieg o  z a p o 
w ia d a ją  się  w  b ieżący m  se zo n ie  d o ść  d o b rz e , j e 
śli zaś c h o d z i o ry n e k  w e w n ę trz n y ,, to  m im o  
zw yżk i cen  su ro w c a , p o d w y ż sz e n ia  c e ł o  550%, 
p o d w y ż sz e n ia  f ra c h tó w  m o rs k ic h  o 35% o ra z  p o d 
w y ższen ia  o p łą t  p o r to w y c h  f  t. d. cena produktów 
ryżowych dla konsumeji krajowej zostanie zni
żona, T a z n iż k a  c e n  z o s ta ła  o s ią g n ię ta  p rz e z  o b 
n iżen ie  k o sz tó w  w ła sn y c h , d z ięk i w y k o rz y s ta n iu  
w  w ie lk ie j m ie rz e  zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e j  Ł usz- 
cz a rn i R yżu  w  G dyni, p ro d u k u ją c e j  ró w n ie ż  p o 
w ażn e  ilo śc i ry ż u  n a  Cele e k sp o rto w e . J a k o  p rz y 
k ład  p o słu ż y ć  m o że  fa k t, iż w  r o k u  1931 wywie
ziono z Polski przeszło 50.000 ton produktów 
ryżowych dń Norwegjt, Danji, Anglji, Niemiec, 
Czechosłowacji, Austrii, Węgier, Estonji, Finlan- 
dji, Szwecji, a nawet do Turcji.

Na sp e c ja ln a  u w ag ę  z a s łu g u ją  in fo rm a c je  P o l-

•5w<v.sv:V.

Ł u s z c za r n ie  r y ż u  w  G d y n i  A'a  p ie r w s z y m  p la n ie  s ta te k  „S U ta n g “ H e n d e r so n  L in ę , k t ó r y  p r z y 
w ió z ł d o  G d y n i  7 .000 to n  r y ż u  z  R a n g o o n  ( l n d j e  b r y t .) .

przybył na statku ańgielskjm „Herefordshire11, na
leżącym do potężnej firmy okrętowej w Liver- 
poól.

S ta te k  „ H e re fo rd s h ire 1'  d o  n ie d a w n a  liniowiec 
pasażerski, z o s ta ł o s ta tn io  przebudowany na sta
tek frachtowy.

Z c h w ilą  n a d e jś c ia  tego  t r a n s p o r tu  Łuszczarnla 
Ryża w Gdyni rozpoczęła gorączkową pracę. —
W  n a jb liż sz y c h  tygodniach p rz y b ę d ą  do> Gdyni 
dalsze transporty ryżu surowego. Rząd stając n a
s ta n o w isk u  o b ro n y ; in te re só w  n a szeg o  ro ln ic tw a , 
o g ra n ic z y ł im p o rt  ry ż u , p rzez n a c z o n e g o  d la  k o n 
su m e ji k ra jo w e j,  z 100 ty s ięc y  to n  n a  40 ty sięcy  
to n  ro czn ie .

Ryż polski, n ie  o g ra n ic z a ją c  się d o  z a sp o k o je 
n ia  ry n k u  w ew n ę trzn eg o , rozpoczął już od roku 
1928 poszukiwania zagranicznych rynków, co zo-

sk ieg o  In s ty tu tu  E k sp o rto w e g o  o ra z  p la c ó w e k  
k o n su la rn y c h  w T u rc ji ,  k tó re  p o w ia d a ją  m . i., iż

, „ K o n su la t G e n e ra ln y  R. P . w  S ta m b u le  a- 
w izu je  w z ro st z a in te re so w a n ia  ry ż e m  p o lsk im , 
ja k  ró w n ie ż  b a rd z o  p rz y c h y ln ą  o p in ję  o j a 
kośc i teg o  p ro d u k tu , sp o so b ie  je g o  d o s ta w y , 
re g u la c ji  cen  i t . p . Z d a n ie m  P a ń s tw o w e g o  
In s ty tu tu  E k sp o rto w e g o  n a le ż a ło b y  m o żliw ie  
ja k  n a js z y b c ie j w y zy sk ać  tę  p o m y ś ln ą  te n d e n 
c ję , j a k a  n a  ry n k u  tu re c k im  o b ecn ie  is tn ie je  
se lę m  w y e lim in o w a n ia  d o ty c h c z a so w y c h  d o 
s ta w có w , a  więc łuszczarń niemieckich i ho
lenderskich".

Z ty c h  k ró tk ic h , a le  ja k ż e  tre śc iw y c h  u w a g  
k o m p e te n tn y c h  czy n n ik ó w  w y n ik a  ja s n o , że nasz 
stosunkowo młody przemysł ryżowy, potrafi w 
skuteczny sposób konkurować na rynku świato-

przebierały w środkach i głosiły publicznie o 
niehonorowości przeciwników.

Przed samym balem polskim, będącym dorocz. 
ną manifestacją polskości, studenci zamiast się 
pogodzić, rozpoczęli tern zaciętszą kampanję I 
jedna z partyj ostrzegła osoby, które dały ba
lowi protektorat, iż studenci, którzy bal urzą
dzają, są niehonorowymi.

Żaden z profesorów uniwersytetu, ani przed, 
stawicieli władz komunalnych, którzy już po- 
przednio wyrazili zgodę, na wiadomość o tyćK 
wszystkich skandalach — nie przybył na bal.

Czy nie znajdzie się w Polsce 15.000 zł. 
na założenie wytwórni artykułu masowo 

sprowadzanego z zagranicy.
(ad) Przed kilku dniami daliśmy krótką no

tatkę z punktu w idzenia' technicznego o sensa
cyjnym wprost wynalazku p. Marcina’ I)omisze;v. 
skiego w Kołomyi. Wynalazek ten dotyczy t. zw, 
świecy elektrycznej do silników samochodowych, 
lotniczych i wogólo spalinowych. Dzisiaj cboi«f 
libyśmy zwrócić uwagę n a  stronę społeczną tej 
kwest ji. Niezmiernie charakterystrcznem dl*, 
naszych stosunków jest to, że wynalazek, o któ
rego użyteczności i wartości przekonały się już 
najbardziej miarodajne sfery, jak ministerstwo 
spraw wewn. i min. spraw wojskowych, co wy
nika z przedłożonych nam atestów-, nie może 
zostać zrealizowanym z braku kilkunastu tysię
cy złotych, potrzebnych na zakupno maszyn 
specjalnych dia założenia wytwórni.

Faktem jest, że rok rocznie sprowadza się 
dziesiątki tycięcy świec elektrycznych z zagra
nicy. Mamy obecnie wynalazek krajowy napraw
dę wartościowy i wypróbowany. Ozyż jest możii- 
wem, aby wynalazek ten utonął w pow-odzi ty-, 
siąca innych wynalazków, które z braku fundu
szów na eksploatację nie doczekały się realiza
cji; czy nie znajdzie się nikt ze sfer miarodaj
nych, któryby się taką sprawą zajął i pchnął ją 
na właściwe tory, abyśmy pod względem takiej 
ważnej części składowej silnika, jaką jest świe
ca elektryczna, uniezależnili się od zagranicy? 
Na pytanie to radzibyśmy doczekać sie odpo
wiedzi.

stało uwieńczone naogół rezultatami dodałniemi. 1 w ym  i z d o b y w a ć  so b ie  coraz to nowe placówki.

Studencki „bal polski * w Leodjum
zbojkotowany przez władze i profesorów belgijskich

Z Leodjum donosi (—): Wiele się już mówiło 
dotychczas o zachowaniu się W niektórych na
szych kołach akademickich zagranicą, które nie 
są pomne tego, iż —- bądź cobądż reprezentu
ją̂  wobec obcych nasze państwo. Świeżo znów 
nasi \ studenci w Leodjum swem postępowaniem 
nie przyczynili się do podniesienia naszej opitiji 
w oczach społeczeństwa belgijskiego.

Na doroczny bal polski, urządzony przez stu
dentów pod protektoratem posła R. P. w Bruk
seli, Jackowskiego, konsula gen. Bilińskiego, 
kons. gen. honor. Vaxelaire i kops. Chiczewskie- 
gp -?~ nie przybył nikt z grona przedstawicieli 
miasta, jak i z ciała profesorskiego, nfimo u? 
przedniej zg o d y — i -polscy przedstawiciele dy
plomatyczni i konsularni z posłem-Jackowskim 
na czele po skonstatowaniu tego, musieli bal ten 
Opuścić!

przy ul. Zaułek Dobroczynny 6. W bibijotece tej i Tło tych niebywałych wypadków, o których 
z n a j d u j e 'się' do 9000 książek. " ,  \  J mówi cale Leodjum, przedstawia się następują-

 ,  ......— <j "o:

W gronie Koia studentów polskich powstał 
spór między prezesem Wąsowiczem i jednym ze 
starszych' studentów, Kaczanowskim. W rezulta
cie tego Kaczanowski został z Koła wykluczo
ny i uznany za niehonorowego (?). Wówczas 
wysiał on Kołu świadków. Kolo też wyzna
czyło swoich. Po kilku zebraniach sekundantów 
zarząd Kola postanowił wycofać swoich świad
ków, , uważając, iż jako instytucja — nie ma
obowiązku prowadzenia spraw honorowych. __
Z kolei znów świadkowie Kaczanowskiego, opie
rając się na kodeksach honorowych, spisali je
dnostronny protokół na Koło, dyshonorujać 
wszystkich jego członków. Pozatem Kaczanowi 
ski zorganizował z pośród członków, którzy wy
stąpili z Koła, solidaryzując się z nim i tych, 
którzy do Kola< nie należeli — drugi Związek 
studentów polskich, Liczebnie niewiele pierwsze
mu ustępujący.

Obie partje wzajemnie się zwalczające nie

Skazanie dziewięciu komunistów 
w Piotrkowie.

W ciągu ostatnich dni w sądzie piotrkowskim 
zapadł wyrok, skazujący 8 komunistów i jedną 
komunistkę z Tomaszowa Mazowieckiego n  
zbrodnię zdrady głównej. Skazani w tyra proce
sie komuniści należeli do elity wywrotowych 
działaczy, gdyż stanowili oni skład komitetu 
dzielnicowego Komunistycznej Partji Polski nu 
okręg tomaszowski. — Zakonspirowanych tych

m J r Z W  * i
T rzech , g łó w n y c h  o s k a r ż o n y c h  w  procesie pibtj- 
k o w s k im  ( o d  łe w e j  s tr .) :  S te fa n  Zakrzewski,

J a n  M a łe c k i i J ó z e f  W iją ta .

działaczy udało się wykryć przy okazji śledz
twa z racji zamachu rewolwerowego, który do
konał komunista Jan  Małecka w dniu 3 listopa- 
da ub. roku na posterunkowego P. P. Kieltówke- 
Policjant Kiełbaska został w ó w cza s  piesko ran
ny.

D w ie k a ta s tro fy  lotnicze*
i i

w ie  spadł hydroplan, holenderski D orniera p°4
Z Londynu d o n o s i (ch): Koło S u ra b ay i na >  
ie  spadł hydroplan, holenderski D orniera P 

c z a s  lo tu  p ró b n e g o  n a  m o rze , z a p a lił się i uton-
. Trzech ludzi z jego załogi zaginęło, czwarty 

ciężko ranny zmarł wkrótce po w yratow aniu- .
Z P a r y ż a  d o n o s i  (c li): Z T u lo n u  depeszują, 

samolot marynarki uderzył we czw a rtek  P ? 
lądowaniu na pokładzie parowca samolotoweg 
„Bearn" o burtę i wpadł do morza.

Jeden pilot gonideł śmierć, drugi
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W „mandżurskim kot!e“  
wrzenie coraz ostrzejsze.

Z Pekinu donosi (United Press): W związku 
z proklamowaniem niezawisłości Mandżurji wy
stosował gen. Matsanszan telegramy do wszyst
kich chińskich przywódców wojskowych i polity
ków, w których zawarte są ostre zarzuty pód 
adresem rządu japońskiego.

M. in. oświadczy! gen. Matsanszan, iż wzbu
rzone osobistości japońskie miały się wyrazić, że 
Japonja nigdy się nie zrzeknie Mandżurji i go- 
tp w a je s t z bronią w ręku wystąpić przeciwko 
jakiejkolweik interwencji w tej sprawie. Japonja 
jest gotowa nawet zaatakować Rosję sowiecką 
i sprowokować Stany Zjednoczone z chwilą, gdy 
umocni swoją pozycję w .Mandżurji

Według nadchodzących wiadomości z połu
dniowych Chin zagrażają wojska komunistyczne 
portowi Czang-Czau w prowincji Pukjen. Sytua
cja jest bardzo poważaa. Jak  słychać dalej, za
mieszkali na tym tę tn ie  Anglicy zażądali dla 
swej obrony okrętów wojennych. W niektórych 
miejscowościach prowincji Fukien zagrożone jest 
specjalnie połażenie Amerykanów.

Komendant wojsk rządowych gen. Czang-Ozan 
zarekwirował wszystkie samochody dla przy
śpieszenia wymarszu przeciwko komunistom.

nie opuści w ięzien ia .
Jak donoszą z Bombayu, Gandhi przebywają

cy w więzieniu angieiskiem odrzucił ponowną 
propozycję gubernatora co do zwolnienia go 
wzamian za złożenie pewnej deklaracji.

Gandhi godzi się cofnąć hasło bojkotu i nie
posłuszeństwa tylko w tym jednym wypadku, 
jeżeli rząd angielski cofnie wszystkie wyjątko
we zarządzenia wydane w Indjach.

Tragedia tnrystyana w Anglii.
Z miejscowości Ciniston w Anglji donoszą o 

tragicznym wypadku, jaki spotkał partję tury
styczną, starającą się wejść na ściany szczytu 
Dow Crag. W chwili, gdy partja, złożona z 2 
turystów i 1 kobiety przechodziła niebezpiecz
ny trawers, jeden z idących odpadł od skały, 
a połączony łiną z towarzyszami, porwał wszyst
kich w przepaść.

Pierwszy wspinacz, nazwiskiem dr. John Brog- 
don, poniósł śmierć, natomiast towarzysz jego 
Tilman, jakimś cudem tylko odniósł rany. Po 
ocknięciu się Tilman z największym wysiłkiem 
powlókł się do najbliższego osiedla i wezwał 
pomocy.

Pomimo zapadającej ciemności, zorganizowa
no pomoc przy świetle latarń oraz pochodni, 
zniesiono zwłoki dra Bogdona, oraz ciężko ran
ną p. Werę Brown.

Zaznaczyć wypada, że turysta Tilman, który 
odniósł ciężkie rany na nieszczęśliwej wyciecz
ce, przybył niedawno z Kenja w Afryce, gdzie 
dokonał pierwszorzędnych wyczynów turystycz
nych. Oto dokonał on wejścia na szczyt Marghe- 
rita, który jest najwyższym szczytem w Górach 
Księżycowych w Afryce centralnej. Margheri- 
ta liczy 4.680 m. wysokości. Tilman był trze
cim turystą, który znalazł się na niebezpiecz
nym szczycie.

Ko2dQ mole 
sic wzbogacić
k to  z a k u p i los 1-ej Klasy P a ń s tw o w e j 
I o te r j i  K la so w e j w  n a jw ię k s z e j  i n a j 

szczęśliw sze j K o le k tu rz e  w  k r a ju

„NADZIEJA"
l w ó w ,  6

Główna wygrana

1,000.000 Złotych
Z m ie n io n y  d o  2 5 -e j L o te r j i  p la n  g ry  

za p ew n ia  g ra c z o m  n a jw ię k s z e  sz a n se  
p rzy  n ie z m ie n io n y c h  c e n a c h  lo sów . 
S zczegó ln ie  ilo ść  ś re d n ic h  w y g ra n y c h  
i p re m ij  z o s ta ła  w y d a tn ie  p o w ię k 
szona.

Co drugi lo s w yg ryw a!
C eny lo só w : ć w ia r tk a  —  Zł. 10.—  

P o łó w k a  —  „ 20.—  
C a ły  —  „ 40 .—

Ciągnienie już 19 i 20 nm.!
L o sy  w y sy ła m y  za o p ła tą  p o  o d b io 

rze ty c h że . N a z a m ó w ie n ie  w y s ta rc z a  
k o re s p o n d e n tk a . l/0 9 k
S p i e s z c i e  z z a m ó w i e n i a m i !

Bezcenne zbiory wilanowskie
darem  dla pansiwa.

Ofiarodawca hr. Branicki wręcza P. Prezydentowi R. P. akt darowizny
Z Warszawy donosi (J): W piątek, dn. 15 bm. 

P. Prezydent Rzplitej w obecności szefa kancę- 
larji cywilnej dr. Helczyńskiego i jego zastępcy 
dra Skowrońskiego przyjął na audjencji hr. Bra- 
nickiego i plenipotenta dóbr wilanowskich inż. 
J . Brienstrin-Pfanhausera, którzy na ręce Pana 
Prezydenta Rzplitej złożyli akt darowizny dla 
Zamku w postaci bezcennych zbiorów wilano
wskich.

Dar ten obejmuje m. in. 50.000 tomów wy
kwintnie oprawnych, wśród których znajduje się 
sporo „białych kruków", W skład zbiorów ofia
rowanych państwu, wchodzą: bibijoteka Stani
sława i Ignacego Potockich, Stanisława Septimu- 
sa Potockiego (część tej ostatniej stanowi bibljo- 
tekę króla francuskiego Karola X, 1824—1830), 
Konstantego i Xawerego Branickich.

Ponadto w darze składa hr. Branicki największe 
na świecie zbiory sztychów w 2.200 tekach, któ
rych wartość oceniona na blisko 10 miljonów zł., 
11 obrazów starych szkiców, modlitewnik kró
lowej Bony, globus Hoene-Wrońskiego, odku
piony ostatnio od handlarzy obraz Franciszka 
Żmurki „Z rozkazu padyszacha" i porcelanę, 
wśród której 6 waz belwederskich.

Pan Prezydent okazał szczere wzruszenie

z powodu tak pięknego daru, który nazwał pra
wdziwie magnackim, dodając, że tak bogate

Adam hr. Branicki.

zbiory książek wypełnią puste dotychczas sale 
dawnej bibljoteki króla Stanisława Augusta.

Tekst aktu wręczenia brzmi, jak następuje: 
„Najdostojniejszy obywatel Ignacy Mo

ścicki, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.
Pragnąc przyczynić się do uświetnienia 

majestatu Rzeczypospolitej i wzbogacenia
skarbca narodowego, na ręce Twoje Naj
dostojniejszy Panie Prezydencie, składani 
przodków moich i mój dorobek, świadczący 
o chlubnej przeszłości Ojczyzny, a mający 
służyć nadal dla jej dobra i świetności. Dar 
ten racz przyjąć Panie Prezydencie i we
dle swego uznania w pieczy najlepszej za
chować. ,

Adam Branicki.

Dar Adama br. Branickiego należy do naj
większych i najwspanialszych, jakie kiedykol
wiek złożono na rzecz państwa i odradza dawne
tradycje patrjotyeznej działalności.

Hr. Branicki, ■ właściciel dóbr wilanowskich, 
nie występował nigdy na widowni społecznej, 
lecz w zaciszu domowem oddawał się studjom 
historycznym, zwłaszcza dziejów kultury i sztuki. 
Oddawna nosił się z zamiarem złożenia daru na 
rzecz państwa, zwłaszcza dzieł sztuki, ktoreby 
upiększyły sale zamkowe. Spełniając ten za
miar, staje on w rzędzie największych ofiaroda
wców naszych czasów.

P O W Ó D Ź .
jdzimy... głucho szczękają kopyta.
' piorunach droga przed nami się diuzj. 
rzewa za czuby chwyta widmo burzy, 
wiatr , nam do stóp kładzie łany zy a. 

ch prędzej! słychać plusk wody złowrogi...
- Byle nie przybyć zapóźno do łoza 
ieeh konających strzeże łaska Boza! 
ak ciemno... baczność... znów me widać drogi.
iki szum głuchy... wstrzymać konie... rzeka... 
u most był... w świetle widać go zdaleka, 
iemnot pod wozem woda w przepaść śe.eka.
łysk! Kędy spojrzeć jedno wielkie morze... 
rzcbógl most w wodne przewalił się łozę, 
a późno! zmarłym daj spoczynek oze..

Henryk Zbierząhows^U

1708k

Wiosną
kiedy budzi się natura 
i poczyna k i e ł k o w a ć  
n ow e ż y c ie  — my także 
odczuwamy budzące się w nas 
nowe siły życiowe. Musimy wów 
czas starać się o wprowadzenie do' 
organizmu substancyj p o d sta w o w y c h ,' 
koniecznych dla ciała i mózgu, aby siły umysłowe''
I fizyczne mogły podołać tej wzmożonej energjl.''

Jedynym środkiem wzmacniającym i podtrzymującym sify organizmu jest naturalna odżywka witam.

OVGMALTYMA składa się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawiera diastazę i lecytyn); jest przytem 
l e k k o s t r a w n a  i łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyżeczek OVOMALTYNY 
w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, aby otrzymać doskonały, p e ł n o w a r t o ś c i o w y  napój, 
który wzmacnia organizm, zaopatrując go w b o g a t y  z a p a s  z d r o w i a  i e n e r g j i .  —

Fabryka Chemiczno* Farmaceutyczna
Dr. A. WAND ER , Sp. Akc.

KRAKÓW

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2'50,
250 gr. Z ł 4 30, 500 gr. Z ł 7'80.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. — Próby i broszury wysyła się bezpłatnie.

Czy ostatni akt dramatu
porwania małego Lindbergha?

Z Londynu donoszą: „Star" oświadcza, iż ma 
wszystkie przyczyny po temu, by uważać, że 
ostatni akt dramatu z Hopewell rozegra się dziś, 
jutro, z chwilą nadejścia okrętu „Aąuitania" do 
Nowego Jorku. Deiegat bandy, która porwała 
małego Lindbergha, znajdujący się na pokładzie 
tego okrętu, odbyi podobno pertraktacje z mjr. 
Schoffelem, wysłannikiem policji stanu New Je r
sey. Rozmowa fca przeprowadzoną miała być w 
Southampton, czy też w jakimś porcie konty
nentu.

Mjr. SchBffćl udał się obecnie do Holandji, lecz 
nie wiadomo narazie, gdzie znajduje się w tej 
chwili.

„Star" stwierdza wT dalszym ciągu, iż nie zło
żono w Anglji żadnego okupu dla uprowadzicieli 
małego Lindbergha.

Ze swojej znów strony korespondent „Ex- 
change Telegraph" z Hopewell donosi, iż płk. 
Lindbergh pozwolił na oficjalne potwierdzenie 
wiadomości, że wypłacił 50.000 dolarów tym, 
którzy porwali jego dziecko, w zamian za wia
domość: gdzie to dziecko znajduje sic obecnie i 
skąd mógłby je zabrać. Bandyci nie dotrzymali 
jednak swego zobowiązania. L iu lb cg h  nie wąt- 
pi w to, że ludzie, którym wręczył 50.000 dola
rów, są tymi właśnie, którzy porwali dziecko. — 
Przypuszcza jednak, że chcą wyiwdzić od niego 
nową sumę pieniędzy.

Wedle reiacyj korespondenta „Times11 z Nowe- 
gą Jorku, płk. Lindbergh i jego doradcy spo

tkali się że sprawcami porwania dziecka dnia 2 
bm. w' hangarze okrętowym pa wyspie Long Is- 
land Sound, w odległości kilku mil od Nowego 
Jorku. Tam to wypłacone zostały owe 50.000 
dolarów. Agenci bandytów przeglądali bardzo 
starannie wszystkie bankoty, aby upewnić się, 
iż niema na nich jakichś specjalnych znakótr, 
które mogłyby ich zdradzić.

Po dokonaniu tej trąnzakcji Lindbergh opu
ści) wyspę i samolotem udał się do Martha‘s Vi- 
neyard, skąd usiłował wejść w kontakt z okrę
tem, znajdującym się na pełnych wodach, na 
którym ma przebywać jego synek.

P ik . Lindbergh prosi p rasę
o zmniejszenie zainteresowania.

Hopewell, 15 kwietnia (United Press). Według 
najnowszych wiadomości, dotyczących afery u- 
prowadzenia maiego Lindbergha, płk. Lindbergh 
wejść miał już w bezpośredni kontakt z uprowa- 
dzicieiami synka, wobec czego zwrócił się _do 
prasy amerykańskiej z prośbą, by zaniechała 
szczegółowej obserwacji, gdyż zbytnie zaintere
sowanie opinji publicznej utrudnić może mu tyl
ko jego akcję.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

(Si) DOŚĆ POGODNIE, OCIEPLENIE. Ran
kiem wczoraj było przeważnie pochmurno, 
a gdzieniegdzie mglisto, na Pomorzu w Wielko- 
polsce, na wyżynie Małopolskiej padały deszcze. 
Natomiast • na Polesiu, Podolu, Wołyniu i Poku
ciu niebo zaczęło się wypogadzać l było dość 
pogodnie, a miejscami nawet pogodnie. Tempe
ratura o siódmej rano wynosiła od 3 do o st. 
na zachodzie, zaś od 5 do 8 na wschodzie. Opa
dy za dobę ubiegłą ogarnęły cały kraj, lecz 
były niewielkie i tylko w Sandomierskiem, Ka '  
liskiem, na Śląsku przekroczyły 5 mm.

Depresja z nad Atlantyku, wypełniając się, 
nasuwa się nad Anglję. Druga płytka utrzymuje 
się w dalszym ciągu nad pólwyspem Bałkań
skim, wyż barometryczny ogarnia Rosję, pań
stwa bałtyckie' i 'Skandynawję.

Przewidywany przebieg pogody do południa 
16'bm. według danych PlM‘a: Wileńskie, Pomo
rze, Wielkopolska, Wyżyna Małopolska, Śląsk, 
Podhale, Tatry: naogół chmurno, rankiem miej
scami mgły, możliwe drobne opady, w ciągu 
dnia rozpogodzenie, nieco cieplej, słabe wiatry 
północno-zachodnie. Polska środkowa, Pole
sie, Wołyń, Podole, Małopolska wschodnia: p« 
chmurnym i mglistym ranku w ciągu dnia dośó 
pogodnie i ciepło, siabe wiatry wschodnie i po
łudniowo-wschodnie.

O godz. 8 rano zanotowano temperatury? 
i Warszawa 6, Wilno 5, Lida 5, Pińsk 9, Lu

blin 8, Lwów U , Kraków 5, Zakopane 1, Po
znań 4, Gdynia 4, Morskie Oko 2, Hala Gąsie. 
nieowa 2, Katowice 5, Krynica 2.

Zagranicą: Londyn 5, Paryż 6, Wiedeń 3, Zu
rych 0, Berlin 5, Budapeszt 8, Sztokholm 1, 
Tallin —2, Ryga 2, Helsinki 4, Moskwa 3, 'K i
jów 7, Madryt 7, Genewa 8, Rzym 6, Belgrad 5, 
Bukareszt 8.

Narciarski komunikat śniegowy
z K arp at Zachodnich.

K raków , dn ia  15 kw ietn ia , godz. 18. Z achm urze
nie silne (dolny poziom ehm u sięga dolin), p rzy  
k rótk iem  polu w idzenia — przejściow e, dość częste 
opady, zwłaszcza w p a r tja c h  niższych (ponad g ó rn ą  
g ran icą  lasu , przechodzące w opady śnieżne), stabe 
i zm ienne .w ia try  m iejscow e. N ajn iższa tem p era tu ra  
nocy m ió ionej w ynosiła (w T a trach , w D olinie 5 
Staw ów  Polskich) —S stopn i C.

.Szata śn ieżna w Beskidach Zachodnich, użyteczna 
d la  n a rc ia rzy , rozpoczyna się  przeciętn ie  n a  w yso
kości 1.100 do 1.200 m. Zupełnie w y sta rczające  wa
ru n k i śnieżne posiadają  jeszcze: B eskidy W ysokie, 
a  więc B abia Góra, P ilsko , B oinanka I L ipow ska 
Góra, oraz p a r tje  grzbietow e Beskidów RaczańskicU 
(W ielka ‘Raeża, R ycerzow a). w schodniej części B e
skidów Ś ląskich (B aran ia  Góra. M alinow ska Skala. 
Skrżycżne) i najb liższego ’ otoczenia T nrbacza w 
Gorcach,

T a try  W ysokie i Zachodnie, jako też M ata F a tra
(na Słowaezyżnie) posiadają  w ysta rczające  w arn n k i 
śnieżne już  od górnej g ran icy  lasów , zwłaszcza na  
stokach  północnych (śnieg głów nie firm ow y, sp a
d a ją  m okre law iny wiosenne).

P om iary  szczegółowe: M orskie Oko 105 cm, Doi. 
P ięc iu  Stawów Polskich 102 cm, H ala G ąsienicow ą 
33 cm. B ab ia  G óra (schr.) 65 cm, Bilsko (schr.) 72 cm.

— _  0 3 0 --------------

(—) KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZY
CIELI SZKÓŁ ŚREDNICH. W ostatnim numerze 
„Dziennika Urzędowego" ministerstwa W. R. i 
O. P. ogłószońo wykaz 15 kursów wakacyjnych 
dlk nauczycieli szkół średnich, które władze 
szkolne zamierzają zorganizować w ciągu lipca 
i sierpnia b, r.

(_1) MINISTERSTWO OŚWIATY ZACHĘCA 
TEGOROCZNYCH MATURZYSTÓW DO ODBY
CIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ. W związku z ogło
szeniem zaciągu ochotńiczego do wojska i ma
rynarki, Wydało min. oświaty apel do maturzy
stów, zalecając wszystkim tegorocznym abitu
rientom szkoły średniej, aby we własnym inte
resie zgłaszali się do służby wojskowej. Mini
sterstwo wskazuje, że wielu maturzystów może 
następnie w ciągu studjów, po przekroczeniu 
23 roku życia, mieć przerwę w studjach wyż
szych, które wówczas zostaną bezapelacyjnie 
przerwane na przeciąg 15 miesięcy. Ochotnicy, 
którzy odbyli kurs P. W., korzystać mogą ze
skróconej służby do 12 miesięcy. ___

WAŻNE ULGI DLA NAUCZYCIEL
STWA W SPŁACIE PODATKU DOCHODOWE- 
S  zarząd główny S. N. S. W . wniósł do mim-:
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Bterstwa skarbu obszerny memorjał w sprawie 
podatku dochodowego od połączonych uposa
żeń, który został wprowadzony od 1 marca na 
podstawie noweli podatkowej. Podatek ten szcze
gólnie dotkliwie obciążył nauczycieli szkół pry
watnych, uczących w kilku różnych szkołach. 
Ministerstwo skarbu zawiadomiło zarząd giówny 
T. N. S. W., że upoważniło urzędy skarbowe do 
rozkładania poszczególnych ra t kwartalnych 
różnicy, wynikającej z kumulacji uposażeń, na 
Trzy raty miesięczne, t. j. do terminu płatności 
następnej raty  kwartalnej w wypadkach, gdy 
wynagrodzenie płatnika w bieżącym roku jest 
rażąco niższe od wynagrodzeń, otrzymywanych 
w ubiegłym roku, względnie gdy płatnik w u- 
biegłym roku otrzymywał wynagrodzenie u kil
ku różnych pracodawców, przyczm wynagrodze
nia tę u niektórych służbodawców nie przekra
czały kwoty 2.500 zł. rocznie, wobec czego nie 
były dokonywane potrącenia tytułem podatku.

(—) PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODO
WEGO ZLOTU SKAUTÓW WODNYCH. Związek 
harcerstwa polskiego czyni już przygotowania 
do wielkiego międzynarodowego złotu skautów 
wodnych, który odbędzie się w Polsce w sierpniu 
br. Jak wiadomo, zlot ten zaszczyci swą obecno
ścią twórca skautingu, gen. Baden-Powell. W o* 
statnich dniach utworzono centralny komitet zlo
tu przy zarządzie oddziału pomorskiego Z. H. P. 
Ponadto komitety lokalne utworzone już zostały 
w Warszawie, Krakowie, Katowicach, Poznaniu, 
Toruniu, Gdyni, Kościerzynie oraz w Chojnicach, 
gdzie odbędzie się część zawodów żeglarskich. — 
Komendantem zlotu mianowany został kpt. Ra
tajczak z Poznania. W zlocie wezmą udział skau
ci wodni kilkudziesięciu państw w liczbie około 
500 osób. Harcerstwo polskie reprezentować b ę
dzie około 1500 skautów; w skład zespołu pol
skiego wejdą drużyny żeglarskie oraz zastępy 
,wodne poszczególnych drużyn.

(—) ZMIANA PRZEPISÓW BUDŻETOWYCH 
PLA ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH. W najbliż- 
Szyja czasie ukaże się rozporządzenie w sprawie 
zmiany przepisów budżetowych dla związków ko
munalnych. M. in. rozporządzenie to ogranicza 
pbowiązek przedkładania przez wojewodów mini
sterstwu spraw wewnętrznych budżetów związ
ków komunalnych do powiatowych związków ko
munalnych i miast, liczących powyżej 50.000 mie
szkańców. Jednocześnie rozporządzenie to nakła
da- na wojewodę obowiązek przesłania każdego 
złożonego do zatwierdzenia budżetu związku ko
munalnego do właściwej Izby skarbowej, celem 
Umożliwienia prezesowi Izby zaznajomienia się z 
zamierzeniami związku komunalnego przed po
siedzeniem wydziału wojewódzkiego, na którem 
rozpatrywany ma być ten budżet.

(—) STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 348.749 
bezrobotnych, zarejestrowanych w całej Polsce 
b a  dzień 9 b. m., stan bezrobocia w poszcze
gólnych zawodach przedstawiał się następująco: 
Górnicy — 20.639 (wzrost w porównaniu z kwie 
jtniem r. ub. o 8213 06ób), hutnicy metalowi — 
6702 (wzrost o 4220), szklarze — 2954_ (wzrost
0 681), metalowcy — 36.099 (wzrost o 6554), wlo- 
kiennicy — 26.856 (spadek o 4350), robotnicy bu
dowlani — 41.123 (spadek o 1832), pracownicy 
łtmysłowi — 41.054 (wzrost o 15.079), robotnicy 
ii iewykwalifikowali — 147.323 (spadek o 46.648). 
Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 179.953 
psób (wzrost o 23.489).

(-) ZMNIEJSZENIE MIEJSKICH OPEAT TAR
GOWYCH I PLACOWYCH. Do ministerstwa spr. 
twewh. nadchodzą ostatnio coraz częstsze skargi 
ludności rolniczej na wygórowane opłaty targo- 
;we i plącowe, pobierane przez zarządy miast. W 
związku z tem ministerstwo wystosowało do wo
jewodów okólnik, w którym, wobec spadku cen 
produktów rolnych, przypomina zasady ustalania 
opłat targowych i placowych. Jednocześnie mini
sterstwo spraw wewn. poleca wojewodom, aby 
.Władze nadzorcze, zatwierdzając budżety miast, 
Zwracały specjalną uwagę na konieczność obni
żenia tych opłat w stosunku do spadku cen pro
duktów rolnych.

(Rw) ŚWIEŻE POLSKIE ŁOSOSIE DO FRAN
CJI. Tytułem próby wysłany został do Francji 
pierwszy 100 kg. transport łososi świeżych, zło
wionych przez tutejszych rybaków na naszem wy
brzeżu. Przesyłkę przesłano w opakowaniu, za- 
wierającem tłuczony lód. Jeśli się próba powie
dzie i okaże się praktyczną, nastąpią dalsze regu
larne transporty do Francji.

(—) Z PIĄTKOWEGO TARGU. Za dowiezione 
artykuły spożywcze przez okolicznych wieśnia
ków na place targowe w Krakowie w dniu 
wczorajszym płacono następujące ceny: mleko 
niezbierane 1 litr 25—30 gr., zbier. ręcznie 12— 
15 gr,, śmietana kw. 1.40—1.60, masło deser.
1 kg. 3.60—3.80, masło zwycz. 3.20—3.40, jaja 
ś-w. 1 szt. 7—8 gr., buraki ów. 1 kg. 10—15 gr., 
cebula 63—70 gr., pietruszka 35—40 gr., rzodkie
wka wiązka 40—60 gr., selery } kK- 4®r745.C;> 
włoszczyzna 35—40 gr., jabłka ko nip. 0.80 1.20, 
stoi. 1.40—1.80, kury 1 szt. 4—7 zł., kurczęta

24-pięirow y drapacz chmur 
w ysadzony w powietrze.

H e B f a i o u i b y  o f i a r .  — C z u  z i a m o c h  I c o n B U i i I s f « 9 c z h q |
(HI) Z Nowego Jorku donoszą o straszliwej 

eksplozji, jaka wydarzyła się w mieście Colum
bus. 24-piętrowy drapacz chmur będący już na 
wykończeniu, którego' koszt budowy wynosił 
6 milj. dolarów', wskutek wybuchu gazów runął.

W chwili katastrofy zatrudnionych tam było 
129 robotników, z tego 9 poniosło śmierć, 50-ciu 
ciężkie rany, 70 zaś znajduje się jeszcze pod gru

zami, tak, że niema nadziei uratowrania ich.

Przyczyna straszliwej eksplozji dotąd niewy. 
jaśniona. Zachodzi możliwość spowodowania wy. 
buchu przez zamach komunistycznych robotni- 
ków.

Uwaga! Kinoteatr dźwiękowy ..Adria", Starowiślna 21, 
teł. 173-05 — od soboty 16 kwietnia 1932 r . największy 

film produkcji dźwiękowej p. t.Uwaga! Senzotyha zniżka cen
. . N I E B E Z P I E C Z N Y  K O W I A N * “

wg. powieści Andrzeja Struga „Fortuna Spiewankiewicza". W rolach głównych: Be!ty Amann, Bogusław Sambor
ski, Eugeniusz Bodo, K. Krukowski. Adolf Dymsza, Żuła Pogorzelska. Piosenki w wykonaniu chóru Dana. Reży- 
serja: Michał Waszyński. — Uwaga: W zrozumieniu ciękiejj sytuacji gospodarczej Zarząd kina „Adria obniża
ceny wstępu od gr. 60. — Początek seansów o godz. 5, 7 i 9-tej, w niedziele i święta od godz. 3-cicj po poi.
W sobotę, 16 kwietnia o godz. 3-ciej po poi. oraz w niedzielę, 17 kwietnia o godz. 11,30 odbędą się poranki z
filmu „Arka Noego**. — Geny miejsc na porankach odgr. 35 do Zł. 1.—■______________  17.59K

Ciq obrazo na otwarte! pocztowce
f e s t  k a r ę i ^ o < l n « B ?

(Kor) Cześć obywatela w zrozumieniu prawa 
karnego, tj. jego reputacja, czyli to, co o jego
właściwościach charakteru i postępkach myślą 
jego współobywatele, stanowi dobro, szczególnie 
chronione przez ustawy.

Nowy polski kodeks karny, który niebawem 
będzie ogłoszony, kwalifikuje naruszenie czci 
już nie jako przekroczenie, lecz jako występek, 
a więc przestępstwo o bardziej ostrych kwalifi
kacjach.

W bardzo wielu wypadkach do karalności te
go przestępstwa trzeba, aby naruszenie czci od
było ,się publicznie, t.j aby doszło do wiadomości 
innych osób lub. by odbyło się na miejscu dla 
publiczności dostępnem.

Obraza czci, która zwłaszcza wśród ludności 
mniej inteligentnej jest na porządku dziennym, 
rozpatrywana przez sądy w postaci tak  zwanej 
pogardliwie „pyskówki", dociera nieraz bardzo 
wysoko, bo aż do sędziów Najwyższego trybu
nału, powodując, że najznamienitsi kapłani Te
midy muszą nad jej drobiazgowemi szczegółami 
się zastanawiać. I tak  ostatnio rozważał sąd

najwyższy w Warszawie kwestję, czy napisanie 
do kogoś otwartej pocztówki, zarzucającej adre
satowi niski charakter, stanowi karalne narusze
nie czci. Autor kartki, któremu zdołano dowieść, 
że z jego ręki pochodzi „inkryminowane" pismo, 
bronił się przed sądem, że obraza nie ma znamion 
publiczności, albowiem nie udowodniono, że 
kartkę tę czytały inne osoby.

Sąd najwyższy przeszedł nad tą obroną do po
rządku dziennego... i ukarał obraziciela. W moty
wach tego ciekawego wyroku czytamy:

„Możność zapoznania się z treścią otwartej po
cztówki wynika z natury rzeczy, skoro manipu
lacyjnie przechodzić ona musi przez ręce kilku 
ludzi, którzy fizycznie rzecz biorąc, mogą od
czytać umieszczone na niej pismo. Oscoby te mu
szą posiadać znajomość czytania, a  ustawa wcale 
nie nakazuje im zachowania co do otwartych po
cztówek tak daleko posuniętej dyskrecji".

Znamiennem jest w tej sprawie, że pocztówkę 
ową napisano na „prima aprilis", dła żartu, w 
tym wypadku niesmacznego, a w dodatku — 
karalnego!

OTW ARCIE urządzonego L O K A L U  16-go kwietniaD Z i S

K A W IA R N IA  „ S A Y O f
K r a k ó w ,  R y n e K  O t .  I B .  I .  p .  d e l .  1 * 2 3 - 8 0 .  
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3.80,

N IE F O R T U N N Y  Z W IA S T U N  W IO SN Y  W  GÓ
RA C H . W  d n . 9 b; na. d o  d o m u  p . H a n k u s a  w  Na*
sic zn em , w  po w . L esk o , w  K a rp a ta c h , p rz y le c ia ła  
zz ięb n ię ta  i śm ie r te ln ie  w y c ie ń c z o n a  lo te m  w  ty c h  
o k o lic a c h , gdzie  je szcze  o  te j  p o rz e  śn ie g  i z i
m a  —  z w ia s tu n k a  w io sn y , ja s k ó łk a  (H iru n d o  ru - 
s tic a ) . T e n  lo t w  z a śn ie ż o n e  je szcze  g ó ry  ze z w ia 
s to w a n ie m  w io sn y  p rz y p ła c iła  śm ie rc ią , gdy ż  —  
m im o  o g rz a n ia  je j  i o d ż y w ie n ia  w  d o m u  —  n a 
stę p n e g o  d n ia  p rz e s ta ła  żyć. M ia ła  o n a  n a  n o d z e  
o b rą c z k ę  z g lin u  z n a p is e m ; „B io lo g  H ełg o lan d  
8X5.727", k tó r ą  p rz e s ła n o  d o  In s t. m e te o ro lo g ic z 
n eg o  w  W a rsz a w ie .

PROCES GAZETY WARSZASKIEJ. W war
szawskim sądzie okręgowym rozpoczęło się roz
patrywanie sprawy przeciw „Gazecie Warszaw
skiej"; Oskarżonym jest red. odpow. „Gazety 
Warszawskiej", przeciwko której wystąpił p. 
min. poczt i tel. p. Bogusław Miedziński, czując 
Się obrażonym spra-wozdaniem sejmowem wspo
mnianego dziennika o zajściach pomiędzy stu
dentami żydowskimi a  chrześcijańskimi. „Ga
zeta Warszawska" zgłosiła wielką listę świad
ków. Występują w niej m. in.: inż. J. Furu- 
hielm, kierownik robót P. K, O., p. Stanisław- 
Piłsudski, min. poczt, i telegr. płk. Boerner, wi
ceprezes Banku Roln. Antoni Anusz, dys. dep. 
NIK-a p. Zygmunt Frąezkowski, poseł Śledziń- 
ski z P. P. S., oraz posłowie z Klubu Nar. Jan. 
Kornecki, adw. Nowodworski i Aleks. Zwierzyń
ski. Onegdajsżą rozprawę odroczono wskutek 
niestawienia się świadków.

ZAGADKA PO ŻA R U  SK ŁA D U  U B E Z P IE C Z O 
N E G O  N A  108.000 D O LA R Ó W . P o lic ja  w a rsz a w 
sk a  p ro w a d z i o b e c n ie  en e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia  w- 
sp ra w ie  w ie lk ieg o  p o ż a ru , k tó ry  o n e g d a j w y b u c h ł 
w  sk ła d z ie  s k ó r  M ic h a ła  R o z e n b e rg a  p rz y  ul. 
F ra n c is z k a ń s k ie j  30. Z ach o d z i b o w iem  p o d e jrz e 
n ie , że p o ż a r  te n  z o s ta ł p o d rz u c o n y  ce lem  o trz y 
m a n ia  p re m ji  a s e k u ra c y jn e j  w  w y so k o śc i 100.000 
d o la ró w . O g ień  w y b u c h ł w  p a rę  g o d z in  p o  z a m 
k n ięc iu  sk le p u  i z a u w a ż o n y  z o s ta ł p rz e z  je d n e g o  
z lo k a to ró w  d o m u . W e z w a n a  s t r a ż  o g n io w a  po  
k ilk u g o d z in n e j a k c ji  r a tu n k o w e j  p o ż a r  u g a s iła , 
po czem  sp a lo n y  sk ła d  o p ie c z ę to w a n o  aż  d o  p rz y 
by c ia  s p e c ja ln e j k o m is ji ś le d cze j, m a ją c e j  z b a d a ć  
ś la d y  i p rz y c z y n y  p o ż a ru . W łaśc ic ie l sk ła d u  M i
cha} R o z e n b e rg  zn a n y  je s t w  ży d o w sk ich  k o ła c h  
h a n d lo w y c h  W a rsz a w y  ja k o  „ k ró l  sk ó r" .

(R c )  GROŹNY' PO ŻA R . W  p a ń s tw o w y m  m a ją t 
ku  S am b o rzec  pow . S a n d o m ie rsk ie g o  z n ie u s ta lo 
n y c h  n a ra z ie  p rzy czy n , p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  
n ie o s tro ż u e g o  o b c h o d z e n ia  się  z o g n iem , w y b u c h ł 
g ro ź n y  p o ż a r . S p a lił się  d o sz czę tn ie  dom  m iesz 
k a ln y , w  k tó ry m  m iesz k a ło  9 ro d z in , w ra z  z in 
w e n ta rz e m  żyw ym  i m a rtw y m . P o p a rz e n i zo s ta li 
W aw szk iew iez  S ta n is ła w , D ro g o s F elik s. S tęp ień  
A nton i i Ja śk ie w ic z  B ro n is ła w a , k tó ry c h  w sta n ie  
b. c iężk im  p rzew iezo n o  d o  sz p ita la  św . D u cha 
w  S a n d o m ie rz u . S tra ty  w y n o szą  6.000 zł.

„CENTRALA" FAŁSZYWYCH DOKUMEN
TÓW I PASZPORTÓW W WARSZAWIE. Poli- 
«js sSeteesa* sa&sags Mtetaia data aU*w»eść

w kierunku wykrywania ii likwidowania róż
nych-ognisk zbrodni oszustwa i szantażu, które 
w ostatnich czasach rozpleniły się na terenie na
szej stolicy istotnie zastraszająco. Obecnie po 
„wybraniu" gości i gospodarzy z różnych jaskiń 
narkomanji, gier hazardowych itp. zwrócono o- 
statnio uwagę na niewykryte dotychczas źródła 
fałszerzy dokumentów, paszportów itp. Ja k  pod
nosi jeden dziennik, centrala tych fałszywych 
dowodów znana jest już policji, tylko że fałsze
rze i pośrednicy oraz klienci, z różnych wzglę
dów omijający drogę prostego dochodzenia do 
potrzebnych dokumentów-, tak sprytnie się urzą
dzają iż narazie nie zdołano ich „nakryć" w mo
mencie przeprowadzania trans&keyj. Wiadome 
jest narazie, że centrala ta  znajduje się w jed
nej %' cukierenek koło Dworca Głównego i że 
tam poszukujący fałszywych dokumentów lub 
paszportów- mogą za odpowiednio wysoką kwotę 
otrzymać je przeważnie na blankietach urzędo
wych, wypranych z poprzedniego tekstu i wy- 
pełnionych nazwiskiem klienta, Ostatnio natra
fiono na wiele podobnych dowodów i obstawie
ni, fałszerze niebawem znajdą się niewątpliwie w 
więziennej izolacji. - ■

UNIEWINNIENIE FRENKLA SKAZANEGO 
NA 5 LAT WIĘZIENIA ZA PODPALENIE 
SWEJ FABRYKI. W sądzie apelacyjnym w 
Warszawie toczył się przez 2 dni proces w gło
śnej sprawie łódzkiego fabrykanta, Józefa Fren
kla, skazanego w ubiegłym roku przez sąd łódz
ki na 5 lat ciężkiego więzienia za podpalenie 
własnej fabryki, celem otrzymania premji ase
kuracyjnej. W motywach wyroku podał wów
czas sąd m. in., że przypadkowa przyczyna poża
ru jest wykluczona, i Frenkel jako "ostatni, któ
ry  wychodził krytycznego dnia z fabryki, nie 
mógł nie poczuć swądu palących się, nasyconych 
naftą, szmat i tlejących odpadków materjałów 
lub surowców, które znaleziono w czasie pożaru.

Na obecnej rozprawie sąd apelacyjny dał wia
rę zarówno wywodom oskarżonego, jak i jego 
obrońcy i doszedł do wniosku, że pożar powstał 
rzeczywiście przez nieostrożność, wobec czego 
uniewinnił Frenkla. Konsekwencją w'yroku bę
dzie żądanie Frenkla wypłacenia mu premji w 
kwocie 100.000 zł. przez Tow. asekuracyjne, w 
którem ubezpieczył się na kilka miesięcy przed 
pożarem.
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gać przez 17 małych tuneli o łącznej długości 
3240 metrów.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PEDAG0. 
GICZNY W NICEI. Międzynarodowa Liga no
wego wychowania organizuje w lecie r. bież. 
wielki międzynarodowy kongres pedagogiczny 
w Nicei, w którym wezmą udział przedstawi
ciele świata pedagogicznego 30-tu państw. Prze
wodniczącym kongresu będzie prof. Langeviu, 
wiceprzewodniczącymi: b. mi. oświaty w Prusach, 
dr C. H. Becker i prof. uniwersytetu w Lon, 
dynie, Percy Nunn. Przewodniczącą sekcji pol
skiej kongresu jest wizytatorka, prof. J. Micha
łowska. Działem referatów kieruje prof. H. Ra, 
dlińska. Z pośród pedagogów polskich szereg 
osób zgłosiło już swój udział w kongresie.

NIESZCZĘŚLIWA PRZEJAŻDŻKA NARZE- 
CZONYCH. W pobliżu Londynu przy przejeździe 
przez linję kolejową, wydarzył się fatalny wy
padek. Oto auto należące do p. Towsenda, któ
ry  jechał ze swoją narzeczoną, wpadło pod po
ciąg. Towsend, który liczył la t 20, oraz jego 
narzeczona Ayres, również lat 20, zostali zgru- 
chotani przez pociąg.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, CZY SAMO
BÓJSTWO? Z Waszyngtonu donoszą: Dyrektor 
elektromagnetycznego oddziału instytutu nauko
wego Carnegie, znany fizyk amerykański dr. 
Ludwik Bauer wypadł z okna swego mieszkania 
na 6 piętrze na ulicę i zabił się na miejscu. Śledz
two wykaże, czy dr. Bauer, którego sława uczo
nego przekroczyła granice Ameryki, padł ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku, czy też popełnił sa
mobójstwo.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i nerkowe,
jak również i na kamicę pęcherzową, na nad
mierne wytwarzanie się kwasu moczowego i ar- 
tretyzm powinni regulować funkcję kiszek,
stosując naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa". Żądać w aptekach i drogerjach. 1710k
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(glw) RZĄD WŁOSKI BUDUJE WIELKA 
AUTOSTRADĘ TURYN-MEDJOLAN-GENUA,
Rząd włoski postanowił wybudować nową wiel
ką autostradę, łączącą Piemont z Genuą via Me
diolan. Długość tej drogi (Turvn-Medjolan-Ge- 
nua) wynosić będzie 270 kilomerów.

(g lw ) NOWA LINJA KOLEJOWA RIMINI- 
SAN REMO. Rząd włoski postanowił wybudo
wać linję kolejową Rimini-San Remo. Długość 
linji kolejowej wynosić będzie przeszło 32 kilo
metry, z czego 12.300 przypada na terytorium 
włoskie, reszta na terytorjum republiki Śan Re- 
W b  2 *5  kfilejows iw  nowsi Mnji będrr-* przebi*., t

Występy Jerzego Gardy w Berlinie.
D nia  9 bm . odbył się  w sa lonach Poselstwa Pol

skiego w B erlin ie  r a n t ,  w ydany  przez posła Rze
czypospolite j p . D ra  A lfred a  Wysockiego i mai- 
żonkę. R a u t zgrom adził ja k  
zw ykle e litę  m iejscow ego 
to w arzy stw a  ze s fe r  d y 
p lom atycznych , p ra sy  i 
sz tu k i P raw d ziw ą  a tra k c ja  
w ieczoru s ta ł  się  w ystęp  
znakom itego b a ry to n a  p.
Je rze g o  G ardy , przebyw a 
jącego  p rzejazdem  w B e r
lin ie . P rz y  akom panjam en 
e ie  p ro f. O sińskiego oraz 
d y re k to ra  S term icz  — Val- 
cro o ia ty  odśp iew ał p. G ar
d a  k ilk a  a r y j  i p ieśn i, 
w zbudza jąc  n iezw yk ły  en- 
tuz jezm  słuchaczy , d la  k tó 
ry ch  p o tężny  i  fenom enal
n ie dźw ięczny gtoa, o raz  n iespo tykana nawet u najwję* 
kszyeh śp iew aków  Szkota, b y ły  prawdziwą rewelsejfl- 
R a u t, dz ięk i serdecznej gościnności pp. Wysockie » 
p rzec iąg n ą ł się w m iłym  n as tro ju  do północy.

W  p rzec iąg u  jednego  w ieczora sta ł się znak0™1 • 
śp iew ak  po lsk i tem atem  rozmów sfer towarzysz 
B e rlin ia , a  zapow iedziany na  dzień 18 bm. publiczny 
koncert p. G ardy , je s t ośrodkiem  największego za- 
in te rso w an ia  kól a rty s ty czn y ch  sto licy  Niemiec-

Jerzy Garda.

T ea tr k rako w sk i w prasie 
sto łe czn e j i zagranicznej.
M am y do zano tow an ia  znowu dużą w iązankę 

d er pochlebnych op in ij p ra sy  stołecznej i zagrań c 
n e j o te a trz e  k rakow skim , k tóre ukazały się *' 
s ta tn ic h  czaszach. T em atu  dostarczyły  przedstawień 
„ I f ig e n ji  w A u lid z ie" , jako też uczczenie roozn • 
G oethego i w ystaw ien ie  „E gm en ta". ,«

Spraw ozdaw ca w arszaw skiego tygodnika ” traj 
pisząo o „ I f ig e n ji" ,  podziw ia odwagę teatru 
kow skiego, k tó ry  ce

„pozw olił sobie na  gest wielkopański w .cj j n;. 
k ry zy su , je re m ja d  i k o n ju k ta r, na anacli 
styczny  w y b ry k  w k ierunku  najczystsze®0 I 
kna... Na p iękne przedstaw ienie z ł o ż y z_ 
przez ca ły  zespół w ybornie mówiony w 
ry tm ik a  ges tu  i słowa, oraz p rzek ład  J ‘ 
ję d rn y , śc isty , a  niepozbawiony polotu, 
zw ykłą s ta ran n o śc ią  i dyskrecją shar® „a, 
w ano stronę  w okalną spek tak tu ; klasyoz  ̂
tos E uryp idesow ej s tro fy  skojarzył 
doklasycznym , pełnym  sentym entu, ĄV i 
f t m  pa to sem  m u zy k i Gluoką. Na te°» .



k to  k u p i . . . . ,  
d e lo k tu j e  s ie , 
c h w a li  I 
p r o p a c u lK a ż d y

M I E S Z A N K Ę  WIEDEŃSKA
kaw y p a lo n e j 1 kg . z ł . 10.— t,37k

A . H A W E Ł K A , Kraków S a t *

ja śn ia ła  w pełn i ro la  ty tu ło w a, z a g ra n a  przez 
p. Z aklicką z w dziękiem , szczerością i um iarem , 
ja k i  rzadko  n a  scenach n aszych  napotkać  
m ożna".

Tożsamo p rzedstaw ien ie  ocenia w en tu z jas ty czn y ch  
słow ach n a  łam ach  „W iadom ości L ite ra c k ic h "  a u to r  
„D zikiej pszczoły" L. H. M orstin , p isząo m . i.:

„W  w ykonan iu  „ I f ig e n j i"  przez zespół k ra . 
kow skiego te a tru , okazał m i sią ten  d ra m a t w 
nowem św ietle . P rzez sk reś len ie  chórów, k tóre 
u E u ry p id esa  są ustępstw em  n a  rzecz tra d y c ji  
i konw enansu  a rty sty czn eg o , przez ' w ydobycie 
z postaci A gam om nona ro zd a rc ia  duszy dręczo
nej n iepew nością, reży se r  i in sc en iza to r  k r a 
kowski, T. T rzcińsk i, z rob ił z k lasy czn e j tr a -  
ged ji sz tukę  w spółezesną. Ten d ra m a t h e lleń 
skiego w ład y k i je s t dram atem , k tó ry  przeży  
w ało ty s ią c e  ojców, w y sy ła jący ch  w czasie 
o sta tn ie j w ojny  sw ych synów  w szeregi w al 
ozących... T riu m f tr a g e d ji  g reck ie j w d z is ie j
szych czasach, — to  w ie lka  radość, bo je s t  
triu m fem  sz tu k i w ieczyście n ieśm ie rte ln e j, a  d la  
dy rek torów  scen po lsk ich  stw ie rdzen ie  faktu , 
że E u ry p id e s  m oże b y ć  kasow y, to  d o b ra  n a 
uk a" .

O uczczeniu roczn icy  G oethego w ystaw ien iem  „Eg- 
m onta" p rzy n io sły  w zm ianki bardzo  liczne dzien 
nik i n iem ieckie i a u s tr ja c k ie , podnosząc in ic ja ty w ę  
jedynego z po lsk ich  tea tró w  n a  po lu  k u ltu ra ln e g o  
porozum ienia.

W reszcie zanotow ać trzeb a  b ardzo  egzotyczny głos, 
bo obszerny a r ty k u ł w stam bu lsk im  piśm ie tu reck iem  
„Yeni G iin", k tó reg o  ko responden t p. A bd u llah  
7 i fi ni pośw iecą dw ie w ie lk ie  szp a lty  naszej scenie, 
podając fo to g ra f ie  gm achu  i a rty s tó w . ,

DRUGI, OSTATNI JUŻ KONCERT PIERW
SZEGO LAUREATA KONKURSU SZOPENOW
SKIEGO, ALEKSANDRA UNINSKY‘EGO, wy
wołał w naSzem mieście zrozumiałą sensacją. 
Gra jego, którą wszyscy krytycy bez wyjątku 
przyjęli z zachwytem, stawiając ją  na równi 
najznakomitszym mistrzom fortepianu, będzie 
prawdziwą ucztą dla słuchaczy. Nielicznie po
zostałe bilety na ten niecodzienny koncert, 
który odbędzie się jutro, w niedzielę, dnia 17 
bm. w sali teatru „BAGATELA", do nabycia w 
sie tegoż teatru. Początek koncertu o godz. 9 
wiecz.

TADEUSZ STEFAŃSKI, młodociany piani- 
sta-wirtuoz, a także kompozytor, wystąpi W 
NIEDZIELĘ, 17 bm. W STARYM TEATRZE.
Indywidualność Stefańskiego stawia go już w 
rzędzie pierwszorzędnych pianistów, a wielki 
ton, poczucie frazy i doskonała technika, oto 
zalety tego młodego wirtuoza,

K W A R T E T  SMYCZKOWY Z L IE G E , jed en  z n a j 
w y b itn ie jszy c h  zespołów k am era ln y ch  w B elg ji, 
w ystąp i raz  jeden , a to DZIŚ, w sobotą, dn ia  16 
bm. w sa li ISOI.OŃSKlEGO. W p ro g ram ie  k w a rte ty  
B og is te ra , B eethocena i  G riega.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRA
KOWIE z a w ia d a m ia  sw o ic h  c z ło n k ó w , że d n ia  
20 k w ie tn ia  rb . o d b ę d z ie  się  w lo k a lu  Z w iązk u  
o godz. 6 - te j w iecz . w  ra z ie  b r a k u  k o m p le tu  o 
6.30 Walne Zebranie z n a s t .  p o rz ą d k ie m  d z ie n 
n y m : 1) Z a g a je n ie  p re z e s a , 2) S p ra w o z d a n ie  se 
k re ta rz a  W y d z ia łu , 3) S p ra w o z d a n ie  s k a rb n ik a ,
4) U d z ie len ie  a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  W y 
dzia ło w i, 5) W y b ó r  n o w e g o  W y d z ia łu , 6) W n io 
sk i i in te rp e la c je . 1720k

Co grało w teatrach?
Sobota, d n ia  16 k w ie tn ia  1S31 r .

W arszaw a. T e a tr  W ielk i: „Ż ydów ka", N arodow y: 
j,Sto dn i"  (p rem iera ), N ow y: „M łodość szum i", L e tn i: 
„B ank Nem o", P o lsk i: „P y g m a ljo n " , M ały: „P o p ro 
stu  tru te ń " , A ten eu m ; „ C a r L en in " , Qui p ro  ąu o : 
„Poczekajcie, poczeka jc ie". B an d a : „100% B a n d y " , 
M orskie Oko: „L istek  fig o w y " (p rem iera ), K am eleon : 
„W alter pod M essalką", N ow ości:O perę tka: „W ik to 
r ia  i je j h u z a r" .

K raków . T e a tr  im . J .  S łow ackiego : „P aw e ł 1“ (p re 
m iera). Gośc. w ystąp  K. Junoszy-S tąpow skiego), T e a tr  
powsz. D. Ż. P .:  „ F ru w a ją c a  dziew ica".

Lwów. W ielk i: popoł. „D ziad y " , w iecz. „L udzie w 
ho telu", R ozm aitości: „D zień  jeg o  p o w ro tu " , Nowo
ści: „Jasnow łosy  cy g an " .

K atow ice. T e a tr  P o lsk i: popoł. „O dzyskane se rce", 
.Wiecz. „ T a rg  na  dziew częta".

Poznań. W ielk i: „K ró lo w a k in a " , P o lsk i: „O m al n ie  
(noc poślubna", N ow y: „ M a rju s " .

Bydgoszcz. T e a tr  m ie jsk i:  „ W ik to r ja  i je j  h u z a r" . 
Toruń. M ie jsk i: „S zp ieg".
W ilno. P o h u lan k a : popoł. „S łom kow y kapelusz",

Wiecz. „P od  fa la m i" , L u tn ia :  popoł. ,B ęben", wieoz. 
l,Miłość czuw a".

T eatr w G rodnie: popol, „S p isek  ca ro w e j" , wieoz. 
»,Poprostu tru te ń " .

Z JANOCHOW

M A R I A  6 R E K 0 W A
wdowa po adwokacie, prezesie Lwowskiej 

Izby Adwokackiej
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 

dnia 14 kw ietnia 1932 r .
Pogrzeb odbędze się w sobotę, dnia 16 

kwietnia b. r. o godz. 3.30 po południu 
z krypty archikatedry ormiańskiej na cmen
tarz Łyczakowski, na który-to obrzęd za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w smutku pogrążeni 
604L Syn, Siostra i Rodzina.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1932 r.

O Ś W I A D C I f  M I E .
Zarząd apteki „pod Srebrnym Orłem" we Lwo

wie s tw ie rd z a  n in ie js z e m  w  m y śl w e z w a n ia  W . r .  
D ra  S te fa n a  S te n z la  ja k o  w ła ś c ic ie la  z n a k u  to 
w arow ego  B EN 1G N IN A  N r. 17154, że a p te k a  p o 
w yższa z a p rz e s ta ła  u ż y w a ć  fego  z n a k u  w z g lęd n ie  
n azw y  n a  w sz e lk ic h  sw y c h  w y ro b a c h  k o sm e ty c z -  
nych  i że n a  p rz y sz ło ść  b ęd z ie  p ro w a d z ić  je d y n ie  
o ry g in a ln a  B e n  i g n  i n  ę D ra  S te n z la . 
j729k Mr. R. Kronbergowa.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 105. Niedziela, 17 kw ietnia 1932 r . r 9
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Premia 1 7 5 1 0  A M
padła v  ostaolm dola losowania klasy V. 24-tej Loterii 

n a  l o s  M r .  3 2 . 4 2 3
zakupiony w słynnej ze szczęścia k o lek tu rze

B R A C IA  S A F IE R
K r a k ó w ,  R a n e k  O A ó w n g  Ł . O.
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Sensacuf nu proces
Ze Lwowa donosi (C): W sądzie okr. we Lwo

wie przed trybunałem karno-skarbowym odby
ła się sensacyjna rozprawa, której tło musi 
wzbudzić żywe zainteresowanie i który powinien 
odbić się echem w departamencie kultury i sztu
ki M. S. W. .

Tło to jest następujące: 11 łipea 1930 r. prze
jeżdżał przez Lwów w rodzinne strony na Wo
łyniu, w powrotnej drodze z Capri, po 22-Ietniej 
nieobecności w kraju, artysta-malarz i znany tu 
rystom całego świata zwiedzających Oapri, 
koliekcjoner Władysław Moczulski. W czasie re
wizji celnej, przeprowadzonej w urzędzie celnym 
we Ywowie, znaleziono w jednym z kufrów Mo
czulskiego podwójne dno, po otwarciu którego 
oczom celników przedstawił się olśniewający wi
dok. Głębia walizy wypełniona była olbrzymią 
ilością biżuterji, przeważnie z czasów staroży
tnych, wysokiej wartoścoi, drogich kamieni, pe
reł, korali, porcelany, starożytnych gemm, ka
mei, maneli, kolekcyj fajek historycznych, wy
robów z koralu, wartościowy zbiór miniatur itćl. 
W urzędzie celnym powstało ogromne porusze
nie.

P. Moczulski oświadczył, że jest reemigrantem, 
że zakwestionowane przedmioty stanowią jego 
własność i jego cały majątek i że nie wiedział, 
iż na przywóz ich do Polski potrzeba zezwolenia 
z min. skarbu, przyczem w rozpaczliwy sposób 
protestował przeciw: konfiskacie, wołając, że nie 
przeżyje ciosu, jaki go spotyka ze strony urzę
dników w Ojczyźnie, do której tęsknił przez 22 
lat i którą ze wzruszeniem witał. Władze celne

pdstąpiły sprawę sądowi karnemu.
Rozprawa odbyła się pod przewodnictwem sę 

dziego Linderta, oskarżał prok. Poeche. Na roz
prawie, jako lico czynu figurowały wszystkie 
zakwestjonowane przedmioty, oszacowane przez 
znawców na ćwierć miljona” złotych. P, Moczul
ski, oskarżony o przemytnictwo, bronił się ze 
łzami w oczach, zapewniając, że nie wiedział o 
potrzebie starania się o zezwolenie na przywóz 
do kraju cenności kulturalnych i powołując na 
świadków wysoko postawione osobistości i arty 
stów, którzy byli gośćmi jego na Capri, gdzie 
posiadał jedną z najpiękniejszych will, na fakt, 
iż znany on tam był, jak wybitny kolekcjoner- 
amator, a nie handlarz i t. d.

Sąd nie dał wiary zapewnieniom p. Moczul
skiego, wsźazując m. in. na fakt, że niektóre 
przedmioty posiadają jeszcze obecnie naklejone 
kartki z cenami. Rozprawa zakończyła się ska
zaniem p. Moczulskiego na grzywnę 500 zł. i 
konfiskatę całego zbioru na rzecz skarbu pań
stwa. Obrońca p. Moczulskiego adw. warszaw
ski Święcicki, wniósł kasację. Równocześnie 
adw. Paschalski wniósł imieniem p. Moczulskie
go skargę do Najw. Tryb. Adm. przeciwko od
mowie zwolnienia od cła „przedmiotów przesie- 
dleniowych“.

Po rozprawie bezcenne skarby zostały opie 
czętowane i oddane do depozytu do Izby skar 
bowej. O ile rekursy nie odniosą skutku, sprze
dane one zostaną z licytacji i kolekcja rozpró
szy się po świecie.

■ W kinie „WANDA" św . Gertrudy 5.

NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 3 pop. — W niedzielę

2 wielkie poranki filmowe 
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iiniiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

dnia 17 bm. o godz. 11.30 przedp. Ceny miejsc od 50 gr. I

W e ip j &f  s p o p J o w y .

Po Nurmim i Ladoumegue’ u — Osborne
Nowy Jork, 15 k w ie tn ia . W z o re m  E u ro p y  ta k ż e  

.  A m e ry k a  p r z y s tą p iła  d o  „ c z y sz c z e n ia "  w  obozie  
sw y c h  z a w o d n ik ó w . Po Paddocku, k tó ry , ja k  w ia 
d o m o , z o s ta ł  z d y s k w a lifo k a w n y  ja k o  a m a to r , 
p rz y sz ła  o b ecn ie  k o le j na znanego skoczka i re
kordzistę skoków wwyż Harolda Osborna, które

go związek amerykański zdyskwalifikował za 
przekroczenie zasad amatorskich.

R ó w n o c ześn ie  z sz e re g u  o lim p ijc z y k ó w  a m e ry 
k a ń s k ic h  u b y ł doskonały wielobojowiee L efey re ,
k tó ry  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  z o s ta ł zaw o d o w y m  t r e 
n e re m .

Wyścig automobilowy dookoła Monte Carlo
Monte Carlo, 15 k w ie tn ia . Z a led w ie  p r z e b rz m ia 

ły  e c h a  w y śc ig u  M ille M iglia, a  ju ż  św ia t a u to 
m o b ilo w y  o c z e k u je  n o w e j se n sa c ji . —  B ędzie  n ią  
wyścig dookoła Monte Carlo p o  u lic a c h  m ia s ta . 
M iasto  p rz y g o to w u je  się  n ie z w y k le  tro sk liw ie  do 
ty c h  z a w o d ó w . W y b u d o w a n o  ju ż  w s p a n ia le  t r y 
b u n y , a  niebezpieczne wiraże wyłożono workami 
z piaskiem. S p o d z ie w a n y  je s t  olbrzymi napływ 
publiczności, gdyż w y śc ig  te n  d a je  n ie m a ło  e m o 
c ji. O d b y w a się  o n  b o w iem  n a  u lic a c h  m ia s ta , na  
p rz e s trz e n i  100 ru n d , ta k , że p u b liczn o ść  je s t 
św ia d k iem  niezwykłe zaciętych pojedynków o 
pierwszeństwo.

O b es łan ie  teg o  w yścigu  je s t i w  ro k u  b ieżący m  
pierwszorzędne. W y m ien ić  tu  n a le ż y  p rzed ew szy st 
k iem  Achillesa Ysrrzi, zd o b y w cę  teg o ro czn e j 
G ra n d  P r ix  T u n isu , d a le j  Lehoux, Etancelin, Czai- 
kowski, dalej Chiron i Dreyfus, z pośród n ich

n ie z w y k le  g ro ź n y m  je s t  Chiron, k tó ry  je d y n ie  
d z ięk i n ie b y w a łe m u  p e c h o w i n ie  o s ią g n ą ł su k c e 
su  an i w T u n is ie , a n i w  B rescia .

F irm ę. B u g a tti re p re z e n to w a ć  b ę d ą  ta k ż e  Divo 
i Bouriat. P o  su k c e sie  w  M ille M ig lia  o c z e k u je  
się z n ie s ła b n ą c e m  z a in te re so w a n ie m  n o w eg o  
p op isu  w o zó w  Alfa Romeo. S ta r tu ją  n a  n im  
Borzachini, Campari i Nuvolari, t r z e j  n a jle p s i 
k ie ro w cy  w ło scy . M a se ra ti re p re z e n to w a n y  b ędzie  
p rzez  Dreyfusa, Fagiołego i Ruggeriego. N a A lfa 
R om eo s ta r to w a ć  b ęd z ie  ró w n ie ż  Caracciola. An- 
g lję r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  Pen Huges, Earl Howe, 
Williams Zchender i Sanneli. R e a su m u ją c  p o 
w yższe  zg łoszen ia , t rz e b a  stw ie rd z ić , że w  M on te  
C a rlo  s ta r to w a ć  b ęd z ie  elita kierowców automobi
lowych całego świata, a b ieg  te n  b ędzie  se n sa c ją  
n a jb liż sz e j n iedzie li.

P Ł A S Z C Z E ,  K O S T I U M Y ,  S U K N I E
kupu je  3iQ n a j k o r z y s t n i e j  ty lko
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Zawody automobilowe w  Rzymie 
o Wielka Nagrodę królewską.

Nasz korespondent rzym ski (glw) donosi: W dniu 
24 bm. z ra c ji św ię ta  „narodzen ie R zym u“ , „św ięto  
eh leba" j 10-lecia założenia związków faszystow skich 
n a  au todrom ie w Rzymie odbędą się w ielkie zaw ody 
autom obilow e o nagrodę królew ską.

K ról W ik tor Em anuel 111 p rz y ją ł w dniu w czoraj
szym  p rezydjum  R. A. C. 1, (R eale A utom obile Club 
I ta lia n o ) i ośw iadczył, że z ra c ji św ię ta  narodow ego 
w dn iu  24 u s tan aw ia  sw oją nagrodę w form ie złotego 
pam iątkow ego m edalu. Z ain teresow anie tem i zawo
dam i jes t b. znaczne.

MECZ TENISOW Y H IS Z P A N JA -W Ł O C H Y  ro«.
g ry w an y  w N eapolu zakończył się zw ycięstw em  W ło
chów w stosunku 10:2. W yn ik i dalszych spo tkań  by ły  
n as tępu jące: M aier, Ju a n ico  (H) — de M artiuo, Pal- 
m ieri (W) 6:4, 6:3, 6:2. Serborio, Del Bono (H) — Rie- 
ra , B oter (H) — 9:7, 6:3, 6:4. De M artino, P a lm ieri — 
R iera, B oter 7:5, 6:4, 6:1. S erto rio , Del Bono —M aier, 
Ju a n ico  4:6,' 1:6, 6:3, 8:6. De S te fan i — M aier *2:6, 
9:7, 7:5, 7:9, 6:4. P a lm ie ri — R iera  6:1, 6:1, 6:0. Bo
te r  (H) — Rado (F) 7:3, 8:6, 6:0. S erto rio  — Ju an ico  
6:4. 6:2, 6:3.

T U R N IE J SZERM IERCZY ROZPOCZĄŁ S IĘ  W 
MONTE CARLO. W pierw szym  spo tkan iu  na szpady 
o p u h ar ks. Monaco zw yciężyła B e lg ja  drużynę wło
ską  w stosunku 10:5.

TEN ISIŚC I ANGIELSCY p rzy stąp ili do elim inacji 
przedpuharow ych  na kortach  Queens Club w Londy
nie. W e lim inacjach  tych  nie s ta r tu je  A ustin , k tó ry  
obecnie je s t chory . W ynik i p ierw szych spo tkań  by ły  
n as tępu jące: L ester — T in k le r  8:6, 11:9, 4:6, 6:2. 
O liff — A vory  10:8, 6:4, 2:6, 6:2. D avid R ithee  6:0, 
6:3, 6:2.

Równocześnie pan ie  p rzygo tow ują  się do ro zg ry 
wek o p u h a r  W igthraana. W yniki osiągnięto  n as tę 
pu jące: W h ittin g sta ll i N u thall — H olcro ft — W at- 
son i Powell 6:4, 12:10. Michel i Jtound — H eley i J a 
mes, 4:6, 6:3, 6:4. S heppard  B aron  i M utford  — Rid- 
ley, Jam eson  6:4, 4:6, 6:3.

NA MECZ B O K SER SK I O MISTRZOSTWO ŚW IA 
TA SCHM ELIN GA ZE S H A R K E Y E M , k tó ry  odbę- 
się 16 czerw ca tow arzystw o M adison S quare  G arden, 
k tó re  o rgan izu je  ten  mecz postanow iło wybudow ać 
olbrzym i s tad jo n  na Long Is lan d  w Nowym Y orku, 
k tó ry  będzie m ieścił 70—80 tysięcy  widzów na m ie j
scach siedzących. Koszt budowy w ynosi około pół 
m iljona  dolarów .

DOSKONAŁY W Y N IK  W  SKOKU WZWYŻ Z 
M IE JSC A , uzyskał norw eski skoczek E . Tom m elstad 
na  zawodach w Oslo. Skoczył on m ianow icie 1,61 m.

TEN ISIŚC I W ĘG IERSCY  jak o  przygotow anie do 
meczów' o p u h a r D avisa ro zeg ra ją  spo tkan ie  z re p re 
zen tac ją  A u s tr ji. F ra n c ja  w ysy ła  B rugnona, Du 
P la ix a  i A ndre  M erlina. Mecz ten  odbędzue się w B u
dapeszcie w dniach  22 do 24 bm. B ezpośrednio po 
zakończeniu meczu F ran cu z i w y jeżdża ją  do W iednia, 
gdzie g rać  będą z rep re zen tac ją  A u s tr ji  27 i 28 bm.

CZW ARTY MECZ H O K EJO W Y  W IEN E R  E IS - 
L A U FV ER EIN  z rep re zen tac ją  A n g lji zakończył się 
rem isow o 1:1.

SEN SA C JĘ  PIŁ K A R ST W A  A N G IELSK IEG O  s ta 
nowi fak t, iż najpow ażniejszym  kandydatem  na te 
gorocznego m istrza  je s t d ru ży n a  E vertonu , k tó ra  
dopiero w roku b ieżącym  wTeszła do p ierw szej L igi. 
E verton  m a do ro zeg ran ia  jeszcze cz tery  g ry  i wy
s ta rczy  mu zdobycia m istrzostw a A nglji, jeżeli z 
ty ch  spo tkań  w yniesie trzy  p u n k ty . N atom iast pew
nym i k andydatam i do spadku  do d ru g ie j L ig i są  
G rim sby Town i Blackpool.

TR EN ER EM  TENISOW YM  K O B IE C E J R E P R E 
Z EN T A C JI A N G IE L S K IE J została  m rs. D udley  R. 
Larcom be. J e s t  to n iew ątp liw ie  p ierw szy w ypadek, 
aby trenem  zw iązkow ym  została  kobieta. Mrs. Dud
ley  m a niezw ykle b ogatą  przeszłość sportow ą za so
bą, w r. 1912 w y g ra ła  m istrzostw o św ia ta  w Wim- 
b ledonie a w 1914 r. by ła  d rugą . P rzed dziesięciom a 
la ty  p rzesz ła ona do obozu zawodowców, p rzy jm u ją c  
stanow isko nauczycie lk i ten isu .

(Cs) W ALNY ZJAZD P O L S K IE J PRA SY  SPORTO- 
W E J W ŁODZI. W sobotę 16 bm. odbędzie się w Ło
dzi w lokalu  U nion-Turing  (Przejazd J b  doroezny 
Zjazd P ra sy  Sportow ej o godz. 17. Na zjazdI Sen w ,  
jeżdżą ją  delegaci w szystkich kol okręgowych 
n ik a rzy  sportow ych, P . U. W. F . i Z. Z.



K a r c e r  g o s p o d a r c z y '
Zjednoczenie organizacyj 

gospodarczych.
J a k  ju ż  d o n o siliśm y  w sw oim  czas ie , od d n ia  l 

m a ja  m a  p o w s ta ć  u o w a  o rg a n iz a c ja  p o d  n azw ą  
„Centralny Związek przemysłu polskiego41, k tó ra  
z je d n o c z y  w so b ie  g ru p y  p rz e m y sło w e  n a c z e ln e j 
O rgan izacji p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a  z a c h o d n ie j P o l
sk i, o ra z  c e n tra ln y  Z w iązek  p o lsk ieg o  p rzem y słu  
g ó rn ic tw a , h a n d lu  i f in a n só w  (t. zw , L e w ia ta n a ) .

O becn ie  p o szczeg ó ln e  zw iązk i p rzem y sło w e  ro z 
p a t r u ją  proponowany statut i regulaminy nowo
powstającej organizacji. W  n a jb liż sz y m  czasie  
m a  z o s tać  z w o ła n y  do  W a rsz a w y  walny zjazd 
poszczególnych organizacyj przemysłowych, n a  
k tó ry m  to  z jeźd z ie  n a s tą p i  fo rm a ln e  u tw o rz e n ie  
C e n tra ln e g o  Z w iązk u  P rz e m y słu  P o lsk ieg o .

C elem  n a w ią z a n ia  w sp ó łp ra c y  g o sp o d a rc z e j 
m iędzy  o rg a n iz a c ja m i p rzem y sło w y m i i ro ln ic ze -  
m i, w y su w a  sią  projekt utworzenia Specjalnej ko
misji porozumiewawczej, d o  k tó re j  w esz lib y  
p rz e d s ta w ic ie le  C e n tra ln e g o  Z w iązk u  p rz e m y słu  
p o lsk ieg o  i p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h .

R ó w n o cześn ie  to c z ą  sią  p ra c e  n a d  zacieśnieniem 
współpracy wszystkich in s ty tu c y j  samorządu go
spodarczego. J a k  ju ż  d o n o siliśm y , n a  d z ień  25 
bm . z w o ła n o  d o  W a rsz a w y  zjazd Izb przemysło
wo-handlowych, Izb rolniczych i Izb rzemieślni
czych. Z ja zd  te n  p o za  ro z p a trz e n ie m  o b e c n e j 
sy tu a c ji  ro ln ic tw a , p rz e m y słu , h a n d lu  i rz e m io 
sła . za jm ie  się  u s ta le n ie m  zasad stałej współpra
cy organizacyj samorządu gospodarczego.

Uciążliwe zobowiązania budżetowe 
w kwietniu.

W  ciąg u  m ie s ią c a  k w ie tn ia  w ed łu g  d a n y c h  p r e 
lim in a rz a  b u d że to w eg o , p rz y p a d a  te rm in  p ła tn o 
ści r a t  i p ro c e n tó w  p o ży cze k  p a ń s tw o w y c h  w  su 
m ie 59.4 miljonów złotych, w tem  9.8 m iljo n ó w  
z ło ty c h  ty tu łe m  r a t  i p ro c e n tó w  o d  p o ży czek  
krajowych, a 49.6 m iljo n ó w  z ło ty ch  ty tu łe m  r a t  
i p ro c e n tó w  o d  pożyczek zagranicznych. W śró d  
z o b o w ią z a ń  z a g ra n ic z n y c h  p rz y p a d a  32.5 m ilj. n a  
s p ła tę  7 p ro c . p o ży czk i stabilizacyjnej z 1927 r. 
i 10 m ilj. p ie rw sz e j p o ży czk i z a p a łc z a n e j.

U iszczen ie  ta k  zn ac z n y c h  k w o t ma b a rd z o  d u 
że znaczenie dla budżetu państwowego, zsvlaszcza 
w  o k re s ie  z m n ie jsz a n ia  s ią  d o ćh o d ó w  s k a rb o 
w ych .

P ro po zycje  gdańskich sfer  
gospodarczych przyjęte.

Warszawa, 15 k w ie tn ia . P rz y c h y la ją c  się d o  
p ro p o z y c y j, w y su n ię ty c h  p rzez  g d a ń sk ie  s fe ry  g o 
sp o d a rc z e , rząd polski wydał zarządzenie, m a ją c ą  
n a  ce lu  ułatwienie stosunków handlowych z Pol
ską ty m  f irm o m  g d a ń sk im , k tó re  zrzekły sią 
gdańskich kontyngentów przywozowych.

Z a rz ą d z e n ie  to  p o s ta n a w ia , że in s p e k to ra t  ceł 
w  G d ań sk u  m o że  z g ła sza jący m  sią  f irm o m  g d a ń 
sk im , k tó re  z rz e k ły  s ią  g d a ń s k ic h  k o n ty n g e n tó w  
w e w n ą trz n y c h  i w y ra z iły  ży czen ie  k o rz y s ta n ia  z 
p rz y d z ia łó w  c e n tr a ln e j  k o m is ji p rz e w o z o w e j n a  
ró w n i z f irm a m i k ra jo w e m i, przybijać na faktu
rach, d o ty c z ą c y c h  p a r t j i  to w a ró w , k ie ro w a n y c h  
dó  P o lsk i/ pieczątki, stwierdzające, że towar nie 
pochodzi z gdańskich kontyngentów.

Zakup sprężyn
przez Dyrekcję Tramwajów Miejskich.

T ra m w a je  je d n e g o  z m ia s t  P o lsk i z a c h o d n ie j 
z a k u p y w a ły  sp rę ż y n y  z a g ra n ic ą . P o  d łu g ic h  p o 
sz u k iw a n ia c h  o k a z a ło  się, że sp rę ż y n y  te  m o że  
d o s ta rc z y ć  f i rm a  K a to w ick a . K u  o g ó ln e m u  zd z i
w ie n iu  p o  p ew n y m  czasie  o k a z a ło  się, że sp rę ż y 
n y  te s ą  w y ra b ia n e  w ła śn ie  w  tem  m ieśc ie  P o l
sk i z a c h o d n ie j, w  k tó re m  się  z n a jd u ją  tra m w a je , 
z a k u p u ją c e  ow e sp rę ż y n y .

T eg o  ro d z a ju  p rz y k ła d ó w  m o ż n a b y  zacy to w a ć  
je szcze  b a rd z o  w ie le . D o w o d zą  on e , że n ie  w iem y  
je szcze  co P o ls k a  p ro d u k u je . G dyby  o w a  w y tw ó r
n ia  sp rę ż y n  w z ię ła  u d z ia ł w  T a rg a c h  P o z n a ń sk ic h , 
n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że od  d łu ższeg o  c z a su  b y 
ła b y  ju ż  d o s ta w c ą  t r a m w a jó w  teg o  m ia s ta .

W  o b ecn y m  o k re s ie  z a k a z u  im p o rtó w  i p o d 
w y żk i ceł, d la  se te k  to w a ró w  o tw ie ra ją  się r y n 
ki, o  k tó ry c h  n a w e t n ie  w ied zą , p o d c z a s  gdy  k o n 
su m e n c i n a p ró ż n o  s z u k a ją  to w a ru , k tó ry  d a w n ie j 
sp ro w a d z a li z zag ran icy .

Liczne zgłoszenia
na III. Targi Katowickie.

Z a in te re s o w a n ie  te g o ro ezn em i T a rg a m i K ato- 
w ick iem i, k tó re  o d b ę d ą  się  w  czasie  od 14 go m a 
j a  d o  5 -go c z e rw c a  b r. je s t w y ją tk o w o  ży w e i 
liczba zg ło szeń  w y s ta w có w  p rz e sz ła  o b ecn ie  w sze l
k ie  o czek iw a n ia . Z a rz ą d  T a rg ó w  n a  m iesiąc  p rzed  
ich  o tw a rc ie m  p o s ia d a  ju ż  p rz e w a ż n ą  część  w sz y st
k ich  m ie jsc  z a ję ty c h  —  ta k , że n ie w ie lk a  s to s u n 
k o w o  ilo ść  s to isk  p o z o s ta ła  jeszcze  do  d y sp o z y c ji.

N iezw yk le  c iek aw ie  z a ry so w u je  się  p ro je k to w a 
n a  część  T a rg ó w  w d z ia ła c h : cem en to w o -b u d o - 
w lan y m . tech n iczn y m , e le k tro te c h n ic z n y m , lż e j
szych  m aszy n , sa m o ch o d o w y m , m eb lo w y m , te k 
sty ln y m , g a la n te ry jn y m  itp .

Ze w zg lędu  n a  żyw e w sp ó łd z ia ła n ie  w  a k c ji na  
rzecz  T a rg ó w  K a to w ick ich  p o w ażn y c h  in s ty tu c y j 
i zw iązków , a w szczegó lnośc i Ś ląsk iego  K o m ite 
tu  P o p ie ra n ia  W y tw ó rczo śc i K ra jo w e j, o ra z  Izb  
H a n d lo w y c h  w  K a to w icach , S osnow cu  i B ielsku  
sp o d z iew ać  sic m o żn a , że o b e s ła n ie  i ja k o ść  te 
g o ro c z n y c h  T a rg ó w  K a to w ick ich  w y p a d n ą  zad a- 
w a ln ia ją c o .

Wvtwórev i kupcy mogą otrzymać jeszrze miej
sca na Targach, o ile jak najszybciej nadeślą 
swoje zgłoszenie pod adresem: Śląskie T o w a rz y 
stwo Wystaw i Propagandy G o sp o d arcz e j. K a to 
wice, ul. Stawowa L. 14, tel. 71.

Pogłoski o „syndykacie haussy" we Francji.
Propaganda z a  lO-ietniem moratorium.

Paryż, 15 k w ie tn ia  (K g). O d d łu ższeg o  czasu  
k r ą ż ą  p o g ło sk i o b lisk iem  u tw o rz e n iu  p rz e z  p e 
w n ą  g ru p ę  f ra n c u sk ic h  k ó ł f in a n so w y c h  „syn
dykatu haussy" d la  f ra n c u sk ic h  p a p ie ró w  p o ży cz 
k o w y ch . S y n d y k a t te n  z a ją łb y  się  ró w n ie ż  pro
pagandą za udzieleniem 10-Iefnlego moratorjum 
g e n e ra ln e g o  d ia  r e p a ra c y j  i d łu g ó w  w o je n n y c h .

W  zw iązk u  z  tem  p ism a  f ra n c u sk ie  z w ra c a ją  
u w a g ę  n a  fa k t, iż p rz e w a ż n a  część  n o to w a n y c h  
n a  g ie łdzie  b e r liń sk ie j a k c y j p ry w a tn y c h  n o to 
w a n a  je s t  przesadnie nisko.

I  ta k  w ed le  ty c h  k u rsó w  szereg  n a jp o tę ż n ie j
szych  n ie m ie c k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  i k o n c e rn ó w

p rz e m y sło w y c h  m o ż n a b y  k u p ić  za  śmiesznie ni
ską cenę. Z a k ła d y  D a im le ra  n . p. w a r te  są  w e 
d le  n o to w a ń  g ie łdy  b e r liń sk ie j 4 ntiljony marek, 
zaś  to w a rz y s tw o  a k c y jn e  „Karstadt A. G.“, p o 
s ia d a ją c e  200 filij w  c a łe j R zeszy , m o ż n a b y  n a 
b y ć  za 38 miljonów marek, co  o z n a c z a  m n te j-  
w ięce j w a r to ść  sa m eg o  ty lk o  sk ła d u  to w a ro w e g o  
te j  f irm y  w  B e rlin ie . T o w a rz y s tw o  o k rę to w e  
„Norddeulscbcr Llloyd" p rz e d s ta w ia  rz e k o m o  
w a r to ść  10 miljonów marek, p o d c z a s  g d y  2 n a j 
w ięk sze  p a ro w c e  lu k su so w e  teg o ż  to w a rz y s tw a  
„ B re m e n “ i „ E u ro p ę "  k a ż d y  z o so b n a  k o sz to w a ł 
p o d w ó jn ą  sum ę .

Dalsze piorunujące rewelacje o Hreugerze
S fa łszo w an e  obligacje w ło sk ie  cichą reze rw ą .

Sztokholm, 15 kwietnia (ch). Według donie
sień dzisiejszej prasy szwedzkiej, niema żadnej 
wątpliwości, że Ivar Kreuger faktycznie kazał dru
kować włoskie obligacje państwowe wartości 300 
miljonów koron. Obligacje te znaleziono w taj
nym sklepie i są zdaniem „Dagens Nyheter" dru
kowane na papierze szwedzkim. Według tego 
samego źródła jest jeden podpis na nich wypi
sany różhym sposobem.

Obligacje włoskie nie były rzekomo używane 
jako kapitał bankowy i nie były wymienione w 
aktywach. Właściwym ich celem było występo
wanie przy rokowaniach kredytowych jako cicha 
rezerwa. W rozmowach i przy rokowaniach Kreu
ger wspominał, ale zawsze pod pieczęcią ścisłej 
dyskrecji, uzasadnianej wielkiemi interesami po- 
litycznemi, o jakie miało chodzić.

„Dagens Nyheter" domaga się w dzisiejszym 
artykule wstępnym interwencji szwedzkiej poli
cji kryminalnej.

Skandal finansowy
o niebywałych jeszcze rozmiarach.
Genewa, 15 kwietnia ( c h ). Pogłoski o włoskich 

obligacjach państwowych, które mają odgrywać 
rolę w bankructwie koncernu Kreugera, jakie do
szły do tutejszych kół miarodajnych, komentują 
w ten sposób, że machinacje te urosną do skan
dalu finansowego o niebywałych jeszcze roz
miarach.

Wielkie straty  banków francuskich.
Sztokholm, 15 kwietnia (eh)(. W związku z 

Kcztiemi pogłoskami o bankructwie Kreugera sły
chać, że z powodu tej katastrofy poniósł także 
Bank Francuski wielkie straty. Kreuger udzie
lił rządowi francuskiemu w 1928 roku 75 niijo- 
nów dolarów pożyczki na 5 procent, lecz pożycz
kę tę spłacono o jeden rok wcześniej. Mała ta 
pożyczka była obrócona na stabilizację franka.

Wiadomo, że straty giełdy francuskiej przez

spadek wartości papierów Kreugera były _ nad
zwyczaj wysokie i bardzo dotkliwe, ponieważ 
także wielu właścicieli drobnych oszczędności 
posiadało papiery Kreugera.

W Sztokholmie p rzeb y ta  wielu wybitnych fi
nansistów i przemysłowców, między nimi dyre
ktor największego banku francuskiego Credit 
Lyonnaise.

Fałszował i hipoteczne papiery 
wartościowe.

Sztokholm, 15 k w ie tn ia  (ch ). Z b liżo n y  do  rz ą d u  
„M o rg o n  D a g b la d ć t"  d o n o s i d z is ia j z  m ia ro d a jn e 
go ź ró d ła , że Kreuger zaciągał dwukrotnie pożycz
ki w  w y so k o śc i p rz e sz ło  stu  m iljo n ó w  k o ro n  n a  
j e d n e  i te s a m e  parcele gruntowe. H ip o te k i te  m a 
j ą  o d n o s ić .s ię  ty lk o  d o  w ie lk ieg o  m a ją tk u  sz w ed z
k iego , a d m in is tro w a n e g o  p rz e z  A. B. H u fy u d s ta -  
d en , lecz ta k ż e  d o  posiadłości berlińskich (p rz e 
d e w sz y s tk ie m  U n te r  den  L in d e n  i n a  W ilh e lm - 
s tr a s s e ) ,  k tó re  K re u g e r  k u p i ł  w  o k re s ie  in f la c ji.

W e d łu g  re w e la c y j „ S v e n sk a  M o rg o n b la d e t"  —  
Kreuger fałszował hipoteczne papiery wartościowa 
i z a c ią g a ł n a  n ie  p o ży czk i w  ró ż n y c h  in s ty tu c ja c h  
f in a n so w y c h .

Podwójnie zastawione realności.
Berlin, 15 kwietnia. (Hi) Ze Sztokholmu nade

szła tutaj wiadmość, iż należące do koncernu 
Kreugera realności w Berlinie zostały podwójnie 
zastawione przez Kreugera, który oszukańczych 
tych transakcyj dokona! bez wiedzy podwładnych 
mu organów.

Istotnie tutejszy zarząd interesów koncernu 
Kreugera ogłosił komunikat, którego treść jest 
właśnie pośrednicm potwierdzeniem doniesień 
sztokholmskich.

Berlińscy urzędnicy koncernu Kreugera zape
wniają również, iż o tego rodzaju transakcjach 
swego szefa nic nie wiedzieli.

Plan stemplowania jaj 
w Austrii.

Wiedeń, 15 k w ie tn ia . „N eu  F re ie s  P re s s e “ d o 
n o si, że m in . ro ln ic tw a  przygotowuje rozporzą
dzenie, n a  m o c y  k tó re g o  ja  ja  p o c h o d z ą c e  z z a g ra 
n ic y  b ę d ą  m u s ia ły  być stemplowane. P rz e c iw k o  
te m u  p la n o w i w y s tę p u ją  zainteresowane koła 
auslrjackie,

Kupiectwo austriackie
przeciwko zakazom przywozu 

i polityce dewizowej.
Wiedeń, 15 k w ie tn ia . R u c h  p rz e c iw k o  z a k a z o 

w i p rzy  wołowemu w zm ag a  się  w  A u s tr ji  coraz 
hardziej.

W c z o ra j o d b y ło  się  b u rz liw e  zg ro m a d z e n ie  k u - 
p ie c tw a , n a  k tó re m  z a p ro te s to w a n o  p rz e c iw k o  
planowanemu zakazowi przywozu i p rzec iw k o  
p o lity ce  d ew izo w e j, k tó r a  r u jn u je  h a n d e l au - 
s tr ja c k i .

K o n fe re n c ja  p re z y d ja ln a  a u s fr ja c k ic h  Izb  h a n 
d lo w y c h  w y s ła ła  w c z o ra j  depeszę do kanclerza 
z oświadczeniem, że austrjackie Izb y  h a n d lo w e  
s to ją  n a d a l  n a  s ta n o w isk u , że zakaz przywozu 
jest Szkodliwy d la  g o sp o d a rk i ą u s tr ja c k ie j .

Inflacia bilonowa w Niemczech
Berlin, 15 k w ie tn ia , (ch) R a d a  P a ń s tw a  u d z ie 

liła  zg o d y  n a  w y b cie  d a lsz y c h  100 miljonów ma
rek w sztukach piceiomarkowych. W  ten  sp o só b  
p rz e ż  b ic ie  n o w eg o  b ilo n u  N iem cy p o k ry w a ją  
sw ó j deficyt budżetowy.

Sukces pożyczki arcybiskupa Paryża.
J a k  d o n o sz ą  z P a ry ż a , a rc y b isk u p  ta m te jsz y  

w y ło ży ł w  d n iu  w c z o ra jsz y m  do  su b s k ry p c ji po
życzkę w wysokości 20 milj. franków, k tó ra  je s t 
p rz e z n a c z o n a  n a  b u d o w ę  szereg u  k o śc io łó w  w  
P a ry ż u  i w  oko licy , co  • ró w n o cześn ie  p rzy czy n i 
s ię  d o  zm n ie jsz en ia  b ez ro b o c ia  w  s to lic y  F ra n c ji .

W  k ilk a  g o d z in  p o  w y ło żen iu  p ożyczk i została 
ona pokryta z nadwyżką.

Niepowodzenie emisji sharbu 
Sianów Zjednoczonych.

M in is te rs tw o  sk a rb u  S tan ó w  Z je d n o czo n y ch  p o 
s ta n o w iło  wstrzymać subskrypcję bonów skarbo
wych w  d ro b n y c h  o d c in k a c h , k tó re  zo s ta ły  w y 
ło żo n e  w  d n iu  6 m a rc a  i m ia ły  n a  ce lu  śc iąg n ąć  
do  sk a rb u  p a ń s tw a  te z a u ry z o w a n e  p rzez  p u b licz 
no ść  b a n k n o ty . W  ciągu  5 ty g o d n i publiczność 
zakupiła zaledwie 30 milj. dolarów powyższych 
bonów. W ob ec  n ie u d a n ia  się te j o p e ra c ji, rząd  
S tan ó w  Z je d n o czo n y ch  p o sta n o w i! przerwać dal
szą subskrypcję.

Największa Kasa Oszczędności 
w Jugosławii pod nadzorem.

Zagrzeb, 15 k w ie tn ia  (L i) .  Nawiększa kasa 
oszczędności w Jugosławji, a m ia n o w ic ie  p ie rw 
sz a  k a s a  o sz częd n o śc i w  Z ag rze b iu , z o s ta ła  p o s ta 
w io n a  pod słały nadzór komisarza rządowego.

Z o sta ła  o n a  z a ło ż o n a  z k a p ita łe m  a k c y jn y m  w  
w y so k o śc i 75 m iljo n ó w  d y n a ró w , o ra z  r e z e rw o 
w y m  w  w y so k o śc i 83 m iljo n ó w  d y n a ró w . —  S tan  
w k ła d ó w  w y n o s ił  w  1930 r. o k rą g ło  2 miliardy 
d y n a ró w .

K asa  u d z ie la ła  p o ży cze k  g łó w n ie  rolnikom, k tó 
rz y  w  sy tu a c ji  o b e c n e j nie są w słanie ieh zwró
cić. P o z a te m  śc iąg n ięc ie  ty c h  su m  w  d ro d z e  lic y 
ta c j i  n a t r a f ia  na znaczne trudności, zw łaszcza  w  
ob liczu  nowej ustawy jugosłowiańskiej, chronią
cej rolnictwo.

K u r i e r  ggiełdewy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. (PAT) W alu ty : D o la r 8.89%-—8.91%—

8.87%.
Dew izy: B e lg ia  124.89—125.11—124.49, G dańsk 174.55— 

174.98—174.12. Holand.ia 361.15—362.05—360.25, Londyn
33.70—33.87—33.53, N. Jo rk  8.901—8.921—8.881, te le g r  
8.906—8.926—8.886, P a ry ż  35.13—35.22—35.04, P ra g a  26.38-1 
28.44—26.32. S zw ajcaria  (173.35—173.30) 173.76—172.90, 
W łochy 45.85—46.08—45.62, B erlin  p ryw . 211.75—211.90.

A kcje: Bank Polski 79.00—78.50.
Pożyczki: 3% budow lana 37.50, 4% in w esty cy jn a  88, 

5% ko-nwersyjna 38.75, 5% kolejow a 32—32.75—32.50, 6% 
dolarow a 56, 4% dolarow a 48.75—49, 7% stab il. 52—53.25—
52.25, l is ty  zast. BGK bez zm ian, 8% rn. W arszaw y 
61.25—62—61.50, 8% m. Częstochowy 54.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 15 kw ietn ia . Ptaoono za d o lara  gotów ko, 

wego 8.88—8.89%. Czeki bankow o 8.90—8.91.
P ap ie ry  procentow e: 3% Poż. budow lana 38.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 15 kw ietn ia. G iełda ak cy jn a : T espy 80. Spo

radyczne tran zak e je  Tespam t, popyt za G ażam i zt. 9
i za Chodorowem 95. Tendencja chw iejna. D olar w 
obrotach  p ryw atnych  888.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań, 15 kw ietn ia . (Sz). G iełda ak cy ju a . Poży

czka konw ers. 38, L is ty  doi. 65.50—65.00. L is ty  zastaw  
konw. 28, L isty  ży tn ie  1.3, B ank Polski 79. T endencja  
u trzym ana.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 15 kw ietn ia . Na dzisie jszej p rzedgieldzie 

notow ano fu n t an g ie lsk i w stosunku  do gu ld en a  19.25 
do do lara  zaś 3.77.50, m ark a  n iem iecka 119.50—121.5o'

czeki 120—122, z ło ty  57.21—57.32, dolary 5 l)9iz i 
5.101/4. '

GIEŁDA PRASKA.
P ra g a , 15 kw ie tn ia . W arszaw a 377.87%—v n , 

J o rk  3371 3/8-3381 3/8, Londyn 127.63 3/4-12821 »/7 
ry ż  132.25—133.35, W iedeń nom. 381.75—383.25 « .
carja. 656.75—658.75, H o lan d ja  136693 3/4—m m , 
lin  802.75—805.25, Gdask 658.50—661.50. ' Ber‘

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z urych . (PA T) P a ry ż  20.28%, Londyn 19.39 v  ? . 

5.13 3/4. B e lg ja  72, W łochy 26.40, H iszpania 39 ań u 
land  j a  208.40, BeTlin 122.15, Sztokholm 98 Oslo <w v  
pen h ag a  106, Sof j a  3.72, P ra g a  15.21. Warszawa 
B iałogród  9, A teny  6.50, B ukareszt 3.07, Helsingfors9

GIEŁDA BERLIŃSKA.
B erlin , 15 k w ie tn ia . Dew izy: W arszaw a 4715- j - , -  

z ło ty  46.90—47.30, Nowy Jo rk  42.09-—42.17, Londyn liasl! 
15.92, P a ry ż  1661—1665, P ra g a  12465—12490—12485 w i, 
deń 4995—5005, S zw a jea rja  8187—8203, Holandia irsffl 
17102, G dańsk 8262-8278..

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L ondyn, 14 kw ie tn ia . Dewizy: W arszawa 337-, v 

Jo rk  3.76 5/8, P a ry ż  95.40, W iedeń 31, Praga 127 Si 
S z w a jea rja  19.33%, H o lan d ja  9.29%, Berlin  15.83%,

Londyn , 14 kw ie tn ia . Pożyczki: 5% ang. p0ż wo
je n n a  102 7,8, 7% poż. D aw esa 69, 5%% poż. Tounza 
48%, 7% polska poż. s ta ab . z 1927 75.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż , 14 kw ie tn ia . D ew izl: Nowy Jork 25.33%

Londyn  95.65, P ra g a  75.10, S zw ajearja  4.93, Holań! 
d ja  10.25 3/4.

P a ry ż , 14 kw ie tn ia . 7% polska poż. stabil. z x927 
dziś n ieno tow ana, 6% lis ty  zast. W arsz. Tow. Kred. 
Ziem. 595, 4%% V II  poż. m. W arszaw y z 1903 nje. 
stem plow ane 71, 4%% po i . m. W arszaw y z 1931, ,tem. 
p low ana 71, E le e tr ie ite  de V arsovie, zwykłe 2075, 
p r io ry te ty  670, Conip. Gen. des In dustrie  Text. 912 
Societe  de L T n d u s tr ie  T ex t. 438, Tnbes de Sosnowice 
67, Czeladź, nowe ak e je  765, Francusko-polskie Tow. 
kolej. (Śląsk—B ałty k ) 635, Francusko-polskie Tow 
n a f ty  49.50, N a f ta  m ałopo lska  27.

POŻYCZKI POLSKIE W N. JORKU.
Nowy Jo rk , 14 kw ie tn ia . Pożyczki polskie: Dillo- 

now ska 51.50, s ta b iliz a c y jn a  49.50, dolarowa 48, śląska
37, W arszaw ska 36.50.

ZIEMIOPŁODY.
P oznań , 15 kw ie tn ia . (Sz). G iełda zbożowa, żyto

26.2o—26.50, pszenica 27.50—27.75, owies zwyczajny
21—21.50, m ąk a  ż y tn ia  39.75—40.75, m ąka pszenna
41.50—43.50, o tręb y  ż y tn ie  60 to n u  p a ry te t Poznań 17, 
o tręb y  ży tn ie  15 tonn  p a ry te t  Poznań 17.25, otręby 
pszenne 15.25—16.25, o tręb y  pszenne g ru le  16.25—17.25, 
w yka ta to w a 21.50—23.50, peluszka 25—27, seradela 
28—30. U sposobienie sta lsze.

K raków , 15 k w ie tn ia . G ie łda  zbożowa: Pszenica dir, 
czerw ona 31.30—32, pszen ica b ia ła  31.25—31.50, targowa 
stand . 30.75—31.25, ży to  dw orsk ie  stand. 28.75—29.99, 
ta rgow e stand . 28.50—28.75, kon iczyna nasienna czerw, 
a tes t. 260—280, bez k a n ia n k i 240—280, m aka żytnia okr. 
k ra k . 65% 44.50—45, m ąk a  ż y tn ia  okr. pozn. 65% 44.50—
45.50, o trę b y  ży tn ie  17, pszenne 17. Tendencja nieee 
m ocniejsza d la  zbóż chlebow ych, dowozy małe.

Lwów, 15 kw ietn ia . G iełda zbożowa: Na giełdzie
tran zak e je  w życie, o trębach  i m ące, naogót sytuacja 
bez zm iany , ten d en c ja  u trzy m an a , usposobienie spo
kojne, Żyto m ałopolskie  jed n o lite  loco Podwoloezyska 
25—25.25, żyto  m ałp o lsk ie  zbiorow e 24.25—24.50, otręby 
pszenne 13.25—13.50, m ąk a  pszenna luksusowa 49.50—
50.50, m ąk a  pszenna 45.50—46.50, m ąka żytnia 42-43, 
in n e  k u rsy  n iezm ienione.

W arszaw a, 15 kw ie tn ia . G iełda zbożowa: Żyto 27.50— 
28, pszenica je d n o lita  30—30.50, zb ierana  29.50-30, mą
k a  pszenna luksusow a 49—54, m ąka 0000 44—49, żytnia 
py tlo w a 34—45, s itkow a 33—34, razow a 33—34, otręby 
pszenne szale 18—18.50. średn ie  17.50—19—18. żytnie 
77—18. O gólyny ob ró t 619.50 ton , w tem  żyta 45. Owies 
i  jęczm ień siew ny  pomad notow ania. Podaż zbóż chle
bow ych m ała , ten d en c ja  ogólna sta ła .

B erlin , 15 kw ietn ia . G iełda zbożowa: Pszenica mar- 
ch ijsk a  loco 262—264, na  m aj 273—273.75, na lipiec 
277--277.50, n a  w rzesień  227.50—228, żyto marchijskie 
loco niemotowane, n a  m aj 195.50, na lipiec 197, na 
w rzesień  187—187.50, jęczm ień browarow y 190—19'.
jęczm ień pas tew n y  180—190, owies loco 165—170, na maj 
176—176.50. n a  lip iec  182, m ąka pszenna 31.50—35.25, 
m ąka ż y tn ia  26.40—27.75, o tręby  pszenne 11.60—11.85,
o tręb y  ży tn ie  10.40—10.70, p ła tk i mienotowane, ogólna 
ten d en c ja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA GIEŁDA METAL*
L ondyn, 15 kw ietn ia . M etale szlachetne. Złoto 109 sz. 

9 d. za uncję .
L ondyn, 15 kw ietn ia . G iełda m etali. Notowania w i 

za tonę: Miedź s ta n d a rd  p e r  kasa  30 3/8—30^4 3 mi®6- 
n ieno tow ana, E le k tro ly t 34 3/4—35 1/4, Best selected 
HBYz—34 3/4, E le k tro w ire b a rs  351/4, Cyna standard P®r 
kasa  105—105 1/8, 3 m ieś. 107—107 1/8, B anka 117, Strato 
109 1/4, Ołów zag r. dost. natychm . 117/16, termin. 115/8, 
C ynk zw ykły  dost. natyclim . 11 7/8, term in. 121/8.

SPECJALNA AMER. SŁUŻBA ISKR. „IKC.“.
Nowy Jo rk , U kw ie tn ia . K u rsy  zamknięcia. GieH" 

p ien iężna. P ien iąd z  dzienny  2M>%, akcepty banko^® 
(90 dni) w o fia ro w an iu  11/8%, w żądaniu 11/4%, w™' 
s ie  handlow e p rim a  najn iższy  ku rs 3 3/4%, najw yżsi 
k u rs  4%.

K u rsy  dew iz: L ondyn  (kabel) 3.77 7/8, Paryż 3.9411/16. 
Rzym  5.14 1.4, B erno  19.47 1/8, A m sterdam  40..V< " " i 1* 
23.77.

S reb ro  w cts. za u n c ję  =  28.35 g. 27 7/8.
G iełdy  tow arow e zam knięcia:
K aw a S an tos n r. 4 w cts. za lb . loco 9 11/16.
B aw ełna w ets. za lb . T endencja  dobrze utrzymM*- 

loco 6.40, na  m aj 6.29—6.30, na lipiec 6.48-6.48, na P88' 
dz ie rn ik  6.73—6.73, na  g ru d z ień  6.88—6.88, na styc888 
6.96—6.97, na. m arzec 7.12—7.13. ,

M etale w cts. za lb ł  Cyna. loco 18.35, Ołów loco a. 
C ynk loco 2.80, Surów ka żelazna 2 w dolarach za tc 
w B uffa lo  z dostaw ą do Bostonu koleją 18.79.

Sm alec p rim a  W estern  w ots. za  lb  5.20.
N a f ta  s ta n d a rd  b ia ła  w cysternach  16.65, w e€ 

kack 12.25, ro p a  nafto w a P en sy lw an ja  1.35—1.85.
C hicago, 14 kw ietn ia . K u rsy  zam knięcia. Świni*> ^  

doi. za 100 lb . lekk ie  najn iższa  cena 4.15, najuy 
4.35, ciężkie najn iższa  cena 3.65, najwyższa 3.95.

Nowy Jo rk , 14 kw ietn ia . G iełda zbożowa. 
cie. P szen ica R o tw in te r  loco 731,4, H artw inter 73 - 
k u k u rn d za  46 3/8. ,  . =.

Chicago, 14 kw ie tn ia . Giełda zbożowa. Zamknięć- 
Pszenica w cts. za buszel 60, lb  =  27.215 kg. Ten®> 
c ja  s ta ła . N a m aj 60 3/4—60 7/8, na lipiec 64—63 3 4, __ 
w rzesień 66—65 7/8. Owies w cts. za buszel 32, «  "j 
14.515 kg . T enden c ja  s ta ła . N a m aj 241/8. na >P __ 
24 3/8, na w rzesień  25. Żyto w ots. za buszel ■>».
25.4 kg. Tendencja, s ta ła . Na. m aj 46 3/4, na 
48 3/4, na w rzesień 50.
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Komisariat rządu i ceny mięsa.
Warszawa, 14 kwietnia. (A) Komisarjat rządu 

m. st. Warszawy przeprowadza obecnie za po
średnictwem władz prowincjonalnych badanie 
w kierunku ustalenia po jakiej cenie warszawscy 
hurtownicy mięśni nabywają na rynkach prowin
cjonalnych żywiec (bydło rogate i nierogacizną) 
oraz po jakiej cenie komisjonerzy nabywają i bi
ją na prowincji bydło, z którego mięso dowożo
ne jest na rynek warszawski.

Badania te potrzebne są dla zorjentowania się, 
czy notowahy w ostatnich czasach gwałtowny 
wzrost ceny żywca na warszawskiej giełdzie 
mięsnej jest gospodarczo uzasadniony i stanowić 
może usprawiedliwioną podstawę dla podwyż
szenia ceny mięsa w Warszawie.

Nadmienić należy, że notowania żywca na gieł
dach prowincjonalnych są o 30—40 proc. niższe.

Tajemniczy wykonawca 
wyroku partyjnego.

" Z Warszawy donos! (PAT): Wczoraj wieczór 
do dyżurnego przodownika XV kom łsarjatu po
licji państwowej zgłosił się niejaki Henryk Kryn- 
zio i oskarżył się o dokonanie zabójstwa z wyro
ku partyjnego. Ja k  zeznał w dniu 3 b. m. w La
sku Bielańskim zastrzelić miał kolegę partyjne
go, znanego pod pseudonimem „Wacek", po- 
czem zwłoki wrzucił do Wisły.

Krynzio nie chce wyjawić nazwy partji. Przy
byłego policja aresztowała.

Taiemnioy mord kobiety
w 9«aslcini marfawicMef.

Z Warszawy donosi (J): W domu Nr. 53, przy 
ul. Ogrodowej w Warszawie mieścił się na II p. 
dom modlitwy sekty badaczy nauki pierwotnych 
chrześcijan, założonej w swoim czasie przez b. 
„księdza" marjawickiego Żebrowskiego a pro
wadzonej _ obecnie również przez b. „księdza" 
marjawickiego Antoniego Przeorskiego. W dniu 
dzisiejszym mieszkańcy tego domu zaalarmowa
ni zostali straszną wiadomością iż w lokalu sek
ty zamordowana została jakaś kobieta. Przyby
łe na miejsce władze śledcze przeprowadziły do
chodzenia, przyczem ustalono, iż zamordowaną

została Etna Grall-Mott misjonarka ewangielic-
ka lat 40 przybyła ze Stanów Zjednoczonych, 
Denatkę znaleziono na podłodze, przyczem 
stwierdaono cały szereg ran zadanych nożem na 
szyji, twarzy i głowie.

W toku dalszych dochodzeń ustalono, iż misjo
narze należący do sekty wyciągali do niej ży
dów i po pewnym czasie nauki wywozili ich do 
Radości, gdzie mieściła się filja sekty i tam do
konywano obrzędu chrztu. W dniu dzisiejszym 
przybyło właśnie kilku misjonarzy sekciarskich 
z Radości i nie mogąc się dostać do domu modli

twy wezwali ślusarza. Po otwarciu drzwi oczom 
ich przedstawił się straszny widok. W kałuży 
krwi leżała zamordowana misjonarka z Amery
ki. Wezwano niezwłocznie pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz twierdził, iż zgon denatki nastą
pił przed kilku godzinami.

Według pierwiastkowych badań istnieje przy
puszczenie iż Grall-Mottowa zamordowana zo
stała na tle rabunkowym, ponieważ przywiozła 
ona ze sobą z Ameryki większą sumę pieniędzy. 
Dalsze śledztwo w tej tajemniczej sprawie w 
toku.

PiinicKiftCB ucieczka
członków „techniki komunistycznej" z  Warszawy.

Ziemkiewicz wykluczony
z Tow . B ib lio filów  P o lsk ich .

Z Warszawy donosi (J): W dniu dzisiejszym 
akta sprawy rzekomego inżyniera Ziemkiewicza 
przekazane zostały prokuratorowi przy sądzie 
okręgowym w Warszawie. Jak  się dowiaduje
my, w piątek odbędzie się posiedzenie zarządu 
„Towarzystwa Bibljofilów Polskich", na którem 
zapadnie decyzja, wykluczająca Ziemkiewicza z 
listy członków Towarzystwa.

W toku przeprowadzonych w Towarzystwie 
Bibljofilów dochodzeń ustalono, że Ziemkiewicz, 
wkręciwszy się do agend licytacyjnych towa
rzystwa, potrafił w krótkim  stosunkowo czasie 
dokonać szeregu nadużyć. Stwierdzono mianowi
cie niedokładności w książkach kasowych.

Z W arszawy donosi (Pomer): Śledztwo w spra
wie niezwykłej afery Ziemkiewicza wyjaśniło 
już szczegóły fałszywego autografu Adama Mic
kiewicza, sprzedanego przez Ziemkiewicza dy
rektorowi Muzeum Narodowego Dembemu.

Okazuje się, że dyrektor Muzeum rapperswii- 
skiego dr. Lewak, przechowywał ten autograf w 
zbiorach rapperswilskich z wiedzą, że jest on fał
szywy. Po dostarczeniu tego autografu do Mu
zeum w Rapperswilu, dyr. Lewak przedstawił go 
Władysławowi Mickiewiczowi, który po zbadaniu 
pisma stwierdził, że podpis nie jest autentyczny. 
Ziemkiewicz nie poznał się na falsyfikacie i w 
mniemaniu, że jest to własnoręczny autograf Mic
kiewicza, skradł go ze zbiorów. Nie poznali się na 
falsyfikacie również i nabywcy autografu, a ca
ła mistyfikacja wyjaśniona została dopiero przez 
władze śledcze.

O szust o p a lcach  ż o n g le ra  
znalazł się w potrzasku policyjnym.
Z Warszawy donosi (J): W ręce władz bez

pieczeństwa wpadł w dniu dzisiejszym niezwy
kle sprytny złodziej, niejaki Gotlieb Henoch, lat 
34, pochodzący z Łodzi i zamieszkały tam przy 
ul. Fajfra 26. Henoch Gotlieb od dłuższego cza
su grasował po różnych miastach Polski, aż 
wreszcie powinęła mu się noga w Warszawie.

Gotlieb był niezwykle „uzdolnionym" złodzie
jem i mógłby z olbrzymiem powodzeniem rywa
lizować z pierwszorzędnymi sztukmistrzami cyr
kowymi. Posiadał on bowiem fenomenalną wprost 
zręczność w rękach przy manipulacji bankno
tami pieniężnemi. Posiadał on kilka ban
knotów 500-złotowych i przy _ pomocy tego 
kapitału zakładowego postanowił się w łatwy 
sposób dorobić majątku. Złodziejstwa jego po
legały na tem, iż przychodził on do kas banko
wych i prosił o rozmienienie kilku sztuk bank
notów 500-złotowych na drobniejsze, 50 wzglę
dnie 20-złotowe. Najpierw prosił o wymianę na 
50-złotowe. Przy przeliczaniu banknotów tak 
zręcznie manewrował, że zawsze kilka sztuk nie
postrzeżenie wsunął do rękawa marynarki. 
W pewnym momencie, udając zakłopotanie, 
zwracał się do kasjera, że właściwie chciałby 
mieć banknoty 20-złotowe i prosił, że jeśli nie 
zrobi kasjerowi różnicy, o zabranie z powrotem 
50-złotowych, a wydanie 20-złotowych.

Kasjerzy, którzy przeważnie nie spostrzegli 
zręcznych manipulacyj złodzieja, padali jego 
ofiarą. W ten sposób Gotlieb Henoch okradł ka
sjera elektrowni miejskiej w Warszawie przy ul. 
Wierzbowej, gdzie skradł zł. 300, kasjera Banku 
Francusko-Polskiego przy ul. Czackiego 4, gdzie 
skradł 380 zł., kasjera Banku Amerykańskiego, 
przy ul. Królewskiej, gdzie skradł 260 zł.

Ponieważ jednak każda rzecz ma swój ko
niec, więo i „operacje" Gotlieba Henocha skoń
czyły się dla niego fatalnie. W dniu wczoraj
szym mianowicie zgłosił się on do kasjera Ban* 
ku Dyskontowego przy ul. Fredry 8 i wypró
bowanym już systemem poprosił o rozmienienie 
trzech banknotów 500-złotowych na 50-złotowe. 
Trzeba fatalnego dla złodzieja zbiegu okolicz
ności, że akurat w tym czasie,_ kiedy Gotlieb 
skończył manipulacje z liczeniem banknotów 
60-zlotowych i prosił o 20-złotowe, zgłosił się 
drugi klient, który właśnie przybył również 
zmienić kilka banknotów 500-złotowych na 
50-złotowe. K asjer wobec tego oddał banunoty 
50-złotowe, które wręczył poprzednio Gotliebo- 
wi, owemu drugiemu klientowi. Przy przeliczeniu 
okazał się brak w paczce kilku sztuk bankno
tów. Na wszczęty alarm Gotlieba aresztowano i 
osadzono w więzieniu.

Z W arszawy donosi (Pomer): Rozbicie t. zw. 
techniki komunistycznej partji polskiej wywola- 
ło_ wśród działaczy partyjnych ogromną panikę.
Niektórzy wybitni działacze zaczęli opuszczać 
Warszawę udając się z rzekomemi sprawozda
niami w rozmaitych kierunkach. Funkcjonariu
sze policji jednak obsadzili dworce i pociągi w

sekretarza wydziału zawodowego i lewicy zwią
zkowej centralnego komitetu Mojżesza Morgen
sterna przy którym znaleziono fałszywy pasz
port na nazwisko Ernesta Millera. Ukrywał się 
on w dwóch zakonspirowanych mieszkaniach 
przy ul. Pańskiej 108 i w przechodnim domu 
przy ul. Stawki 7.

Jak ■już donosiliśmy, warszawskim władzom  
iudało sią wyśledzić i ująć szereg wybitnych  
działaczy Centralnego komitetu komunistycznej 
partji polskiej, w skład której wchodzili: 1) Ire
na Landau, łączniczka; 2) Wacław Kwiatkow
ski, sekretarz centr. komitetu; 3) Adam Doliń
ski, sekretarz wydz. zawodow.; 4) Ruchla Gu- 
newajch, skarbniczka C. K.; 5) Jan Spiegel, lącs-

wyniku czego aresztowano wczoraj znowu cały 
czewg działaczy. I tak na dworcu głównym w 
ekspresie Warszawa — Paryż aresztowano w 
przedziale II klasy kierownika biura żydowskie
go centralnego komitetu KPP. Artjna Wahla. 
W pociągu zaś Warszawa — Niegorełoje zatrzy
mano kurjera centralnego komitetu Romana No
waka, poszukiwanego bezskutecznie przez dłuż
szy czas. Jak  ustalono Nowak ukrywał się przed
tem w zakonspirowanem mieszkaniu przy ul. 
Prostej 34.

W dalszym ciągu akcji aresztowano drugiego

nik; 6) Szymon Tennebaum, „technik"; 7) Róża 
Goldberg, łączniczka; 7) Aron Wahl, kierownik 
biura żydowskiego; 9) Markus Lew, urządnik 
sowieckiej misji handlowej w  Warszawie; 10) 
Roman Nowak, „kur jer“ Centr. komit.; 11) Da
wid Kirszbraun, kierow nik wydziału „prop- 
agit.“; 12) Mojżesz Morgenstern, sekretarz „le
wicy związkowej".

Na ulicy w pobliżu dworca kolejowego aresz
towali wywiadowcy policji politycznej kierow
nika t. zw. „Propagit" czyli wydziału propagan
dy i agitacji przy centralnym komitecie Dawida 
Kirszbrauna. Posługiwał się on fałszywym pasz
portem na nazwisko Karola Dikszteina. Zwraca 
uwagę okoliczność, że aresztowani działacze dy
sponowali bardzo poważnemi sumami pieniężne
mi. Odebrano od nich dolary funty angielskie, 
marki niemieckie a jeden z nich przelał na swo
je konto w PKO. 27 tysięcy złotych.

Felczer warszawski wyzyskiwał
nieszczęśliwych narkomanów.

Z Warszawy donosi (C): Do władz śledczych 
zgłosiła się niejaka Piasecka Zofja zamieszkała 
w Warszawie przy ul. Białostockiej i  i z rozpa
czą zeznała, iż mąż jej Albin od dłuższego czasu 
narkotyzuje się. Piasecki ostatnio popadły w sil
ną depresję duchową na tle narkomanji i usiło
wał spalić własne mieszkanie w chwili gdy ni
kogo z domowników nie było w domu. _Na szczę
ście powróciła Piasecka i ogień stłumiła. Stan 
Piaseckiego z każdym dniem ulegał pogorszeniu 
i nieszczęśliwa kobieta nie mogąc znikąd zna- 
leść pomocy, zwróciła się do władz policyjnych 
z prośbą o zaopiekowanie się jej mętem.

Prowadzące w tej spraawie dochodzenia wła
dze śledcze ustaliły, iż Piasecki otrzymywał za
strzyki morfiny u felczera mającego jednocześnie

zakład fryzjerski przy ul. Franciszkańskiej 9, 
niejakiego Abla Schutza. W toku dochodzeń u- 
stalono, iż Schutz nie sprzedawał swoim klientom 
narkotyków, lecz sam dokonywał zastrzyków 
pobierając od 8—15 zł. za zabieg. Nieszczęliwi 
nałogowcy nie mający niejednokrotnie gotówki 
na zaspokojenie głodu morfinowego przynosili ze 
sobą cenne przedmioty w postaci papierośnic, ze
garków, biżuterji itd. Przeprowadzona w mie
szkaniu Schutza rewizja ujawniła olbrzymie za
pasy morfiny, kokainy, heroiny oraz większą 
ilość strzykawek. Zakład opieczętowano, zaś zna
lezione tam zapasy narkotyków przekazano do 
urzędu śledczego.

Na skutek decyzji sędziego śledczego, Schutz 
został osadzony w więzieniu.

liihsiisowy towar „ulotnił slę“ 
w ręhocłi paserów.

Z Warszawy donosi (J): W początkach lutego 
donosiliśmy o wielkiej kradzieży, popełnionej 
przez niewykrytych włamywaczy w składzie per
fum „Gerlaine" przy ul. Złotej 46. Złodzieje zra
bowali wówczas większą ilość perfum i przybo- 
rów kosmetycznych na ogólną sumę około 17 ty
sięcy złotych.

Prowadzone w tej sprawie dochodzenia ujaw
niły w mieszkaniu niejakiego Wajnsztoka Abra- 
ma, pasera, zamieszkałego przy ul. Ciepłej 10, 
większą ilość kosmetyków, które pochodziły z 
kradzieży w wyżej, wymienionej firmie. Przyci
śnięty do muru Wajnsztok ujawnił nazwiska zło
dziei, których obecnie poszukuje policja, Wajn- 

i sztoka aresztowano i osadzono w wńjzisaiu,

Z ogólnej ilości skradzionych towarów brakuje 
kosmetyków na sumę około 2 do 3 tysięcy zł. 
Prawdopodobnie złodzieje zdążyli je już sprze
dać.

Wykrycie u dra Orynga 
arsenału broni.

Z Warszawy donosi (A): W związku z rewi
zją i aresztowaniem dra Orynga, szwagra znanego 
dygnitarza sowieckiego Unszlichta, dowiadujemy 
się, że przyczyną osadzenia Orynga w więzieniu 
było m. iu. znalezienie u niego małego arsenału 
broni i znaczniejszych zapasów amunicji. W wy
niku znalezionych u Orynga kompromitujących 
dokumentów, aresztowano w Warszawie w ciągu 
ostatnich dwóch dni szereg osób, oskarżonych o 
działalność komunistyc£n&

(A) OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE W ARSZAW Y.
P rezyd jum  m a g is tra tu  rozw ażało p ierw szą transze  
oszczędności w p re lim inarzu  budżetow ym  n a  rok 
1932/33. Oszczędności te  dotyozą w yłącznie w ydziałów  
adm in istracy jnych ., n ie obejm ują  jeszcze spraw  p e r
sonalnych, k tó re  są  w te j chw ili przedm iotem  roz
w ażań. S praw y te  w iążą sic ze spodziew anem  w kró t
ce ogłoszeniem  noweli do ustaw y o dostosow aniu upo
sażeń pracow ników  m iejsk ich  do poborów funkcjo
n a riu szy  państw ow ych. W zw iązku z tą  now elą, w o 
pracow aniu  są  w nioski, dotyczące poborów. P ierw sza 
tra n sz a  dotyczy oszczędności rzeczowych n a  w szyst
k ich  w ydziałach  a d m in is tracy jn y ch  i zpow oduje o- 
szezędności p rzew yższające 3 m iljo n y  zł. w stosunku 
rocznym . W nioski te  będą przedstaw ione kom isji f i 
nansow o-budżetow ej m a g is tra tu  w p ią tek . D ruga 
tra n sz a  obejm uje p rzedsięb iorstw a m ie jsk ie  i  doty- 
ezyó będzie oszczędności rzeczow ych i oszczędności 
n a  św iadczeniach personalnych . C ały  p lan  p rzed sta 
w iony będzie przez p rezy d ju m  m a g is tra tu  plenum  
zarządu  m ia s ta  jeszcze przed końcem bieżącego m ie
siąca . G dyby konieczność p rzeprow adzenia oszczęd
ności w przedsięb iorstw ach  m iejsk ich  tego w ym agała, 
p rezy d ju m  m a g is tra tu  zm uszone będzie zastosować 
§ 50 d ek re tu  o sam orządzie , a  w ięc w ydać odpow ied
n ie  zarządzen ia w e w łasnym  zakresie , a  dopiero po
tem  zakom unikow ać je  p lenum  m ag is tra tu .

(A) S P RA W A ZEZW OLENIA NA W YSTĘPY EM E
RYTOM TEATRALNYM . M ag istra t m. st. W arszaw y 
w ystąp ił do R ady m ie jsk ie j o zm ianę p ar. 16 s ta tu 
tu  o zabezpieczeniu em eTytalnem  pracow ników  te a 
trów  .m iejskich . Szereg z em ery tow anych  pracow ni
ków b. tea trów  m iejsk ich  w y stą p ił bowiem  o zezwo
len ie  n a  praeę  w tea trach , prow adzonych daw niej 
przez m iasto . M ag is tra t m a obecnie p raw o udzielać 
tak iego  zezw olenia jed y n ie  w drodze w y ją tk u  i 
z równoczesnem  zm niejszeniem  uposażenia em ery ta l
nego w ten  sposób, aby ono w raz z w ynagrodzenie®  
nie przew yższało kw oty w y n ik a jące j z zabezpieczenia 
em ery ta lnego . Poniew aż em ery tu ry  arty stó w  b. te a 
trów  m iejsk ich  n ie są  zb y t w ygórow ane, m a g is tra t 
w y stą p ił do R ady  m iejsk ie j o ta k ą  zm ianę wspom 
nianego p ar. 16, aby  daw ał możność udzie lan ia  eme
ry to m  tea tra ln y m  zezw olenia n a  p raeę  w b. te a tra c h  
m iejsk ich  bez zm niejszenia, cofn ięcia lub zaw iesze
n ia  em ery tu ry . K om isja  'finansow o-budżetow a R ady  
m iejsk ie j zaaprobow ała pow yższy w niosek na  ostat- 
niem  posiedzeniu, przyczem  moc obow iązująca m a 
być n adana od 1 w rześn ia  1932 r.

PRZEDPOŁUDNIOW Y KURS N A U K I PŁY W A N IA  
NA B A SE N IE  A. Z. S. W W A R SZA W IE. A. Z. S. 
W arszaw a o rgan izu je  w najb liższej przyszłości ca ły  
szereg kursów  n au k i p ły w an ia  ua  w łasnym  basenie 
p rzy  ul. A kadem ickiej N r. 5. W dn iu  18 bm. rozpo
czyna się przedpołudniow y k u rs  nauk i p ływ an ia  d la  
początku jących . N auka trw ać będzie cz tery  tygod- 
ni©, trzy  razy  na  tydzień, w poniedziałk i, środy 
p ią tk i w godzinach od 12—13.

O płaty  zostały  bardzo nisko obliczone, przyczem  
d la  członków klubów  sportow ych, m łodzieży akade
m ick iej i szkolnej i d la  rad iosłuchaczy  w prow adzo
ne zostały  duże u lg i. Ze w zględu na  ściśle ograniczo
ną  ilość m iejso  w skazane je s t  ja k  najśpieszm ejsze 
zap isyw an ie  się. Zapisy p rzy jm u je  se k ro ta r ja t AZb. 
A kadem icka 5 od godz. 9—13, tel. 833-06.

(A) NOWA PRO PO ZY CJA  URZĘDNIKÓW  M AGI
STRATU. D elegacje zarządu  zw iązku zawodowego 
pracow ników  sam orządow ych (urzędników ) zw róciła 
sie do w ydziału  finansow o-podatkow ego m ag istra tu  
o w yrażen ie  zgody n a  to, aby  te  in s ty tu c je  w ydzia
łów ad m in istracy jn y ch , k tó re  posiad a ją  w łasne w pły
wy m ogły w ypłacać pensję  kw ietniow ą z tych  w pły
wów p rzelew ając  swe dochody do kasy  m iejsk ie j je 
dyn ie  kredytow o. S praw a ta  będzie defin ityw nie  roz 
s trzy g n ię ta  przez dy rekcję  w ydziału  tm a n s o w o -p o -  
datkow ego N a raz ie  m a g is tra t nie rozpoczął w ypła- 
" f n a  m iesiąc kw iecień i  w yp łaca  w dalszym  ciągu 
resztę pensji za m arzec.

M l C7Y N A ST A PI ZRÓW NANIE POBORÓW P R A 
COW NIKÓW M IE JS K IC H  Z POBORAM I URZED- 
NIKÓW  PAŃSTW OW YCH? U staw a o zrów naniu  po
borów pracow ników  m iejsk ich  do poborów i w aru n 
ków p racy  pracow ników  państw ow ych, n ie zosta ła  
ogłoszona. Z tego powodu w kołach  pracow niczych 
p an u je  p rzekonanie, że w ejście w życie nowych p rze
pisów ulegn ie zwłoce. W każdym  razie pow sta je 
w ątpliw ość, czy może byó nowa ustaw a zastosow ana 
w now ym  roku budżetow ym , podczas gdy ra d a  m ie j
ska  uch w aliła  pobory w wysokości dotychczasow ej. 
U chw ała rad y  m iejsk ie j je s t d la  pracow ników  au to 
ry ta ty w n a . Z m iana w arunków  p racy  w ym aga uchw a
ły  ra d y  m ie jsk ie j i  poza tem  odpow iedniego p rze
w idzianego u sta w ą  w ym ów ienia. Nad w szelkiem i za
g adn ien iam i, zw iązanem i z ew entualnem  zm niejsze
niem  poborów  pracow niczych, czuwa kom isja  p ra 
wników w yłon ionych  z pośród zrzeszonych pracow 
ników  m iejsk ich .

(A) O BN IŻEN IE PO D A TK U  M IE JS K IE G O  OD 
PO D N A JĘTY C H  LOKALÓW. Zarząd w ydziału  finan- 
sow o-podatkowego m a g is tra tu  p rz y ją ł n a  w czorajsze®  
posiedzeniu p ro je k t nowego s ta tu tu  podatku  od pod- 
najem ców  lokalów . Podatek  te  ■ pob ierany  jes t w 
W arszaw ie od osób za jm ujących  lokale  lub  ich czę
ści W ho telach , p ensjonatach , pokojach um eblow a
nych, gospodach, zajazdach lub dom ach noclegowych. 
W m yśl nowego p ro jek tu , wysokość tego podatku  
m a byó obniżona z 15 n a  9 procen t w ho telach  I . ka- 
te g o rjl, o raz z 10 n a  6 p rocen t we w szystkich in 
nych  ho telach , p ensjonatach  itp . Sum y należności 
za w ynajem  lokalu rozum ieją  się w raz z m eblam i, 
u sługą , pościelą, ośw ietleniem  i  opałem . P ro jek t s ta 
tu tu  n ie zw aln ia  od op ła ty  podatku  osób sta le  za
m ieszkałych w W arszaw ie. Obniżenie om awianego 
p odatku  m a głów nie n a  celu ożyw ienie ruchu  tu ry 
stycznego w W arszaw ie.
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Kronika zakopiańska.

Zgon nestora lekarzy zakopiańskich.
Z Zakopanego donosi (P A T ): W e ś ro d ę  13 bm . 

zmarł tu po dłuższej chorobie w  w ieku  la l  77 
n e s to r  le k a rz y  z a k o p ia ń s k ic h  ś. p. d r  E d m u n d  
B rzez iń sk i.

Urodzony we wsi Szamrajówce na Kijowszczy- 
źnie, już na ławach szkolnych pracował jako bo
jownik o niepodległość Polski. Zmuszony prześla
dowaniami politycznemi do opuszczenia Rosji, 
wyemigrował do Austrji i studjował we Wiedniu, 
nie ustawał jednak w pracy politycznej. Zamie
szany w procesie Ludwika Waryńskiego, został 
aresztowany i p rzeb y w a! k ilk a  m iesięcy  w  w ię
z ie n iu  we L w ow ie . Uwolniony, kończy studja w 
Szwajcarji, poczem przenosi się do Belgji, gdzie 
pracuje kilka lat, zyskując niezwykłą pouiarność. 
Następnie wraca do kraju i o sia d łszy  w Z a k o p a 
n e m , p ra c u je  n a p rz ó d  w  sa n a to r ju m  D łu sk ic h , a  
n a s tę p n ie  p o  u z y sk a n iu  w 1903 ro k u  n o s try f ik a c ji  
n a  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im , z a c z y n a  w  Z a k o 
p a n e m  w o ln ą  p ra k ty k ę . Bierze bardzo czynny u- 
dział w  żyeiu społecznem i fiiantropijnem. Przez 
cały szereg lat pełni funkcję prezesa Towarzy
stwa Lekarzy. Nie było pola pracy społecznej, na 
któremby nie pracował ofiarnie i z pełnem po
święceniem. Za pracę swą odznaczony został w  
roku zeszłym K rzy żem  N iep o d leg ło śc i, a ostatnio 
Krzyżem oficerskim Polonia Restituta.

Kronika lwowska.

na ratunek muzeum Dzieduszwchich
Ze Lwowa donosi (C): Na skutek alarmów pra- 

By spowodowanych między innemi artykułem 
d ia Kontnego o rozpaczliwym stanie muzeum im. 
Dzieduszyckicb we Lwowie, będącego jednym z 
najważniejszych ośrodków kulturalnych i nauko- 
wybc, Zrzeszenie pracowników Państw. Banku 
Rolnego we Lwowie, solidaryzując się z inicja
tyw ą swego kolegi, złożyło kwotę 100 zł. do dys
pozycji komitetu obywatelskiego dla ratowania 
muzeum w tej nadziei, że wszystkie stowarzy
szenia i instytucje kulturalne we Lwowie pójdą 
za dobrym przykładem.

flanlebne praktyki Parnesa 
l lego aflary.

Ze Lwowa donosi (C): Domysły powstałe w 
związku z faktem przeszło 3-miesięcznego trzy
mania w więzieniu śledczem we Lwowie dr Stani
sława Parnesa, jakoby śledztwo przeciwko nie
mu szło w kierunku jauiejś ciężkiej zbrodni, w 
szczególności zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu 
państwa, okazały się nieprawdziwe.

Jak  się dowiadujemy, dr Parnes stoi pod zarzw- 
tem zbrodni stręczenia do nierządu i ciągnienia 
zysków z sutenerstwa. Liczni świadkowie zeznali 
przeciw dr Pamesowi takie obciążające, przed
stawiając ohydny proceder wyzysku przez uty
tułowanego osobnika „białych niewolnic1', jakie 
miały nieszczęście wpaść w iego ręce Obszerne 
ak ta  śledztwa, toczącego się jeszcze eb ftu ją  w 
jaskrawe szczegóły, hańbiące w wysoMm stop
niu dr Parnesa.

Bezczelny atak komunistyczny 
na prokuratora.

r Ze Lwowa donosi (C): W podjętem we czwar
tek po jednodniowej przerwie procesie 15 komu
nistów oskarżonych o zdradę stanu i współudział 
w zamordowaniu towarzysza partyjnego podej
rzanego o rzekomą łączność z policją, przesłu
chani byli świadkowie na okoliczność, rzekomego 
wymuszenia od oskarżonych zeznań przez poli
cję biciem.

Pierwszy zeznawał w charakterze świadka preb 
kurator dr. Mostowski, który na skutek skargi 
wniesionej do szefa prokuratury przeciwko po
licji był delegowany do przeprowadzenia docho
dzeń. Świadek zjawił się w wydziale śledczym 
w chwili, gdy przesłuchiwany był oskarżony Le
wi Denenbaum. W protokole złożonych przezeń 
zeznań przeczytał świadek, że Denenbaum przy
znaje się do wszystkiego i obciąża silnie towa
rzyszy. świadek zapytał wówczas Denenbauma, 
dlaczego tak obciąża towarzyszy, na co otrzymał 
od Denenbauma odpowiedź, że ma on już dość 
partji komunistycznej, z powodu której miał tyle 
przykrości i najbardziej zraził go fakt mordu 
kapturowego na osobie Wolfenhauta. Na wyraźne 
pytanie świadka, czy niczego nie tai, odpowie
dział Denenbaum, że nie został pobity przez po
licję, a uszkodzenie na ciele pochodzi od uderze
nia kolbą karabinu w czasie aresztowania. Po 
zeznaniach prokuratora Mostowskiego nastąpił 
niezwykły incydent, którego konsekwencje wy
ciągnie prokuratura. Oto powstał z miejsca o- 
ekarżony Denenbaum i dobitnie oświadczył, że 
zeznania prokuratora Mostowskiego nie są zgo
dne z prawdą (?!) i on czyni go za to odpowie
dzialnym (?!). Oskarżający w procesie prokura
tor dr. Lipsz zażądał zaprotokołowania tego o- 
świadczenia i zapowiedział ściganie Denenbau- 
ma.

Zkolei przesłuchano jako świadków lekarzy 
więziennych dr. Cecylję Jonasową, dra Niemen- 
towskiego i dra Schwigera. Zeznania ich naogół 
nie potwierdziły skarg oskarżonych, jako zostali 
przez policję pobici, natomiast odmiennie zezna
wali współwięźniowie oskarżonych, którzy poda
li, iż oskarżeni po przyprowadzeniu ich do celi 
z’policji, skarżyli się na pobicie i pokazywali śla- 
dy.

Dalszy ciąg rozprawy w piątek.

' (Cl ZAMACH SAMOBÓJCZY NA ULICY. N a  oho 
d n ik u  ni. K leparow akiej we Lwowie popełn iła za 
m ach sam obójczy przez zażycie 2< pasty lek  asp iry n y  
k o b ie ta  n ieznanego nazw iska D esperatkc odwiozło 
pogotow ie ra tunkow e w nieprzytom nym  do
szp ita la . P o lic ja  p row adzi dochodzenia.

fnrjaf masakruje przechodniów
n a  u l i c a c h  L w o w o .

Ze Lwowa donosi (C): Aleja Marszałka Focha 
nieopodal dworca głównego we Lwowie była wi- 
dawnią paniki, spowodowanej przez furjata.

We środę późnym wieczorem został przewie
ziony pociągiem do Lwowa z Białobrzegu pow. 
Łańcut umysłowo chory 27-letni Władysław Rup, 
celem umieszczenia w zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie. Rup, skorzystawszy ńa dworcu we 
Lwowie z chwilowej nieuwagi konwojujących go 
osób, zmieszał się w tłumie, a następnuie wyr
wawszy z rąk jednego z pasażerów grubą pałkę, 
wybiegł z dworca na ulicę i począł okładać nią 
wszystkich napotkanych po drodze. Wśród pu

bliczności śpieszącej w tym czasie do pociągu, 
powstała nieopisana panika, przyczem nie zda
wano sobie sprawy, że atakującym jest obłą
kany, którego należy obezwładnić i uciekano w 
strachu przed biegnącym furjatem. Zaalarmowa
na policja, straż ogniowa oraz stużba kolejowa 
z trudem zdołały unieszkodliwić szalejącego fu
rjata. W rezultacie zostały pobite ciężko do krwi 
3 osoby, niejacy Franciszek Waniecki, Jan  Ko
szula i Jan  Myloch. Musiano wezwać do nich po
gotowie ratunkowe. Pozatem kontuzjonowanycb 
zostało lekko kilkanaście osób.

Przemyt uprawiany na korzyść 
wielkich firm śląskich.

Z Katowic donosi (TT)1. Jak  donosiliśmy władze 
celne w Katowicach wykryły nadużycie celne w 
znanej firmie A. E. G. w Katowicach. W zwią
zku z tem aresztowano szereg osób. M. in. aresz
towany urzędnik tej firmy Maks Broda. Udowod
niono mu nadużycia celne na sumę 50.000 zł. 
Przypuszczalna grzywna karna wyniesie około
157.000 zl. Równocześnie wykryto także nadu
życia celne, popełnione przez niektórych niż
szych urzędników w firmie „Giesche" w Niki- 
szowcu. W związku z tem aresztowany został 
pośrednik Toeman, deklarant celny Kozioł ł ro

botnik Kowalski. Nadużycia celne, popełnione 
przez tych trzech aresztowanych dochodzą do 
sumy 250.000 zł. Przemycali oni różne materjały 
z zakresu przemysłu elektrycznego i maszyny 
dla firmy Giesche. Grzywna, jaką ta firma bę
dzie musiała zapłacić, wyniesie około 1 miljona 
zł. Toeman, Kozioł i Kowalski będą w najbliż
szych dniach wypuszczeni za kaucją. Maks Bro
da został dziś za kaucją 5.000 zł. wypuszczony 
na wolność. Rewizja ksiąg w firmie Giesche 
trwa dalej.

Rabunkowy mord pod Warszawa.
Z Sochaczewa donosi (Lot): Gospodarz wsi

Kampinos, Franciszek Kucharski, załadował wóz 
koniczyną i pojechał do Warszawy, celem 
sprzedaży. Na drugi dzień późnym wieczorem, 
przed domostwo Kucharskiego zajechały konie z 
pustym wozem. Domownicy, zdziwieni takim 
stanem rzeczy, zaalarmowali policję, przyczem 
stwierdzili na drabinie wozu zakrzepłą krew.

Policja wraz z synami gospodarza natknęła się 
w pobliżu wioski Żukówka na jęczącego czło
wieka, odartego z odzienia i obuwia i zmasakro
wanego, w którym rozpoznano zaginionego Ku
charskiego. Po udzieleniu pierwszej pomocy le
karskiej przewieziono go do szpitala, gdzie w 
dwa dni później Kucharski zmarł.

Badany przed śmiercią, opisał przebieg zajścia. 
Przyjechawszy do Warszawy, stanął na Kerce- 
laku i spotkał się ze swym znajomym Perkow

skim, który obiecał mu ułatwić sprzedaż koni
czyny, kazał sobie jednak wypłacić z góry po
łowę wartości towaru za pośrednictwo. W trak
cie targu Perkowski otrzymał 30 zŁ i dodał, że 
i tak ze sprzedaży nie będzie miał Kucharski 
wielkiej pociechy. Kucharski sprzedał część ko
niczyny i wracając z resztą do domn, ujrzał Per
kowskiego, który zaproponował mu, ażeby go 
wziął ze sobą wraz z jakimś nieznanym osobni
kiem, obiecując mu wskazanie kupców. Kuchar
ski się zgodził, poczem wjechali w zagajnik koło 
Żukówki, gdzie został pobity i stracił przyto
mność.

Policja przesłuchała Perkowskiego, który przy
znał się, że wspólnie z Moszkiem Kuperstockiem 
i spotkanym na drodze Majewskim dokonali na
padu i rabunku. Policja aresztowała wszystkich 
sprawców, którzy staną przed sądem doraźnym.

I znowu fabryka fałszywych pieniędzy.
Ze Lwowa donosi (C): W ciągu ostatnich kilku 

dni zlikwidowała policja trzecią z rzędu na tere
nie woj. lwowskiego tajną fabrykę pieniędzy.

Tym razem nielegalna mennica, wyrabiająca
5-złotówki, znajdowała się w domu przy ul. Szpi
talnej 39 we Lwowie. Fabrykantem okazał się 
42-Ietni Wojciech Rapała, złodziej zawodowy. — 
Przy rewizji znaleziono Kilkadziesiąt sztuk falsy
fikatów, częściowo jeszcze w stanie surowym, da
lej formy do odlewania, kompozycję, tygle i na
rzędzia do obrabiania. Pomocnicami apały były 
dwie Koryntjanki 30-letnia Magdalena Łomnicka, 
używająca bezprawnie papierów osobistych na 
nazwisko Heleny Hulkiewicz oraz 21-letnia Ma- 
rja Piekut.

Szajkę fałszerzy osadzono w aresztach policyj
nych. Dochodzenia w toku.

Kronika stryjska.
(r) ŚW IĘCONE W  GW IEŻDZIE. W lokalu  w łas

nym  tow. „G w iazdy11 odbyło sio 10 bm . tra d y c y jn e  
„Św iecone11. Św iecił ks. p r a ła t  Cisło. W  uroczystości 
w zięli udzia ł zast. s ta r . R eif, burm . p rof. Keim , 
pp łk . Szczyradłow ski, ss. o. W echow ski, pow. kom. 
pp. W nękiew icz i w i. Goście baw ili się ocboczo.

(r) ZE STA TY STY K I M. STR Y JA . W S try ju  Jest 
sklepów  spożyw czych 312, re s ta u ra c y j i jad ło d a jń  98, 
sklepów  z m iesem  wotowem 42, w ęd lin ia rń  28, p ie
k a rń  36, ow ocarń 50, cu k ie rń  9, m leczarń  43, rozl. 
p iw a 6, fab r. wody sodow ej 4, zakładów  fry z je rsk ic h  
37, śledziarń  2 i k iszkarń  2.

(r) NIEDOZW OLONA K O N K U REN CJA . W ładze 
s try jsk ie  u jaw n iły , że ro ln icy  z  pow iatu  s try jsk ieg o  
i okolicznych tru d n ią  Sie w ygotow yw aniem  soli, 
o trzym anej ty tu łem  serw itu tów  so lank i ze źródeł. 
Sól te  n astępn ie  sp rzed a ją  i w y rząd za ją  szkody mo
nopolowi solnem u. Skierow ano przeciw  nim  odpo
w iednie doniesienie.

(r) OMAL N IE  ZAMORDOWAŁ PRZYSZŁEGO 
SZW AGRA. D w udziestopięcio letn i Ilko  H a lij z Da- 
szawy, pow. s try jsk ieg o , zalecał sie do A nny  J a ro 
szew skiej. O sta tn io  odbyć sie  m ia ły  ich  zaręczyny. 
M iedzy m łodym i zaszło jednak  nieporozum ienie i za
ręczyny  odw lekały  sie. P rz e ją ł sie tem  b ra t  je j  Ny- 
k o ła ; n apad ł w iec na  H a lija  i obuchem  s ie k ie ry  
ciężko z ran ił go w głowę. B rocząc k rw ią  p ad ł na  
ziem ie. N a m iejsce w y jechał lek. sąd. dr. H opfen, 
k tó ry  stw ie rdził ciężką ran e  w okolicy ciem ien ia  le
wego i w strząs m ózgu i polecił odstaw ić go do szpi
ta la . H a lija  p rzy trzy m ała  policja .

(r) GROŹNY POŻAR. W nocy n a  13 bm . w ybuchł 
pożar n a  Słobódce, ad S try j ,  w dom u, zam ieszkanym  
przez robotników  ta r ta k u  f irm y  B racia  Miondschein. 
Ogień po 3 godzinach zlokalizowano, n ie dopuszczając 
do zajęcia  sie  ta r ta k u .

,(r) R E PER TU A R  K IN : Edison: „K ob ie ta  szpieg11; 
Sokół: „Gdy k o b ie ta  je s t p ięk n ą"  i „W iezień ze 
S cotland Y ardu11.

Kronika kołomytska.
(He) „ŚW IĘCONE11 W  K A SY N IE PODOF. 49 P. P. 

Onegdaj odbyło sie w sa li O gniska podoficerów  49 
p. p. w spólne trad y o y jn e  „św iecone11, w k tórem  prócz 
.wszystkich podoficerów wzięli u d z ia ł: ks. Snperjo?

Je zu itó w  K ozubski, s ta ro s ta  d r. N ow ak, dowódca 
garn izo n u  p łk . G rabow ski o raz  zast. dcy p łk . Ma- 
tuszczak.

(He) POMOC UBOGIM. W  Now ym  Jo rk n  zo rg an i
zow ał sie kom itet, złożony z obyw ateli-Żydów , po
chodzących z Zabłotow a, k tó ry  p rzes ła ł obecnie kwio- 
te  500 doi. do rozdzia łu  m iedzy ubogich  m ia s ta  p rzed  
św ię tam i W ielkanocnym i.

(He) A RESZTO W A N IE K U PC A  K O ŁO M Y JSK IE- 
GO. N a zarządzen ie P ro k u ra tu ry  p rz y trz y m a n y  zo
s ta ł  przez po licje  kupieo F ische l K asw an. W edle k u r 
su jący ch  pogłosek zarządzen ie P ro k u ra tu ry  w y d a
ne zostało na  podstaw ie don iesien ia  jed n e j z łnopalń 
śląsk ich , n a  szkodę k tó re j K a sw an m ia ł sie  dopuścić 
oszustw a na  sum e 40.000 zł.

(He) N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK  W  PO CIĄ G U . 
N a dw orcu kolejow ym  w Zabłotow ie zd arzy ł sią  p . 
K offerów nej, k tó ra  p rz y je c h a ła  do Z abłotow a n ie 
szczęśliw y w ypadek. Oto p rzy  w y s ia d an iu  po tk n ę ła  
sie w spom niana ta k  nieszczęśliw ie, że doznała  z ła 
m an ia  nogi. R anną za ję li sie  zaw iadow ca s ta c ji  
J a s iń sk i  i  post. A tam ańczuk , k tó rzy  odw ieźli j ą  do 
lekarza .

(He) N A PA D  RABUNKOW Y. W  nocy z 13 n a  14 
bm. został n ap ad n ię ty  Iw an  W ata lu k  w  Iw ieńcach  
przez trzech  zam askow anych bandytów , k tó rzy  po 
ob rabow aniu  W ata lu k a  zbiegli w  niew iadom ym  k ie 
runku .

(He) W ŁA M A N IE. Do m ieszkan ia  A n n y  Fecyneo 
w B oborodczanacb S ta ry ch  w łam ali sie w nocy za
m askow ani bandyci, k tó rzy  po ste ro ry zo w an iu  do
m ow ników  sk rad li w iększą ilość gotów ki, poczem 
zbieg li. P o lic ja  je s t ju ż  na  tro p ie  bandytów .

(He) R E PER TU A R  K IN A  M A RS: „D zikie p o la11, 
dźwiekowieo polsk i z A rciszew ską i S taniew iczem . 
N astępny  p ro g ram : „G enera ł G raek11. W kró tce :
„T rag e d ja  am ery k ań sk a".

Kronika drohobycka.
(H. S.) W ALNE ZGROM ADZENIE ZW IĄ ZK U  L E 

GIONISTÓW  w D rohobyczu odbędzie 17 bm „ a  w alne 
zgrom adzenie „Sokoła11 dn ia  24 b. m .

(H. S.) Z TEATRU. P o lsk i k lu b  am ato rsk i p rzy  
Tow. Sokół p rzygotow uje opere tkę  p. t. „P o lacy  w 
A m eryce11 16. b. m. odbędzie się w sa li Sokoła in a u 
g u ra c y jn y  w ieczór m iłośników  m uzyk i w D rohoby
czu z udziałem  n a jw y b itn ie jszy c h  sił m uzycznych 
D rohobycza.

Kronika tarnopolska.
(W) W OJEW ÓD ZKI K O M ITET DLA SPR A W  P I .

NANSOWO ROLNYCH. O sta tn io  u tw orzony  został 
wojewódzki kom itet d la  sp raw  finansow o-ro lnych  
pod przew odnictw em  W oj. M oszyńskiego. Do kom i
te tu  w eszli p rzedstaw ic ie le  w ładz i iu s ty tu c y j pań- 
stw ow ych. banków  o rgan izac ji ro ln iczych  i sam orzą
du. N a sek re ta rza  pow ołano b. w icew ojew odę ta rn o 
polskiego S tan isław a S iedleckiego. B iu ro  kom itetu  
m ieści się w gm achu U rzędu W ojew ódzkiego w T ar- 
nopolu.

(W) Z RODZINY W O JSK O W EJ. Z in ic ja ty w y  ko
ła  rodziny  w ojskow ej w T arnopolu  odeg ran a  zosta ła  
rew ja  pod ty tu łem  „To m y “ . Całość odeg ran a  zo
s ta ła  w yłącznie siłam i am ato rsk iem i i  ze s fe r  wo1 
skow ych i w y p ad ła  baTdzo u d a tn ie .

(W) USIŁOW ANA KRA DZIEŻ. D nia  13 bm . u siło 
w ali dokonać k radzieży  ty to n iu  na  szkodę J e t t i  
G runseid  w łaścicielk i k iosku  z ty to n iem  p rz y  U1 
R e jtan a , notow ani złodzieje M ichał D obrzańsk i 
i  K arz. B y liby  się mocno obłow ili, gdy ż  w  sk lep ie

znajdow ało  się  to w aru  n a  13.000 zł. gdyby i0v 
sie  w y łam y w an ia  drzw i nie spłoszył stróż * Ct1, 
Paczoszyński. Po k ró tk im  pościgu sprawer nocn? 
u jęc i i osadzeni w a resz tach  sadu n tr„„ IOstali 
T arnopolu . °«<igoweg» „

Kronika wołyńska.
(p) K IE R O W N IK IE M  KOM ISARJATir „

M. ŁUCK m ianow any  został podkomisarz w i s - 
K udzew icz p rzen iesiony  do Łucka z J 
kiego. 0Jl tóałostoo,

(p) KU CZCI GOETHEGO. W Łucku 17 ^
dzie Sie w  sa li u rzędu  wojewódzkiego akade 
czci Goethego, na  p ro g ram  której złoża , kl 
w stępne, odczyt p. d r. R etsingera, recytaei. , 
rów G oethego w w ykonaniu  artystów  teatrn 
sk iego  n a  W ołyn iu  pp .: Ł abuńskiej. P u rz y S w  I 
P rzy b y sza  oraz solo fo rtepianow e pianisty n w 1 
n e ra  z W arszaw y. " ,r>

(p) GOŚCINNE W Y STĘPY  TEATRU. Teatr w,, ,, 
im . J .  S łow ackiego na  W ołyniu, gościł w o«UtS5 
2 ty g o d n iach  w 11 m iastach  województwa « 
we W łodzim ierzu, Kowlu, Rożyszczach O sliJ?  
Zdolbunow ie, K ostopolu, Równem, Dubnie’ i w sT* 
nach  w y s ta w ia jąc  sz tuk i „P an i X 11 Bdsson‘a, R o i- 
C onners‘a  i „M ysz kościelna" Fodiora. Przedśtawf 
n ia  c ieszy ły  się naogół dużą frekwenoją publicra^ 
ści. Zespół odbyw a swe podróże specjalnym 
nem  kolejow ym , p rzydzielonym  teatrowi prze® dJ 
rek c ję  kolejow ą w R adom iu.

(p) A RESZTO W A N IA  WYWROTOWCÓW. Włada
bezpieczeństw a aresz tow ały  osta tn io  na terenie n 
w ia tu  sa rneńsk iego  7 członków komunistycznej nn! 
t j i  B ia ło ru si zachodniej, k tó rzy  prowadzili wywm, 
tow ą dzia ła lność  w  n iek tórych  miejscowościach 
w spom nianego pow iatu . ™

(p) U T O PIŁ  S IĘ  W RAZ Z KOŃMI. Leśniazy lwów 
państw ow ych  A n to n i Ruszkiewicz, jadąo koimi 
k tó rem i powoził fu rm an  J a n  B iru ta , uległ wraz j 
fu rm an em  nieszczęśliw em u wypadkowi. Otóż z pwtn. 
du zn ies ien ia  m ostu  n a  jednej z rzek przez ostatnia 
powódź, pasażerow ie  wraiz z wozem wpadli do glebo, 
k iego  ro w u  m elio racy jn eg o , wypełnionego woda, 
B iru ta  w raz  z końm i u tonął. Leśniczy RuszkSewicz 
UTatował się. Zw łoki fn rm a n a  wydobyto.

(p) ZABÓJSTW O. W  nocy n a  12 bm. wystrzałem 
z b ro n i p a ln e j, został zab ity  na swojem podwórza 
przez n ieznanych  spraw ców  Filim on Maciuk, mie
szkan iec  wsi P od h a jce  w pow. krzemienieckim. Za* 
chodzą podejrzen ia , że zabójstw o zoetało dokonane 
n a  tle  po rachunków  osobistych.

(p) K R W A W Y  SAMOSĄD NA ZŁODZIEJU. W Dn* 
libasśi w pow iecie W łodzim ierskim , przytrzymany 
został n a  go rącym  nczynku  kradzieży  garderoby na 
szkodę gospodarza Ł u kasza  Oksentego mieszkaniea 
wsi R udy D aniło  Chomicz .Gospodarz wraz z domo
w nikam i ta k  ciężko pob ił Chomicza, że ten zmar! 
w skutek  odn iesionych ran . Spraw ą zajęły sie wła
dze p o lic ji państw ow ej, pociągając  do odpowiedziały 
nośoi spraw ców  sam osądu.

Kronika wielkopolska.

Polsko-czeskie porozumienie 
prasowe w  Poznaniu.

Z Poznania donosi (Sz): Onegdaj przybył do 
Poznania attache prasowy poselstwa republiki 
czechosłowackiej w Warszawie dr Nebesky orit 
delegat polskiego porozumienia prasowego cm- 
sko-polskiego red. Wierzyński, celem uczestni
czenia w konferencji redaktorów pism poznań
skich w sprawach dotyczących stosunków pol
sko-czeskich oraz w uroczystem posiedzeniu po
znańskiego komitetu porozumienia prasowego 
czesko-polskiego.

Konferencja redaktorów pism poznańskich, W 
której wzięli udział poseł Pieszozyński, red. Po- 
widzki, red. Marweg, red. Kazimierczak, red. Wi- 
niewioz, red. Szperber i red. Tranda, odbyła się 
w lokalu Koła towarzyskiego. Zagaił ją prezes 
syndykatu red. Jarochowski, potem członek za
rządu głównego w porozumieniu prasowego  ̂
Warszawie rad. Wierzyński zreferował dotych
czasowe prace oraz wyniki konferencji porożu* 
miewawczej w Pradze a uzupełnił je informacja* 
mi genewskiemi red. Wojtyło. Następnie wywią; 
zala się dyskusja, w której przejawiali obecni 
oraz konsul czechosłowacki dr Doleżal i dr Ne
besky.

W środę o godz. 18 odbyło sfę uroczyste puMk* 
ne posiedzenie poznańskiego komiteta porozu
mienia prasowego. Po zagajeniu zebrania przez 
red. Wierzyńskiego protokół i uchwały obrad po
rozumienia prasowego w Pradze odczytał red. 
Jarochowski Następnie prezes towarzystwa pol
sko-czechosłowackiego w Poznaniu p. Kięlski * 
konsul czechosłowacki dr Doleżal złożyli życze
nia owocnej pracy. Zebranie, które odbyło się 
w bardzo podniosłym nastroją, zakończył referat 
dr Jarochowskiego o działalności prez. Masary- 
ka w czasie wojny światowej. ,

Na zebraniu tem p. Wierzyński podał do ma
do mości, że komitet porozumienia w Warszawie 
mianował członkiem korespondentem na okrę? 
poznański red. Jarochowskiego, zastępcą red. Wi- 
niewicza, a sekretarzem red. Ujmę.

Kronika łódzka.

Przemysłowcy łódzcy 
wypowiadają umowę zbiorową.

C elem  obniżenia zarobków.
Z Warszawy donosi (A): Wicemin. Pr“*c£

Szubartowicz przyjął we czwartek delegację 
mysłowców włókienniczych okręgu łódzUieg * 
która oświadczyła, że przemysłowcy 
wypowiedzieć umowę zbiorową celem odo 
płac. Wicemin. Szubąrtowtez wyjaśnił delegwb 
że wypowiedzenie umowy zbiorowej jest w o 
nej sytuacji z wielu względów niepoząaan* 
przedstawiając odpowiednie motywy. , ^  

Delegaci zdecydowali wobec tego Ijf*® Ł  
całą sprawę swym mocodawcom w Łodzi 
powtórnego rozważenia jej w Związku Prze
słowców. __

Jak  się dowiadujemy jednak, sprawa wyP °„e 
dzenia umowy zbiorowej w łódzkim j 
włókienniczym jest już zdecydowana z dmę 
maja br. Związek przemysłowców pozostawi J 
dynie swym członkom swobodę w w *1® 
prze? nich indywidualnie tmiów zbiorowy®8'
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Pogłoski o zmianie na stanowisku  
ministra pracy.

/  (Telefonem  od naszego korespondenta).
"Warszawa, 14 kwietnia vA). Polska Ajencja Pu

blicystyczna dowiaduje się z miarodajnego źró
dła, te  pogłoski o zamierzonej rzekomo zmianie 
na stanowisku ministra pracy są całkowicie bez
podstawne. Ustąpienie min Hubickiego w żad
nym razie nie jest przewidziane.

( Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 kwietnia (J). 14 bm. odbyła się 

pod przewodnictwem p. ministra przemysłu dr 
Zarzyckiego następna z kolei konferencja komi
sji, powołanej przez p. ministra do współpracy z 
liupiectwem w zakresie realizacji programu po- 
ińbcy dla handlu. W konferencji tej wzięli udział 
poza p. min. Zarzyckim, wiceministrowie: skarbu 
p. Starzyński, przemysłu i handlu dr Doleżal, 
dyr. dep. min. skarbu p. Michalski, b. minister 
J. Klamer, prezes Herse, poseł Wiślicki, mec. 
Chełmoński, dyr. Sikorski, dyr. Jakubowski, rad
ca Rottenstroich, radca Gertner, pos. Jaeger, dr 
Lubowidzki oraz z ministerstwa przemysłu i han
dlu dyr. Lipiński, naczelnik Sągajlło, radca mini- 
Eterjalny Szyszkowski i radca Skrzywań.

frzedmiotem obrad były sprawy podatkowe, 
głównie zaś ostatni okólnik ministerstwa skarbu 
% dnia 9 bm. do wszystkich Izb skarbowych, za
pewniający płatnikom Klgi w spłacie podatku 
przemysłowego.

Okólnik ten, wydany w związku z akcją po
mocy dla życia gospodarczego, w szczególności 
dla kupiectwa, między in. przewiduje:

a) Szereg znacznych honifikacyj przy spłacie 
Zaległości w zależności od icb spłacenia;;
_ b) Wstrzymanie egzekucyj zaległości podatku 
dla tych płatników, którzy nie skorzystali z u- 
•prawnieó w zakresie bonifikat.

Zebrani podkreślili doniosłe znaczenie ulg po
datkowych, wynikających z treści okólnika oraz 
zgodnie wskazali na konieczność wyjaśnienia 
niektórych punktów wątpliwych okólnika w dro
dze pecjaluych instrukcyj, wydanych przez mini
sterstwo skarbu.

W związku z powyższem Związek Izb przemy
słowo-handlowych ma opracować w terminie do 
1 maja br. wzór prawidłowych ksiąg handlowych, 
który zaakceptowany przez ministerstwo handlu, 
byłby stosowany przez topiectwo.

Następna z kolei konferencja komisji wyzna
czona została na dzień 19 bm. Przedmiotem będą 
isprawy egzekucyjne.

< 0  ■

Kiedy można odebrać pozwolenie 
na prowadzenie samochodów?

( T ele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 kwietnia. (A) Na skutek skarg 

tta krzywdzące kierowców częste zatrzymywanie 
pozwoleń ńa prowadzenie pojazdów mechanicz
nych przez policję państwową w wypadkach nie- 
uprawniających do zastosowania tego środka 
ministerstwo spraw wewn. w porozumieniu z mi
nisterstwem robót publicznych przypomniało^ w 
specjalnym okólniku, skierowanym do wszystkich 
wojewodów, że pozwolenia te'odbierane być mo
gą tylko w drodze zarządzenia wojewodów wzgl. 
starostów.
• Zatrzymanie przez organa policji z własnej 
inicjatywy nastąpić może wyłącznie z powodu: li 
nieprawnego posiadania lub uzasadnionego po
dejrzenia, że zezwolenie jest sfałszowane, 2) ze 
względów koniecznej prewencji, gdy wszelka 
zwłoka grozi niebezpieczeństwem.

Przekroczenie przepisów ruchu itp- wykroczenia 
yr żadnym wypadku nie mogą dawać podstawy 
do zatrzymywania pozwoleń przez organa policji, 
W takich wypadkach winny one skierować w od
powiedniej drodze doniesienie do właściwej wła
dzy, która dopiero powziąć może decyzję co do 
cofnięcia lub odebrania ̂ pozwolenia.

Zebranie Rady Banku Polskiego
j (Telefonem  od naszego korespondenta),
'  Warszawa, 14 kwietnia (A). Dnia 14 b. 
przewodnictwem prezesa dra V\ ładysława Wró
blewskiego odbyło się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego na którem Rada wysłuchała sprawo
zdania dyrekcji z działalności Banku J  *«arcu.

Ponadto Rada przyjęła do wiadomości spra- 
wozdanie za rok 1931 zarządu „Polskiej Wytwór- 
ni Papierów wartościowych4, której akcje jak 
wiadomo znajdują się w całości _w posiadaniu 
Banku Polskiego. Czysty zysk wytwórni wynosi 
przeszło 30 Otysięcy zł., z czego na dywidendę 
przypada około 6 p r ° c ^

idział F o i a M  w międzynarodowej
konierencji pracy.

Genewa, 14 kw ietn ia.. (FC), Obrady rozpoczę-
ej w dniu 12 bm. 16-tej sesji kon erenc pracy 
cezą się obecnie w k o m i s j a c h ,  które ukonsty 
uowały się już i zaczęły dzwmj p raco w ^  nor 
ualnie. W szystkie komisje zostały obsadzone 
irzez delegatów polskich. Najliczniej obsadziU 
romisie polska grupa rządowa robotn.cz^ naj- 
słaMej grupa pracodawców, które _ rePre?en‘^ ia 
eden tylko delegat, p. Trepka, mim , P 
Iziewany był udział znacznie liczniejszej repre-

łelecaci polscy: 1) komisja wnioskowa, delegat 
rządowy b. min. Jurkiewicz ząsL ra^ ca 
ivski, ponadto delegat robotniczy Szczucki, 2) 
romisja ubezpieczeń społecznych na s^ ro śc . de-
egat rządowy Wysłouch, zastępca ,
ielegat robotniczy Szczucki; 3) komisja dla 
sprawdzania wykonywania konwencyj między
narodowych: delegat rządowy radca Gorszo 
wski, delegat robotniczy KościrtsUi,4) komisja 
lila spraw pośrednictwa pracy, delegat jobotni- 
czy Jerzy Szurig; 5) komisja dia sprawy do- 
puszczania, dzieci do pracy w *a,k*®dach nie
przemysłowych: delegat rządowy Zagrndzki za, 
stępca Rosner, delegatka pracowników postanka 
Wiśniewska, delegat pracodawców Trepka, 6) 
komisja regulaminowa; delegat rządowy radca 
Horszowskl.

Konferencje Marsz. Piłsudskiego
w Bukareszcie.

(Telegram  w łasny „U. K uryera C odziennego")
B u k a re s z t ,  14 kwietnia. (Rg) W e czwartek 

M a rsz . P i łsu d s k i o d b y t sz e re g  d łu ższy ch  ro z m ó w  
z  p re m je re m  ru m u ń s k im  J o r g ą  o ra z  z in n y m i 
w y b itn e m i o so b is to śc ia m i. W  kołach politycz
nych uchodzi za pewne, iż p o b y t M a rsz a łk a  w  
ś to lte y  r u m u ń s k ie j  ma przedewszystkiem na celu 
w y ja ś n ie n ie  sz e re g u  n a jw a ż n ie js z y c h  spraw, inte
resujących wspólnie Polskę i Rumunję.

Jak donoszą, Marszałek ma wziąć również

udział we wspólnych naradach nad sprawami 
rozbrojenia.

aa Sarmfrlca.
Bukareszt, 14 kwietnia. (PAT). Marszalek Pił

sudski złożył wizytę królowi Karolowi.
W godzinę po opuszczeniu przez Marszałka pa

łacu królewskiego, król Karol rewizytował Mar
szalka w gmachu poselstwa. Rewizyta trwała 
przeszło pól godziny.

Ulgi w spłacie zaległości podatkowych
( Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14_ kwietnia, (A) Dzisiejszy Dzien
nik Ustaw zamieszcza rozporządzenie ministra 
skarbu o spłacie zaległości podatkowych rolni
ków. Rozporządzenie wydane zostało ńa podsta
wie ustawy, upoważniającej ministra skarbu do 
wyznaczania terminów spłat zaległości podatko
wych.

Zaległości rolników powstałe przed 1 paździer
nika 1931 r. w podatkach gruntowym, dochodo
wym, majątkowym i spadkowym rozporządzenie 
odracza do dnia 13 sierpnia 1933 r.

Za zaległości podatkowe rolników rozporządze
nie uznaje nieuiszczone w terminach należności 
podatkowe, przypadające od nieruchomości grun
towej.  ̂ Do nieruchomości gruntowej rozporządze
nie nie zalicza przemysłów, mających związek 
gospodarczy z posiadłością gruntową, jak gorzel
nie, browary, cukrownie, krochmalnie, młyny, ce
gielnie i inne rodzaje przemysłu gospodarczego.

Ulgi w spłacie zaległości nie będą stosowane

do sum zaległych, powstałych wskutek jawnej 
ziej woli płatnika.

Rozporządzenie wymienia terminy dobrowol
nych wcześniejszych wpłat zaległości, przy któ
rych płatnik żądać może bonifikat w sumach za
ległości.

Bonifikaty te i ulgi w spłacie zaległości przy
znawane będą tylko tym rolnikom, którzy 
uiszczą poprzednio przypadające od nich należ
ności podatkowe od dnia 30 w7rześnia 1931 r. po
cząwszy.

Izby skarbowe mogą. te należności rozłożyć na 
raty niedlużej jednak niż do dnia 1 październi
ka 1933 r.

Dalej rozporządzenie ustanawia szereg ulg w 
odsetkach za zwłokę i w karach oraz obniża ko
szty egzekucyjne. Ulgi powyższe odnoszą się 
również do kilku samoistnych danin komunal
nych, podatku wyrównawczego dla gmin wiej
skich, podatku inwestycyjnego, opłat drogo
wych itd.

Umowa eksportowa górnictwa węglowego.
Utworzenie funduszu wyrównawczego. — Wyniki arbitrażu rządowego.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 kwietnia (J). Przemysł węglo

wy zawarł między sobą ostatecznie umowę do
tycząca uregulowania eksportu węgla, a łącznie 
z tą  umową stworzył przy polskiej konwencji 
węgiojvej fundusz wyrównawczy na wyrównanie 
strat, wynikających z dumpingowanego ekspor
tu węgla:: '

Ponieważ, co do. poszczególnych punktów umo^ 
wy eksportowej i funduszu' wyrównawczego 
przemysł nie osiągnął między sobą porozumienia 
przeto zwrócił się do ministra przemysłu i han
dlu o arbitraż. Pan minister przemysłu i handlu 
Zarzycki wyznaczył z ramienia swego jako ar
bitra p. Czesława Pechego, dyr. departamentu 
górniczego-butniczego. W dniu wczorajszym u- 
stalone zostały ostatecznie przy pomocy arbi
tra  poszczególne punkty sporne.'

Umowa eksportowa zawarta została na termin 
roczny i przewiduje kontyngenty eksportowe 
dla poszczególnych towarzystw węglowych na 
rynek skandynawski. Wiochy nie 6ą objęte u- 
mową kontyngentową, a co do innych krajów 
eksportu obowiązują dotychczasowe warunki

ogólno-polskiej konwencji węglowej. Do tych 
właśnie spraw odnosi się orzeczenie arbitra. 
Ostateczne zredagowanie umowy eksportowej 
nastąpi w dniu 20 b. m.

Koncepcja funduszu wyrównawczego, związa
nego z tą  umpwą polega na tem ze przedsię
biorstwa . węglpNye będą. wnpsić opłaty; od Sprze
daży zyskownej węgla na rynkach krajowym i 
eksportowych. Z opłat tych powstanie fundusz, 
z którego eksporterzy węgla na rynki deficyto
we będą pobierali wyrównanie.

Wysokość opłat na fundusz wyrównawczy od 
jednej tonny dla przedsiębiorstw Zagłębia Ślą
skiego i Dąbrowskiego -wynosi będzie zł. 1.50, 
a dla Zagłębia Krakowskiego zł. 1.

Dla paru specjalnie źle sytuowanych przedsię
biorstw zostaną poczynione ulgi.

Umowa o funduszu wyrównawczym zawarta 
jest na razie na pół roku z prawem rewizji po 
trzech miesiącach.

Dla spornych spraw wynikających zarówno z 
umowy eksportowej jak i z funduszu wyrównaw
czego przewidziany jest stały arbitraż.

Praca i kultura polska zyskały uznanie
n o w e l  u  h a k a t g s id w .

Katowice, 14 kwietnia (fl). Berlińska „Deutsche 
Allgemeine Ztg.“ zamieściła artykuł p. Fechtera 
p. t. „Polenskulturpropaganda“.

Fechter opisuje dokładnie polskie muzeum ślą
skie w Katowicach i wyraża się o jego zbiorach, 
urządzeniach i porządkach w sposób wprost en
tuzjastyczny.

Twierdzi, ze muzeum to stało się wspaniałą pla
cówką polskiej propagandy Zbiory są świetnie 
ułożone i opracowane. Muzeum to dowodzi, jak 

porządnie, ściśle, wytrwale i naukowo pracuje 
się w dzisiejszej Polsce we wszystkich tych dzie
dzinach.

„Ciągle jeszcze — pisze Fechter — mówi się w 
Niemczech o osławionej gospodarce polskiej, po
wołując się na nowe państwo na naszej wscho
dniej granicy. Jest to fałszywe. Że jest to prze
ciwnik, rozporządzający temi samemi środkami, 
co i my, o tem można się przekonać bardzo do
bitnie w przyrodoznawczeta muzeum w Katowi
cach. Ja k  wiadomo, berlińska „Deutsche Allge- 
meine Ztg.“ jest pismem antypolskiem, hakaty- 
stycznem.

Pochwałę wroga dla kultury i nracy polskiej
na Śląsku trzeba sobie zapamiętać.

0 plan wielkich międzynarodowych
robót publicznych.

Genewa, 14 kwietnia. (Fch.) Trzech wybitnych 
przywódców robotniczych Jouhaux (Francja), 
Mertens (Belgja) i Schurch (Szwajcar,|a) złożyło do 
prezydjum konferencji pracy projekt rezolucji, 
która uroczyście wzywa Radę Ligi Narodów, o- 
raz wszystkie narody, aby zjednoczyły się we 
wspólnym wysiłku, celem przywrócenia ogólnego 
dobrobytu.

Rezolucja ta  domaga się m. in. natychmiasto
wego zwołania międzynarodowej konferencji, 
któraby ustaliła plan wielkich międzynarodowych 
robót publicznych oraz zarządziła sfinansowanie 
i wykonanie tych robót. Rezolucja domaga się 
dalej, aby Liga Narodów interwenjowała w spra
wie długów i reparacyj w czasie zbliżającej się 
konferencji lozańskiej, celem szybkiego i defi
nitywnego załatwienia interesów gospodarstwa 
światowego. Równocześnie z konferencją repara- 
cyjna powinna się zebrać konferencja finansowa, 
celem załatwienia sprawy pieniądza i kredytu i 
zorganizowania systemu międzynarodowego pie
niężnego posiadającego gwarancję w całości.

Dalej rezolucja zaleca zwołanie międzynarodo
wej konferencji, celem ożywienia wymiany mię
dzynarodowej i podniesienia konsumpcji mas ro
botniczych.

Z polskiego punktu widzenia zasługuje na 
szczególną uwagę ten punkt rezolucji, który tą-

da szybkiej realizacji międzynarodowych robót 
publicznych. Jak  wiadomo, sprawa ta wysunięta 
została w roku ubiegłym przez międzynarodowe 
biuro pracy, a ostatnio badana była przez spe
cjalny fachowy komitet w Paryżu. Komitet ten 
zatwierdził projekt, której wnioski wysunął rząd 
polski, i zaakceptował tn. in. wniosek polski w 
sprawie rozbudowy kolejowego węzła krakow
skiego, warszawskiego, elektryfikacji warszaw
skiej sieci podmiejskiej, rozszerzenia kanalizacji 
i wodociągów w Krakowie i Warszawie, Pozna
niu, Rzeszowie, Katowicach, Lwowie, skanalizo
wanie Lodzi i Łowicza i kilku innych miast pol
skich.

Ponadto komitet zatwierdził w zasadzie pro
jek t polski w sprawie budowy dróg i kolei że
laznych oraz odbudowy kanału królewskiego na 
Polesiu i regulacji rzekł Rawki na Śląsku.

Oczywiście rychle sfinansowanie tych robót pu
blicznych w obeenem stadjum kryzysu świato
wego i paraliżu, jaki panuje na światowych ryn
kach finasowych, uznać należy za bardzo mało 
prawdopodobne. Nie zmniejsza to jednak zna
czenia przytoczonych powyżej rezolucyj, które 
stanowią dowód wzrastającego zorzumienia dla 
konieczności szybkiej realizacji robót publicznych, 
któremi w wysokim stopniu zainteresowana jest 
Polska i  polskie życie gospodarcze.

TeroraniyooisKinł Siasku Oiolsiin
Opole 14 kwietnia. (H). W ostatnich dniach 

mnożą się nowe szykany wobec ludności polskiej 
na Śląsku opolskim. Mianowicie władze niemiec
kie odbierają polskim nauczycielom prawo na
uczania. Tak stało się w pow. strzeleckim. Pra
wo nauczania odebrano polskiemu nauczycielo
wi Wagnerowi, który jest obywatelem niemiec
kim i w Olesznie nauczycielowi polskiemu Ry- 
chlowi.

Rychel jest także obywatelem niemieckim. —• 
Nauczycielom tym odebrano prawo nauczania w 
polskich szkołach dlatego, ponieważ występowali 
rzekomo agresywnie przeciwko szkołom niemiec
kim. Fakty te rzucają jaskrawe światło na dolę 
ludu polskiego w Niemczech. Dola ta  jest na
prawdę tragiczna.

Ludność polska żyje ustawicznie pod terorem 
bojówek niemieckich. Na Śląsku Opolskim wy
dano na t. zw. Osthilfe przeszło 10 milj. mk. Hi
tleryzm szerzy się w sposób straszny pod tero
rem niemieckich bojówek.

Wszystko gernanizBfo.
Opole, 14 kwietnia. (PAT). Opolskie „Nowiny 

Codzienne** donoszą o wypadku charakterysty
cznym dla Stosunków, w jakich żyją Polacy Ślą
ska Opolskiego.

We wsi Imielnica, zamieszkałej niemal w 100 
procentach przez ludność polską, stoi historyczny 
kościół, w którym znajdują się stare stacje Drogi 
Krzyżowej, zaopatrzone w napisy polskie.

Miejscowy proboszcz, Niemiec, z przekonania 
centrowiec, zarządził usunięcie tych stacyj.

„Nowiny Codzienne** opisując to antypolskie 
postępowanie księdza zauważa, iż fakt ten jest 
usiłowaniem nadania kościołowi nie mieckiego 
oblicza.

Szczegóły tragicznych strzałów 
** Sosnowce.

Z Sosnowca donosi (Sp): Jak już w części
wczorajszego nakładu podaliśmy, we środę wie
czór w dzieinicy w Sosnowcu na Pogoni, roze
grała się krwawa scena podwójnego morder
stwa, po dokonaniu którego morderca odebrał 
sobie życie. Zbrodnia miała przebieg następują
cy: właściciel zakładu fryzjerskiego na ul. Orlej, 
Stanisław Kapuściński, łat 42, po zamknięciu za
kładu wieczorem udai się do pobliskiego lokalu, 
w którym wykładać miał na kursach wieczor
nych dla praktykantów fryzjerskich. Po drodze 
spotkał on 19-lenitą B. Jackowską, manikurzy- 
stkę, dawną pracownicę swego zakładu. Dó idą
cych razem podszedł nagle z tyłu narzeczony 
Jackowskiej, Longin Posyłek, b. pracownik fry
zjerski w zakładzie Kapuścińskiego i dwoma 
celnemi strzałami w tył głowy położył Kapu
ścińskiego trupem na miejscu. Widząc to Jac
kowska i przeczuwając, że narzeczony i jej nie 
oszczędzi, rzuciła się do ucieczki w stronę po
bliskiego placu sportowego. Tn dopadł ją z re
wolwerem w ręku rozszalały Posyłek i dworną 
strzałami zabił ją na miejscu, a ostatnlemi dwie
ma nabojami sam pozbawił się życia. Wezwany 
do niego lekarz dr Bilik zdołał jeszcze uzyskać 
przed śmiercią od tegoż przyznanie się do zbro
dni.

Na miejsce dramatu przybyła policja, którat 
wszczęła natychmiast dochodzenia. Przy morder
cy i samobójcy znaleziono kilka listów poże
gnalnych: do matki, do rodziców narzeczonej i 
do władz. Tłumaczy się on, iż popełnił czyn 
ten za rzekomą zdradę i hańbę, jakiej się mieli 
dopuścić wobec niego zamordowani.

Nadmienić należy, że Posyłek jest synem bo
jowca z r. 1905, który został przed okoio mie
siącem zamordowany w Częstochowie wśród ta
jemniczych i niewyjaśnionych dotąd okoliczno
śc i W jednym z listów pożegnalnych zastrze
ga się on, że zbrodnia w Częstochowie nie ma 
nio wspólnego z dokonanym przez niego czy
nem.

Listy pożegnalne datowane są z dnia 25 mar
ca, z czego wynika, że nosił się on ze zbrodni
czym zamiarem już od przeszło 2 tygodni. Mor
derstwo i samobójstwo wywołało w Sosnowcu 
wstrząsające wrażenia.

Komunistyczny strajk
w Zagłębiu karwifisko-ostrawskiem.
Morawska Ostrawa, 14 kwietnia. (PAT) Ko

muniści proklamowali w Zagłębiu ostrawskó- 
karwińskiem nowy strajk, jednak wezwania ich 
usłuchała tylko część górników, członków orga- 
nizacyj komunistycznych. Inne stronnictwa do 
strajku nie przystąpiły.

W dniu dzisiejszym strajkuje w całem zagłę
biu blisko 1000 górników. Powodem strajku jeśj 
niezadowolenie komunistów z wyników konfe
rencji porozumiewawczej w Pradze, która —* 
jak wiadomo — nie dopuściła do zwolnienia z 
pracy 12.000 górników, zaprowadziła natomiast 
zmienne urlopy i obniżyła zarobki górników od 
4 do 12 proc.

Podróż angieishiego premiera 
do Berlina?

Berlin, 14 kwietnia. C zęść prasy tutejszej w 
formie niemałej sensacji podaje, jakoby premjer 
angielski Mae Donald ostali! już projekt 1 ter
min swoich odwiedzin w Berlinie.

P rz y ja z d  jeg o  n a s tą p i  rz e k o m o  w  d n iu  20 bm*

Rozruchy bezrobotnych
w N. Zelandii.

Auckland (Nowa Zelandja), 14 kwietnia (PAT).. 
Bezrobotni wywołali poważne rozruchy. W cza
sie zajść wielu agentów policji odniosło ciężkie 
rany i zostali przewiezieni do szpitala. Jest rów
nież wielu rannych wśród osób cywilnych. Mani
festanci wybili szyby wystawpwe we wszyst
kich magazynach, znajdujących się na jednej z 
głównych ulic miasta i splądrowali wszystkie 
magazyny z biżuterją. Mer miasta wystosował 
w drodze radjowej odezwę do wszystkich miesz
kańców nawołując ich do współdziałania w kie
runku przywrócenia w mieście porządku.
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Polska m u s i  żądać stanowczo
rozorolenia hitlerowców w Gdańsku!

Zadziwiające stanowisko senatu gdańskiego i Wys. Komisarza Ligi.
(1 elefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 kwietnia (—). Nadeszłe wczoraj 
do Warszawy wiadomości o rozwiązaniu bojówek 
hitlerowskich w Niemczech, nie wywołały w ko
lach politycznych wrażenia, które możnaby na
zwać zadowoleniem lub niezadowoleniem, lecz 
sensację. Niewątpliwie zarządzenie to stoi w 
związku z konferencją rozbrojeniową w celu uła
twienia sytwacji delegacji niemieckiej w Gene
wie.

Jak bardzo fałszywa jest ta sytuacja zrozumie 
się łatwo, skoro się bierze pod uwagę f a k t  
i s t n i e n i a  p o z a  a r m j ą  l e g a l 
n ą  — a r m j i ,  l i c z ą c e j  o k o ł o
400.000 1 u d z i. Decyzja rządu Rzeszy nastą
piła zapóźno o kilka lat i t e m u  n a l e ż y  
s i ę  d z i w i ć .

Gdańsk, 15 kwietnia (ch.) Dowódca sztandaru 
piątego (gdańskiego) narodowo-socjalistycznych 
hitlerowskich oddziałów szturmowych ogłosił 
odezwę do szturmowców, w której powiada mię
dzy innemi:

Sztandar piąty gdański jest na niemieckim 
terenie językowym jedyną narodowo-socjali- 
styczną formacją szturmową, jaka jeszcze ist
nieje.

W ciągu _ półtorarocznej pracy nad utrzyma
niem niemieckości w Gdańsku i wypełnianiu 
funkcyj, dowiodła niemiecko-narodowa niemiec
ka partja robotnicza i oddziały szturmowe sto
krotnie nie tylko legalności (?j, lecz także woli 
do odbudowy.

My narodowi-socjaliści wzmocniliśmy wolę o- 
poru w niemieckiem mieście Gdańsku (!!). Ro
dakom, którzy stracili wiarę w odrodzenie i 
przyszłość Niemiec, przywróciliśmy tę wiarę.

Wrogowie Gdańska niemieckiego będą pró
bowali uzyskać rozwiązanie formacyj szturmo
wych także w Gdańsku. Dlatego teraz trzeba 
bezwarunkowo unikać wszelkich wypadków z 
innymi. Będą próbowali sprowokować was do 
czynów nieroztropnych. Naszym celem jest: 
Miasto musi pozostać niemieckie (!), póki ruch 
narodowo-socjalistyczny nie obejmie władzy w 
Niemczech!

* # *
Odezwa dowódcy bojówek hitlerowskich w 

Gdańsku jest dowodem, że kierownictwo obozu 
hitlerowskiego postanowiło wykorzystać mię
dzynarodowy charakter Wolnego Miasta, by u- 
rządzić sobie tam bazę operacyjną, skupić tam 
swoje sztaby i w ten sposób przeczekać okres 
rozwiązania bojówek hitlerowskich w Niem
czech. Fakt ten stwierdza pozatem, że senat 
Wolnego Miasta jest zupełnie pod wpływem kół 
skrajnie prawicowych i ugina się poprostu przed 
ich terorem.

Stan ten wymaga natychmiastowej rewizji. 
Nie po to stworzono z Gdańska Wolne miasto, 
by port ten stal się centralą bojówek zagraża
jących nietylko porządkowi wewnętrznemu w 
Niemczech, ale stanowiący poważne niebezpie
czeństwa dla pokoju światowego, gdyż akcja 
ich jest niepoczytalna. Jeżeli bojówki hitlerow
skie uznane zostały przez rząd Rzeszy rozporzą
dzający armją i olbrzymią policją za czynnik 
tak dalece niebezpieczny, że zaryzykował roz
wiązanie tej nielegalnej annji, to jakież dopiero 
niebezpieczeństwo stanowią oddziały hitlerow
skie dla Gdańska. Wszak jest rzeczą udowod
nioną, że policja w Gdańsku jest zupełnie bez
silna i nie posiada należytego autorytetu, by 
utrzymać porządek w Wolnem Mieście. Poza
tem “policja ta jest skrajnie partyjna, o czem 
świadczy zachowanie się jej wobec ciągłych na
padów na ludność polską.

Musimy otwarcie powiedzieć, że śledzimy z 
niepokojem i ze zdumieniem stanowisko wyso
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku. — 
Przypominamy, że Gdańsk znajduje się pod o- 
chroną Ligi Narodów. Czyż do obowdązków 
przedstawiciela Ligi w Gdańsku nie należy 
przedsięwzięcie energicznych kroków, celem 
zlikwidowania sytuacji, która zaczyna się wy
twarzać w Gdańsku.

Również czynniki polskie powinny wykorzy
stać i użyć wszystkich środków jakie mają do 
dyspozycji, by wydano zarządzenia, które mo
głyby zapobiec naruszeniu konstytucji i ustroju 
Gdańska.

E£clft«a
(Telegram  w łasny „11. Kuryera, Codziennego")

Londyn, 14 kwietnia, (ch! Wiadomość o roz
wiązaniu hitlerowskich organizacyj bojowych 
wywołała w Londynie ogromne wrażenie.

„Morning Post“ nazywa tę uchwalę rządu nie 
mieckiego pierwszym owocem odnowienia wła
snego zaufania z okazji ponownego wybrania 
Hindenburga i zwraca uwagę na to, te  generał 
Groener przekonał się o konieczności wystąpię 
n ia  przeciw organizacjom narodowo-socjalisty 
cznym.

„Daily Telegraph" powiada w artykule wstęp
nym, że niebezpieczeństwo dla Niemiec w niniej
szym wypadku było niewątpliwe. Baczni obser
watorowie poznali już dawno, że siła brunatnych 
koszul tkwi właśnie w tych elementach, które

organ izacji H itlera w Gdańsku.
g d z i e  a n i  k o m i s a r z  L i g i  N a 
r o d ó w  a n i  s e n a t ,  w c i ą g u  d z i 
s i e j s z e g o  d n i a  o r g a n i z a c j i  
h i t l e r o w s k i e j  n a  t e r e n i e  W o l 
n e g o ^  M i a s t a  n i e  r o z w i ą z a l i .

To niesłychane zachowanie się wymienionych 
wyżej instytucyj raz jeszcze dowodzi, p o d  
j a k  w i e l k i m  u r o k i e m  i w p ł y 
w e m Hi t l e r a  z u a j d u j e  s i ę  p. 
G r a v i u a.

Likwidacja organizacji Hitlera na terenie Rze
szy nie wyczerpuje sprawy, ponieważ na terenie 
W. M. G d a ń s k a  i s t n i e j e  w ł a 
ś n i e  s z e r o k o  r o z g a ł ę ź  i ' o n a .  or
g a n i z a c j a  n a r o d o w o - s o c j a l i 
s t y  o z n a, znajdująca się pod komendą cen-

Paryi, 14 kwietnia. (Bz) Wielką sensację w Pa
ryżu wywołało doniesienie berlińskiego korespon
denta „Echo de Parts", klóry w diuższem spra
wozdaniu dla swego dziennika, omawiając ostat
nie wydarzenia w Niemczech, zarzuca rządowi 
Rzeszy, że rozwiązanie oddziałów szturmowych 
Hitlera jest w rzeczywistości tylko pozornem i 
obliczonem na efekł wobec zagranicy.

* * •
Berlin, 14 kwietnia. (Bz) Przetelefonowana do 

Berlina relacja „Echo de Paris" o rozwiązaniu 
bojówek hitlerowskich, spowodowała w tutej
szych kołach politycznych wielkie poruszenie. 
Wydano też natychmiast półoficjalny komunikat,

Monachjum, 14 kwietnia (ch). W naczelnym or
ganie hitlerowców „ Vó!kischer Beobachter" 
stwierdza dzisiaj naczelny redaktor Rosenberg, 
że przez dziesięć lat byty oddziały szturmowe 
gwarantami przywrócenia bezpieczeństwa{?), bo 
bez nich nie byliby się Niemcy mogli zebrać ani 
na jedno zgromadzenie, nie musząc się obawiać 
gwałtów. Z wysokiej strony urzędowej publicznie 
grożono użyciem siły przez Front żelazny, Reichs- 
banner itd., także w razie legalnego objęcia wła
dzy przez Hitlera. Ministerstwo Reiebswehry sa
mo uważało podobne oświadczenia za groźbę woj
ny domowej. Mimo to Reichsbanner i Front Że
lazny nie są rozwiązane.

Dalej czytamy dosłownie: „Zapytujemy naród 
niemiecki, co myśli o uzasadnieniu rozwiązania 
oddziałów szturmowych, jeśli czyta się w niem,

Londyn, 14 kwietnia (mph). Hitler bynajmniej 
nie jest przestraszony zarządzeniami rządu nie
mieckiego, tak przynajmniej twierdzi on w wy
wiadzie, jaki zamieszcza wieczorna gazeta lon
dyńska „Evening Standard".

W wywiadzie tym ilitier oświadczył, co nastę
puje: „Rozwiązanie moich oddziałów szturmo
wych nie może trwać wiecznie. Jest to tylko za
rządzenie tymczasowe.

B a r d z o  s z y b k o  o d d z i a ł y  
s z t u r m o w e  p o w r ó c ą  d o  s w y c h  
z a d a ń  i g d y  400000 l u d z i ,  których 
obecnie wediug oficjalnych zarządzeń ukatru
piono z n ó w  s i ę  z b i e r z e ,  okaże się, 
że ich szeregi wzrosną do 000 000 i więcej.

W r. 1924 moje oddziały zostały rozwiązane na 
13 miesięcy, gdy zaś polem one się zebrały, to 
okazało się, że było ich o wiele więcej.

Wśród moich oddziałów szturmowych jest prze
szło 300.000 bezrobotnych. Będą oni mieli okres 
bardzo ciężki i napewne tcu zakaz rządu nie spo
tęguje ich miłości dla obecnego reżimu niemiec
kiego. Napewno nie przejdą oni ani do komuni
stów, ani do żadnej innej partji. Kto raz odczuł 
ducha faszyzmu i należał do moich organizacyj, 
już nigdy jej nie opuści Dotyczy to zarówno 
synów zamiataczy ulic, jak i synów cesarzy i 
królów".

Co do widoków zwycięstwa w wyborach pru
skich i bawarskich, Hitler oświadczył: „Przede
wszystkiem będę mial w tych wyborach lepsze 
poparcie, aniżeli przy wj borach na prezydenta 
Rzeszy. Albowiem w wyborach prezydenckich

trali berlińskiej. Organizacja ta, co zresztą jest 
powszechnie znane, rozporządza specjalnie ak
tywną bojówką.

Byłoby rzeczą niebezpieczną, gdyby wraz z li
kwidacją oddziałów bojowych w Niemczech nie 
unieszkodliwiono ich w Wolnem Mieście Gdań
sku, który mógłby się stać naturalnym azylem 
dla pozbawionych możności działania w Niem
czech.

Czy p. Gravina i senat Wolnego Miasta chcą, 
ż e b y  G d a ń s k  s t a ł  s i ę  b a j ą  
o p e r a c y j n ą  H i t l e r a ?

Spodziewać się należy, iż komisarz gen. R. P. 
zajmie się tą sprawą i ze swej strony wystąpi 
do ministerstwa spraw zagranicznych i  odpowie- 
dniemi wnioskami.

w którym „miarodajne źródła berlińskie zastrze
gają się przeciw tego rodzaju mieszaniu się do 
niemieckich spraw wewnętrznych (?)“.

W Berlinie mówią nawet o zastosowaniu re- 
presyj wobec berlińskiego korespondenta „Echo 
de Paris", który wypowiedział te podejrzenia.

* * *
(Red.) Nie wchodząc w bliższą analizę przypu

szczeń, wypowiedzianych przez francuskiego 
dziennikarza, zaznaczyć należy, że bardzo zna
miennym jest pośpiech, z jakim prostuje się te 
doniesienia oraz niezwykle gwałtowna forma pro
testu, zapowiadająca nawet represje.

że to rozwiązanie będzie używane wyłącznie 
„ponadpartyjnie" i „we wszystkich kierunkach 
równomiernie". Żaden rząd nie może tolerować, 
by „jakakolwiek partja" robiła próbę tworzenia 
państwa w państwie.

Miłość narodowo-socjalistyczna ila Niemiec, do 
narodu i jego przyszłości mimo wszystko będzie 
niewzruszona. Dzień 13 kwietnia stoi przed na
rodem niemieckim jako ostrzeżenie. Nad Niemca
mi unosi się nastrój październikowy" (Przeddzień 
rewolucji).

Monachjum, 14 kwietnia (PAT). Policja prze
prowadziła rewizję w „Brunatnym Domu", kon
fiskując archiwa hitlerowskich oddziałów sztur
mowych oraz ich ekwipunek. W szeregach hitle
rowców zapanowało ogromne rozgoryczenie. 
Zorganizowano szereg burzliwych demonstracyj.

walczyłem osamotniony. W każdym razie będę 
całkowicie zadowolony, o ile będę mógł otrzy
mać 8 i pól miljona głosów, które otrzymałem w 
Prusach w czasie wyborów na prezydenta Rze
szy. Da mi to 160 mandatów w samych Prusach 
i u c z y n i  m o j ą  p a r t j ę n a j s i l -  
n i e j s z ą  p a r t j ą w  s e j m i e .  Nie ulega 
żadnej wątpliwości, te elementy drobno-miesz- 
ezańskie o. zabarwieniu narodowem, które obec
nie podtrzymują socjalistyczny rząd koalicyjny, 
przejdą na moją stronę i umożliwią uformowa
nie rządów w Prusiech".

Co do kwestji ustanowienia reżimit faszystow
skiego w Niemczech bez pomocy oddziałów sztur
mowych, Hitler oświadczył z uśmiechem:

„Moje metody dojścia do władzy były i pozo
staną ściśle konstytucyjne i parlamentarne. Wo
bec tego nie potrzeba mi nomocy oddziałów sztur
mowych, aby dojść do władzy w Niemczech".

Co do motywów, które spowodowały rząd do 
obecnej akcji, Hitler oświadczył: ..Przedewszyst
kiem aczkolwiek nie mam na to dowodów, że 
Bruening dał zapewnienie partji socjalistycznej, 
że za poparcie kandydatury prez Hindenburga 
da im tego rodzaju zapłatę, uważam że c z y n  
n i k i e m  d e c y d u j ą c y m  b y ł o  u- 
s t ą p i e n i e  w o b e c  ż ą d a ń  F r a n c j i .  
Już od rok?/ rząd francuski żądał rozwiązania od 
działów szturmowych. k'/>re uważane są jako 
groźba wobec Francji. Bruening obiecał wypeł
nić to żądanie Francji, aie musiał czekać na od 
powiednią chwilę, aby je wykonać. Ca okazja 
obecnie się nadarzyła, gdy wybory na prezyden

ta S'<? skończyły. Bruening uważa najwidoczni.t 
że jest o wiele łatwiej prowadzić politykę a*  
niczną wówczas, gdy kraj jest osłabiony C nT
mnie, to mogę być tylko dumny i uważam to «  
honor jako patrjota niem erki, że wrogowie Ni 
miec zarówno wewnętrzni, jak i zagraniczni * 
brali właśnie moją organizację z pośród wszv(T 
kieb innych, jakie istnieją w Niemczech.

Reichsbanner w roli policji,
Weimar, 14 kwietnia (B) W niezwykły sposób 

postąpił socjalistyczny burmistrz Worch w Lan 
gewiesen przy rozwiązywaniu narodowo-socjali! 
stycznych formacyj bojowych.

Jak  turyngskie ministerstwo spraw wewn do. 
twierdza, Worcb posłużył się do lego celu człon 
kami Reichsbanneru, których uzbroił, ponieważ 
miał do dyspozycji tylko n;edostatecznę siły no- 
Hcyjne Pod osobistem kierownictwem burmistrza, 
uzbrojonego w rewolwer, przeprowadzono liczne 
rewizje, aresztowania 1 konfiskatę bron!. Z powo. 
du akcji burmistrza panuje w mieście wielkie 
wzburzenie.

G ł o s y  p r a s y  p a rys k ie j 
© p ó ł c i e n i u  w  Niem czech

Paryż, 14 kwietnia, (ch) Prasa paryska po- 
święcą baczną uwagę ostatnim wypadkom w 
Niemczech. Dzienniki notują z wieikiem zado
woleniem wiadomość o rozwiązaniu wojskowych 
organizacyj Hitlera i omawiają ją obszernie. 
Wielkie pisma wiążą ten krok rządu niemiec
kiego z konferencją rozbrojeniową i zaznacza, 
ją, że rząd ten przykłada duże znaczenie do 
tego, by przyjść z ezystem sumieniem na głów
ną fazę rokowań do Genewy.

Pertinax w „Echo de Paris" wypowiada zdzi
wienie, że rząd niemiecki teraz dopiero wziął 
się do tego. Poznano, że trudno będzie w Gene
wie przekonać Inne państwa o pokojowych za
mierzeniach Niemiec, jeżeli u boku armji urzę
dowej będzie stała 400-tysięczna armja niele
galna.

„Petit Parisien" zaznacza, że trzeba się dość 
sceptycznie odnosić do rzekomej jednomyślności 
w łonie rządu. Stosunki między główną kwate
rą armji niemieckiej i Hitlerem były zbyt ści
słe i zbyt serdeczne, by cały szereg generałów 
móęł się z lekkiem sercem przyglądać rozwią
zaniu tych oddziałów szturmowych. Niemcy nie 
mogły się jednak narażać na niebezpieczeństwo 
zdawania w Genewie rachunku z upoważnienia 
armji Hitlera do istnienia.

Także „Journal" powątpiewa w rzekomą jed
nomyślność w łonie rządu niemieckiego i oświad- 
cza, że w tej chwili nie można jeszcze ocenić 
skutków tej sensacyjnej uchwały.

„Ordre" pisze, że rozwiązanie prywatnej armji 
Hitlera jest zadaniem najdotkliwszego ciosu par
tji narodowo-socjalistycznej. Dekret ten dowo
dzi, że obecnie istnieje w Niemczech front jed
nolity przeciw niedozwolonej organizacji i przy* 
gotowaniom ruchu hitlerowskiego do wojny do-. 
mowej.

G en erałow ie  Reichswehry  
nie chcie li iść  pod komendę.

Paryż, 14 kwietnia (Bz). „Journał de Debats* 
wypowiada pogląd, iż minister Groener rozwią
zał sturmówki hitlerowskie, ponieważ te osta
tnie nie chciały mu się podporządkować. Reichs- 
wehra bardzo chętnie widziałaby powstanie ud-' 
działów pomocniczych nie może się zgodzić jed
nak na ich niezależność od głównej komendy 
wojskowej.

Co się tyczy samego Hindenburga, to był on 
niezwykle poirytowany agitacją Hitlera, skiero
waną przeciwko niemu i chętnie się zgodził na 
rozwiązanie oddziałów sturmowych.

Półurzędowy „Le Temps" podkreśla że w 
chwili, kiedy Hitler odsłunił karty swego współ
działania z Hohenzollernami a mianowicie kiedy 
Kronprinz polecił głosować na Hitlera z tą chwi
lą rząd bawarski z wielką energją dążył do zli
kwidowania groźnego ruchu.

Także organizacje młodzieży 
hitlerowskiej rozwiązane.

Berlin, 14 kwietnia (HI). Wczorajszy dekret 
prez. Hindenburga obejmuje takie organizacje 
młodzieży hitlerowskiej. We czwartek doręczono 
kierownictwu berlińskiej młodzieży hitlerowskiej 
pismo, nakazujące zaprzestanie działalności teJ 
organizacji.

Rozwiązani® organizacyj 
„ s p o r t o w y c h 1' .

Berlin, 14 kwietnia. (PAT). Równocześnie ® 
rozwiązaniem oddziałów szturmowych nastąpiło 
zamknięcie hitlerowskiego związku sportowego, 
w którym pod płaszczykiem wychowania fizycz
nego uprawiano 6wiczenia o charakterze wojsko
wym.

Zamknięta została również szkoła narodowô  
socjalistyczna w zamku w Dornum. Mają oyfi 
czynne tylko kuchnie oddziałów szturmowycn, 
które zaopatrują w pożywienie również ludzi, sto
jących poza organizacją hitlerowską.

Hitlerowcy zekwestjonuję 
w yb ó r Hindenburga.

Bonn, 14 kwietnia, (ch) B. minister turyngski 
dr Frick oświadczy! w przemówieniu, że pa'jJ® 
narodowo-sncjallstyczna zakwcsl jonuje wjb 
Hindenburga z 10 kwietnia, ponieważ zagwaran* 
tow-ana w konstytucji swoboda wyborów nie ys 
la zachowana.

W  B e rlin ie  niespekoinie-
Chemniz, 14 kwietnia. (B). W zw iązku z 

wiązaniem hitlerowskich organizacyj Mtur 
wyeh, gromadziły się tłumy ludzi przed loka 
narodowych socjalistów przy Theaterplatz 
że w innych dzielnicach miasta d o c h o d z i ' 
zgromadzeń, które wszystkie rozpędzała  po J 
przy pomocy pałek gumowych. W czasie 
kilka osób odniosło lekkie rany. Pewien czlo 
otrzymał ciężką ranę od kuli rewolwerowej, 
licja dokonała wielss aresztowań. Wzmocniona

N ie należy bowiem lekceważyć

Hitlerowcy podkreślają znaczenie
swei centrali gdańiMef.

w danym wypadku miały widoki kontrolowania I jach.
Hitlera i niepodłegania jego kontroli. To stało W artykule wstępnym, zatytułowanym „Śmła- 
się niewątpliwe przez odkrycie planów mobili- ły krok", aprobuje również „Times" uchwałę 
zacyjnych w Prusiech, Bawarji 1 innych kra-1 rządu Rzeszy.

S e n s a c y jn e  p o d e jrz e n ie
dziennikarza francuskiego.

„N a d  N ie m ca m i u n osi s ię
nastrój październikowy"

ZracnHm ieram cB g&rcBĆBsca o r g a n u  h i t l e r o w c ó w .

¥«sls iw ie r ę is i  H it le r .



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 105. Niedziela, 17 kw ietnia 1932 r. 15
posterunki policyjne patrolują po ulicach inia-

Z « a | ś c  i d .
Berlin, 14 kwietnia. (PAT). W czasie dokony

wania rewizji w związku z zamknięciem lokali 
hitlerowskich oddziałów szturmowych doszło do 
szeregu starć, zaburzeń i t. p.

We Wrocławiu hitlerowcy urządzili demonstra
cję. Policja rozpędzała zgromadzony tłum przy 
pomocy palek gumowych. Manifestanci atako
wali policję.

W Monachjum nieustannie gromadzą się tłumy 
dookoła gmachu Brunatnego Domu. Policja roz
praszała gromadzące się tłumy hitlerowców, któ
rzy niejednokrotnie przybierali groźną postawę,

W Kilonji hitlerowcy urządzili pochód, pod
czas którego wybito szyby w lokalu robotniczego 
związku zawodowego.

W Lipsku aresztowano dziś posła narodowo- 
socjalistyeznego Studenkowskiego za obrazę pre
zydenta Hindenburga, którego poseł zaatakował 
na zgromadzeniu hitlerowskiem.

W ciągu nocy w kilku dzielnicach doszło do 
zaburzeń, które likwidowały oddziały policyjne. 
W Berlinie członkowie oddziałów szturmowych 
ukryli dużą ilość sprzętu i wszystkie sztandary.

W Świdnicy na terenie niemieckiego Górnego 
Śląska naczelnik policji, wbrew nakazowi wzbra
nia się zamknąć tamtejsze koszary hitlerowskich 
oddziałów szturmowych pod pozorem, że jest to 
tylko zakład opieki społecznej.

Oficerowie carscy na wyiszych 
stanowiskach w  armji sowieckiej.

Moskwa, 14 kwietnia. (PAT). Na wyższych sta
nowiskach czerwonej armji nastąpiły zmiany. 
Eidman wybrany zsotał prezesem Ossoawiochi- 
mu. Dowództwo akademji wojskowej objął do
wódca okręgu nadwołżańskiego Szaposznikow, 
dowódcą okręgu nadwołżańskiego został Fetko.

Z pośród wymienionych osobistości jedynie 
Fetko jest oficerem rewolucyjnym. Pozostali są 
oficerami carskimi.

 0 >

Kiedy zbierze się  Konferencja lozańska?
Londyn, 14 kwietnia, (ch) „Daily Telegraph" 

donosi, że jako termin otwarcia konferencji lo
zańskiej jest rozważany dzień 14 lub 16 czerwca. 
Jest możliwe, że konferencja ta będzie się zaj
mowała także finansowemi i gospodarczemi spra
wami państw naddunajskicb. To może doprowa
dzić znowu do omawiania ogólnej finansowej i 
politycznej sytuacji w Europie.

jedna z ostatnich imprez 
narciarskich w Zakopanem.
Zakopane, 14 kwietnia. (Ts) Dzięki bardzo do

brym warunkom narciarskim, utrzymującym się 
w dalszym ciągu w Tatrach, podhalański ckręg 
narciarski urządza na Hali Gąsienicowej w naj
bliższą niedzielę, tj. dnia 17 bm. wiosenny nar
ciarski bieg zjazdowy.

Znajdujący się nadal w znakomitej formie po 
sezonie zimówym narciarze zakopiańscy, którzy 
wezmą udział w tych zawodach, pokażą znów swą 
wysoką klasę jazdy w terenie typowo górskim, 
gdyż trasa tego biegu prawdopodobnie prowadzić 
będzie z Beskidu lub Kasprowego.

Spodziewać się przeto należy, że w niedzielę 
wyruszy znowu na Halę Gąsienicową  ̂ tłumnie 
Brać narciarska z Zakopanego, a także i przyjez
dnych gości. Poza emocjami bowiem i wrażenia
mi wzrokowemi, przypatrując się zjeżdżającym 
zawodnikom, będzie mogła sama użyć też w pełni 
rozkoszy narciarskich.

Nowa skandaliczna afera 
Związku hokejowego.

Katowice, 14 kwietnia JT)- W związku z ostat
nim skandalem w Polskim Związku Hokeja na 
lodzie w Warszawie, donosimy, te  Związeit ten 
wsławił się także niesolidnością finansową w Ka- 
towicach. ,

Związek ten zalega od 2 lat z zapłaceniem dłuż
nej kwoty w SMtnie około 15 000 zł. sztucznemu 
torowi w Katowicach, oraz kilku hotelarzom i re
stauracjom, które nie mogą doczekać się swe; na
leżności. Weksle Związku, podpisane przez dr Po
lakiewicza i Sachsa, zostały zaprotestowane. W 
Warszawie toczy się o b e c n y  proces o realizację 
tych zaprotestowanych weksli. ,

Długi te zaciągnął Związek podczas ostatnich 
imprez hokejowych w Katowicach, llr^ ^ n- , 
w ciągu ostatnich 2 lak Gotówkę .
Warszawy, a w Katowicach pozostawiono g • 
M. in. hotelowi Savoy w Katowicach Związek jest 
Winien około 7.000 zł.

Sześć narodów uczestniczy w locie 
dookoła Europy.

W arszawa, 14 k w ie tn ia . (PA T). W ^  U bt' 
upłynął pierw szy te rm in  zg ła szan ia  udz'®*° . “  ■
rocznym trzecim  m iędzynarodow ym  kon .
molotów tu ry s ty c z n y c h  (-,C h a !e tiae  d© 
in ternationa l"). A erok lub  R z p lite j J
w przepisowym  te rm in ie  udzia ł w za zn iaeego
Polskiej. W dnin  14 bm. nadeszła od 
zawody aerok lubu  n iem ieck iego  odpi rh a lle n -
jęeiu zgłoszenia P o lsk i, ponad to  ndzia i .
co" zgłosiły: C zechosłow acja, F ra n c ta , Szw* '™ rf®' 
Włochy oraz N iem cy. T erm in  zgłoszenia  sk ładu  ze- 
spolów apara tó w  m ija  z dniem  U m a ja  Dr.

Z w iązek  fiń sk i p ro testu je
przeciw dyskwalifikacji Nurmiego.

H elsinki, 14 kw ie tn ia . (Cs). 
cjalnem posiedzeniu fiń sk iego  , N nrm :eJ 0
czuego rozp a try w an o  sp raw ę zaw ieszeń j5
przez IA A F. w p ra w a c h  a m a to ra  I p o > „ a d m U n U ją o  
żyć p ro test przeciw ko d ecyzji IA A F ., fiński
jednocześnie, że N urm l je s t am ato rem . • 
dodaje, że ze sw ej s tro n y  ztoży ” e reeJ X w  
st jonu Jacych am uto rstw o  in n y ch  zaw odników .

w \T  mit 7 0 R O M \O Z E N IE  K RA K O W SK IEG O  O- 
KRĘGOWEGO ZW IĄ ZK U  ATI.ETYUZNEGO w y^rą  
ło na rok 1932 nast. w ładze: prezes inz. Łas,naz1’ 
w iceprezesi: Choczner 1 S tnczyńsk i zareąd . Zadora,
W ódek , B orocki. Rospond, j Ko r
nek, Tylko, P o t o c k i .  M a r c i n k i e w i c z  W yiobisz; i Kor 
naś. k o m U ja  rew izy jn a : dr. W archalow ski B u jak  i  
M arszałek.

% m ilion  v  io f  ufierzip
mog® Niemcy wystowsc w pierwszym rzucie

Paryż, 14 kwietnia (Bz). Pacyfista niemiecki 
Walter Kreiser publikuje w dzisiejszem „Echo de 
Paris“ dalsze szczegóły, dotyczące tajnych 
zbrojeń niemieckich.

Na podstawie źródeł, posiadanych przez „Pro- 
paganda-Zentrałe fur aiigemeirie Wehrplicbt" 
Kreiser stwierdza, że N i e m c y  w t e j  
c h w i l i  d y s p o n u j ą  o k o ł o  2 mi -  
1 j o n a m i l u d z i ,  k t ó r y c h  u ż y ć  
m o g ą  j a k o  u z u p e ł n i e n i e  s w o 
i c h  k a d r  w o j s k o w y c h ,  a mianowi
cie 50—75 tys. wyszkolonych funkcjonarjuszów 
policyjnych, 30 tys. korpusu celnego, 35 tys. stra
ży kolejowej i około 50 tys Grenzschiłtzu.

Jeśli dodać do tego tOO.OOO Reichswehry, o- 
trzymujemy ćwierć miłjona ludzi wojskowo zor
ganizowanych, uzbrojonych ■ umundurowanych.

Do tego doliczyć nałeży pogotowie wojskowe 
StaWhelmtf w sile pół tniljona i szturmówkł hi

tlerowskie w wysokości 400.000 oraz przeszło mi- 
Ijon obywateli, należących do prywatnych związ
ków strzeleckich.

Kreiser stwierdza, że posiada w swoich rękach 
dokumenty, któremi może udowodnić, że wszyst
kie te oddziały ujęte zostały w organizację, no
szącą nazwę „armji narodowej", której stworze
nia domagał się w swoich dziełach gen. v. Seeekt.

Na usługach wojska pozostaje nawet związek 
samochodowy pod nazwą „Allgemeiner deutscher 
Automobilclub , który spełnia rolę wojsk pomoc
niczych, co wynika dohitnie z faktu, że naprzy- 
klad pik. Bormann, dowódca 3 b a t pionierów, w 
pismach datowanych z Kistrzynia z październi
ka 1830 r., wyraża podziękowanie kierownikowi 
okręgowej kolumny samochodowej „A. B. A. C.“ 
za oddanie do dyspozycji pionierów samochodów 
w okresie ćwiczeń nad Odrą.

Krwawa rocznica republiki w Hiszpanii.
Madryt, 14 kwietnia (Rjł). Ogłoszone na dziś 

święto narodowe z okazji pierwszej rocznicy po
wstania republiki hiszpańskiej obchodzone byłlJ 
w całej Hiszpanji niezwykle uroczyście, aczkol
wiek nie brakło również prób zakłócenia spokoju 
i powagi dnia ze strony elementów wywroto
wych.

W Salamance komuniści na dzień dzisiejszy 
ogłosili strajk generalny co spowodowało szereg 
starć między strajkującymi a policją. Wzburzo
ny tłum przypuścił szturm na szereg budynków 
publicznych oraz obsadził dworzec kolejowy, a 
dopiero po kilkugodzinnych wysiłkach zjedno
czonych oddziałów wojska ł policji władze zdo
łały opanować sytuację. Po obu stronach padło 
kilkanaście osób ciężko rannych.

Również w szeregu miast Katalonji doszło do

zaburzeń. Podburzeni przez agitatorów komuni
stycznych robotnicy nie chcieli uznać święta na
rodowego i przemocą usiłowali wedrzeć się do 
fabryk. Podczas starć z policją kilka osób zo
stało ciężko rannych.

W Barcelonie doszło do walki ulicznej między 
demonstrantami a policją, która pilnowała do
stępu do wszystkich większych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

W Ozunie koło Sevilli w dniu wczorajszym 
proklamowany został strajk generalny. Strajku
jący robotnicy zwartym tłumem ciągnęli przez 
ulice miasta dopuszczając się wykroczeń. Inter
wencja wojska i policji położyła kres zajściom. 
W czEfsio starć jedna osoba zestalą zabita, trzy 
inne c. ranne.

Z  kroniki żałobne!.

W gboch w u lkan u
na wyspie na Morzu Kaspijskiem,

(Telegram, w łasny „II. K uryera  Codziennego“)

Berlin, 14 kwietnia (Rg). Wedle wiadomości 
nadchodzących z Moskwy na wyspie Suiwoi w 
Morzu Kospijskiem wybuchł wulkan, którzy wy
rządził wielkie spustoszenia. 51 osób zostało za
bitych. Przejeżdżający w pobliżu parowiec wziął 
natychmiast kurs na wyspę, celem udzielenia 
pomocy zagrożonym jej mieszkańcom. Na pokład 
przetransportowano 18 osób, które odniosły cięż
kie poparzenia od wybuchającej lawy.

Dziesiątki tysięcy ludzi 
zagrożone uduszeniem.
Paryż, 14 kwietnia. (PAT) Donoszą następują

ce szczegóły o deszczach popiołów telurowyeh w 
południowych częściach stanu Rio Grandę: W po
bliżu granicy Urugwaju wysokość opadów sięga
dwóch palców grubości.

W miejscowości kąpielowej Chuy atmosfera 
przesiąknięta jest duszącemi wyziewami siarki. W 
Santa Victoria dały się tej nocy odczuć Jekkie 
trzęsienia podziemne.

Jeden z lotników, przelatując nad okolicą wul 
kanu Camarica w Chile donosi, że głęboka war
stwa popiołów wulkanicznych nie pozwoliła mu 
się zbliżyć na odległość mniejszą, niż 15 km. 
od krateru. , .

Gazy, wyrzucane przez wulkany Descabezado I 
Tingirica czynią w dalszym ciągu w tej strefie 
powietrze niemożliwe do oddechanla i zaopatrzo
ne w Hen oddziały ratownicze, wysiane do San

K ro n ik a  k ra k o w sk a .

Rafael oraz do Małargue w wielu wypadkach nie 
mogły postępować naprzód z powodu gazów.

Dziesiątkom tysięcy mieszkańców grozi niebez
pieczeństwo uduszenia. Władze miejscowe nie 
zrezygnowały ze swego planu ewakuacji 80.000 
osób z prowincji argentyńskiej Mcndozza, lecz 
komunikacja siała się w ostatnich czasach nie
zwykle uciążliwa.

Powodem niepokoju I możliwej ruiny mate
rialnej ludności, dotkniętej katastrofą jest gro
madzenie się popiołu na rozległych pastwiskach, 
gdzie zazwyczaj pasą się niezliczone stada bydła, 
którym obecnie zagraża śmierć głodowa.

Wygasłe wulkany we rrantii 
i okowy ludności.

Paryż, 14 kwietnia (Bz). Ludność Paryża zaj
muje się w chwili obecnej znacznie bardziej 
wybuchem wulkanów w południowej Ameryce, 
aniżeli kampanją wyborczą.

Geologowie francuscy są zwolennikami t. zw. 
teorji lokalnych ognisk i twierdzą, te  Francji 
nie zagraża niebezpieczeństwo. W związku z tem 
okazuje się, że we Francji istnieje 600 wygasłych 
wulkanów, jednakże według twierdzenia uczo- 
nyeh żaden nie gruzi nagłym wybuchem. Obe
cnie wzbudziła pewne zaniepokojenie wiado
mość, iż w okolicy Baku na Kaukazie nastąpił 
niespodziewanie wybuch wulkanu, który pocią
gną! za sobą 60 kilka ofiar.

Zasystowany werdykt przysięgłych
w procesie nomunislucznnm w Krakowie.

• • t r r  tso/T /I nniA/l r* nn«rfr4cgo r\Moni*nti79/l7ił P n  WYWI).. (s). Przed sądem przysięgłych w  Krakowie to- 
ozyla się rozprawa przeciw Sali L e id n e ró w n e j, o- 
skarżonej o to, że w drugiej połowie iipca 1J3U 
roku przechowywała w mieszkaniu siostry przy 
ul. Mostowej odezwy treści komunistycznej, ce
lem późniejszego rozpowszechniania.

Za czyn ten zasądzona była Leidnerowna w li
stopadzie 1931 r. przez sąd przysięgłych na rok 
więzienia, jednak Sąd Najwyższy uchylił ten wy
rok udzielając wskazówki, by przeprowadzono 
dowody ofiarowane przez obronę, a odrzucone na 
poprzedniej rozprawie. Na wczorajszej rozprawie

sąd dowody powyższe przeprowadził. Po wywo
dach prokuratora i obrony odpowiedzieli przysię
gli na zadane im pytanie w kierunku zbrodni 
zdrady głównej 7 glosami tak, 5-ma nie.

Trybunał zawiesił powyższą uchwałę przysię
głych, przyjmując błędne potwierdzenie pytania 
co do winy i przekazał sprawę do ponownego roz
poznania na najbliższej kadencji. Trybunałowi 
przewodniczył s. s. o. Konopacki, wotowali: wl- 
ceprez. dr. Paimrich, oraz s. s. o. Buratowski; 
oskarżał prokurator dr. Szypuła, bronił ad w. dr. 
Bross.

K OM ITETY p o w i a t o w e  d l a  s p r a w  FIN A N -
S O W O - R O L N Y C H . W s a l i . posiedzeń u rzędu  w oje
wódzkiego odbyło się pierw sza k o n sty tu u jące  posie
dzenia wojewódzkiego kom itetu  d la  sp raw  finansoWo- 
ro lnych  pod przew odnictw em  wojewody krakow skie
go d ra  K w aśniew skiego. K om itet wojewódzki po po
w zięciu uchw al w zw iązku ze sw ą o rgan izac ją , u- 
chw alił jednocześnie konieczność u tw orzen ia  kom i
tetów  pow iatow ych d ła  sp raw  finansow o-rolnych na 
te ren ie  w ojew ództw a krakow skiego.

7 WYŻKA CEN CHLEBA. Z powodu zw yżki ceny 
ży ta  i m aki ży tn ie j, u s ta lit m a g is tra t następu jące  
m aksym alne  ceny cbleba ży tn iego , obow iązujące od 
m b  m I  ta k : za 1 kg. chleba ży tn iego, jasnego, 
p rzem ia łu  65 proc. 48 g r. (zw yżka 2 **.), za 1 
cbleba ży tn iego  ciem nego t. zw. m oraw skiego 3i g r. 
(zw yżka 1 g r.). B utki wodne (polskie) bez zm iany, 
t  j  za bułka o wadze 6 dkg 5 groszy. U stalone w y
żej ceny  chleba żytn iego  są prow izoryczne aż do za- 
tw ierdzen ia  przez M. S. Wewn 

PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOW ANYCH. 
Izba przem ysłow o handlow a w K rakow ie przypom i
na firm om  in teresow anym , że na tow ary  zabronione do 
przywozu z zag ran icy  do Polski z dniem  1 styczn ia

ł b . r . wyznaczone są  przez m in isterstw o  przem ysłu  i  
handlu koatygenty przywozowe na okresy dwornie*

sięezne ,tak , że obecnie kończy się okres I I ,  t . j . 
m arzec—kw iecień. — Do końca kw ietn ia  b. r . należy  
przeto  wnieść podan ia  do Izby o przyw óz odnośnych 
tow arów  z kontyngentów  na  I I I  okres, t, j. m a j -  
czerw iec b. r.

SK A R B  W KOSZU. Ja k ń b  B irnfeld  tra g a rz  do
niósł do policji, że w osta tn im  tygodn iu , k tórego 
dn ia  nie wie, skradziono m u z kosza 3.000 zł., k tó ry  
to kosz dal do przechow ania w sk lep ie  R eieba przy  
u L  S iennej. W spraw ie  te j  po licja  w droży ła docho- 
dzenia.

ARESZTÓW 'ANIE BANDYTY. O rgana P . P. w Szczu- 
row ej p rzy trzy m ały  A ntosza F ranc iszk a  la t  31 z Po
jaw ia , k tó ry  onegdaj w ieczór w targnąw szy  do m ie- 
s tk a n ia  W incentego Rębacza i M ichała J u r k a  pod 
groźbą śm ierci zażąda! w ydan ia  pieniędzy. Spraw ca 
wówczas niczego nie zrabow ał, gdyż napadnięci zdo
ła li się obronić. A resztow anego odstaw iono do d y 
spozycji w ładz sądow ych.

SPROSTOW ANIE. W num erze 103 „ I . K. C.“  om ył
kowo podano w sk ładkach : zam iast A. K lim aszew ski, 
S ta ry  Sącz, zebrane na  B ib lio tekę Ja g ie llo ń sk ą  zt, 5, 
podano zł, 50.

i  p. J a n  K a w a lik o w s k l
(s) Sfery nauczycielskie krakowskich szkół 

średnich poruszyła we czwartek wiadomość o 
śmierci ś. p. Jana Kowalikowskiego, profesora

fimnazjum V im. Jana Kochanowskiego w Kra- 
owie. Ś. p. prof. Jan Kowalikowslu byi znaną 

osobistością w Krakowie i jako profesor i jako 
obywatel.

Na swem stanowisku wychował dwa pokolenia. 
Zawód swój pedagogiczny rozpoczął na długo 
przed wojną w gimnazjum III. im. Sobieskiego, 
gdzie znajomością literatury i zamiłowaniem do 
tego przedmiotu zaskarbił sobie wdzięczność 
swych wychowanków.

S. p. prof. Kowalikowski pozostawia po sobie 
pamięć wytrawnego pedagoga i miłośnika mło
dzieży. Zmarł On w 52 roku życia po ciężkiej 
chorobie. Pogrzeb Jego odbędzie się dnia 16 hm. 
o godz. 3.30 popoł. z kaplicy cmentarza rakowic
kiego. Ś. p. prof. Jan  Kowalikowski byi bratem 
b. wojewody krakowskiego Kowalikowskiego.

Jan Kowalikowski
profesor gim . V Im. J .  K ochanow skiego 

w K rakow ie
przeżyw szy la t  52, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony  św. S ak ram en tam i, zasnął 

w Pann d n ia  14 kw ies tn ia  1932 r.
W yprow adzenie zwtok z kap licy  na 
cm entarzu  rakow ickim  oa m iejsce wie
cznego spoczynku nastąp i w sobotę 
dn. 16 bm o godz 3Vi popoł., na który- 
to sm utny  obrzęd stro sk an a  rodzina za
prasza K rew nych. P rzy jac ió ł, Kolegów 

Z m arłego i Znajom ych.

n a b o ż eń s tw o  ż a ło b n e
odpraw ione zostanie w poniedziałek, 
du. 18 bm .. o godz. 9(4 rano  w kościele

0 0 .  K apucynów . 1704k

Kronika telegraficzna.
(PAT). P. PREZYDENT RZPLITEJ przyjął 

dzisiaj w południe delegację w osobach prezesa 
Związku Izb Przemysłowo Handlowych b. tnini- 
stra Klarnera, prezesa sen. Wiechowieza w imie
niu Izb Rzemieślniczych oraz p. Dziewanowskie
go w imieniu Izb Rolniczych.

(A) W1CEM1N. BECK PRZYJĄŁ w dniu 13 bm. 
ambasadora Włoeb hr. Vanutelh Rey, a w dniu 
14 b. m. posła łotewskiego dr. Grosswalda.

(A) WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW 
RUMUŃSKICH DO POLSKI nastąpić ma w maju 
b. r. Przyjechać ma około 30 członków parlamen
tu rumuńskiego. Towarzystwo polsko-rumuńskie 
w Warszawie organizuje specjalny komitet przy
jęcia.

(Hr). PLECZKAJTIS NA \yOLNOŚCI. Zwol
niony został z więzienia głośny przywódca ruchu 
ną emigracji Pleczkajtis. Pleczkajtis powrócił do 
Kowna. "

(Rg). ANGIELSKI SAMOLOT WOJSKOWY u-
legł wczoraj katastrofie w pobliżu miejscowości 
Eastham. Z pod szczątków aparatu wydobyto 
zmasakrowane zwłoki pilota.

(Rg). STRASZNA ŚMIERĆ W POŚLUBNEJ 
PODRÓŻY. Na przejściu kolejowem koło San 
Rerno wydarzy! się wstrząsający wypadek. Mło
da kobieta, znajdująca się wraz z mężem na prze
chadzce, utknęta obcasem w szynie i mimo roz
paczliwych wysiłków nie mogia oswobodzić n» 
czas nogi, wobec czego została przez nadjeżdża
jący pociąg pospieszny w oczach męża przejecha
na. Śmierć nastąpiła na miejscu. Młoda para od
bywała swą podróż poślubną.

Program stacyf radiofonicznych
ua niedzielę, d n ia  17. kw ietn ia  1932.

W arszaw a (141j,8), Godz. 10: Naboż. z K rakow a, 
godz. 11.58: S ygnał czasu, godz. 12.05: P rog ram  ną  
dzień bież., godz. 12.10: Kom. m et., godz. 12.15: Po
ran ek  sym f. z F ilh , ork. filh ., dyr. Z. Dyramek D. 
B raude (fort.), Saw icka (sopr.), godz. 14: „W alczm y 
z chw astam i" inż. W. C hm ielew ski, godz. 14,20: K on
cert, godz. 14.0: „Co słychać, o ezem w iedzieć trze 
b a " , dyr. Sz. M ędrzecki, godz. 15; D. c. koncertu
Wyk. ork . P . P., J .  Mechówny (sopr.), godz. 15.55:
P ro g ram  d la  dzieci sta rszych  i m łodzieży, godz. 
16.20: O rk iestry  w ie jsk ie  harm ouistów  (pły ty), godz. 
16.40: „O k u rac ji bez w y jazdu", p. W. Pom ian, godz. 
16.55: Chór D ana (p ty ty ), godz. 17.15: Odczyt ze Lwo
wa, godz. 17.30: W iad. p rzy j, i pot., godz. 17.45; K on
ce r t ork. P . R., dy r. J .  Ozim iński, H  B a liń sk a
(skrz.), w przerw ie kom. Zw. Pracow n. Gmin W iej
skich, godz. 19.25: U tw ory wesołe (p ły ty ), godz. 19.40: 
P ro g ram  na  poniedziałek, godz. 19.45: Słuchow isko 
pg. A l. F re d ry  „Jes tem  zabójcą", godz. 20.15: Kon
cert ork . P . R., F r . P la tów na (sopr.), godz. 21,55: 
K w adrans li te r. Nowela Z. N ałkow skiej „P o u r pre- 
nd re  congć", godz. 22.10: R ecita l śpiew aczy N ielsa 
H ausena, godz. 22.40: Kom. m et. i poi., godz. 22.45: 
W iad. sport., godz. 23: M uzyka tan .

Poznań 334,8). Godz. 10.15: N iebożeństwo z kated ry , 
godz. 12: S ygnał czasu, godz. 12.05: Odczyt ro in . 
„Co w yw ołuje ró jk ę "  p. E. W oźny, godz. 12.25: 
Odczyt ro in . „W aru n k i p rodukcji dobrego, czystego 
m lek a" Inż. S t. W łodek, godz. 12.45: W ykład d la
gospodyń „ J a k ie  zioła lecznicze daje  nam  kw iecień" 
p. D. G natow ska, godz. 13,05: K oncert gram of., godz. 
15.55: P ro g ram  dla dzieci sta rszych  i m łodzieży z 
W arszaw y, godz. 16.20: Chór szkolny gim u. im. gen. 
Z am ojskiej, godz. 10.40: O dczyt z W arszaw y, godz, 
16.55: C hw ila m orska, godz. 17.15: Odczyt ze Lwowa, 
godz. 17.30: P ły ty  gram of., godz. 18: W okalny kw ar
te t solow y, pp. O iążyński, Mowins, K aczor i R ybski, 
godz. 18.30: R ecita l fo rt. J .  H ofm ana, godz. 19: N ad
prog ram . godz. 19.45: T ransm . z W arsz., w pr: v ach
prog ram  teatów  l rad jo st. na  dz. nast., godz. 22.40: 
S ygnał cztusu, kom. sp o it. i poi,, godz. 23: M uzyka 
taneczna.

Lwów (380,7). Godz. 10: Naboż. z K rakow a, godz. 
11.58: S ygnał czasu, godz. 12.10: T ranśm , z W arsz., 
godz. 14: „ R a j na  ziem i" p Z. S tyrsk iego , godz. 
14.20: T ransm . z W arszaw y, godz. 16.20: P ły ty  g ra 
m ol., godz. 16.40: O dczyt z W arszaw y, godz. 16.55: 
P ły ty  i „S ilv a  re ru m "  godz. 17.15: „Polski Louvre 
i polski W ersa l" , d r J .  P io trow ski, godz. 17.30: 
„ F ig lik i i fraszk i językow e" prof. Z. Żuraw ski, godz. 
17,45: T ransm . z W arsz., godz. 18 35: Pieśni fran cu 
skie  p. Z. D rezler-P asław sk ie j, godz. 19.20: P rogram  
na  poniedziałek, godz. 19.25: „F ran cu z  w życiu pry- 
w atnem  i publicznem ‘\  p. B. Żubotyńska, srodz. 19-40: 
P ty ty  gram of.. godz. 19.45: T ransm . z W arszaw y  
godz. 22.55: Lwowski kem. sport., godz. -3:
Z*splu m aadolin istów .
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oferg
b a m K c i e r o i  K w i n t a .

Onegdaj odbyło się zapowiedziane „walne zgro
madzenie" oszukanych przez nieuczciwego ban
kiera warszawskiego, Kwintę, klientów, a obec
nie wierzycieli. „Komitet ocalenia" rozesłał jed
nak zaproszenia do wszystkich poszkodowanych, 
przebywających w Warszawie w liczbie do 200,

Proces o zabicie śp. Wacławskiego
Wilno, 15 kwietnia (Hr). W dniu dzisiejszym 

HI wydział karny sądu okręg, rozpoczął rozpar 
trywać sprawę głośnych ekscesów ulicznych w 
Wilnie w listopadzie r. ub. Na lawie oskarżonych 
zasiadają: Lejba Saukind i Oguz, oskarżeni o 
udział wr zajściach w dnia 10 listopada przy zbie
gu ul. Tłomackiej i Szeptyckiego, gdzie grupa 
studentów żydów zaatakowała studentów Pola
ków.

W zajściu tem student prawa śp. Wacławski 
ugodzony został kamieniem w głowę. Rana za
dana w głowę, spowodowała śmierć Wacławskie
go. Kiedy ranionego koledzy wieźli w taksówce 
na stację Pogotowia ratunkowego, na rogu ulic 
Wielkiej, Pohulanki, Trockiej i Zawalnej zaata-

(Telefonem  od naszego korespondenta).*
kowani zostali przez grupę awanturników. Po
sypały się kamienie, z których jeden ugodził w 
głowę ranionego już przedtem Wacławskiego.
Ujęto wówczas Wulgina Samuela i postawiono 
w stan oskarżenia z art. 122 k. k. Raniony W ac- 
ławski po przewiezieniu do szpitala nie odzy
skawszy przytomności, zmarł.

Rozprawie przewodniczy! wieeprez. Brzozow
ski. Oskarżenie wnosi podprokurator Janowicz, 
bronią mec. Śmiarowski i Margolis z Warszawy, 
eraz Petruszewicz i Czernichów z Wilna.

Do rozprawy powołano 60 świadków, wejście 
na salę ograniczono przez wydawanie k art wstę
pu.

H i t l e r  w n o s i  s k a r g ę
przeciw rozwiązaniu S. A . — przed Trybunał Stanu.

( Telefonem  od naszego korespondenta).
Berlin, 15 kwietnia, (B) Biuro prasowe partji 

narodowych socjalistów donosi, że Hitler polecił 
adwokatowi dr Liitgebrune-Hannover podjęcie 
wszelkich środków walki prawnej przeciw roz
porządzeniu o rozwiązaniu formacji S. A. i S. S. 
Adwokat podjął już kroki dla ustalenia praw
nej nieważności rozporzenia. Ponieważ rozporzą

dzenie w istotnych punktach narusza zasady 
konstytucji, będzie zadaniem trybunału Rzeszy 
Niemieckiej rozstrzygnąć o ważności prawnej
rozporządzenia, Pozatem zostaną podjęte ro
szczenia cywilne o szkody, wyrządzone partji 
przez konfiskaty, zamykanie budynków i t. p.

P. Gourgel, zaufana pracownica i sekretarka 
aresztowanego w  Warszawie Stanisława Rwin- 
ty . Jak wiadomo, p. Gourgel została również 

aresztowaną.

dość późno, wskutek czego na wspomniane ze
branie przybyło zaledwie 50 osób, a liczbę tę zre
dukował jeszcze bardziej komitet, wyławiając i 
wypraszając z sali przybyłych popleczników 
Kwinty, którzy przybyli jedynie w tym celu, aby 
zdezorjentować prawdziwych wierzycieli i utrud
nić im ratunek straconych pieniędzy.'

Zebrani uchwalili jednogłośnie wyznaczenie 
nagrody w wysokości 10 proc. dla tych, którzy 
wskażą ukryte przez Kwintę kapitały. Wybrano 
nadto nowy komitet, upoważniony do występo
wania w interesach wierzycieli, a w skład jego 
weszli pp. mec. Tokarski, Osiński, Mączyński, 
Kindlerowa i Gruszecki.

W czasie zebrania ujawniło się, że bardzo po
ważne sumy straciła ks. Korybut-Woroniecka 
oraz p. OłgaCh. córka generała Sawicza. Zebra
ni występowali bardzo ostro przeciwko obecne
mu syndykowi masy upadłości mec. Żurynowi, 
k tóry wediug nich wykazał opieszałość w kie
runku zabezpieczenia wierzytelności ofiar Kwin
ty. Komitet wniósł projekt mianowania nowego 
syndyka,

Z racji afery Kwinty przypomina prasa stołe
czna podobną, która wydarzyła się w Warsza
wie przed kilkudziesięciu laty z równiej wów
czas popularnym na warszawskim bruku bankie
rem Rawiczem, który naciągnąw7szy wielu za
możnych^ klientów, przeważnie z pośród ziemiań- 
stwa, znikł pewnego dnia, zabierając miljonowe 
sumy. Rawicz uciekł z Warszawy za odkupionym 
od umierającego paszportem, niejakiego Johana 
Mullera i ukrył się tak dokładnie, że więcej 
o nim nie słyszano. Podnoszą, iż Kwinto prawdo
podobnie chciał naśladować swego w bardzo wie
lu szczegółach podobnego poprzednika, lecz go 
W porę ujęto.

ma

Potworna megera przed sadem.
(Telegram  w łasny „11 K uryera C odziennego")

Wiedeń, 15 kwietnia. Przed sądem karnym w 
St. Polten (Austrja Górna) stanęła wczoraj 
Joanna Schadehofer, lat 59, pod zarzutem po
zbawienia życia przez otrucie pokolei dwóch 
mężów i usiłowanego otrucia trzeciego męża, 
który atoli wczas zauważył jej zamiary i zawia
domił o tem policję.

Z przewodu sądowego wynika, że oskarżona 
będąc już wdową i posiadając własnych troje 
dzieci, w latach od 1910 do 1929 trzykrotnie

wstępowała w związki małżeńskie, każdorazowo 
z majętnymi wdowcami, miejscowymi rolnikami, 
uzyskując w intercyzie całkowity zapis ich ma
jątku na swoją korzyść. W ten sposób w ciągu 
lat pozbawiła razem 21 pasierbów wszelkiej wła
sności.

Trucicielskie swoj8 praktyki wykonywała przy 
pomocy trucizny na szczury. Sprawa toczy się 
przy wielkiem zainteresowaniu miejscowej pu
bliczności.

Wiosenny bieg na przełaj w Równem
o nagrodę „llustr. Kuryera Codz.M

Luck, w kwietniu.
Rozwój lekkiej atletyki wołyńskiej datuje się 

dopiero od wiosny ub. r„ wiedy to powstał dzię
ki inicjatywie dra Szpaka Al! Wołyński Okrę
gowy Związek Lekkoatletyczny. Mimo, że po
przednio brak było na Wołyniu jakiejkolwiek 
stałej organizacji lekkoatletycznej, to jednak 
uprawiano ten najpiękniejszy sport w licznych 
klubach i szkołach średnich.

Odbywały się również, wprawdzie nadzwyczaj 
rzadkie zawody, które świadczyły, że i na dale
kim Wołyniu rosną i rozwijają się młode talen
ty.

W Łucku stawiali swoje pierwsze kroki naj
lepiej utalentowany lekkoatleta polski Pławczyk, 
k tóry już wtedy osiągał w skoku w wyż ponad 
180 cm., co było podówczas rekordem Polski, 
oraz świetny biegacz krakowski Kosiarz.

Z kresów wschodnich pochodzili lekkoatleci 
warszawskiego AZS., wielobojowiec Rey i dłu
godystansowiec de Virion.

Rok ubiegły był dla lekkiej atletyki wołyń
skiej p r z e ł o m o w y m .  Nowopowstały 
związek zorganizował wszystkie zawody o mi
strzostwo Okręgu, oraz szereg innych zawodów, 
w których startowało ogółem około 500 zawod
ników.

Rozbudzenie konkurencji międzyklubowej 
przyczyniło się do skonsolidowania się poszcze
gólnych sekcyj lekkoatletycznych. Najlepszą 
sekcją jest dzisiaj na kresach wschodnich Sek
cja Klubu Wych. Fiz. z Kowla, który zdobył 
nagrodę wędrowną p. wojewody Józewskiego. 
Sekcja ta  dzięki wytężonej a  fachowej pracy 
próf. Bączkowskiego, oraz dzięki uzdolnieniom 
swoich członków, stanęła na poziomie najlep

szych klubów małopolskich czy śląskich
Obecnie Woł. O. Z. L. A. zrzesza w> swoim i 

nie 16 klubów. Najżywszemi środowiskami 
Łuck, Włodzimierz i Kowel. Natomiast żalin̂  
aktywności nie okazuje Równe, które jest , -1 
większem miastem na Wołyniu, oraz Brześć n li 
Bugiem. Celem podniesienia tej gałęzi sportuT 
Wołyniu, redakcja „Ilustrowanego Kuryera r 
dziennego" w Krakowie ofiarowała wędrowi? 
puhar jako nagrodę dla zwycięzcy w doroc7rnm 
biegu naprzełaj w Równem. m

Po raz pierwszy odbędzie się ten bieg w dni 
5 maja b. r. Zainteresowanie biegiem jest ba 
dzo wielkie. Wezmą w nim udział biegacze »  
Lwowa, Wołynia, Polesia, Białegostoku, Lublina 
oraz z Wilna. Spodziewanym jest też udział biT 
gaczy z Warszawy. W ten sposób kresowy hwt
0 nagrodę „I. K. C.“ stanie się e

wielkiem świętem kresowego sportu
1 stanie się ważnym czynnikiem pobudzenia 
sportowców kresowych do intensywniejsze! i 
systematyczniejszej pracy. J

Nowe antypolskie zarządzenie 
w Gdońshu.

( T elefonem  od naszego korespondenta).
G d a ń sk , 15 kwietnia (N ) .  Senat gdański wydat 

z a rz ą d z e n ie , w p ro w a d z a ją c e  no w e norm y handlu 
b y d łe m . W przyszłości wymagane będą dla hon 
dlu bydłem lub świeżem mięsem specjalne kon
c e s je .  Koncesje te będą w y d a w a n e  ty lko  indywi
d u a ln ie , a  nie spółkom ani też towarzystwom 
handlowym. W koncesjach zostaną określone w 
sposób ścisły prawa osób koncesjonowanych _  
W ła d z e  g d a ń s k ie  r e z e rw u ją  sob ie  praw o odnnb 
w ie n ia  u d z ie le n ia  k o n c e s ji  b ez  p o d an ia  powodu 
oraz o g ra n ic z a n ia  liczb y  k o n ces jo n a rjn szy . Senat 
gdański stwarza pozatem sp e c ja ln y  urząd dlu 
k o n tr o l i  o b r o tu  m ię se m , względnie h an d lu  bydłem.

Jak „Danz. Volksstimme“ stwierdza, zarządze
nie powyższe jest skierowane przedewszyslkiem 
przeciwko dowozowi bydła z Polski i ma na celu 
danie handlowi gdańskiemu stanowiska monopo
listycznego na gdańskim rynku bydła. — Jest to 
ilustracja rzekomej lojalności senatu gdańskiego 
oraz jego dobrej w7oli doprowadzenia do porożu, 
mienia z Polską.

Zahaz pochodów i zgromadzeń 
w GóaAsSio.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).
G d a ń sk , 15 kwietnia (e h ) .  S e n a t gdańsk i wydat 

z a k a z  u r z ą d z a n ia  p o c h o d ó w  i zgrom adzeń poli 
ty c z n y c h  p o d  g o lem  n ie b e m  na całym terenie w. 
m . Gdańska celem zapobieżenie sk u tk o m  rozwią
z a n ia  n a ro d o w o -s o c ja l is ty c z n y c h  oddziałów sztur. 
mowych w Niemczech.

G roźny ruch komunistyczny 
w  poł. Chinach.

Waszyngton, 15 kwietnia. (United Press). Poło
żenie południow-chińskiej prowincji Fnkien, gdzie 
komunistyczne oddziały zagrażają miastom por
towym, zaostrzyło się t a i  znacznie, że konsul 
amerykański miasta portowego Amoy doniósł te
legraficznie departamentowi stanu, że osiedleni 
w Amoy Amerykanie gotowi są miasto opauścić.

Według infromcyj , pochodzących z moskiew
skiego biura United Press dementuje Ajencja Te
legraf icznaa „Tsss“ wiadomość, jakoby mandżur
ski genrat Maa, znajdować się miał na terytorjum 
Unji Sowieckiej. Jak  już donosiliśmy, gen- Maa 
proklamował niezależność półuocno-mandżurskiej 
prowincji Hailung-Kiang od nowego rządu man
dżurskiego.

ROBERT PERUTZ.

DROG AnoPIEKŁA.
Straszliw e skoki pokutników  przybierają 

Wciąż n a  rozm achu. Ja k a ś  s ta ra  kobieta 
węhodzi szybkim, drobnym  krokiem  na miej
sce pokuty. Bezzębne u s ta  ma szeroko o tw ar
te . Z pod półprzym kniętych powiek w idnieją 
białka. Skacze, trzym ając nogi szeroko roz
kraczone, przyczem beczy urywanie. Duży, 
nieco zgarbiony chłop skacze, odbijając się 
ze’ straszliw ą siłą o deski podłogi. Mam wra- 
żepie, że za chwilę usłyszę trzask  łam iących 
się nóg. Blady, kulaw y w yrostek podskakuje 
gw ałtownie. Dwa zęby górnej szczęki w pijają 
się kurczowo w dolną wargę. Je d n a  noga zwi
s a - bezwładnie ku  dołowi.

Szeroko rozstaw ione palce rąk  u  szeroko 
rozkrzyżow anych ramion, w ykonują szybko 
jakieś deliryczne ruchy. Głowa młodej kobiety, 
k tó ra  rozpoczęła obłęd skocznego szaleństwa, 
dosięga już powały, z piersi jej w ydobyw a się 
charkotliw e rzężenie, różowa piana w ystępuje 
n a  w argach. Pokutnicy  skaczą w zw artej ciż
bie coraz wyżej i wyżej... Batiuszka jęczy mo
notonnie bez przerwy. S tękania skaczących, 
złowrogi stuk  butów  o deski podłogi, wyzie
wy pocących się ciał i rozpaczliwy płacz i za
wodzenia klęczących, k tórym  Duch odmówił 
łaski pokuty, łączy się w straszliwy szum 
i  huk.

K urz i py ł unosi się gęsto z podłogi, p rze
słaniając całą izbę niejasną mgłą. Młoda ko
bie ta  pada nagle bez zmysłów na ziemię, 
z u st jej cieknie w ąska struga krwi. Dwóch 
klęczących podnosi ją, taszcząc nieprzytom 
n ą  do przyległej izby. Po chwili pada na zie
mię jak iś s ta ry  pokutn ik , obuty w gurachas.

Jeden  chodak spadł mu z nogi, k tó ra  s ta ła  się 
jedną krw aw ą masą. P adł n a  wznak, robiąc 
wrażenie trupa, z szeroko wytrzeszczonem i 
oczami i białą jak  płó tno tw arzą. Po chwili 
pada i s ta ra  wiedźma, podobna do jakiejś po
tw ornej ropuchy.

Boleśnie w ykrzyw iona tw arz C hrystusa od
w raca się od tych  okropności, popełnianych 
w Jego  Imieniu...

Robi mi się słabo. Czuję, źe jeszcze chwila, 
a  zwalę się z mojego zydla. Ostatkiem  sił pod
noszę się i chwiejnym  krokiem  dążę w stronę 
otw artych drzwi. Plączę się między tłumem 
klęczących, k tórych  zawodzenie i jęki słyszę 
niejasno. W idzę jak  przez mgłę, że już je
stem poza obrębem ogrodzenia chałupy. Idąc 
w prost przed siebie, dostrzegam  jakiś żóraw 
studzienny. Chcę zaczerpnąć wody, ale siły 
odm awiają mi posłuszeństwa. Siadam  na gołej 
ziemi, sta ra jąc  się zebrać myśli. Przym ykam  
oczy... Zbawczy powiew z nad m orza chłodzi 
me rozpalone czoło, dodając mi sił do dalszej 
wędrówki.

Nagle straszny, rozdzierający w rzask roz
lega się z izby pokutniczej. Zaczynam biec 
instynktow nie przed siebie, uciekając przed 
temi odgłosami ludzkiej gehenny. Po chwili 
padam  na ławę przed niską lepianką. Mały 
szczeniak w ybiega z chałupy, a  skomląc ra 
dośnie, zaczyna przedem ną podrygiw ać komi
cznie, jakgdyby chciał swojem weselem za
trzeć we mnie pam ięć dopieroco widzianych 
okropności...

Siedząc długo bez ruchu, przychodzę powoli 
do siebie. Zaczynam się już naw et wstydzić 
mej ucieczki. Może „bogom olenie" już się 
skończyło? Może Mikołaj Iwanycz, k tó ry  mnie 
miał zawieźć swoją telegą do domu, rozgląda 
się teraz za mną?

Słyszę zbliżające się głosy. O kilkanaście 
kroków  przedem ną sunie poważnie chłop-ba- 
tiuszka. Pod pachą trzym a biblję, obok nie

go kilku mężczyzn i wolno drepcąca starusz 
ka. B atiuszka przystaje , tłóm acząc coś swoim 
towarzyszom , wreszcie roztw iera biblję, a  w o
dząc palcem  po którejś ze stronic, sylabizuje 
głośno. S tary , bosy dziad, w ygrzew ający się 
na  przyzbie przeciw ległej chaty , w staje, zbli
żając się do grupy  dyskutujących. Chcąc uni
knąć spotkania, obchodzę zupełnie pustą  cha
łupę, dążąc w kierunku ścieżki, w ijącej się 
wśród stepu.

Groźba drałow ania p iechotą dw udziestu 
mil *) wśród strasznej spiekoty, wisi nadem ną, 
o ile nie spotkam  M ikołaja Iwanycza. Szcze 
niak nie opuszcza mnie, skacząc i szczekając 
wesoło, jakby  nam aw ia mnie, bym go w y
dobył z tego stepowego piekła pokuty.

Czyjeś szybkie kroki... Przyspieszony od
dech... Oglądam się... Przedem ną stoi owa 
m łoda kobieta, k tó ra  pierw sza poddała się 
pokutnej ekstazie. Na jej ładnej, świeżej tw a
rzy niem a śladu niedaw nych strasznych prze
żyć. Z pod czerwonej chustki w ym ykają się 
pasm a jasnych, jak  len, włosów, bure oczy 
uśm iechają się do mnie przyjaźnie. Jedynie 
ledwo dostrzegalne ślady źle s ta rte j krwi 
u dołu wargi, przypom inają dziką Mołokankę 
z rannego nabożeństwa.

Jak że  niespodziewanie pada ją  z je j u st pol
skie słowa!

— Mikołaj Iwanycz rozglądał się za wami, 
ale w as nie mógł n ijak  znaleźć. P raw da to, 
co wy P olak? Może w stąpicie do nas? Od
wiozę was. Mieszkamy niedaleko od m iasta.

Polska M ołokanka! Skąd jest? Jak im  cu
dem znalazła się tu  na ensenadzkich stepach 
w otoczeniu te j dziwnej sekty?

Gramolę się na w ysoką telegę. Chuda szka- 
pina z ogromnem chom ątem niechętnie rusza 
z miejsca. Siadam obok polskiej derwiszki, 
k tó ra  śmiejąc się wesoło, bierze cugle do rąk! 
Gdyby nie spalone stepy, cholla, ocatilo i tro-

*) angielskich.

pikałny  upał, m iałbym  wrażenie, że jadę po 
szosie polskiej wsi. W około mnie biedne dre
w niane chłopskie zagrody. Jedynie kilka do
mów bogatszych Mołokanów są powleczone 
chudą bielą, odpadajcąej całemi płatami far
by. Szczeniak biegnie za wozem, skarżąc się 
żałośnie na m oją niewdzięczność.

W reszcie po chwili z rezygnacją przysiada 
na drodze, spoglądając za m ną smutnemu ocza
mi skrzyw dzonego dziecka. Koń, leniwiec me
ksykańsk i, co chwila opuszcza łeb, przystając 
pod pretekstem  skubania nieistniejącej trawy.

—  Que barbaro! V ayte perezoso!
Ja k że  śmiesznie brzm ią owe hiszpańskie 

słow a podniety  na opieszałego konia w ustach 
polskiej chłopki!

—  Niech pani lepiej zaw oła „wio“, może to 
prędzej pomoże?

—  Ee, to  m eksykańska kobyła! Gdzie jej 
tam  po polsku. A czego to  w y do mnie „pa* 
ni“ »

—  A jakże?
—  A prosto  Jadw iga albo Smirnowa.
— Sm irnowa? To po mężu?
—  Aha, „poznakom iłam " się z nim w Pol* 

sce, jak  był w „pienie".
—  A Sm irnowa skąd?
—  J a  z pod Łowicza.
— A daw no już tu?
—  Oho, już sześć roków.
—  A nie tęskno za krajem ?
—  Oho... Chcielimy już wrócić, ale złodzie

je nas obkradli...
—  A nie bolą to  was nogi z tego skaka

nia? —  rzucam  niebacznie. — Ale natych
m iast żałuję mego pytania. Wesołe oczy ko
biety ciemnieją, patrząc na mnie z wyraźnym 
gniewem.

— Ja k ie  to  tam  skakanie? — mówi wolno, 
patrząc na mnie ponuro. —  Duch pokuty oka
zał mi łaskę i oczyścił mnie z moich grze
chów. D. c. H-. ji



Książki nadesłane do Redakcii:
H E N R I BERGSON — Les denx sources de la  m orale  

/ I r * ,  ‘5  r.e li* io“ - P a r is  1932. L ib ra ir ie  F e lis  A lcan 
(Blod Saint-Germain, 108).

K A Ź M IE R Z  SM OGORZEW SKI -  Poi - P om eran ia .
E ldonejo  E sp e ra ń tis ta  Voco, Ja s io , (Pollando). 

ZBGHENTER WITOLD -  Niebieskie i złote (poezje).
Poznań 1932, W ydaw niotw o „D w utygodn ika  L ite 
rack iego".

JERZY LIEBERT — Kołysanka jodłowa (poezje).
M a rw aw a  1932, W ydaw nictw o J .  M ortkow icza. 

BRONISŁAW  PR ZY ŁU SK I -  B ady le  (poezje). Po- 
znan 19,32, W ydaw nictw o „PR O M ".

KSV.“f.Af- e SLOSARCZYK -  August Czartoryski 
n sla ze -h a le z jan in ). Warszawa 1931, Nakład In s 
p e k to ra tu  X X . S alezjanów .

KRU SZEW SK A  F E L IC JA  — T w arzą  n a  Zachód 
(poezje). W arszaw a 1932, I n s ty tu t  L ite rack i.

A. A U FFR A Y  - - P e d a g o g ia  Św iętego (p rzek ład  A. 
Z ahorsk ie j). W arszaw a 1932, W ydaw nictw a Sa- 
bezjańskie.

■W, I .  KRZYŻANOW SKA (R ochester) — Gniew Boży 
(powieść o k u lty sty czn a ). W arszaw a 1932, W ydaw 
nictwie W iedzy E zoterycznej.

JÓZEF M IR S K I — P o lsk ie  W elm arian a  w P a ry ża . 
K raków  1932.

WŁADYSŁAW’ G 0R T L EB  -  W polu  i w lesie  (rady
î  w skazan ia  d la  m yśliw ych). W arszaw a 1932, 
Związek S tow arzyszeń  ŁowiocK ch.

EU G EN JA  K O B Y LIŃ SK A  — K łopoty  P a n i N inśki.
W ilno 1932, L. Chom iński.

L. ŻYCKA i W . N IED ZIA ŁK O W SK A -D O BA CZEW - 
SK A  — E m m a Jeleńska-D m ochow ska, (s trażą , 
kresow a), K raków  1932, Ś k iad  G łów ny „D om  
K siążk i P o lsk ie j" .

JERZY  K O SSO W SK I — B ia ły  fo lw ark  (powieść).
W arszaw a 1932, G ebethner i W olff.

KS. DR. A NTONI R O SZK O W SK I -  K ato licyzm  
spoieozny. Poznań  1932, S k ład  O łów ny K się g a rn ia  
św. W ojciecha.

OSKAR W O JN O W SK I -  M oje C red o .. W arszaw a 
19(2, N ak iad  A u to ra . .

JU LJU SZ SZY M A Ń SK I — C orpns T ab u la ru m  Oph- 
ta lm icaru m . W ilno 1930, W ydaw nictw o J .  Za
wadzkiego.

JERZY K U LCZY CK I — U padek  Jak o śc i w p ro d u k 
c ji k a p ita lis ty c z n e j. W arszaw a 1931, S k ład  Głów
ny  „Dom  K sią żk i P o lsk ie j"

K A ZIM IER Z Ś W IĄ T E C K I -  Rozwój p o rtu  g d a ń 
skiego. T o ru ń  1932, S k iad  G iów ny K a sa  lm . M ia
now skiego.

STA N ISŁA W  L A U TER B A C H  — F inansow an ie  przez
ska rb  ży c ia  pryw atno-gw spodarcze. K raków  1932, 
Tow. Ekonom iczne.

S. S. K W IA T K O W S K I — Skorow idz banków , kas 
oszczędności, sp ó łdz ie ln i k redy tow ych  oraz spis 
urzędów  pocztow ych n a  ro k  1932. Lwów—W arsza
w a  1932, N ak ład  A u to ra .

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY”  Nr. 105. Niedziela, 1 7  kw ietnia 193? r. v t

NIE _
U N IK A J M Y  S O O
=  O D  PE G O W

“ “ ' M

S A M O Ś W I E C A C A
masa, świeci jasnó-żielono; własność ta nigdy nie zanika, 
daje nieoc. usługi, służy, do uwidocznienia w ciemności 
pewnych miejsc, drogowskazów, cyfr na zegarkach, ze
garach, kontaktów, napisów, drzwi, aureoli obrazów św., 
dla reklam i t. d. — wygodne l oszczędne. — Cena 
z doki. opisem i portem Zł. 6.— za pobraniem. 13ig 
I .  L. BOCHNER, zegarm. — KRAKÓW, STRADOM 25.

• 9 A I K A 8  A f t R A  E U K ro Y C Z N Y C H
m o i o r o u

PRĄDU stałego na ZMIENNY oraz Dynamo-Maszyn 
i Motorów na większe za mała dopłat# 84lb 

ELEKTROTECHNICZNE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWI:

„▼o e t a ?
K rak ó w , T o m asza  32 .

I rw oio ro w aa

M t o a o A
z powodu śmierci właściciel a

f lo
w pow. mieście na Pom orzu na b a r
dzo dogodnych w arunkach. Mieszka
nie, należące do drogerji, może być za
raz bez mebli objęte. — Zgłoszenia: 
„P. A. T ." ■— Grudziądz, Rynek 10.

m i k

P R Z E T A R G
Fundusz Kwaterunku Wojskowego na zlece

nie pana Ministra Spraw’ Wojskowych ogłasza 
nieograniczony przetarg

n o  b u d o w ę  4 8 - m ie s z K a n lo w e d o  
d o m u  o ftc e rs f t te g o  n o  © K ęctu .

Termin składania i otwarcia ofert dnia 30 
kwietnia 1932 r. o godzinie 12-tej w lokalu Dy
rekcji FKW. Warszawa, Śmiała 31.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy 
tv gotówce należy składać do Banku Gospodar
stwa Krajowego na konto Nr. 1288, zaś w pa
pierach wartościowych, objętych okólnikiem 
Ministerstwa Skarbu z dnia. 10 września 1927 r. 
do kasy FKW.

Roboty zostaną oddane za ceny ryczałtowe 
stałe przez cały czas budowy.

Plany, kosztorysy i wamuki szczegółowe 
otrzymać można w kancelarji FKW. Warszawa, 
Żoliborz, ul. Śmiała 31, w godzinach urzędowa- 
nia. 1222k

M A R J A  T O M C Z Y K  Z  D O M U  K O W A L C Z Y K
zamieszkała w Gdyni, ul. Portowa, zast. przez 
adwokata Dr. T u r k a  w' Gdyni, wniosła, by jej 
męża robotnika Piotra Tomczyka, urodzonego 
26 kwietnia J882 w Obfinowie (Małopolska), 
syn Stefana i Franciszki, z domu Magiera, któ
ry na ostatku mieszkał w Lipsku i stamtąd za
ciągnięty do wojska austriackiego (32 pułk 
piechoty obrony krajowej) brał udział w woj
nie światowej i zaginął w niewoli rosyjskiej, 
uznać za zmarłego.

Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby 
w niżej oznaczonym sądzie stawi! się na ter. 
minie dnia 7 grudnia 1932, godz. 12, gdyż ina
czej zostanie uznany za zmarłego.

Wszyscy, klórzyby mieli jaką wiadomość o 
życiu lub śmierci zaginionego, winni o tern do
nieść sądowi najpóźniej w terminie powyższym.

Poznań, dnia 31 marca 1932. 1218k
SĄD GRODZKI.

Zdrojowisko solankowe i leśna stacja klimatycsna

D R U S K 1 E N I K I
posiada nowoczesne urządzenia do kąpieli solanko* 
wych, kwasowęglowych na solance, tlenowych, pian* 

kowych i borowinowych.
Gabinety ginekologiczne, laboratoria, wziewalnie, 

oddziały elektro- i hydro*terapji> pijalnia wód*

Z a k ł a d  leczniczego s t o s o w a n i a  s ł o ń c a ,  
po w ietrza  i ruchu

z basenami pływackienu, kaskadówkami na Rotni- 
czance i plażą nad Niemnem- — Sporty wodne. —
Sezon od 15 maja do 38 września.

Ceny pobytu I leezenia bardzo niskie!
Prospekty wysyła i udziela inforinacyj

w prusMemkach — Komisja Zdrojowa, 
w Warszawie — Związek Uzdrowisk Polskich,
S-to Krzyska 17, tel. 434-38. 1225k

Hemoroidy

BEZPŁATNIE! Napisi irohs. rok, miesiąc
urodzenia otrzymasz określenie charakteru, 
zdolności, przenaezenia bezpłatnie. Poznasz, 
Jkim jesteś, kim być możesz Psycha-Grafolog 
Szyller-Szkolnik. Warszawa. Zórawia 47. — 
Na koszty pocztowe i kancelaryjne 1 zloty 

(znaczki pocztowe) zalącyć. 742k

I P t A f l T
powodują utratę sił i wyniszczają kobiety#

Brat apetytu, znużenie, nerwowość i lęk są zwy- 
klemi objawami towarzyszącemu Idealnym środkiem 
zapobiegawczym i równocześnie wypróbowanym no
woczesnym środkiem higjeny osobistej o przyjemnym 
zapachu jest preparat prof. Springera. Nieszkodliwe 
leczenie domowe. Cena oryg. oraz opakowaniem i 
przesyłką zl. 8.60. —. Wysyłka za zaliczeniem. ~- 

Pląci się przy odbiorze. .-*• Adresować:
I. KRUGER -  POZNANrj §K R£Y$KA;J*. 488.,

2 2 - ) \ J

CHOROBY PLUCHĘ Sfl ULECZALNE
GRUŹLI CA 
PŁUC, SUCHO
TY, KASZEL,
S U C H Y  KA
SZEL. KASZEL 
ŚLUZOWY, NO
CNE P O T Y,
KATAR O- 
SKRZELL KA
TAR KRTANI,
ZAFLEGMIE- 

NIE. KRWO
TOK GWAŁTO
WNY. KRWIO- 
PLUOIE, CIĘŻ
KOŚĆ. RZĘŻE
NIE ASTMATY
CZNE. KŁUCIE 
W BOKU itd. 
są uleczalne. Już 
tysiące osób zo
stało wyleczo
nych. — Proszę 
ż ą d a ć  mojej 

książki p. t.

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY
który ju t wielu uratował. Ten. system może być stosowany 
przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać 
chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnię; 
nie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy IekarsKiej 
potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ią zalecają. 
Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, 

tetó lepsze osiąga się wyniki.

Z U P E Ł N I E  GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wtetu 
rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cier
pienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie I 
bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. —• Powtarzam 

z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE
ber żadnego zobowiązania ze swej strony, i 
napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wy

bitnych profesorów

N O W Y  S P O S Ó B  © O Ż Y W I A N I A
To też w interesie każdego leży, aby nstyehmmst nomsat 
i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje 
przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i w-zmoCnl 
dążenie do zdrowia z książki doświadczonego -
Książką ta dodaje otuchy f radości życia i zwraca się
z apelem do wszystkich chopch . interesujących się obec

nym stanem leczenia płuc. M*AA
Mój adres: GEORG FUI.GNER. B EH »N  -  NEUK8LLN 

RIngbahnstrasse Nr. 24. Oddział 558.

Wicie „ M  no s o r

t m

M A A L E P S Z C

m m m m m
warzywne, k w i a t o w e  5 pastewne 

poleca skład nasion 11771i

„ Z A © © M “  Sp. z ogr. odp.
K rak ó w , ui. B a sz to w a  17,

Na żądanie wysyłamy cennik bezpłatnie.

Wydział Pbwiatowy w Sieradzu poszukuje:

Dyrektora szpitala Powiatowego
w Sieradza z uposażeniem według VII grupy plac 
urzędników państwowych plus 15% dodatek ko
munalny oraz dodatek funkcyjny w wysokości 
50% tegoż uposażenia i Wynagrodzenie za wy
konywanie operacji w szpitalu po 200 zł. miesię
cznie.

O stanowisko powyższe ubiegać się może chi- 
rurg-akuszer, posiadający dłuższą praktykę szpi
talną i administracyjną.

Na stanowisko powyższe wymagane obywatel
stwo polskie, uprawnienie do wykonywania prak
tyki lekarskiej w Polsce, świadectwa dotychcza
sowej pracy zawodowej.

Oferty z dołączeniem wymaganych odpisów 
dokumentów należy nadsyłać do Wydziału Po
wiatowego w Sieradzu.

Termin do składania ofert upływa z dniem 1 
maja 1932 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta

U99k (-—) St. Bory sso wic*.
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Korowiecfeo K>. T«?.t52i"12.8rotrur«o utrwołonu^ 
jokoch 7i wieżach fOilin leczniczych wytyfamy łwiptefc*.

NAJSK0TEC2HIEJSZE! MJTilSZE
środki lecznicze — to

ZIIU LECZNICZE Bn BREM
Zatwierdzone przez Min, Zdrowia, odznaezone ztoiemi 

medalami w Nicei i Brukseli 
•kuteczne w chorobach: 

zaflegmieniu płuc, gruźlica, astma, koklusz, wszelkiego 
rodzaju kaszle, reumatyzm, artretyzm, nerwobóle, skro- 
fle, wszelkie zanieczyszczenie krwi, nieczystość cery, 
wypryski skórne, katary żolądkowo- kiszkowe, hemo
roidy, zatwardzenia, biegunka, żółtaczka, wszelkie cho
roby wątroby nerek i pęcherza, choroby nerwowe, 
bezsenność, bóle głowy, otyłość, zwapnienie tętnic 
i t. p. Można nabywać niemal w każdej aptece lub 

składzie aptecznym —  albo w wytwórni.

m H E R B S  S k ry tk a  &Krak6w-Podgórz®
Kto chce lecłyć się siołami — niech aażąóa darmo 
w wytwórni broszurki ..Jak odsyskać zdrowie]'. 50k

ROWERY f RANCUfKIE
w y śc ig o w e  I p ó łw y śc lg o w e

hurtownie korzystnie do oddania.
Zgł. I. K. C. oddział Poznań, św. Marcin 48 

nr. 61.001. »2P

R A D J O A I > f l A T O i 6 Z Y ! !
Świeże baterje anodowe wysyłamy do wszystkich miejsco
wości. — Ceny wraz z przesyłką: 100 Wolt — zl. 13.50;
120 Wolt — zł. 18.—; 150 Wolt — zł. 19.—. Za pobraniem

o 1.— zł. drożej. 1108k
„RADŚOFOT" — LWÓW. PI., MARIACKI 5.

OGŁOSZENIE
dotyczy szyldów i reklam w Gdyni

Niniejszem oznajmiam, że wydałem następują- 
cc zarządzenie:

„Na podstawie art. 333, 262 I 263 Rozp. Pre*. 
Rzpltej z dnia 16 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. 
No. 23 poz, 202) oraz § 28 Miejscowych Prze
pisów Policyjno Budowlanych, zarządzam co na
stępuje:
1) Urząd Nadzoru Budowlanego zaprowadzi przy

musową rejestrację wszystkich wywieszonych 
szyldów l reklam;

2) Urząd Nadzoru Budowlanego będzie wyma
gał zalegalizowania istniejących reklam przez 
złożenie icb rysunku i wniesienie za zezwole
nia odpowiednich opłat,

3) W stosunku do nowych reklam zarządzaną • 
bezwzględne stosowanie art 333 Ust Bud- z 
16 lutego 1928 r. (Żądanie wnoszenia proje
któw dla zatwierdzenia).

4) Nieestetyczne istniejące ogłoszenia (szyldy, 
reklamy I t. p.) należy skasować planowo 
bądź przeZ wydanie zarządzeń właścicielom 
sklepów i domów, bądi też w razie niezasto
sowania się przez postępowanie przymusowe 
na podstawie art. 399 i 402.

Wobec powyższego wzywam wszyslkkh zain
teresowanych do składania rysunków niezalega- 
lizowanych, szyldów, szafek, reklam i t. p., 
istniejących i projektowanych nowych — do Ko- 
misarjatu Rządu. Urząd Nadzoru Budowlanego 
(Świętojańska, pokój Nr. 15) oraz do usunięcia 
przez właścicieli sklepów i przedsiębiorstw 
wszystkich istniejących, nieestetycznych szyldów 
i t. p.
I2l0k Komisarz Rządu w Gdyni.

ZASADY OnEDYCYdY TTIEfAlSIlEJ
DR. MED. WŁODZIMIERZA BADMAJEFFA 

Cięść !-•*• P. t. „Chl S /ara Bndnhan” eg*. *1. ł .— 
C*ęść li ga p. I. „Tajemnie# Zdrowia* eg*. *1. 4.—
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz u autora 

WARSZAWA, UL. AL. JEROZOLIMSKIE 23.
Na żądanie wysyła sie ra zaliczeniem pocztowem z do

liczeniem porta. 1178k

W YŻYM ACZKA

m m i

z 1©-cio letnią  
g w arancją .

1205k

E N I I Ł  T R E P T E  sp. z  o. o.
W a rsza w a , M arsza łko w ska  147. T e l. 6 0 1 ? 0 .

Wyrób:
ACME WRINGERS Lid. 

GLASGOW, Scotland.

Wasze zdrowie — Szczęście l powodzenie 
życiowe — Duże ofiary materialne

zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie za
chwalany towar, lec* w ciągu dziesiątków lat w ca
łym świecie wypróbowaną jakość zasługuje na Wasze 

zaufanie. -  TYLKO OLLA. 4 i* k

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w.

Radomiu ogłasza publiczny przetarg
n « s  d z i e r i o w ą

niżej Wymienionych przedsiębiorstw zarobko
wych: * re

A. z terminem objęcia od 1 maja 1932 f.
1) bufetu na stacji Niekłań. i

B. z terminem objęcia od 11 maja 1932 r.
1) restauracji I—II kl. na stacji Równe.
2) bufetu III ki. na stacji Równe.

C. z terminem objęcia od 1 czerwca 1932 r. 
1) bufetów na stacji Włoszczowa i Anto-

nówka.
D. z terminem objęcia od 1 lipca 1932_ r.

1) restauracji I—II kL na stacji Kielce.
2) bufetu III kl. na stacji Kielce.
3) bufetów na stacji Puławy, Zwierzyniec, 

Miączyn i Nałęczów.
4) zakładu fryzjerskiego na stacji Sarny. 

Szczegóły podano w „Monitorze Polskim"
Nr. 85, z dnia 13. IV. 1932 r i w ogłoszeniach, 
wywieszonych na stacjach w okręgu Dyr k J 

i Kolei Państwowych w Radomiu.



Rok VI. K O B I E C Y M
D o d a t e k  d o  N r .  105 „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 17 kwietnia 1932 r.

- f  EL! Ks TELKEL
'*•

S ło w a  k o lo r o w o .
N a s z n u rk a  b a lo n ik  d z ie c ię c y  
l i ljo w y ,
S ło ń ca  b la sk  z k a ż d y m  d n ie m  co ra z w ię c e j ' 
p ło w y ,
W in o g ra d y  n a  w ie tr ze  ro z ta ń c zo n e , 
ziielone,
S re b rn e  d o m y  pastedu jc  m g ła  r ó żo w a  —  # 
Gra k o lo ro w e , k o lo r o w e  s ło w a  
K a n ty le n a  s ło ń c a  ra d o sn a  —  ż e  w iosna ... 
O czu P a n i ro z m o w a  
je s t  p a ch n ą ca  i j jo łk o w a .

Blsski i nędze żyd a  modelki.
A by zostać m odelką w m agazy n ie  dam skie j kon

fekcji, n ie  w ysta rcza  m ieć ty lk o  ła d n ą  i zg rab n ą  f i
gu rą . T rzeba ponad to  zgłębić- n aukę, w ja k i sposób 
zachow yw ać się wobec k lie n tk i. W ielk ie  domy to 
w arow e zag ran icą  zrozum iały , że od ta k ie j pozornie 
b łah o stk i zależy, czy k lie n tk a  zostaw i w kasie  przed
sięb io rstw a w iększą, czy tez  m n ie jszą  kwotę p ien ię 
żną. I  o t o  w w iększych m ias tac h  Zachodu pow sta ły  

. specjalne in s ty tu ty , m ające  za cel kształcenie m o
delek.

N a tu ra ln ie  do tak iego  in s ty tu tu  w s tę p u ją  n a  naukę 
te ' kobiety , k tó re  dzięki swymi zew nętrznym  w a ru n 
kom , m a ją  szanse u z y sk an ia  posady. K u rs  t rw a  15-t- 
30 dni, poczem m odelka jefit ju ż  teoretyczn ie  w y
kształcona w swej specjalności. W tedy dopiero m usi 
czekać na uśm iech szczęścia w  postac i w akuja.cej po
sady.

P ra ca  m odelki, choćby to  się dziwnem w yda
w ało, je s t ciężka. N ieraz  się zdarza, że w ciągu  dn ia  
m usi w łożyć i zd jąć trz y s ta  na jrozm aitszych  stro 
jów . M odelka odgryw a ro lę żyw ego m anekinu , k tó ry  
p o rusza  się stosow nie do rozkazów eksped ien tk i, 
w zględnie k u p u jące j. Pom im o, że indyw idualność 
m odelki in te resu je  m agazyn  ty lk o  z p u n k tu  w idze
n ia  w alorów  zew nętrznych, zrozum iano osta tn io , że 
stopień  in te lig en c ji m odelki odgryw a też  znaczną 
ro tę . Z tego w zględu p rzy  angażow aniu  na  posady, 
p ierw szeństw o m a ją  te  k an d y d a tk i, k tó re  m ogą się 
w skazać  większem  w ykształceniem  ogólnem.

•W ym agania d y rek c ji m agazynu  od m odelki nie są 
w ie lk ie , a le  za to  dok ładn ie sprecyzow ane. T ak  np. 
ntodelka m usi być zawsze urńżow iona, napndrow nna, 
m usi stw arzać  d la  k lien tk i iluz ję , że s to jąc a  przed 
n ią  osoba, przed chw ilą  dopiero zeszła ze sceny te a 
tra ln e j...

W większości domów tow arow ych m odelka pozo
s ta je  przez ca ły  dzień na  w ikeie przedsiębiorstw a. 
W ynagrodzen ie je s t stosunkow o dobre, ta k  np. w 
B erlin ie  m odelka o trzym uje  przecię tn ie  150 m arek, 
czy li przeszło 300 zło tych  n a  m iesiąc.

W końeu w arto  zaznaczyć, że posada m odelki nie 
je s t obliczona n a  dh ig ie  la ta  W szak decyduje  tu 
ta j  tak i n ie s ta ły  czynnik , jak  zgg jhna  figu ra ...

Córka b. ministra aktorką f.lmowg.

Córka znanego w całej Anglji polityka i b. mi
nistra skarbu Churchilla, panna Djana, poświęciła 
kię niedawno karjerze filmowej, którą uprawia 
7. wielkim zapałem. Dużą sensację w świecie po
litycznym i artystycznym Anglji wywarła wia
domość, iż p. Djana Churchill podpisała obecnie 
umowę z jedną z wielkich wytwórni filmowych 
w Stanach Zjednoczonych. Na ilustracji naszej 

widzimy podobiznę młodej artystk i filmowej-

Polki w Genewie.
Warszawa, 15 kwietnia

Na terenie politycznym Genewy kobiety od 
niedawna przyszły do głosu; do czasów osta
tnich udział ich nie zaznacza! się specjalnie 
wybitnie. Ale zmieniło się to znacznie od roku 
ubiegłego. W związku z konferencjami rozbroje- 
niowemi utworzył się poprostu zwarty front ko
biecy: łączna, solidarna akcja rządowych dele
gatek poszczególnych krajów z przedstawiciel
kami organizacyj i połączonym komitetem roz
brojeniowym organizacyj międzynarodowych.

Z Polek znana była dotychczas w Genewie po
słanka E. Waśniewska, która od szeregu lat jest 
delegatką na konferencję pracy oraz p. Anna 
Szelągowska, która dwukrotnie już brała udział 
w delegacji rządowej na konferencję rozbroje
niową.

Z ostatniego swego pobytu w Genewie p. Sze
lągowska wróciła niedawno i tak opowiada swe 
wrażenia Czytelnikom „Kuryera Kobiecego1?:

— Podczas obecnej konferencji rozbrojenio
wej jak nigdy dotychczas — rozwinęły na 
terenie Genewy swą działalność Polki. Rezulta
ty  były ze wszech miar udane, propaganda — 
doskonała. To było moje najbardziej dodatnie 
wrażenie z całego pobytu, bo naogól — jak 
wszyscy wiedzą — brakowało dobrego nastroju 
w Genewie. Konferencja rozbrojeniowa odbywa
ła się przy huku dział i mitraliez na Wschodzie, 
przyczepi raz nie było to nawet przenośnią, gdyż 
Chińczycy zainstalowali w sali obrad głośniki, 
przenoszące odgłosy walk z Szanghaju.

„Tem większe -— zdawałoby się zatem — wi
doki miała zorganizowana propaganda pokojo
wa kobiet. Była ona prowadzona na szeroką 
skalę: w program jej weszło składanie petycyj 
z mii jonami podpisów, stosy odezw, odczyty, ko
munikaty na cały świat organizacyj'kobiecych, 
ostatnio zaś wizyta przedstawicielek komitetu u 
Hendersona. W wielu z tych działań brały udział 
Polki, a  choć było ich tylko parę, to z racji, że 
były to jednostki wybitne, wystąpienia ich od
biły się korzystnem echem dla polskiej propa
gandy".

Na wielkim obiedzie, urządzonym przez komi
te t rozbrojeniowy międzynarodowych organiza
cyj kobiecych dla delegatek rządowych (jak wia
domo było ich ,ty lko  pięć), przemawiała, jako 
pierwsza mówczyni, p. A. Szelągowska. W prze
mówieniu swęm podkreślała znaczenie tezy pol
skiej na kouferencji: tezy o rozbrojeniu inoral- 
nem. Poza tem podkreślała rolę, jaką w propa
gandzie tej najistotniej stawianej strony roz
brojenia mogą przynieść kobiety.

Znaczny sukces miało przemówienie p. sena- 
torki Hubickiej, która przybyła do Genewy z 
ramienia polskiego komitetu połączonych orga
nizacyj rozbrojeniowych i przemawiała na obie
dzie 13 mówców. P. Hubicka braia udział w 
obradach komitetu rozbrojeniowego organizacyj 
kobiecych, gdzie podnosiła rolę poszczególnych 
komitetów narodowych. Również z ramienia pol
skiego komitetu bawiła w Genewie p. Łypace- 
wiczowa.

Wreszcie — na luncłFu w klubie międzynaro
dowym przemawiała p. Kazimiera Iłłakowiczów- 
pa. «

— Takiego powodzenia nie pamiętam — mó
wi p. Szelągowska. — Wspaniale ujęte, par 
excellenee literackie, pełne polotu przemówie
nie, wygłoszone świetną angielszczyzną, było 
ewenementem, na skutek którego słyszało się 
potem wszędzie wyrazy nadzwyczajnego uzna
nia dla „polskiej poetki".

Z dalszej rozmowy z p. Szelągowską dowia
duję się o sprawie najbardziej emocjonującej 
obecnie świat feministyczny w Genewie, spra
wie, która powinna zainteresować również pol
skie fil je organizacyj. międzynarodowych kobie
cych.'Chodzi o to, że w jesieni Rada Ligi Na
rodów poleciła, sekretariatowi opracować kwe
st ję kolaboracji kobiet w Lidze w działach:

1) w sprawne pokoju i 2) w-e wszystkich innych, 
omawianych w Lidze. W sekre tar jacie (w któ
rym olbrzymią rolę odgrywa ks. Radziwiłłowa, 
Litwinka) zadecydowano rozstrzygnąć zagadnie
nie zapomocą ankiet, rozsyłanych do poszcze
gólnych oddziałów- organizacyj kobiecych mię
dzynarodowych. Termin na odpowiedź co do 
punktu pierwszego minął w styczniu, obecnie 
aktualną jest więc sprawa punktu drugiego, na 
który odpowiadać należy przed dniem 1 Iipca.

— I tutaj polskie organizacje muszą zdać so
bie spraw-ę, iż rzecz nie jest błaha — mówi p. 
Szelągowska. — Kołacze się w- Lidze projekt 
wyodrębnienia komisji do spraw kobiecych, u- 
tworzonej z reprezentantek międzynarodowych 
organizacyj. Zrealizowanie tego projektu miało
by następujące strony ujemne: 1) nie byłoby na- 
pewno w komisji takiej Polek, bo niema ich 
dotychczas, w  żadnym zarządzie międzynarodo
wych organizacyj: 2) zamknęłoby dostęp kobie
tom do innych komisyj.

„Wyodrębnienie takie jest szkodliwe z punk
tu widzenia fachowości, a także z punktu w i
dzenia feminizmu. Komisja musiałaby się po
dzielić na sekcje, odpowiadające kwestjom oma
wianym w- Lidze, oraz wykształceniu zawodo
wemu i zainteresowaniom społecznym delegatek. 
Feminizm zaś nie polega na wyodrębnianiu inte
resów kobiety z całokształtu zagadnień życio
wych, ale na dążeniu do udziału w pracy spo
łecznej na równych prawach".

K ro n ik a  hokicca.
ZW YCIĘSTW O K O BIETY  W K O N K U R SIE NA 

NOW ELĘ O OSZCZĘDNOŚCI. P o lsk i B ank Kom unał* 
n y  ogłosił k onkurs na now elkę na  tem a t pop ie ran ia  
oszczędności. P ierw szą nagrodę w kwocie 300 zł. za 
na jlep szą  z nadesłanych  „oszczędnościow ą" now elkę 
•otrzym ała p. Zofja. R ognska » W a m a w y .

„MIŁOŚĆ PA N IEŃ SK A ". Oto ty tu ł  p ierw szej sz tu 
ki M ąrji K uncew iczow ej, k tó ra  ukaże sie niebaw em  
na scenie te a tru  Małego w W arszaw ie. D eb iu t te a 
t r a ln y  m łodej au to rk i będzie tem bard z ie j in te re su 
jący , iż sz tu k a  je j porusza różne zagadn ien ia , zw ią
zane ściśle z p roblem am i b ieżącej chw ili.

LOTNICZK A PO LSK A  B IE R Z E  UDZIAŁ W  KO N 
K U R SIE  W*ŁOSKIM. W M edjolanie rozpoczęto p rzy 
go tow ania  tło okrężnego lo tu  na  aw ionetkach  tu r y 
stycznych  pod nazwą „G ir?  detla L om bard ia" . P ro 
g ram  przew idu je  lot bez m echanika, i bez p asażera , 
oraz bez etapów  ładow niczych, a  jed y n ie  p rze lo ty  
k on tro ln e  nad a-ma lądow iskam i w oznaczonym  kie
runku  i na poziom ie n ie  w yżej 200 m. W locie ty m  
m. in. weźmie udzia ł znan a  we W łoszech lotniczka 
polska p. Z ofja  M ikulska, k tó ra  w ub, r. zdobyła 
n ag rodę w locie okrężnym  „G iro  del Piemont©".

UCZCZENIE N ESTO RK I RUCHU KOBIECEGO W  
A U S T R JI. P rzed k ilkom a dn iam i różne zw iązki
i stow arzyszen ia kobiece w W iedniu  obchodziły  uro^ 
czyście 93-cia rocznicę u rodzin  nes to rk i a u s tr ia c k ie 
go ruchu  kobiecego, M arjanD y H apiiseh , k tó ra  przez 
całe  życie w alczy ła  o rów noupraw nien ie  kob iety .
P rzed trzem a la ty  z in ic ja ty w y  te j sędziw ej fem i
n is tk i pow sta ła  a u s tr ja c k a  p a r t ja  kobieca, k tó ra  
w praw dzie nie w ystaw ia  w łasnych kandydatów  do
p a rlam en lu , lecz zysku je s ta le  na  w pływ ach i zna
czeniu.

SMUTNE DOŚW IADCZEN IA Z „M AŁŻEŃSTW AM I 
K O LEŻEŃ SK IEM U 4. P ro p a g a to r  t. zw. „m ałżeństw  
ko leżeńskich",1 B en L indsey , sędzia  d la  n ie le tn ich

P . ANNA SZELĄGOWSKA 
d e leg a tk a  p o lsk a  na  konferencję rozbrojeniowa 

w Genewie.

Trudno nie zgodzić się na to stanowisko. 
Zobaczymy jednak, czy odpowiedzi na ankietę 
będą wyrazem zrozumienia tej sprawy i czy nie 
zabraknie w nich — jak poprzednio — głosów 
polskich.

I. Jabłowska.

w D e n re r  w  S tanach  Zjednoczonych, autor głośnej 
k sią żk i p. t. „ B u n t m łodzieży" i zapalony rzecznik 
now ych p rądów , zm ien ił nag le  zdanie, jak donosi 
z ag ran iczn a  p ra sa . Oto w nowej sw ej książce oświad
cza się on energ iczn ie  przeciw ko wszelkim rodzajom 
w olnej m iłości, o raz  przeciw  małżeństwom kontrak
tow ym , koleżeńskim  i zaw ieranym  „na próbę", a wy. 
pow iada  się za koniecznością bezwarunkowej ochro
n y  k o b ie ty  i dziecka przez  zw iązek małżeński o cha
ra k te rz e  trw ały m . „N ies te ty , parę ostatnich lat po- 
k azało  m i w sądach , ja k  m ylne  by ły  me przekona
n ia "  — p rz y z n a je  ze sk ru ch ą  ów sędizia. W ten spo- 
sób bolesny zawód sp o ty k a  ty ch  wszystkich, któriy 
pow oływ ali się  n a  zd an ie  sław nego amerykańskie?® 
sędziego, aby  propagow ać m ałżeństw a na próbę i roz
wody.

Kącift gospomm domn.
W  przep isie  n a  k rem  ogórkow y, wydrukowanym 

w osta tn im  num erze „ K u r je ra  Kobiecego" wypuii. 
czono przez om yłkę zdan ie ..dodać 1J gramów wę. 
g lan n  potasow ego (K alii C arbou. p n r i) '\  Ca!e zda
n ie  m iało  b rzm ieć: Osobno przygotow ać tyle stopio
nego tłuszczu, sk ład a jąceg o  się  z białego wosku, ol- 
b ro tu  i o le ju  logow ego (w rów nych częściach), il« 
w aży pow yższa m ieszan ina; dodać 10 gramów węgla
nu  potasow ego (K alii carbon , pu ri), zmieszać razem 
i ogrzew ać jeszcze przez 5 m in u t" .

Mgr. H. B.

Shrzifnha pocztowa.
..STAŁA CZYTELNICZKA Z WIELKOPOLSKI".

N ależy zw rócić się  z tem i zapy tan iam i do Zarodu 
K lasz to ru  OO. P au linów  n a  Jasnogórze w Częstocho
wie.

JCuUtHącem  zekam em

które codziennie dostają Emulsję Scotta. Przy rcgularnem

c ie sz ą  s ię  d zieci,
zażywaniu, działanie tego tak bogatego w 'Witami-

sj a Scotta bywa często naśladowana. Żądajcie dlatego w e ‘własnym ‘interesie ‘tylko” prawdzlwer^Eńmiiji Scott3, 
• mczcm żaMąpic nie można. — Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach już od zł. 3.50. 1706k

Margines męski „Kuryera Kobiecego".
ZYGMUNT D‘ERCEV1LLE.

0 nowem ustadawstwie.
-Dueli czasu,- ta jem niczy  ducli czasu, Ichnie sw oje 

„ \c tn “ i sw ą wolę n ie ty lko  w nowe ustaw odaw stw o, 
m a  on coś dia pow iedzenie także  i w now em  u sta 
daw stw ie. Tak, w pocałunku!.., .0 z kilo się  to, zre
sztą, od początku św ia ta  i dziać się będzie aż do je 
go końca: każda epoka w yciska swe piętno  rów nież 
i na u sta  sw ych dzieci. Inaczej całow ano się w ja s k i
n i, inaczej ca łu je  się  w sleep lng ‘u. Podążm y m yślą  
w przyszłość: inaczej całow ać się będą naazo w nuki 
w pow ietrznych m iastach , wptobliżu s tru to s fe ry !... 
A może, od nowego u s tsd aw stw a  zależne je s t no
we ustaw odaw stw o, p ro jek tow ane p raw o m ałżeń
skie?... A może. K to  wie?... W każdym  razie , fak
tem  jes t, iż „k o lo r"  pocałunku je s t p raw ie  zawsze 
„ko lo rem " W ieku. N atu ra ln ie , zdarzyć się może, Sż 
czasem  ktoś W iek swój w yprzedzi, lub też pozostanie 
daleko za nim  w tyle.

Pocałunek grzechem ?... Może d latego  jes t on is to t
n ym  p ierw iastk iem  postępu, bez k tó rego  św ia t po
p ad łb y  w zastó j, zesta rza łb y  się i odbarw ił. Cóż, 
je ś li n ie  „grzech podlegający  m odzie", r a tu je  nas 
od jednostajniośoi typ u ?  W szak, gdy u s ta  w pierw - 
szem zetkn ięciu  d o ty k a ją  ust, — G enjusz G atunku  
p p raz  p ierw szy d o tyka  palcem  czoła i popada w tw ór
czą zadum ę... Zycie s ta je  się  w tedy „w ew nętrznym  
skokiem  ty g ry sa " , ja k  chce, żeby było, H ebel. W szy
stk o  zależy od tego, w k tó rą  s t ro n ę - ty g ry s  skoczy: 
■w stro n ę  p iękna, czy w stronę  b rzydoty . A piękno  
m a ty leż  w yrazów , ile człowiek m a nastro jów . A 
b rzydo ta ... lecz n ie  m ówm y o n ie j!  Mówmy o cu
dzie p ierw szego pocałunku , m ów m y o T h au m ad re ji — 
zdziw ieniu, k tó re  w edług A ry sto te lesa  sto i u  począt

ków filozofji, a  w edług StendhaU a u  początków  m i
łości, jako  p ierw szy stop ień  zachw ytu . Bo, zapraw dę, 
p ierw szy  pocałunek oddziaływ a czasem  n a  Czarne 
w nętrze naszych dusz podobnie ja k  w cieuinT  fo to 
g r a fa  d z ia ła ją  k ąp ie le  na czułe- p ły ty . -Serca sie  w ażą 
w tem m ilczeniu, w te j tęsknocie e fem erydy  do w ie
czności. Cóż się  zatem  dzieje? Oto w ślad za szm erem  
ty ch  pocałunków  podąża szm er p ió r, p isząeych  s ta 
ty sty k ę  szczęścia i nieszczęścia pożycia m ałżeńsk ie
go: odgadniętych  zagadek syb ilió sk ich  .1 fa ta ln y ch  
om yłek i tu  je s t n ić  łącząca  „nowe u stadaw stw o" 
•i „nowem  ustaw odaw stw em "!

T w ierdzę, że p ierw szy  pocałunek  (nie p ierw szy  
w życiu, lecz pierw szy w każdej m iłości) je s t  okazją 
do podpatrzen ia , a  raczej do Wyczucia wszystkich 
k a r t, zna jd u jący ch  sie w ręk u  przeciw nika:

a) (jeśli chodzi o kobietę) czy nosi ona, m ówiąc 
językiem  S zekspira, „w  usposobieniu swem spodnie", 
czy też, m imo m ęskiego zawodu (adw okat, inżyn ier) 
zawsze ty lko  suknię?.

b) co w n ie j zw ycięża, „h achan tka , czy m niszka?" 
(niech mi w ybaczy h ra b in a  de N oailles, że używ am  
jednego z je j zagadnień);

e) czy ram iona je j zdolne są tu lić , choć serce od- 
t rą c a , czy też odw rotnie? Czy może ram io n a  i serce 
m uszą być sta le  w zgodzie?

d) czy je s t to tęskno ta  do oczyszczenia się , ezy też 
do zbrukan ia?

e) jak ie  są  je j  k w alifikacje : n a  w am pira, czy też 
na  an io ła , czy może na  „ni ange, n i bete"?

I  t. p. i t. p. *,
O, tak ! pierw szy poeałunek — to  drogow skaz: w 

po rannej m gle znaczą się jego  ram io n a  „M " 1 „K “ 
(męskość 1 kobiecość): w dali, n a  tle  m ętnego k ra j
obrazu, w idn ieje  dancing, lub boisko sportow e, n au 
kowo lab o ra to riu m , lub... dziecinny pokój.

Powiedz mi (a raczej, pokażl) Jak  cału jesz, a  po
wiem ci kim  jesteś!

N ie m yślę  jednak  stw arzać  k a ta lo g u  pocałunków , 
(chociaż m ógłbym  to uozynićl) N ie! p rag n ę  ty lk o  w y

kazać n iek tó re  zm iany, ja k ie  zaszły w te j  dziedzin ie 
w epoce pow ojennej i za trzy m ać  się n a  n iek tó ry ch  
„ p a ra g ra fa c h "  nowego u stadaw stw a.

N iem a ju ż  pew nej k a te g o r ji bezgrzesznych pocałun
ków, do jak ich  zaliczyć m ożna by ło : b uziaka  ł ea- 
łusa . Zarów no życie, ja k  i l i te ra tu r a  w y k reś liły  je  
już zupełn ie. N ie ża l m i ich: b y ły  bez czaru .

Na g iełdzie p iękna nie notow ane ju ż  są  oddaw na 
pocałunki k ra ju  sza ty , lub śladu stóp. T ych  m i je s t 
bardzie j żal, ja k  praw dziw em u rom antykow i, a  p rzy- 
tem  napom knąć m uszę, że m ogłyby  oue oddać n ieo 
cenione usłu g i p rzy  śledztw ach k ry m in a ln y c h , u ła t
wić zadan ie dzisiejszym  detektyw om , : -

Z n ik ły  „ ja k  w ia tr  co w polu w ie je"  — że się tak  
w yrażę poezją V illon‘a — czarow ne, a  n ieuchw ytne  
pocałunki włosów i wogóle w szelkie p ocałunk i sk ła 
dane n a  m iejscach, k tó ry ch  osoba ca łow ana n ie czu
je , a  osoba c a łu ją c a  ledw ie że czuje.

Na w ym arciu  są  pocałunki w czoło, albow iem  za
pom nianą została sz tuka  p rzebaczan ia  i św ię ty  d a r  
m iłow ania cudzych m yśli.

G dzieniegdzie ty lko  ży ją  jeszcze peca łu n k t oczu...
T ak zam knęła oczy swe dawność, a  w zam ian za to 

o tw arty  się  źrenice nowej m ody: nowego szczęścia 
i nowego p raw a. Duch czasu — n iezm ordow any u s ta 
wodawca — położył sw ą pieczęć na  now ych u stach  
i w prow adził w życie nowe ustadaw stw o.

Pokolenie przedw ojenne całow ało się  w trw odze 
przed grzechem .

Pokolenie z czasu w ojny całow ało  się  w trw odze 
o życie.

Pokolenie pow ojenne o alu je  się w  trw odze przed 
b a k te rją .

„P ocałunek  szkodzi zdrow iu!" , „P oca łu n ek  sk raca  
życie!" — w oła „ K u ry e r  L ek arsk i"  i d rży  z lęku 
„ K u ry e r  K obiecy" w raz ze sw oim  „m arg inesem  m ę
sk im "...

In n y  sposób uczy n ien ia  owocu zakazanym . I  k to  
Kie* esy, nie bardgiej skuteczny?!.*

M imo to, pokolenie pow ojenne (rzecz oczywista.) 
n ie  g ard z i pocałunkiem , — nie gardzi, w znaczeniu: 
n ie  w yrzeka  się go — lecz okazuje mu pewnego ro
d za ju  pog ard ę : n ie  up iększa go słowami, nie uroz
m aica , nie podkreśla ... A nie upiększyć poeałuuko* 
słow am i — to zn. nczynić je  rzeką ciemną, nieprzej
rzy stą , poprzez k tó rą  n ie  w idać złocistych cudo* 
dna. Bo — ja k  m ów i P aw likow ska —

„m ilczący koebanek Jest Jak ciemna rzeka, 
k tó ra  słow a unosząc, przepływ a."

A przecież is tn ie ją  tysiączne ciche słowa, które po
całunkom  ju ż  to  p rz y p in a ją  skrzydła, już to wo'3' 
g a ją  na  n ie u b ra n ia  nurków  głęb in  duszy. Niel oy 
po w ojnie  zaczęli się całować, milczą jak za" ę.c ’ 
w pogardzie  m ająo  szczere stowo, a nawet westenni • 
nie. W idać, zanad to  p rze ję li się Pitigrillowską zas 
dą, k tó ra  g łosi, iż: „pocałunek — to słenografja m 
łości".

Oto są  g łów ne p u n k ty  nowego ustadawst**; 
k tó re  w obaw ie przed b a k te r ją  i przed niemo-dn. 
rom antyzm em  odziera  ten  hol pałacu  kochania z 
w nych w span ia łych  bogactw  i arcydzieł, nie daj. 
w zam ian nie. K iedyś, szczyciły się piękne l)a' 
eg ipsk ie , iż p o siad a ją  ta jem nicę 22 miłosnych P 
łnnków . Dziś, szczycą się piękne panie naszych 
sów, iż p o sia d a ją  inną  ta jem nicę: wiele nuijo 
b a k te ry j zaw iera  każdy  pocałunek. _ ^

Czyż podobne niebezpieczeństw o miał na ■ .
D ante, g d y  w sw ej „B oskiej Kom edji", na k( ^
ta iu  stro n icy , z tak iem  zapytaniem  zwraca su: 
k tó regoś z n ieśm ierte lnych  kochanków:

„Tlą się  zębów m iłość w eleble w pija?" ,
T e ,.zęby“ — to  może b ak te rje . To, czem si® 111 

„ w p ija "  — to  może pocałunek. , ^ j .
Może, chociaż w ątpię. Ale, ozy w ątpią w ^

slejsze pan ie , skoro na  u s ta  swe kładą panoe ^
u s t in n y ch  n iep rzeb y ty , — pancerz, ®° 
różem ?

Ten ró| (o nowe ustadawstwo!



SREBRO STOŁOW E tan ie . 
H a la  lic y ta c y jn a , K ra 
ków, B rack a  6. 2400g

K ILIM Y , czy sta  w ełna, 
sp rzedaję  n iebyw ale  tan io . 
Tamże dyw an  p e rsk i, 

r o k azy jn ie . K ra -  
ę ilipa  11/6.. 2225k

TYLKO d la  do rosłych! 
K ącik  d y sk re tn y . N iedo
ścignione, n iezaw odne. — 
gw aran to w an e j jakości 
p rezerw atyw y . P rz esy łk a  
dysk re tn a . T u z in : 4, 6, 8, 
10.— zło tych. Z am ów ienia 
k ierow ać: W arszaw a. 8. 
F liderb lum . P lao  N apo
leona 1, sk rz y n k a  poczto
w a 185 154Ok

W IE L K I W YBÓR K A 
M IEN IC , p a rce l — m a ją t
ków ziem skich, posiada na 
sprzedaż B iu ro  A G E N C JI 
Techn.- H andlow ej, K ra 
ków, F lo r ia ń s k a  81. Zgło- 
gzenia n ieruchom ości na  
sprzedaż b ezp ła tn ie . — 

1659g

KAROL JA N K O W S K I, 
fab ry k a  sn k n a  w B ie lska , 
Oddział K raków . F lo rja ń -  
ska 7, sp rzedaż h u rto w n a  
i  częściowa. 2042k

WÓZKI dziecięce i la lk o 
we poleca gotów ką, r a ta 
mi. N a jta ń sz y  F a b ry c z 
ny Skład — K rak ó w , — 
ZW IERZY N IEC K A  6. -

2103k
k a p e l u s z e , c z a p k i  —
n a jta n ie j we f irm ie  Leon 
W nuk, K raków , R ynek  9, 
(Pasaż B ie lak a ). 2157k

KILIM OW E w a rsz ta ty  — 
sprzedam. K rak ó w , F lo 
riańska  9(1. p ., ty ln e  scho
d y . _________________2386g

POD stopy  p ła sk ie  n a j 
w ygodniejsze w k ład y  — 
„M edicum ", P lao  M a ria c 
ki. K raków . 2291g

SPRZEDAM  dom  ko m fo r
towy, 7 u b ik a c y j. Zgłosze
n ia  „D ębn ik i — w o ln y " , 
IK C . K raków , W ielopole 1

M A TERACE w łósiane  do 
sp rzedan ia . K rak ó w , A le
j a  K rasiń sk ieg o  8, m . 6. — 

2243g

SPRZED A M  ła d n e  u b ra 
nie m ęskie , za rz u tk ę , K ra 
ków , S e n a to rsk a  23, m . 4.

2226g

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA !
C hcąc zm lejszyó  n ad 

m ie rn e  zap asy , sp rzed a ję  
m eble  po  znaczn ie  z re d u 
k o w an y ch  cenach . F riso h , 
K ra k ó w , S zp ita ln a  19.

2216k

C H E M IC Z N IE  USUW A 
O D C ISK I w raz  z korze
niem  „K O LLO -SA L" Ru
dera . Cena I M ,  Do n a 
b y c ia  w szędzie. W  yrob 
'A pteki R edera , K raków , 
K arm e lick a  23. 2219k

F O R T E P IA N  k ró tk i — 
krzyżow y, W lr th a , sp rze
dam  tan io , K raków , J a 
g ie llo ń sk a  9, m . 4. U64g

SPR ZED A M  DOM ze sk ła 
dem k o lon ia lnym  bez kon
k u re n c ji. Zgł. J a n  S ta r ta , 
Puszczykow o. 253P
P IĘ K N A  lam p a  a la b a s tro 
w a, f ran c u sk ie  łóżko m o
siężne, zeg ar, k ilim y , o- 
b razy , m uszle, p o rce lan a , 
b iu rko , stó ł. K rak ó w , — 
K rem erow eka 8, m . 7. 3—4.

2207g

„FO R D ". T y p  s ta rs z y , — 
dobrze u trz y m a n y , cz tero
osobowy n a  chodzie  — 
św iatło  — s ta r t e r  e lek 
try czn y , sp rzedam . N a d a 
ję  się n a  taksów kę n a  
prow incję, lub  n a  p rze 
róbkę n a  pó łciężarow e. — 
W iadom ość L eśn iczów ka 
K ielbasów , p . Pew el M ała 
k. Żywca. 2278g

Z IE M N IA K I E u n ic e  — 
wcześniejsze, p len n ie jsz e  
od am erykanów  (janów ek) 
w yborne do  jed zen ia , 
nadzw yczajne do sad zen ia  
na  wczesne, sp rzed a je  w a
gonowo 5.50 z ło ty ch  za  s to  
kilogram ów , loko s ta c ja  
nadaw cza .Taślany, Gu- 
m iński. N iziny , p. G aw łu 
szowice, koło  M ielca. — 

2324g

ANALIZY LEKARSKIE
K r a k A w  u i3 k

Pr. sirancncB, Diana lf

.ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 105. Niedziela. 17 kw ietnia 1932 r. 
~ ~  T
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PRZEM Y ŚL -  200 kam ie
n ic, w ili. domów sprzeda 
B iuro  inż. Ćw ikow skiego 
S k a rg i 22. 488g

BACZNOŚĆ m echanicy! 
sp rzedam  w ypożyczaln ie  
row erów  i sk le p  części 
sk ładow ych , — gotów ka 
4.000 zł. Z głoszenia: J a n  
K am iń sk i, B iuro  d z ien n i
ków, B o ry sław  2, pod 
„R ow ery " . 2376g

DOM m u row any . 6 u b i
k acy j, n iew ykończony, — 
1/4 m orga  og rodu  w Ja ś le , 
sp rzeda  P o tęp a  W ojoioch, 
P rz ybów ka, s ta c ja .

2378g

P IA N IN O  czarne  „FeU- 
r ic h " . ta n io  sprzedam . — 
O fe rty  IK C . K atow ice — 
M a rjack a  1 pod „ P ia n in o "  

501 K t

P A R C EL A  do sp rzed a n ia  
k an a lizac ja . K raków , — 
P rą d n ic k a  64. B ia ły  P rą d 
n ik . 2352g

DOM cz te ro p ię tro w y  w 
c en tru m  m ia s ta  K rakow a, 
za raz  do sp rzed an ia . — 
Z głoszenia  pod „ K am ie 
n ica"  B iu ro  O głoszeń — 
..BO R ", K raków , S ien n a  
14. 3360g

M IL JO N  z ło tych  p osagu  
może każdy  uzyskać, k to 
zakup i los w najszczę
śliw szej k o lek tu rze  B rac i 
S a f ie r , K raków , R ynek 
GI. 6. 2206k

IN TE LIG E N TN Y  prze-
m ystow ieo pozna pannę — 
k tó ra  dopom oże finansow o 

kup ić  m łyn , ew en tu a ln ie  
w spółw łaścicielkę. Zglo 
szen ia  do IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „D om a
to r K. J . “ . 2265g

CHCESZ się  ożenić, lnb 
w yjśó zam ąż. szybko ł 
dobrze, zgłoś się  do n a j
w iększego b iu ra  m atry m o 
n ia lnego  „P o stę p " , W a r
szaw a, S en a to rsk a  38. Na 
żąd an ie  w ysy łam y  d y 
sk re tn ie  k ilk a se t o fe rt. — 

2153k

ŻYDÓWKA ład n a , b lon
d y n k a  z powodu u tracen ia  
d łu g o le tn ie j posady , p ra 
g n ie  zostać w ty m  m iesią 
ca  szczęśliw ą narzeczoną, 
posag 6.000 zł. P ierw szeń
stw o  m a ją  in te lig e n tn i do 
35 la t. IK C . K atow ice — 
M a rjack a  1 pod „ ś lic zn a"  
_______ 497Kt.

K A W A L ER  la t  27, ożeni 
Się a p an n a , p o siadającą  
trochę  gotów ki do o tw a r
c ia  w ładnego in te resu . — 
Zgłoszenm  z fo to g ra f ia 
m i do IK C . K atow ice, _  
M a rjack a  I pod „ F ry z je r"  
  496Kt

T E C H N IK . 82, sy m p a
ty czny  b londyn , ożeni 
Sic z p rzy sto jn ą , in te l i 
g en tn ą , łagodnego  uspo
sob ien ia , n iezależną, n a j 
c h ę tn ie j w dów ką. Szcze
gółow e pow ażne o ferfy , 
m ożliw ie a fo to g ra f ją : 
I . K . C.. W arszaw a, 
K rak . P rzedm . 9, „S am “ .

744W

DYSTYNGOW ANA p an n a , 
m łoda, p rzy sto jn a , złoto
w łosa, w ykszta łcen ie  a k a 
dem ickie, ze s fe r  z iem iań 
sk ich , p o sia d a  gotów kę, 
pozna na  wyżezem  sta n o 
w isku  k aw a le ra  do 35 la t. 
Cci m a try m o n ia ln y  Zgło
szen ia  do IK C . K raków , 
W ielopole I .  pod „Dorna- 
ta rk a  Z ". 2107g

ZA ŁA TW IA M  w yw iady  
m atry m o n ia ln e , m a ją tk o 
we, hand low e, z a tru d n ie 
n ia , ad resy , obserw acje  — 
p oufn ie . — D rążek , Gru- 
dziądż. P ie tru szk o w a 8.

STU D EN T p rzy sto jn y , — 
m u zy k a ln y  poślub i pannę 
o byczajną , zam ożną. — 
W arszaw a, K rak . P rzedm . 
9. IK C . „Z drow ie" . 737W

lo k a le
MAGAZYNY obszerne, 
to r  ko lejow y, tu ż  pod 
K rakow em , ko rzy stn ie  do 
w ydzierżaw ien ia . Zgłosze
n ia  Tow. R ek lam y  M ię
dzynarodow ej, K raków , — 
Z yblik lew icza 18. 2200k

Konkurs.
Magistrat miasta Pabjenic (województwo łódzkie) rozpi

suje konkurs

na oddanie w dzierżawę
flOffonMMnti rzeźni m im
urządzonej wAg najnowszych* wymagań techniki. ••• 

Rzeźnia zaopatrzona jest w  nowoczesne urządzenia me
chaniczne i chłodnicze, z odpowiedniem pomieszczeniem 
dia wytwórni bekonów.

Hala uboju bydła rogatego posiada powierzchni 393 m \ 
hala uboju nierogacizny 516 m'- Pojemność chłodni 1491 m’, 
przedebłodni 1786 m \ Klszkamia l i i  m’. Ponadto rzeźnia 
posiada mechaniczne urządzenie na fabrykację lodn.

Od reflektantów wymagana jest poważna kaucja gotów
kowa.

Olerty składać należy w  zalakowanych kopertach w  Se
kretariacie Magistratu, w terminie do dnia 20-go kwiet
nia 1932 r. włącznie, po npfzedniem zaznajomieniu się ze 
szczegółami warunków na miejscu, 1212k

Pabjanice, dnia 13 kwietnia 1932 r .
Magistrat m. Pabjanie.

B E Z P Ł A T N IE  i  so lidn ie  
b o ja rzy  m ałżeństw a n a j 
w iększe b iu ro  m a try m o 
n ia ln e  „G ios S erca"  S ta 
n isław ów , u l. S łow ackie
go 20, posiad am y  ty s iąc e  
b ogatych  p ań  i  panów . — 

1559g

SY M PA TY CZN A , la t  S6,
55 łam an a  zawodem  życia , 
c h c ia ła b y  poznać m ężczy
znę k u ltu ra ln e g o , n ieza
leżnego, s ta rszego , w ce lu  
to w arzy sk im . IK C . ^ f o 
ków, W ielopole 1 pod „N o
w e ży c ie" . 2180g

JA D A L N IE  modne do
sprzedan ia . Jó z e f P an ek , 
sto larz, K raków , W olska 
25. 2340g

SPRZEDAM kom plet m a 
szyn do w yrobów  p ia sk o 
wo - cem entow ych. W ia
domość: F r . A n to n ia k , — 
K oionja, p. P iszczac, pow . 
B ia ła  — P od lask a . 1695g

K A PELU SZE- Męskie n a j 
m odniejsze. N a jta n ie j :
Au Bon M archii, K rak ó w . 
Szpitalna II._________ 2390g

MOTOCYKLE M ateh less 
250, 350, 500 om, now e — 
sprzeda po cenach  f a 
brycznych „ S p o rt" . K ra 
ków, S ław kow ska 14.__

2387g

ZAKŁAD D EN TY STY CZ
NY z w y ro b io n ą  p r a k ty 
ką. is tn ie jący  d w an aśc ie  
la t, w cen tru m  Z ak o p a
nego. szybko d e c y d u ją c e 
m u się tan io  do sp rzed a  
n ia. P iękne czteropokojo- 
we m ieszkan ie. Zgłosze
n ia: I . K . C„ K rak ó w .
W ielopole 1, pod „Z ak ład  
d en tys tyozny1. 2364g

KTÓRA p a n ie n k a  la t  17— 
22, ład n a , zg ra b n a , tn te li-  
g en tn a , b iedna, lecz p r a 
c u ją c a  ja k o  k raw czy n i — 
ra o d n ia rk a  i t. p. zechc ia
ła b y  poznać w celu  m a- 
try m o n ia ln y m , k aw a le ra  
la t  24, niższego s ta łeg o  u- 
rz ę d n ik a  państw ow ego , — 
przy sto jn eg o , rów nież  bied 
nego zechce odp isać do 
IK C . K rak ó w  W ielogob
1 pod M ieczysław  8 ."  — 

217łg

TA N IO  w ynajm ę dw a po- 
coje kom fortow e — K ra 
lów, M ogilska 86. 2342g

LOKALU SK LEPO W EG O
m aiego, w śródm ieściu  po
szukuję. Zgłoszenia do 
Adm. IK C. K raków , W ie
lopole 1 pod „ P e ti t” , — 

StlSg

SZUKAM  m ieszkania 
obsługę p rzy  jednt ‘ 
bie. Z głoszenia IK

tgkanla za 
jednej oso-

1 LUB 2 PO K O JE  um e
blow ane, w prost z kla tk i 
schodowej do w ynajęc ia . 
K raków , M ikołajska 17, 
I. p. 2t69g

PO K Ó J, kuchn ia , do w y
najęc ia . IK C. K raków , — 
W ielopole 1 „509-30, o fi
c y n a" . 2287g

DO w yn ajęc ia  lokal na  
g a raż  lub pracow nię, z 
e lek try k a  i banałem . K ra- 
ków -Podgórze, Lwowska 
13. 2288g

PO K Ó J n a  b iu ro , obok 
poczty za raz  do w y n a ję 
cia. K raków . S k ry tk a  
pocztowa 282. 2279g

PO K Ó J um eblow any z 
osobuem w ejściem  do w y
najęc ia . K raków , Zamen
hofa 9, I I .  p ., lewo. — 

2192k

SZEŚCIO- lub pięciopoko- 
jow e m ieszkanie poszuki
wano. O ferty  B inro  H up- 
ezyea, K raków , Ja g ie llo ń 
ska  7. 2303g

DW U- — trzypokojow e 
m ieszkan ia kom fort, 3 
p ię tro , K raków , L ubom ir
sk ich  3, wolne.

DO w y n ajęc ia  pokój um e
b low any, z w ygodam i — 
K raków , A le ja  S łow ackie
go 19, m. 1. 2338g

3—4-pokojowe, kuchnia ,
łaz ienka do W ynajęcia — 
W ieliczka, S ienkiew icza 
11.  2S45g

CZTERY ‘pokoje, k nebn ia  
słoneczne, pe łn y  kom fort, 
I p ię tro , do w ynajęcia . 
K raków , S tarow iślno  62. 
Zgłoszenia tam że od 3—i 
codziennie. 2349g

DIETETYCZNO . KLIM A-
TYCZNE S an a to rju m  d ra  
Dom ańskiego. Olchowce, 
poczta Sanok, o tw arte  od 
m aja . P rospek t na  żąd a
nie. 87g

IffB n o  D A C I I  tywno^owe, odzieżowe I pieniona
| * W d f  ■ K w i l )  z gwaraacją dostarczenia lwsa

wysyła B I U T O  P r Z e S ^ I e l f i  S . ŻO. O.  
Warszawa, S e n a t o r s k a  2 9 ,  t e le f o n  2 7 7 - 4 2  (Galera Luxemburgaj

PEN SJO N A T  -  20 pokoi.
Zakopane, do dzierżaw y 
zaraz. Zgłosić: Nowakowa, 
Zakopano. K am ieniee, — 
p en sjo n a t „H elen k a".

218<g

SOLA NKI Inow rocław ia, 
przew yższają znacznie wo
dy N anbeim , K lssltigeu, 
K reuznaob, W iesbaden. 
H a ll, leczcie się w ięc w 
zdrojow isku krajow em . — 

1950k

TYLKO w W ypożyczalni 
książek  „A lfa" , K raków , 
Ja g ie tlo ń sk a  8. w ypoży
czysz sta le  książkę nowa, 
dobrą, czystą. U rzędnicy , 
uczniow ie b re  k au c ji. -  

20O8k

Willa Twa
przepełniona będzie 
gośćmi, o ile zarek la
mujesz ją  skutecznie 
w rubryce .Zdrojo 
wiska" w najw ięk
szym dziennika pol
skim „Iin s tr . Ku- 
ryerze Codziennym" 
Żądaj natychm iast

bezpłatnego
przesłania prospektu 
.Drobnych Ogłoszeń" 
>d Adm. IKĆ. K ra
ków, W ielopole I. —

GRZYB Ja n , an tew ażn ia  
b ioną książeczkę woj- 
wą, w ydaną przoz P. 

K . U. Pińczów. 2131g

BIU RO  porad  p raw nych  
W ładysław a H ełczyuskie- 
fO, sta rszego  radcy  skar- 
jowego, udziela porad  w 
Spraw ach podatkow ych. 
K raków , K o łłą ta ja  10, —
godz. 4—5. 2216g

M IE SZ K A N IE  2 pok. z 
. Słoi 

. - ynąję- 
e ia  od 1 m a ja  d la  człon-

ku ch n lą  przy  ul. Słonecz
n e j, kom fort, do w ynt

ków Z. U. P . U. lub  u rzęd 
ników  państw . W iado
m ość: K raków , Pom orska 
1, m iędzy 13 a  15. 3383g

P O S Z U K U JĘ  zaraz  2 p o 
koi z k u ch n ią  i łazienką. 
Ł askaw e o fe rty  z poda
niem  czynszu m iesięczne
go k ierow ać: K raków ,
B asztow a 17, M ilczyn, z 
lis ta m i „Ć m ielow a".

2385g

DW A pokoje, ku ch n ia , 1 
pokój, kuchn ia , — lokal 
przem ysłow y do w y n a ję 
cia. —• K raków -Pńdgórza, 
L w ow ska 9. 3S6ig

Naukaiwycbowar
LEKCYJ m uzyki m etoda 
szybką a  d ok ładną, także 
p oozątkn jącym  sta rszym , 
ru ty n o w an a  p ia n is tk a  — 
K raków , W ielopole 22, I I  
p ię tro , drzw i 4. 2051g

MATURZYŚCI! F ra n cu z 
ka  w yksatalcona, udziela 
lekcy j. G odzina 3 złote. — 
Adm. IK C . K raków , W ie
lopole 1 sub : „M atu ra" . —

2162g

SA NATORJUM  p ry w atn e  
„S au a to "  D ra  A leksiew l- 
cza — Iw onicz, P o d k arp a
cie. Choroby gruczołów , — 
staw ów , kości (reu m a
tyzm , g ruźlica) nerw obóle, 
zabu rzen ia  p rzem iany  m a
te r i i  (a rtre ty zm , cu k rzy 
ca, otyłość) sk leroza i t. 
p. Z nakom ita  k uchn ia  d ie 
te tyczna , s ta ra n n e  lecze
nie. P rosp ek ty  za nad e
słaniem  anaeżka 30 gr.

PEN SJO N A TY ! Serw etk i, 
w yktuw acze, słom ki do 
p ic ia  lem oniad. B. Stelg  
biigei, K raków , Szewska 
3. ż ąd a jc ie  cenn ika  f a 
brycznego. 3193k

MSZANA DOLNA. Pen
s jo n a t „Lnbogoszez" po
leca od 1 m a ja  pokoje sło
neczne z pięciorazow em  
dziennem  pożyw ieniem , — 
k u ch n ia  p ierw szorzędna,
po zł. 4 dziennie, jed y n a
okolica d la  p o ra to w an ia  
zdrow ia i spokojnego Wy 
poezynku. Z głoszenia p i 
sem ne. 2277g

CIECHOCINEK^ 
n a ty  D row ej S aw ickiej 
„ Ju lja n ó w k a "  i „S ienkie- 
w lczów ka", o tw a rte  Od 
I-go m aja . In fo rm ac je  
W arszaw a, H ipoteezna 5.

2210k

P R Z Y S T Ą P IĘ  z udzia
łem, praca do prowincjo
nalnego, istniejącego — 
rocznego kursu handlowe
go i t. p. Zgłoszenia IK C. 
Kraków, Wielopole l 
„Szkolzaw".

W ILLA  m urow ana „ K rze 
san ica" , Z akopane — B y
s tre  do w y n a jęc ia  w ca 
łośc i. w zględnie na  poło
wę pożyczka lub  połow a 
do sp rzedan ia . — 14 pokoi 
1 6 u b ik acy j gospodar
czych. W odociąg — k an a 
lizac ja  — elek tryczność . — 
W prost n w łaśc ic ie la : Z. 
O stafin , Z akopane — B y 
s tre  „K rzesan ica" .

54 groszy  lekcja . K ra 
ków, św. J a n a  9 /II, m ie
szkan ie 9. 2307g

W OROCHTA — szukam  
dzierżaw y p en s jo n a tu . — 
Zaw adzka, Lwów, L e n a r 
tow icza 19. 592L

ZA LESZCZYKI -
s jo n a t „U stron ie"

Pen
Cen:

K raków , W ielopole 1 —
O bow iązek". 2102g

FRANCAISE e n se ig n an t 
p o u r ton tes les classes du 
gym naśe dem ande place. 
E c rire : „ F ra n ę a ise "  IK C. 
K raków , W ielopole 1. -— 
_____________________ 2331g

PO SZU K U JĘ  lekcy j za 
bardzo  n isk iem  w y n ag ro 
dzeniem . P rzygo tow uję  do 
egzam inów . I . K . C„ K ra 
ków, W ielopole 1, —
„W szy stk ie  p rzedm io ty".

2336g

sjonat, „ u s tro n ie  . c e n y  
m ajow e bez k onkurencji, 
żądać prospektów . Nada- 
ebow ska, K raków , K ra 
szew skiego 2224k

PR ZEC H O W A N IE  m ebli 
i tow arów  w suchych  
sk ład ach , o raz  n a jta n ie j 
PR ZEPR O W A D ZK I uaku 
teezn ls B in ro  spedycy jne  
„H E R M E S ". K raków . S to
la rsk a  13. I37k

M IE SZ K A N IE  CZTERO- 
PO K O JO W E kom fortow e, 
w yn a jm ie  właśpioiel w il
li, ew en tu a ln ie  za poiy- 
ozenie 1.000 doi. zabezpie
czonych h ipoteczn ie . — 
K raków , M oniuszki 21, — 
m. S. 1991 k

ZA pożyczenie 3.000 do 
.000 zł. na  rok, dam  zgó- 

ry  roczny procent, m iesz
kan ie  we dw orze (P o d k ar
pacie), całe u trzym an ie , 
przez sezon le tn i. Zgłosze
n ia  IK C . K raków , W ielo
pole 1 pod „Z araz  3000" 

J195g

W K A TO W ICA CH  na 
głównej u licy , n aro żn y  
sklep m asarsk i z w a rsz ta 
tem, popęd e lek try czn y , z 
kom pfetnem  u rządzen iem  i 
m ieszkaniem , zaraz  b a r 
dzo tan io  do sp rzed an ia . 
Zgłoszenia IK C . K fl t e j 1* 
ee, M arjack a  1 pod „505 .

498R t*

N IE Z A L E Ż N A , k u ltu ra !-  
n a  p a n i. ze śliczną 8-Iet- 
córeczką , o w yższych w a
lo ra c h  duchow ych , rozw ie
dziona , b. żona d y re k to 
ra  — la t  35, p rz y s to jn a  — 
sz a ty n k a , g ospodarna . — 
M a ją te k  30.000. -  D zieła  
S z tu k i — w iększe, u rz ą 
dzone m ieszkan ie . —• c e n 
tru m  K rak o w a, n ad a jące  
s ię  n a  p rzedsięb iorstw o. 
P o szu k u je  k u ltu ra ln e g o  
p an a . zam ożnego n a  s ta 
now isku  do 50 la t. Zgło
szen ia  IK C . K raków , — 
W ielopole 1 „C elem  ząło- 
żen ia  o g n isk a  . 14łdg

FU N K C JO N A R -IU SZ p a ń 
stw ow y, ze s ta łą  posadą, 
la t  38 z jednam  dzieckiem , 
p oszuku je  w celu m a try 
m o n ia ln y m  p a n n y  lub 
w dow y do la t  38. O ferty  z 
fo to g ra f ją  p rzy sy łać  n a le 
ży do IK C . K raków . W ie
lopole 1 d la  „W ielkopo
la n in  6/32". 2327g

PR Z Y STO JN A  p an p ą  la t
30, p o sia d a jąca  włąeue 
m ieszkan ie , na  posadzie, 
szuka m ęża — w iek śred 
n i, bez nałogów . na 
skrom  nera s tanow isku . — 
I  K. C., K raków . ielo- 
polo 1, pod „M ary sia  Z. 
H “  3314k

4-PO KOJOW E, słoneczne, 
kom fort, m ieszkanie od 1 
m aja . O glądać proszę 2—4 
K raków , u l. J u l iu s z a  Lea 
28. 16P0g

PO K O J, ku ch n ia , ładn ie  
u rządzony  — czynsz nor
m alny . za raz  odstąpię . — 
W iadom ość K raków , ul. 
św. J a n a  14, sk lep . 1953g

SŁONECZNE MIESZKA- 
N IA , 4 pokoję. k u ch n ia  l  
5 pokoi, kuchn ia , kom 
fo rt. K raków , F red le in a  12 
Cena n iska . 1832g

M IE SZ K A N IE  piękne, — 
słoneczne, p lan ty , 5 pokoi 
zaraz  do w ynajęc ia . K ra 
ków, B asztow a 10, -
p o r tje r  okaże. 8l23g

PO SZU K U JĘ  komfortowe- 
g<>, cichego, słonecznego 
pokoju. „ S e k re ta rk a "
IK C . K raków , W ielopole 
1. 2l54g

W Y N A JM Ę z a ta z  domek, 
I ub ikacje , w eranda, o- 
gród „wocowy, ja rzynow y 
tnż  p rzy  s ta c ji kolejow e, 
pod K rakow em . Zgłoszenia 
T ow arzystw o R eklam y
M iędzynarodow ej. K ra  
fców, Żyblikiew ieza 16. — 

2199k

D R U SK IE N TK I, zdrojo  
w isko solankow e i  leśna 
S tacja  k lim atyczna, po
siad a  jed y n y  w Polsce 
Z akład  leczniczego stoso
w an ia  stońoa, pow ietrza  
i ruohn. 2226k

LU B IEN  W IE L K I. K ą
piele sia rezano  borow ino
we. P en sjo n a t „ M a rja "  
tn ż  koio łazienek, o tw ar
ty  l  m aja . A dresow ać: 
B ro n isław a  G rab ińska . —

R ó ż n e
W SZ EL K IE  nowości po l
sk ie , niem ieckie, wypoży 
czysz ty lk o  w „L ek tu  
rze". K rakńw . T adeusza 
K ościuszki IŁ 1989k

ŻEGIESTÓW  - Z drój -  
szczawy żelazlste. Zakład 
o tw a rty  ca ły  rok bez 
p rzerw y . W kw ietn iu  i 
m aju  m ożna przeprow a 
rizić k u rac ję  za o p ła tą  ry  
czałtow ą, a  to  p oby t 3- 
tygoduiow y — zł. 270, 
4-tygodniow y — zł. 360. 
W kw otach ty cb  m ieści 
sie  należy tość za pokój, 
u trzy m an ie , k ąp ie le  m i
nera lne . w zględnie boro
winow e, ta k sa  zdrojow a, 
K tirac jąsze , p rzy jeżd ża ją 
cy W kw ietn iu  na  pobyt 
ry czałtow y , lokow ani są  
w now ocześnie urządzo
nym  Donni Zdrojow ym . — 
B liższych in fo rm acy j u- 
dz ie la  odw ro tn ie  Zarząd 
Zdrojow y. 2047Ł

TOKÓW, cietrzew i, do
b ry ch , terenów  kaczych 
dubelcieh , b lisko  główne:! 
l in j i  kolejow ej, dnżej wo
dy poszukuję, B liskość
Równego pożądana. Mi 
zocz, poczta Mizocz, K ar- 
wiokl. 25R

KOŁDRY m aterace, po
duszk i z p ierza. S ta re  
kołdry  l m ate race  p rze ra 
bia  W ytw órn ia  pościeli — 
M atusiew icz — K raków , — 
Poselska 20- 2l30k

UWAGA! PT . W łaściciele 
FA B R Y K , C E G IEL N I, 
MŁYNÓW, TARTAKÓW .
G runtow ną n ap raw ę  (re 
m onty) pąsów m aszyno
wych skórzanych p rzepro
w adza szybko, so lidn ie  i 
tan io  K rakow ska F a b ry k a  
Pasów , K raków -Podgńrzo, 
"  - ' * ‘ 138-11.

S% p row izji od kosz to ry 
su zapłacą pierw szorzęd
ne Z ak łady  S to larsk ie  
tym , co nastręczą  doeta 
wę w iększych robót sto
larsk ich . tj. okien 1 d rz w i 
Zgłoszenia pod „ S tag n a 
c ja "  do 1. K . C., K raków , 
W ielopole 1. 2049g

PO SZU K U JĘ m ałe j g o , 
spodark i od 3 do ,4 m órg, 
z dobrem i budynkam i/ — 
Z ofja K rzak , W ola R a n i, 
żowska, poczta Raniżów.

PO SZU K U JĘ dzierżaw y 
m ły n a  gospodarczego do
bre j okolicy. — Zgłosze
n ia : I . K. a .  K raków , 
W ielopole 1, pod „M ły
narz" . 1834g

T A N IE  i dobre rękaw icz
ki ty lk o  u  rękaw iczn ika. 
P ra n ie , n ap raw a i p rze
róbki rękaw iczek. F . Lu- 
bańsk i, K raków , św. A nny 
2. 2138k

1.560 dolarów  oddam  n a  I  
h ipotekę k rakow ską. — 
IK C . K raków , W ielopole 
1 „ Je d e u  ro k " . 2276g

DETEK TY W  p ry w a tn y , — 
K raków , D ługa 27, te le 
fon  17103. p rzeprow adzi 
każdą  p o u fn ą  sp raw ę. —

m ig

P arkow a, telefon
2l60k

MUNDURY drelichow e — 
wojskowe, przysposobie
n ia, strze leck ie : M agazyn 

rzyborów  w ojskow ych. 
Jensor, K raków , Szewska 
18. żąd ać  cenflfbat lD69k

ZOSTAW IONE rozpylacze 
do nap raw y  w firm ie  „A l
b a "  są  do odebran ia  K ra 
ków, M arka 18, p a r te r , — 
drzw i N r. 2. Tam że n a 
p raw a. 2169k

PR A G N IE  poznać poważ
nego pan a , m nzykaiqa , — 
m łoda sza tynka. Zgłosze
nia IK C. K raków , W ielo
pole X „ P rz y s ta ń " . 2282g

a»R*YJH«HR
jednego  UDZIAŁOWCA
do zysku  z n iedużym  
kap ita łem  (3 do 10 ty 
sięcy). Dochód 25% 
rocznie. Zgłoszenia p i
sem ne do b iu ra  ogło
szeń „Ś w iat" , Lwów, 
W ałow a 14, pod „Zysk- 
Lwów. 595L

R ESTA U R A C JA  p rzy j 
m ie spó ln ika  k elnera  — 
lub kucharza , po trzebna 
gotów ka 8.009 zł. Edw. 
T arczyńsk i, K ry n ica . — 

2238g

SPÓŁKOW A K asa  Oszczę
dności 1 pożyczek w B a
ranow ie (pow iat T arno
brzeg) sp ó łka  z n ieogra 
nlczoną odpow iedzialno 
śoią, je s t  w likw idacji na 
podstaw ie nohw ały Sądn 
O kręgow ego w Rzeszowie 
z 25/3 19.12 I. F irm . 39/32. 
L ikw id a to ram i są : W a 
ien ty  K uch arsk i z B ara 
now a 1 J a n  Ś lęzak z Sn 
Chorzowa. W zyw a się wie 
rzycieli Spółki do zg ła
szan ia  sw oich w ierzy te l
ności w przeciągu  I roku, 
tj. do 20 kw ie tn ia  19.1,1 r. 
z powodu bowiem  b raku  
k liku  k sią g  kasow ych, k tó 
re zag inęły  podczas po 
żarn  dom u, w k tórym  się 
księgi znajdow ały , kasa 
n ie  może n sta lló  w szyst
kich p ro ten sy j do basy.

DLA onergiczn. ogrodnicz
ki dzierżaw a ogrodu z sa 
dem w Małopolsce. ew. 
jedw abniotw o, na b. do
godnych  w arunkach . Zgl. 
pod „N r. 4211" do IK C . — 
K raków , W ielopole 1. —

3110g

N IEZB ĘD N E każdem u! — 
W zorowe w yszkolenie sa. 
mochodowo • m otocyklo
we — dw a złote ty sndn io - 
w ol K raków . Rynek 34. -  

1960k
B E ZPŁ A TN IE  żądajc ie  
okazow ych stronu io  Gazet
ki F ran cu sk o  - Po lsk iej. 
N iem iecko - P o lsk ie j. — 
W arszaw o, W aliców  3/4.

689W

SŁAW NA G rafo log in i
W IN IA R SK A  m ieszka -  
T ad. K ościuszki 70, K ra 
ków. 2318g

C ER A M IK , m ogący w y
dzierżaw ić cegieln ię , po
szukiw any. Czech, P rze
m yśl, Jó z e fa  10. 1524g

KOMU PO TRZEBA
d y sk re tn ie , n iedrogo piszę 
(popraw iam ) sty lem  l ite 
rack im : przem ow y, p ro 
śby, nowele, wiersze, a r 
ty k u ły  d zienn ikarsk ie , — 
u tw ory  sceniczne i t. p. — 
L ite ra t, K rabów . Sm oleń
sk a  23, I I I .  p. fro n t. — 

2313g

PO N IO SŁEŚ s t r a ty  na  
honorze lnb m a ją tk u , -  
przez sfałszow ane doku 
m enty , przez l is ty  an o n i
mowe, in try g i, fa łszyw ych  
św iadków  do re h a b ilita 
c ji  i Tw ojego p raw a, do
pomoże Ci B iu ro  Detek- 
ty w n e  „A RG U S" w K a
tow icach, u i. K opern ik a  4, 
tel. 1057. 487Kt

KTO z zam ożnych pomo
że sierocie  do założenia 
pracow ni, pożyozająo je j 
200 zi. Adm. IKC. K ra 
ków, W ielopole 1 „L u k su 
sow a b ie lizn a" . 2252g

OSTRZEGAM przed naby 
ciem  7 w eksli po sto  zio- 
tyeh , akcep tam i J .  Rogow
ski,, lieczęó f irm y  L, To
m aszkiew icz, K raków / — 
F lo rja ń sb a  2 1 żyrem  re 
p rezen tac ji „E lek troze  
g a r“ , K raków . Szlak 51. a 
p ła tn y ch  15. V. 15. V I. 30. 
V I, 15. V II , 80. V II, 15. 
V I I I  i 15. IX . b r., k tó re  
un iew ażn ia  się  z powodu 
sp rzen iew ierzen ia  tychże.

230Dg

POUFNA d ro g a  in form u
je  o s ta n ie  m ajątkow ym * 
dochodach. zad łużen iu ,
ch a rak te rze  op in ii, try b ia  
życia  etc. każdej osoby 
w k ra ju  i zag ran icą  — 
istn ie jące  od 1887 rokn — 
B iuro  W yw iadow czo-In- 
form aoyjue — H iern- ni 
W eiss, K raków , Sm oleńsk 
16. . 222lk

A PTEK A  w K rakow ie ęa- 
raz  do w ydzierżaw ien ia . 
Zgłoszenia IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „A p tek a
6.“  2228g

566.— poszukuje u rzęd n ik  
na stanow isku . Ł askaw a 
zgłoszenia do I. K . C.. 
K raków , W ielopole 1, pod 
„W ysoki p ro cen t" .

BADŻ spokojny  — cieszy  
ob ie tn ica  — dusza śa i  — 
serce tęskn i. N uśkn.

33B7g

K T Ó R Y  M Ł Y N
DOSTARCZA

KłUtf r m
O lerty  do G erm ania  B ro t- 
fab rlk  A. G., G dańsk, — 
Schn itensteg . 4. 1314k

R R Q N  •p°rW» łO n U I I  , myśliW6k
B ardzo ta n ie  p isto le ty  
i am u n ic ja . P arabe- 
lum  p ist. m ieniam  na, 
now. autom , p ist, 6.35. 
C ennik i i prospekty! 
g ra tis !  E w ald  P e tin g , 
G dańsk. 1 B ro tbankeng . 
51. ________________ 37f

Z B O C Z E N I A
płciow e zl. 1.50. S ek re tne  
sposoby m ałżeńskie  zł. 1.—

Noborel
w dom u. — S tereoskop — 
nowość, a p a ra t  z p iękną 
podw. S E R JA  foto ak tów  
ty lk o  d la  dorosłych zł. 10. 
„P en s jo n a rjn szk a  dom u 
schadzek" — „belle  de 
jo u r"  zł. 5 . -  ENCYKLO- 
P E D JA  seksualna. B locha 
W szechstronne dzie le  •  
życiu plciowem  zł. 15.—» 
Album  140 aktów  kobie
cych m odelek zł. 5.—,  
N a koszta  załączyć zł. 1.70. 
„K SIĘG O FO L " D. 1. Wni» 
szaw a. K arm elick a  lS/19a. 

1195k

„K U L T U R A " PRZO D U . 
J E  najw iększym  w ybo
rem  o sta tn ich  nowości po
w ieściow ych. W ypoży
czaln ia  książek „K U LTU 
R A ", K raków , Tom asza 
25. tó g  S zp ita ln e j. U rzęd
nicy, uczniow ie be* k au 
c ji. 1870k

SPG LN IK A  6-16  ty s. zł.
poszukuje do dzierżaw y 
m łyna m otorow o-autom a- 
tyoznego. św ie tn a  egzy
ste n c ja  zapew niona. Zgł o 
szenia: B łońsk i. K ro śn ie 
wice, koło K u tn a . 134Ld

TRUSKAWIEC OTWARTY!
K ąp ie le  t ru sk a w ie c k ie  I „ N a f tu s la "  w ró c ą  Ci 

*ily I łd ro w ie l  
Jedź do Traskawfa na tani aecon wiosenny 

k w ie c ie ń  — maj!! t t5 5 k
In fo rm a c y j ż ą d a ć  — m ie sz k a n ia  zam aw iać  
ly lk o  p rzez  Z a rz ą d  Z d ro jo w y  — T ru s k a w ie o

S O L E C  Z D R Ó J
posiada n a j s i l n i e j s z e  w Europie 

WODY S1ARCZANO-SŁONE 
I PIERWSZORZĘDNE KĄPIELE MUŁOWE

które leczą skutecznie reumatyzm, artretyzm, ischias, następstwa 
przymiotu, choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby nerwowe, 

zapalenia stawów i kości.
Sezon od 1 maja do 30 września.

Ceny pobytu i leczenia bardzo niskie.
Informacyj udziela w Warszawie Związek Uzdrowisk Polskich. 
Świętokrzyska 17, tel. 434-38 i Zarząd Zakładu w  Solcu Zdroju, 

poczta w miejscu. I014k

E R W IN  NAGLER, K ra
ków. Zam ojskiego 32, n- 
n iew ażn ia  sw ój, sk radzio
ny  paszport au s tr. Nr. 
456614. 2301g

PO SZU K U JĘ  pożyczki 
10.001) zł. za d o b rą  gw a
ra n c ją  za procen t, ca łe  u- 
trzy m an ie  i pokój osobny. 
Z głoszenia IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „D ecy
z ja " . 2212g

POZNAM sam otnego od 
50 la t, odczuw ającego b rak  
serdecznej duszy, w eelu 
tow arzysk im . IK C. K ra 
ków, W ielopole 1 pod 
„W ysoka k u ltu ra " . — 

2285g

DENTYSTY * opera ty w ą 
lek a rsk ą , teohniczną, u- 
rządzeniem  teohnioznem  
poszukuję do spółki. Mam 
pom ieszkanie, u rządzen ie  
g ab in e tu . Sokal. Z akopa
ne, poste re s tan te . 594L

E LEG A N CK A , m łoda,
w szechstronn ie n iezależ
na  pan i d obre j sfe ry  po
zna pana , posiadającego  
rów noznaczne w alory . — 
O ferty : B iu ro  M etzla. — 
W arszaw a, J a s n a  17, — 
„N om ” . 745W

NOW A U staw a o kosztach 
sądow ych w opracow aniu  
sędziów D ra  C zyrba  i D ra 
D anka z kom entarzem  i 
tabelam i op ła t. Zam aw iać 
b iu ro  gaze t T annego  D ro
hobycz. 596L

805k

Skład
(od bilkhdz.ieslęclu 
la t  b taw atn y ), w 
cen tra ln em  położe
n iu  m iasta  'W ąbrzeź
na (Pomorze) w raz 
z m ieszkaniem  ko

rzy stn ie

do wydzierżewien a
w prost od w łaścicie
la. A nna B iałecka, — 
W ąbrzeźno, u l. H al. 
le r a ,  1220k

Wszyscy Mieszkańcy 
W A R SZ A W Y

MOGĄ KORZYSTAĆ 
z D robnych Ogioszćń 
Ilustrow anego  K n rle ra  
Codziennego. Oddział 
I. K. O. — W arszaw a. 
K rab. Przedm . 9, wy 
d a je  BEZPŁATN E 
prospek ty  D robnych 
Ogłoszeń. 4262h

Przetarg ofertowy
Magistrat miasta Proszowic powiatu Miechów/k 

skiego niniejszem ogłasza przetarg ofertowy ,
NA NADBUDOWĘ JEDNEGO PIĘTRA ł

NA MUROWANYM BUDYNKU SZKOLNYM. ' 
Oferty z warunkami z własnym materjałem i 

bez materjału należy składać w terminie od dnia. 
ogłoszenia do 1 m aja 1932 roku w biurze Magi
stratu. 121lk,

M. Proszowice, dnia 12 kwietnia 1932 roku. 
Sekretarz: Burmistrrr

S. Mańkowski Józef Piątek.

NA PLAŻY T U R
S9 do wydzieriawienfa
mieisca na reklamy, kioski ńa trafikę, sprzedaż dzien
ników, wypożyczalnię kostiumów, koszów i leżaków 
oraz kosmetyków. — Zgłoszenia kierować do dnia 
20 b. m. pod adresem Tow. Uniwersytetu Robotniczego 

Kraków, Dunajewskiego 5 . ______



s e i f tm r

•  STWARZA 
NASTRÓJ 
PRZY 

POGAW ĘDCE
GROSSE KRAKÓW

,,ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 105. Niedziela, 17 kw ietnia 1032 f.

DO 30 zl. dziennie zaro
bić możesz, przez sprzedaż 
nowości w całym  k ra ju . 
Zgłoszenia B iuro  ,,P ra sa “ 
K raków , K arm elicka pod 
„ S ta ła  p raea“ . 21G8k

PANNA potrzebna do 
prow adzenia obory m lecz
n e j i dużej chlew ni nie 
zarodow ej. P ierw szeństw o 
z dłuższą służbą w zna
nych gospodarstw ach. — 
K an d y d a tk i ty lk o  o 
skrom nych w ym aganiach, 
zechcą podać dokładny 
życio rys i w ym agania. — 
S e k re ta ria t M ickiewicza 
6. Lwów. 1927g

D ELEG A CI do kom itetu  
budowy kościoła, poszuki
w ani w każdej m iejscow o
ści do sprzedaży obrazów. 
Dochód dzienny 10—20 zł. 
Zgłoszenia IKC. Lwów. —• 
K opern ik a  9 „M ałoro ln i4*.

403L

FOTOGENICZNE J  ba r-
dzo ładnej, w ysokiej, i- 
dealn ie  zbudow anej osoby 
(ewenfc. modelki) poszuku- 

' je. do pozow ania do fo to
g ra f i i  a r ty sty czn e j i r y 
sunków . Szczegółowe zglo- 
szn ia  do IK C. K raków , 
W ielopole 1 pod „U rok44.

2168g

mmimm książek
CZYTELNIA NAUKOWA 

i BELETRYSTYCZNA 
Kraków, ul. św. Jana 8.

Posiada  
wszelkie no
wości powie
ściowe w je- 

. ii u polskim  
francusk im , niem iec
kim , ang ie lsk im  i wło
skim . — B ogaty  dział 
naukow y. L ek tu ry  gim  
nazja lne . K siążk i _ dla 
m łodzieży. — M iesięcz; 
n ik i lite rack ie . U lgi 
d la  P P . W ojskow ych 
U rzędników  i uczącej 
sie m łodzieży. W ysył
k a  n a  prow incje . —

SŁUŻĄCY - SZOFER, k a 
w aler, z d ługo letn iem i
św iadectw am i poszukiw a
ny. P ierw szeństw o z n a ją 
cy jeżyk  niem iecki. Zgło
szenia z odpisam i św ia
dectw  i podaniem  w aru n 
ków pod „Z au fa n y 44 do 
b iu ra  „ P a r 44 we Lwowie, 
A kadem icka 14. — Nie-
uw zglednione bez odpo
wiedzi, odpisów nie zw ra
ca sie. 2166k

STANOW ISKO sam odziel
ne, zupełn ie niezależne, 
możesz uzyskać, k upu jąc  
los za 10 zł. w kolekturze 
B raci S afier, K raków , — 
Rynek Gł. 6. G łówna bo
wiem w y g ran a  wynosi 
m il jon  zło tych. 2208k

FR Y Z JE R SK Ą  uczennice,
n a jch ę tn ie j z początkam i, 
p rzy jm ę. H ilfs te in , K ra 
ków, 29 L isto p ad a  63. 
________  2381g

R ów ne p o d  w odą.

HANDLOW IEC, spółdziel
ca, p o siadający  język i, 
dłuższą p ra k ty k ę  h an d lo 
wą, znajom ość eksportu , 
dobry  o rg an iza to r, b y stry , 
p racow ity , p o trzebny  d'o 
pomocy d y rek to row i. — 
O ferty , życiorys, referou  
c je  do I. K . C., K raków , 
W ielopole 1, pod „ H a n 
dlow iec — spó łdz ie lca '1.

23,97*

W Y SO K IE zaro b k i o sią
g n ą  in te lig e n tn i P anow ie  
odw iedzając lepszą, k lien 
telę z p ierw szorzędnym  or- 
tyku tem . L is ty  „ K a u c ja  
w y m ag an a" B iu ro  dzień 
ników , Lwów, K ościuszki
2. 603L

F R Y Z JE R  <ka) m ęski, 
sta rszy , . zdolny, in te l i 
g en tn y , k a to lik , zastan ie  
P rz y ję ty  zaraz . Buezacz, 
W iśniow ski. 2379g

C H ŁO PIEC  do n au k i po
trzeb n y  zaraz , Zakład  r y 
m a rsk i i tap icersk i, Z y
g m u n ta  C korab ika  w K oc
m yrzow ie. 2244g

CH ŁO PCA  do sprzedaży  
cuk ierków  w k in ie , p rz y j
m ie  B ufet, K raków , Mo
g ilsk a  2 . 2280g

ZDOLNI ag enci pow ięk
szeń, p o rtre to w i, poszuki
w an i za w ysoką p ro w iz ją  
s ta tą  p en sją , o raz koszta
m i podróży. Zgłoszenia pi- 
eem ne „V EN U S“, T arnów .

2269g

K RA W CY , p ierw szorzęd
n e  s iły  n a  duże sz tuk i po
trzebn i. Bydgoszcz, P o
m o rsk a  24. 21B

R E ST A U R A C JĘ  na  r a 
ch unek  oddam  k ucharzo 
w i lub  kelnerow i za k a u 
c ją  500 zl. — W iadom ość 
K raków , B iuro , J a n a  1 — 
pod  „P ro w in c ja " . 2302g

PO TR ZEBN A  praczka, -  
sym p a ty czn a , do p ra n ia  i 
p ra so w an ia . K onieczne 
w ykazan ie  się odpow ied
niemu poleceniam i. Zgło
sz en ia  K raków , Zbożowa 
2, od 3 -7 . 2292g

K O W A LO W I, stolarzow i, 
dozorcy i innym  dam  za
r a z  s ta lą  posadę z m ie
szkaniem  za pożyczenie 
od 500 złotych. Zgłoszenia
I .  K . C„ K raków . W ielo
po le  1, sub „ F a b ry k a " .

2348g

DO b u fe tu  kolejow ego 
k lim atycznego  po trzeba  
osoby z k au c ją  600 zł. — 
K raków , M ichałow skiego 
14, I I .  2366g

PO SZU K U JEM Y  fo tog ra- 
f a  wolnego, z dyplom em  
rzem ieśln iczym . Zgłosze
n ia :  „P ho tom aton". K ato- 
w iee, K ościuszki 24.

2212k

PO K O JÓ W K I ru ty n o w a
ne z bardzo dobrem i św ia
dectw am i, zostaną p rz y ję 
te  do ho te lu  „M orskie 0 - 
ko“ w Zakopanem . Zgło
szen ia  K raków , Szopena 
6 , I  p ię tro . 2354g

F A B R Y K I a n g ażu ją  ty l
ko k reśla rzy  fachow ych, 
n a jc h ę tn ie j tych , k tórzy 
ukończy li ko respondencyj
n ie  albo  słuchow o K ursy  
K reśleń  In ży n ie ra  M. G a
jew skiego, W arszaw a. Za
rz ą d  K rzyckiego 5, szko
ł a  Plao Trzeeb K rzyży 8 . 
O p la ta  20 m iesięcznie — 
P ro g ram y  bezpłatn ie . — 

1437k

PO TR ZEBN A  ru ty n o w a
n a  eksped jenka z p ra k ty  
k ą  do w ęd lin iarn i Sosno
wiec, W arszaw ska 14. —
K oss. 97S

GORZELN IK  k as je r, ob- 
znajom iony z buchalte- 
r ją ,  księgow ością ro ln i
czą, k aw ale r la t  30, ucz
ciw y, dobre polecenia — 
zm ieni posadę od 1 lipca . 
Zgłoszenia do I. K. Ch, 
K raków , W ielopole 1, pod: 
„D obre po lecenia R.“

1944g

K R A K O W SK I doborow y 
zespól jazzow y (6 osób) — 
w olny na  sezon, na  bardzo 
dogodnych w arunkach . — 
Zgłoszenia pod „T adeusz" 
do B iu ra  ogłoszeń „B o r", 
K raków , S ienna 14. 2055g

Tegoroczna powódź wiosenna nie oszczędziła i Równego, gdzie W ezb ra n e  wody rzeczki Sapaje-
lówki zalały centrum miasta.

M A G ISTER FA R M A C JI
poszukuje zastępstw a na 
skrom nych w arnnkiich . — 
Zgłoszenia do I. K. C-, 
K raków , W ielopole 1, — 
„M ag iste r E .“  2fl59k

PO R T JE R , zawodowy — 
szuka posady, w łada ję 
zykiem  polskim , n iem iec
kim , francusk im , a n g ie l
skim , zna się n a  e le k try 
ce i in s ta la c ji, może zło
żyć odpow iednią kaucję. 
O ferty  łaskaw e k ierow ać 
poste - re stan te , K ryn ica , 
d la  „Dowod osobisty  
264376". 219!g

WYCHOW AW CZYNI z
doskonałym  an g ie lsk im  i 
n iem ieckim  poszukuje  po
sa d y  n a  w ieś do dzieci 
od la t  trzech . Zgłoszenia: 
I. K . C., K raków , W ielo
pole 1, „W ychow acie" .

1957g

SZO FER -m echanik zawo
dow y, obeznany z  tr a k to 
ram i i innem l m aszynam i 
rolniczem i, poszu k u je  po
sady, O ferty : I. K . C„ 
Lwów, K opern ik a  9. pod 
„B ezdzietny  W. K ."

577L

OSOBA in te lig e n tn a  w 
średn im  w ieku obejm ie 
p racę  do gospodarstw a u 
sam otnych osób, za jm ie 
sk; dziećm i, zna  języ k  
niem iecki, ro b ó tk i ręczne. 
W aru n k i skrom ne. Zgło
szenia  do I. K . C. K ra 
ków, W ielopole 1. pod 
„Skrom ne w y m ag an ia  H 
K .“ . W yjedzie rów nież nu 
prow incję.

na
2242k

3—5000 k au c ji dam , po
szuku ję  posady  ekspe
d ien ta . agen ta , k ierow ni
ka, p rzedstaw ic ie la , m am  
la t  29, kaw aler, rzym . k a t. 
p rzy sto jn y , ru ty n o w an y  
kupiec. W ładam  polskim , 
niem ieckim . — Posiadam  
d lugoletne p ra k ty k i kie
row nictw a, dobre re fe ren 
cje. O ferty  pod „W ysokie 
g w aran c je"  I . K . C, K ra 
ków', W ielopole 1. 2406g

OSOBA in te lig en tn a , w 
średn im  w ieku, uczciw a i 
p racow ita , z d ługo le tn iem i 
św iadectw am i, poszukuje 
sam oistnego zarządu  go 
spodarstw a domowego od 
1 m a ja . może być p row in 
cja . W łada też n iem iec
kim . Łaskaw e zgłoszenia 
osobiście od 11 do wpót 
do p ierw szej przed po łud
niem  n a  ad res H elena  
F raczek , Lwów, Słow ac
kiego 4 u D ra  M iinzera. — 

590L

K A PE LM IST R Z  m uzyki 
dę te j i . sm yczkow ej, kon- 
serw -atorzystka, z d ługo
le tn ią  p ra k ty k ą  te a tra ln ą  
jak o  d y ry g e n t i chór- 
m istrz , p o siad a  obszerny 
re p e r tu a r , p rzy  tem  u rzęd 
n ik  obeznauy z ra c h u n 
kowością i koresponden
c ją , poszukuje  posady. — 
Dyplom  i św iadectw a na 
życzenie. Ł askaw e zgło
szen ia  pod H en ry k  Le
w icki, k apelm istrz , Horo- 
denka. województwo' S ta 
nisław ów . 2371g

W ZAKOPANEM  za po
kój z u trzym an iem , inży- 
n ierow a (Izr.) udzie li co
dziennie lek cy j fra n c u 
skiego w szechstronnie. — 
D oskonała k onw ersac ja  — 
d y k c ja  pary sk a . P ra k ty k a  
zagran iczna. — O ferty : 
„E xpćrim en tće“ , W arsza
wa, IK C . K rak . Przedm . 
9. 729W

PA N N A  z ukończonym  
kursem  handlow ym  poszu
k u je  posady b iurow ej w 
sklepie lub jak ie jk o lw iek . 
Zgłoszenia: E. W., K ra 
ków', A l. 3 M aja 5. 2368g

M A G ISTER  fa rm ac ji z 
k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  po
szuku je  posady sta łe j lub 
na  sezon le tn i. Zgłosze
n ia : M. Gross, Czortków.

1965g

UPRA W IA M , p rzy g o to 
w uję, obsadzam  ogródk i, 
b a lk o n y ,.. o raz czyszczę 
drzew a owocowe za p rzy 
stąpiłem  w ynagrodzeniem . 
Ł askaw e zgłoszenia pod 
„D ziesięcioletnia, p r a k ty 
k a " , I. K . Ch, K raków , 
W ielopole 1. 2344g

C ERA M IK  poszukuje dla 
m łodego ceram ika  z uk o ń 
czoną p. szkolą ceram icz
n ą  w Podgórzu, z 2-letu ią  
p ra k ty k a  w I-średniich 
ceg ieln iach  pow iatu  kra-, 
kow skiego, odpow iedniej 
posady, jako  zastępca k ie 
row nika  ceg ie ln i lnb  tp . 
Zgłoszenia: W itasek , Ceg. 
Z ielonki, pod K rakow em .

2369g

PA N IE N K A  obznajom io- 
n a  w gospodarstw ie rol- 
nem i przem ysłow em , z 
d łuższą p ra k ty k ą  w in ten- 
zyw nie prow adzonych m a
ją tk a c h , z dobrem i pole
ceniam i, poszukuje posa
dy  na sk rom nych  w a ru n 
kach od zaraz. Zgłoszenia: 
Z arząd dó b r Zabaw a, pocz
ta  Stoja-nów. 2373g

F R Y Z JE R  dam ski — m ę
ski, poszukuje posady w 
m iejscu , lub  na  w yjazd. 
Zgłoszenia do IK C . K ra 
ków, W ielopole 1 pod ,.J . 
T .“ 2359g

K UCHM ISTRZ pószukiijo  
posady do p ensjonatu . — 
Lwów, K alócza 14, Sko
bel. 570L

M A G ISTRA  fa rm a c ji, — 
zdolna, p racow ita , — zm ie
n i posadę n a  w arunkach  
skrom nych. Łaskaw e zgło
szenia IK C . K raków , W ie
lopole 1 „T rze ch le tn ia  
p ra k ty k a " . 2033g
WDOWA po inżynierze  
obejm ie zarząd  domu — 
ta k ż e ,. może 'zaopiekować 
się  dzieckiem  lub  chorą  
osobą. I . K . C., K raków , 
W ielopole 1, pod „Z uzan
n a " . 2165g

P IE L Ę G N IA R K A  N IE 
MOWLĄT, z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą , dobrem i pole
cen iam i, zm ieni posadę. — 
O ferty  IK C . K raków , — 
W ielopole 1 „15/V—1/VI.“ 

■___________________217g

PALA CZ eeg ie ln iany  . z 
dobrem i św iadectw am i — 
poszukuje p racy . Zgłosze
n ia  do I. K . C„ W arsza
wa, K rak . P rzedm . 9, — 
„P a lacz" . 743W

SZOFER, kow al, podku
wacz koni poszukuje po
sad y  w m a ją tk u . „S u 
m ienny" I. K . C. Równe, 
3 M aja 226. 26R

SIER O TA  in te lig en tn a , — 
uczciw a, p raco w ita , lu b ią 
ca dzieci, zajm ie się ca
łym  domem, ew en tualn ie  
cho rą  osobą. Z głoszenia 
IK C . K raków . W ielopole 
1 pod „B ru n e ta  35". —

2351g

BU C H A LTERK A  - b ilan - 
sls tka , sam odzielna kore
sponden tka po lsko-niem ie
cka, s iła  pierw szorzędna, 
zn a jąca  język  fran cu sk i, 
p isząca  biegle  n a  m aszy
nie, poszuku je  popo łud 
niow ego za jęc ia . Zgłosze
n ia : B iu ro  „ P ra sa " , K ra 
ków, K arm elick a  16.

2386g

K U C H M ISTR Z zawodowy 
poszuku je  p ra c y  w p e n 
sjonacie , św iadetw a ja k  
najlepsze, — w y m ag an ia  
skrom ne. Ł askaw e zgło
szenia , z podaniem  w a
runków  pod adresem : M. 
S ta rzak , N r. 85, p. L u b y 
cza K ró lew ska. 591L

BUDOW NICZY HZĄDO- 
WO UPOW AŻNIONY, z
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  — 
poszukuje  posady. Zgło
szenia  pod „B udow niczy" 
do IK C . K raków , W ielo
pole 1. 2324g
B U FETO W IEC , sp e c ja li
s ta  k an ap k a rz , m ajonezów  
kioctyli, poszukuje  posady. 
Zgłoszenia IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „Salw iń- 
sk i“ .

GOSPODYNI la t  średn ich , 
bardzo sym patyczna, m i
la, p raco w ita , posiada 
k u rs gospodarczy, k ilk u 
le tn ią  p ra k ty k ę , prow adze
n ia  kuchni, ehowu drob iu , 
trzo d y , c ie lą t. Może być 
pom ocą w gospodarstw ie 
ro lnein  lub  w k an ce la rii, 
szuka posady  n jednego  
p an a  lub  ną  p robostw ie. 
Z głoszenia IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „ Izab e la  
B e a try cze " . 2326g

PA N N A  in te lig e n tn a , sie
ro ta , bezw zględnie uczci
w a — p raco w ita  — um ie
ją c a  gotowmć — lu b ią 
ca dzieci, poszuku je  j a 
k ie jko lw iek  posady  od za 
raz . Zgłoszenia J a n in a  
Ja sk ie rsk a , Podw ilk , woj. 
k rakow skie. 2332g

-MAJĄTKÓW' ziem skich 
do k u p n a  poszukuje adw o
k a t D r. B a a r, K raków , — 
Sm oleńsk 19. 2219g

m czyną, siano. 401
Mosur, Spółka rL *??»
ad Mielec. Ka»chów

M A G IEL kołow y (elek 
try czn y ) k up ię . Zgłosze
n ia  do Adm . IK C . K ra 
ków, WTielopole 1 „M agiel 

2012g

K U P IĘ  dom ek z k aw ał
k iem  po la . Z głoszenia  
IK C . K raków , W ielopole 
1 „N ied rogo  Te“ . 2058g

ZA K O PA N E. K up ię  p en 
s jo n a t m urow any  w  do
b rem  położeniu. O ferty  
pod „Ce. E s" . IK C . K ra 
ków, W ielopole 1. 2142g

K U C H A R K A  - gospodyni 
i pokójów ka, z n a jąca  lu k 
susow ą kuchn ię , poszuka 
je  posady ń a  se zon ..Z g ło 
szenia: „L o n ia" , K raków , 
Topolow a 19. 2395g

Muwzim i s a ły r a .

— Pan jeździ za szybko — jeśli się to jeszcze raz zdarzy, będę zmu
szony odebrać panu patent.

— Nie zrobi pan tego, panie komisarzu!
— Zrobię!
— Nie, bo go nie mam. *

RUTYNOW ANA siłal po 
kojow a. z d o b rem i św ia
dectw am i. p oszuku je  po
sady  od zaraz . B iu ro  Ku- 
h ińsk iego . Zakopane, pod 
„S za ro tk a" . 2401g

RZĄDCA ekonom  z d łu 
go le tn ią  p ra k ty k ą , zam i
łow any  ro ln ik  i hodowca., 
z dobrem i św iadectw am i, 
opuszcza posadę z pow o
du p a rc e la c ji  m a ją tk u  — 
obejm ie posadę n a  p rz y 
s tępnych  w aru n k ach  za
raz. M. S tączeb, Sanok, 
Podgórze. 2403g

K U C H A RZ m iody, z w ięk
szych domów, szuka po 
sady  n a  bardzo sk rom 
n y ch  w aru n k ach  do do
m ów p ry w a tn y c h . Zgło

szenia: I. K . C„ K raków , 
W ielopole 1, pod „Z dolny 
Ł .“  2372g

ZDOLNA, sk rom na p a 
n ien k a  p oszuku je  za jęc ia  
do sk lepu lub  dzieci. — 
Z głoszenia: I , K . C., K ra 
ków, W ielopole 1, pod 
„S krom na S. G ." 2319g

IN T E L IG E N T N A  w ycho
w aw czyni. m łoda, 7. ję zy 
kiem  po lsk im , n iem iec
kim , p oszuku je  posady  do 
dzieci od 3 la t, n a jc h ę t
n ie j n a  w ieś. O ferty  p ro 
szę p rzesy łać : T oruń,
p o ste -restan te , —  K la ra  

P rz ysiecka . 715W

K A M ER D Y N ER m ów iący 
języ k am i: polskim , n ie 
m ieckim  i fran cu sk im . — 
Szuka posady  od 1-go lip 
ca. Zgłoszenia IK C . Od
dzia ł Poznań, św. M arcina  
48, N r. 61.002. 256P

RUTYNOW ANA drogu- 
is tk a , poszukuje posady. 
O ferty  IK C . Lwów, K o
pern ika  9 sub : „Skrom ne 
w aru n k i" . 575L

F R Y Z JE R  s ta rszy , zdol
ny, s trzy g ący  pan ie , po
szu k u je  p racy  zaraz . — 
M iejscowość obo ję tna . — 
Ropczyce, K rakow ska, — 
W ładysław . I943g

EM ER Y T V I II  g ru p y , -
la t .39, o ficer rezerw y  — 
średn ie  w ykszta łcen ie  — 
język  niem iecki, bez n a 
łogów, szuka ja k ie jk o l
w iek posady, naw et na  
najsk ro m n ie jszy ch  w a ru n 
kach. Może być k re ś la 
rzem  ,wzgl. d ek la ran tem  
celnym . Ł askaw e o fe rty  
pod „S nm iennyW . L .“  — 
IK C . K raków , W ielopole 
!• 2329g

JA D A L N IĘ  now oczesną — 
n a jch ę tn ie j o rzech , kup ię . 
Zgłoszenia „ J a d a ln ia  u ży 
w an a" IK C . K raków , — 
W ielopole 1. 2298g

K A JA K  sk ła d an y , p raw ie  
now y kupię, ta n io  za go 
tówkę. O ferty : K rabów , — 
P lac  Szczepański 8, S ekcja  
N asienna. Tel. 138-70. —

229'

W ZAK O PA N EM  kupię  
nowoczesny p en s jo n a t a l 
bo parcele . „N ow oczesny" 
IK C . K atow ice, M a riack a  
1- 499Kt

S p r z e d a ż
IN TR O LIG A TO R SK IE

dwie p rasy  zag ran iczne  
nowe, okazy jn ie  sp rze
dam . Z głoszenia: I. K. C„ 
K raków . W ielopole 1. — 
„ In tro p ra s a " . 1823g

„S Y R E N A " m ag azy n  o- 
buw ia, K raków , R ynek 9, 
poleca w ie lk i w ybór. — 

  2357g

H U R TO W N IE b a r ty  do 
g ry  d la  . sklepów  i k asy n  
n a jta n ie j  Z iem bicki — 
K raków , P lac  M arjack i 2. 
W y sy ła  cenn ik i! 1738k

M LECZA RNIA Pow szech
na, K raków , D lnga 67, do 
sp rzedan ia . 1803g

SŁOM Ę — SIA N O  praso- 
w-ane wagonow o d o sta r
cza s ta le  po bezkonkuren
cy jn y ch  cenach  „ T ra n 
z y t"  w T o ru n iu , nl. 
P rzedzam eze 20, te l. 242.

1794g

PRZYBORY piśm ienne, _
biurow e poleca n a jta n ie j 
Z iem bicki, K raków , P lac 
M a rja c k i 2. Ż ądajcie cen
ników ! 1739k

K IL IM Y !!! P ierw szorzęd
ne! N a jta n ie j!  Poleca 
p raco w n ia  „O sto ja" , K ra 
ków, Lea 5. 2U7k

M EBLE w szelkie n a j ta 
n ie j we FA B R Y C E „ S ty l"  

K raków , G rzegórzki — 
Rzeźnicza 9. 1829k

ZARZĄD dóbr W yeiąże — 
pod K rakow em , poczta 
W yciaże, m a na sprzedaż 
3«0 kg. KROCZKÓW k a r
ała lu strzan eg o  i 50 kg. 
’in a ,, w olnego od chorób.

2181k

O K A ZJA  do łatw ego  
w zbogacenia się tan im  ko
sztem ! Z aknp los w kolek
tu rz e  B raci S afier, K ra 
ków, Rynek 01. 6, możesz 
w ygrać m iljon  złotych.

2207k

P A R C E L E  8—10 ha., pe
łen obsiew , d renow ane — 
pow. poznański, 1.200— 
1.300 zł. h a : budulec na 
m iejscu . M aj. Lusówko, 
P. T arnow o Podgórne. Po
znańsk ie . 1964g

K A Ż D Y .0 rozwój sweeo « e7 
doskonale z l a j e " ' ^  
spraw ę z korzyści, S |«  
daje  mu nmiaC. 
Drobnego Ogłoszenia"1'® 
Ilustrow anym  Kury. * 
Codz. o nakładzie 23«S 
egzem plarzy. ŻądajcieT0 
tyehm iast od Admińi,tr!' 
d l  I- K. C. _  g l ,  V* 
Wielopole 1, beznlSk0B' 
przesiania  prospektu”68® 
.d ro b n y c h  Ogłoszeń" £  
~ — 1  ' 16331;

“ ™ i n *  r Krak’ó kilimL 
górze, K ingi 9, tel.Wii8°|-
   Jg2k
DW IE chłodnice, dwa ma 
gn e ta  łożyska kulko”-? 
sprzedam  Zgłoszeni* Z  
IK C . Kraków Wielon„t“
1 Pod „Za bezcen . ^
   Mlćte

POSIADAM na składzie 
k ilka  nowych biurek nl, 
am erykańskich, jasnych 
bardzo solidnych, materia 
suchy. Kraków. Jana 
chanowskiego 21, Stolar- 

________________ j lOSg
POWÓZ kryty  elegancki, 
łożyska kulkowe. Z0ln. 
czyć Kraków, Długa 79 
M agazyn Hartwiga. 216(>g

PA RC ELĘ 244 sążni, uli, 
cą Lea, Kraków, okazyi, 
nie sprzedam. Wiadomość- 
K raków ,  ̂Lenartowicza 5* 
m ieszkanie 1, godzina 13-1
n - 2221*
REALNOŚCI -  wille -  
parcele  — poleca SKO. 
W ROŃSKI, Kraków, fty! 
neb 43.

DLA Magistratów, Bain 
ków. B iur Kolejowych -  
m aszynki do perforacji 
biletów  widowiskowych — 
kolejow ych i czeków han. 
kowyeh. Blicharski, Kra
ków, F lorjańska 32, Tele
fon 12434. 1939,5

LODOWNIE rzeźnicze, — 
m asarskie , restauracyjne, 
domowe największy wybói 
SATTLER, Kraków, — 
STRADOM 18. 192tk

PROCENTOWE papiery^
pożyczki państwowe, do- 
larów ki j akeje kupuje i 
sp rzeda je  Kantor Ban
k iersk i Blumenlal i Czer. 
•wiński, Warszawa, Map 
szaikow ska 104. Przyjmu
jem y  zlecenia giełdowe 
za  m inim alną prowizją. -  

1967k

DLA CHORYCH na ka
m ienie żóleiowe lub nerki, 
używ ających oliwę, naj
pew niejsza jest oliwa ni
ce jska  m arki Augustę Gal. 
Do nabycia  w handlach 
spożywczych. Hurtowi^ 
sprzedaż przez reprezentą. 
c ję  firm y  Aug. Gal w 
K rakow ie. Poselska 22. — 
Na blaszankach musi był 
nap is A ugustę Gal. 2142*

WAŻNE dla odsprzedaw 
ców! Pierwszorzędna hen 
b a ta  w opakowaniu bla- 
szanem  16 i 1/4 kilo tanio. 
O range, Warszawa, Długa 
53. 206411

MASZYN do pisania oka
zy jnych  wielki wybór — 
Low enstein, Kraków, — 
Zw ierzyniecka 8. 2090k

PA RC ELE budowlane, — 
W ola Duchacka, tanie 
sprzedam . Wiadomośó — 
K raków , Stroma 8, m. 8.

21728

SADZONKI dwadzieścia 
proc. tan ie j, tysiąo dwu
le tn ie j morwy białej, — 
trzydzieści zł„ modrzew 
dw uletn i 28.—, trzechlet
n i 38.— złotych. Specjal
ność na żywopłoty trój- 
ig liczn ia dzika róża tylko 
czterdzieści złotych ty
siąc, nadto świerk, jodła 
i parkow e drzewka do
s ta rcza  „Darzbór", Trieh- 
lin g a . Nowy Sącz. 219®:

M EBLE KUCHENNE -i 
poleca NAJTANIEJ -  
N A JW IĘK SZY  WYB6B 
PETZENBAUM -  KRA
KÓW, STAROWIŚLNA 23. 
U w aga na adres.

K ILIM Y  artystyczne * 
czystej owczej wełny, 
sztucznej, ora- pasiaki po
leca po cenami przystęp
nych wytwórnia ■fiZ01' 
sko", Kraków, Rynek 45.
I. p. PT. Urzędnikom
ra ty . 6826

ZAKOPANE. Willa mu
row ana, komfort, 14-Pw

bojow a — pierw szorzędna
dzielnica — okazyjni* T 
sprzedania.^ Biuro Kntmn
skiego, Zakopane.

SPRZEDAM sklep m*' 
sa rsk i, w dobrym mW- 
sen oraz wóz Plat,0r? ° X  
Wiadomość Dr. Hirscn. 
K raków , Rynek gt- 17-

R e k la m y  w  t e k ś c ie :
jK

ł J a  t le j  1 2-ej stron ie  . i • A

W dtleń 
powszedni 

U

W niedzielę 
i święta 

3.75
C ala 2-ga strona  . .  • * • m 5.149.— (.399—
t ł a  3-ej s tron ie  .  . . • • m 2— 2.50
C ala  3-cia s tro n a  . . , • • 1.3(9— 4.299—
N a dalszych stronach  . • • m L(9 2—
C ata s trona  . . . . . • • • 2.(88— 3.369—
K om unikaty , notatk i. \
w zm ianki k ron ikarsk ie • m 2.59 3.29

i osobiate *
(Teksty a rtyku łow e . . • $ a 10— 12.59

R e k la m y  z a  te k s te m
C E N Y  O G Ł O S Z E K l :

O g ło s z e n ia  d r o b n e :
W dzień W niedzielę 
powszedni i święta

Ogłoszenia tw y e ra jf t* . 
Cala strona  , .  , . . 
Na osta tn ie j s tro n ie .\  
lub wśród ogłoszeń J .

drobnych I
Cala atrona osta tn ia  .

» -. 4 • 0 .S  4.—

. t a  L520.— 2.3(4.—

N ekrologi do 109 mim «  f-eb lam ach 50% tan ie j. 
R eklam y w dodatkach lygod. zl. 2 za 1 mm w |  lam ie. 
R eklam y w dedatku  Ilustrow anym  zl. S za I etui*.

W dzień W niedzielę 
. powszedni I święta 

Ogl. drobne za słowo .  .  , zŁ 0.25 0J2
Dla poszukujących pracy . „ 0.10 o 12
M a try m o n ia ln e ..........................  0.30 ( ‘ęj
N ajm niejsze ogłoszenie drobne liczym y za 10 stów 
w y razy  tłu stym  druk iem  liczym y podw ójnie 
Ogłoszenia drobne przy jm ujem y w y ł ą c z n i e  *n  
g o t ó w k ę .
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza s i e ...........................J5%
Za nklad tabelaryczny „ „  50%
Za d ruk  czerwony .  „ .  . . . joo%
Przy d ruku  k i l k u  k o l o r o w y m  dolicza sic  za
pierw szy kolor 100% za każdy następny  kolor 50°/o 
do zasndnłCżej ceny ogłoszenia. -  Specjalne życzenia 
w ym agają  osobnego porozum ienia się

R ozm iar ( tro n y  d ra k o : W ysokość 420 mm, szenoikośó 275 mm. -  Podstaw ą obliczenia jest Jeden m ilim etr, w Jednym lamio. -  S trona 
4 68 mm. — S trona  za tekstem  ma 8 lamów 4 34 mm. tekście cna 4 lam y

U w a g i o g ó ln e i
Administracja nie. przyfmflje odpowiedzialność! t 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc » .
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje Administrację tylno 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie fapłjcona ^  
widziana w cenniku 25% nadwyżka. -  Omyłki* ki . .  
sadniczo nie zmieniają treść! ogłoszenia, me upo . 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie z°bo 4 ^  
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogI9, nsiant  
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ue ,8| 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się og ^ 
łub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka . r 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać 
niei te ogłoszenia które zostały zamówione P°P .
« nie były zgóry zapłacone. — W ydawnictw o * . j nj| 
sobie prawo nie um ieszczen ia całego ogłoszenia, jL»Dto« 
jego części bez po d an ia  pow odów . Komunikatów^ i 
tnych nie um ieszcza ęię. *- Zniżek nie udziela

'ffedaUtt u ca ta T  i wyUawca: Jlaijan Dabrowiki: -  Ssdaktor odpowiedzialny: J u  9*oaiMfwis»: -  Zakłady graficzne Kwyer^ Codz." -  Zarządca: Pelito SoraydsuT
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